
„NOWY ŚWIAT" - coNso.
LIDATED OCTOBER 4TH
1925 WITH THE „TELE.
GRAM CODZIENNY" - jg
AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER.

 

IN THREE SECTIONS

 

RITORY

  

=-__
No. 234.

==--.  

NINISTER FIARSÓWKLARNER

POPIERA WSZYSTKIE PLANY --

EKSPERTÓW AMERYKANSKICH *

IT -DOMINATER.

  

ROK XXIX. - DAILY AND SUNDAY

 

THE POLISH

 

  1g

INC WORLD

 

   

 

„NOWY ŚWIAT" - SKON- i
SOLIDOWANY DNIA 4-GO
PAŻDZIERNIKA 1925 Z „TE-
LEGRAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTĘŻNIEJSZYM
CZYNNIKIEM W ZYCIU POL.
SKIEM NA  WSCHODZIE.   

 

  

 

 

 

Lewica nie godzi się na niektóre plany dogodne

dla kapitalistów

 

Możliwa rezygnacja ministra finansów powstrzyma nawilę reorganizację finansów
WARSZAWA, 21 sierpnia. -

Wśród |kół cudzoziemskich -w
Warszawie zapanowało pewne-
#0 rodzaju zaniepokojenie z po-
wodu krytyk? że strony zwolen-
ników Marszałka Piłsudskiego.

Skutki -spodziewanej |rez
nacji byłyby wielorakie 1 mo-
głyby się stać powodem nawro
tu Polski do chaotycznych wa-
runków, jakie istnfały przed wy-
buchem rewolucji majowej
Przedewszystkiem minister 11

nansow Klarer, który jest wy-
bitnym bankierem współpraco-
wał jak najściślej z komisją eks-
pertów amerykańskich 1 pople-
rał wszystkie projekty reform
finansowych, zalecane przez
ekspertów amerykańskich.
Po drugie, doprowadził on do

tego, że nad niektórem! projek-
towanemi reformami, mającem!
przyczynienie się do wyciągnię-
ela Polski z jej dotychczasowego
smutnego stanu rozprężenia fi-
nansowego, jak założenie ban-
ku 1 połączenie
trzech obecnych banków rzo-
dowych, rolnictwa, oszczędności
1 przemysłu, przyszło fuż do po-
ważnych obrad w celu jak naj-
szybszego zrealizowania -tych
planów. ›Ostatnia jednak konte-
rencja w tej sprawie z powodu
niepewności stanowiska mini-
stra nie dała poważniejszych re-
zultatów. -Choclaż _połączenie
banków może być pomocne rzą-
dowi 1 przyczynić się do ochro-
ny obligacyj miejskich, które do
tychczas były w takiej pogar-
dzie, że je sprzedawano tylko
na „czarnej giełdzie", odpowia-
dającej w New Yorku giełdzie
ulicznej „Curb Market", To pro-
jekty były wynikiem troskliwych
spostrzeżeń amerykańskich oks
pertów finansowych 1 były tylko
cząstką w programie projektc-
wanych reform.
Rezygnacia ministra finan-

sow Klarnera, który twierdzi, że
Jego zwolennicy w rządzie chę-
tni są zgodzić się na propozycję
- spowodowałoby sparaliżowa
nie prac komisji Kemmerera, po
nieważ zanim nowy minister 11.
nansów zaznajomi się z sytua-
cją, termin pracy komisji Kem-
merera upłynie.
Trzlecim punktem godnym za

znaczenia w walce przeciw mi-
nistrowi finansów Klarnerowi,
prowadzonej przeważnie przy
pomocy _dzierników _postępo-
wych między innymi w „Głowe
Prawdy", organie będącym nie-
oficjalną .własnością _100,000
zorganizowanych -zwolenników
Marszałka Piłsudskiego. Stano-
wlsko dziennika „Głos Prawdy"
może być uważane za głos Mar-
szałka PRsudskiego, sklerowa-
ny ubocznie przeciw komisji a-
merykańskich ekspertów, w tej
myśli, że Polska zdolna jest sa-
ma dać soble radę, bez dyktan-
da zagranicznych ekspertów.
W ten eposób Marszałek PM-

sudski bez walki zamierza zmu-
si ministra finansów do cze-
nia się z jego wolą.
Głównym zarzutem, jaki pra-

 

  

ta postępowa stawia ministrow!finansów Klarnerowi, przy współPracy z amerykańską komisjąekspertów finansowych, że nio84 one dość korzystne dla klasyrobotniczej a sprzyjają więcej
klasie finansistów,
Drugiem niepomyślnem wy-

darzeniem dla obecnego rządu
polskiego, jest fakt odroczenia
do końca września polsko-nie-
mieckich rokowań dla zawarcia
traktatu handlowego pomiędzy
Polską 1 Niemcami, Fakt ten
stał się powodem powstrzyma
nia wywozu zboża polskiego po
nadzwyczajnie obfitych _zbio-
rach polnych w Polsce. Niemiec
cy obszarnicy, zmusirząd nie-
miecki do odroczenia obrad w
sprawie układu handlowego, aby
mogli sprzedać swoje zboże po
wysokich cenach, które będą o
połowę większe od cen zboża
sprowadzonego z Polski.
Fakt ten jest zapowiedzią za-

wziętej walki, jaką przyjdzie
Polsce stoczyć z Niemcami pod-
czas Zgromadzenia Ligi Naro-
dów przez delegację polską z ml
nistrem --spraw
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| Wyjaśnienie biskupa kościoła

narodowego w Polsce

   
Przymrozek w sierpniu
   
  
 

  SARANAC LAKE,N. Y., 21
sierpnia. - W wielu punktach
w gorach Adirondack termo-
metr spadł poniżej punktu
marznięcia wody, co jest nie-
słychanym wypadkiem w o-
becnym sezonie w połowie
sięrpnia. Ostatnia noc w gó-
rach Adirondack była najzim
niejszą od lat 36.

  

      

 

     
    

    

ROKOWANIA DRU-
GIEJ MIĘDZYNARO-

DÓWKI Z TRZECIĄ

WARSZAWA, 21 sierpnia. -
Pomiędzy II międzynarodówką a
rosyjską  partją komunistyczną
prowadzone są pertraktacje w
sprawie wzajemnego porozumie-
nia. Rezultatem tego porozumie-
nia ma być powrót  mieńszewi-
ków i eserów jako legalnych
grup do Z. S. S. R.. Mieńszewi-
cy i eserzy otrzymać mają po dwa
miejsca w radzie komisarzy lu-
dowych. :Warunkiem petraktacji
ze strony II międzynarodówki by
ło żądanie usunięcia Zinowjewa
z co też nastąpiło.
Pertraktacje prowadzone są w
Berlinie w t. zw. anglo = rosyj-skim komitecie strajkowym przezAndrejewa. Dlaczego też opory-cja z Zinowjewem na czele 24da-
ła rozwiązania tego komitetu.meza..  

Bończak stwierdza, iż kościół narodowy nie wchodzi
w żadne porozumienie z kościołem prawosławnym

WARSZAWA, 2 sierpnia (po-
eztg). - W warszawskim „No-
wym Kurjerze Polskim" pojawił
się następujący list, który niżej
przytaczamy:

„W związku z art. „Z czy.
jej winy 1 z czyją szkodą" z d.
30 lipca oświadczam, że ko-
śclół narodowy w Polsce, nie
ma nie wspólnego z przej.
ściem ks. Huszny na prawo-
sławie. Wprawdzie ks. Husz-
no przywłaszcza soble nazwę
„Kościół narodowy", do któ-
rego przez krótki czas nale-
żal 1 z którym zerwał łącze
ność przez głoszenie niezgod-
nych z zasadam! chrześcijań-
stwa teorji, nie reprezentu-
je on atoli tego zrzeszenia re-
Iigtjnego, Ks. Huszno działa
jako jednostka; posiada pew-
ną Ilość zwolenników w Dę-
browie Górniczej, zorganizo-
wanych w parafję i ci ludzie

. tylko biorą odpowiedzialność
za jego postępki, Kościół na-
rodowy zaś pozostaje przez
to zjieuszczuplony 1 z praw
swoich do istnienia jako sa-

1
zrzeszonie religijne nie rezy-
gnuje. Domagamy się legali-
zacji naszego.kościoła I żadne
prześladowania nie zmuszą
nas do odstąpienia od nazwy
1 ideologji raz przyjętej."

Ke. T. Bończak;
„Biskupkościoła narodowego.
 na czele.

Minister handlu odbył dzisiaj
konferencję, na której postano-
wlono odrzucić projekt prywat-
nej floty handlowej 1 zatrzymać
dotychczasowy system rządo-

wej floty handlowej, ale szcze-

góły projektowanych Iimji reg-

dowej floty handlowej w dal-

szym ciągu pozostają jeszcze w

sferze projektós.

Amerykański ambasador Sta-

nów Zjednoczonych podejmo-

wał dzisłaj uroczyście ministra

finansów Klarnera i członków a-

merykańskiej komisji ekspertów

finansowych, odwdzięczając. się

zn przyjęcie zgotowane mu

przez mfnistrm finansów podczas

zwiedzania Poznania w uble-

głym miesiącu,  

(

Z POLA PRACY -

  

Strajk dobrą bronią, gdy użyty w ostat.
ści - Żądają

48-godzinnego dnia pracy dla kobiet

PHILADELPHIA, 21 sierpnia.

- Zorganizowana praca, powin

na unikać użycia strajków gdzie

kolwiek i kiedykolwiek jest to

możliwe 1 strajki powinny być

używane tylko, jako ostatni śro

dek, po wyczerpaniu wszystkich

Innych sposobów załatwienia

sporu, powiedział Mathew Wol,

przewodniczący międzynarodo-

wej unji rytowników w Stanach

Zjednoczonych, na rocznej kon-

wencji tej unii, odbywającej się
 

Polska zamierza ograniczyć

wywóz zboża zagranicę

Nieurodzaje w Europie spowodują brak żywności - Jedyna
Polska będzie miała › poddostątkiem żywności

WARSZAWA, 26 lipca pocz-

tą). - W dafu 24 lipca odbyła

się konferencja ministrów rol-

nietwa oraz spraw wewnętrz-

nych, na której rozpatrywane

bylo zagdanienio zapownienia

aprowizacji kraju w nadchodzą

cym roku gospodarczym. W

związku z niepomyślnem! wla-

Dowództwo tych organizacy}

granicą, poruszono sprawę ewen

tualnego wprowadzenia cła wy-

wczowego na żyto, na wypadek,

gdyby groziło wywiezienie tego

zlarna w granicach zagrażają»

cych zaopatrzeniu rynku wewnę,

trznego, Zarządzenie to miałoby

na celu nie dążenia do obniże-

nia cen krajowych poniżej gra-

 

-„DZIEN POLSKI W FILADELEJ

Z Fifadefi komunikują nam, że data „Dnia Polskiego" na
wystawie, ogłoszona uprzednio t.

ą bez zmiany.i program pozostaj
j, niedziela 5-go września, jak
ło względu jl nak na dezycję

sądu, który oparł sis. na prawie z r. 1794, specjalne bilety wstępu
na „Dzień Polski"

lwngp 50 centów.

 

ie będą sprzedawane. _
Natomiast wystawa będzie otwarta w niedzielę cal

każdy uczestnik „Dnia Polskiego" będzie musiał zapłacić ogólny
dzień |

  

 

nic opłacalności prodfikcji, lecz
do przeciwdziałania o fle zblory
zagranicą okażą się istotnie niż-
sze od kcnsumeji, wywozowi z
kraji nietylko nadwyżki ponad
potrzeby krajowe, lecz 1 zapa-
sów. potrzebnych dla wyżywie-
nia.

 

Cia wrworowe na żyto zmie-
rzalyby nie do zakazu wywosn,
iecz do ustalenta fego granio w
rozmiarach zapewniających a-
prowizację rynku wewnętrzne-
go.

WIELKANOC ŚWIĘ- 36025”-
" We dani

„TEM ||~Me
Komisja Ligi Narodów uzy-
skała na to zgodę papieża
GENEWA, 21 sierpnia. - Ko-

misja Lig! Narodów, pracująca od
roku nad reformą kalendarza, za-
proponowała zamienić ruchome
święto Wielkanocy na święto sta |
łe.

Ojciec św., zgodził się zasadni-
czo na tę reformę, odłożył jednak
ostateczną decyzję do soboru po
'wszechnego, który ma być zwo-
łany w. roku 1930

 

 

w tem mieście przy udziale 6,000
delegatów reprezentujących zor
ganizowanych |rytownlkéw w
St. Z). i Kanadzie.

NEW YORK, 21 sierpnia. -
Przemawiając przed stan
komisją śledczą; złożoną w więk
szofcl z republikanów, dla zba-
dania warunków pracy 1 prze-
mysłu w stanie Now York, ko-
mlisarz pracy 1 przemysłu James
Hamilton, wiał gorąco
za wprowadzeniem w życie pra-
wa 48-godzinnego tygodnia pra
cy dla kobiet 1 młodzieży.

Projekt do prawa, przewldu-
jący wprowadzenie w życie tej
ustawy, był kilkakrotnie odrzu-
cany przez legislaturę stanową
złożoną w większości z republi-
kanów. Komisarz pracy dowiódł
cyframi, że gdy godziny są krót-
sze, wydajność pracy. robotni-
ków jest większa 1 fabrykanci
żadnej straty przeto nie pono-
szą.
 

BAGNO
Historja polskiej cztena«
stoletniej dziewczynki, za-
mkniętej obecnie w zakta.
dzie karnym. Jej młodość,
i upadek opisze w cyklu
„obrazków!!

SPOTKANIE", a później,
Jak w trzynastym roku ży-
cia ugrzęzła w bagnie, jak
zgwałcona przez własnego
ojca dostała się w szpony
„ulicy" i wkońcu; w czter-
nastym .roku _zamknięta
została w zakładzie popra-
wczym. Może to Was za.
interesuje!? To nie fanta-
zja, lecz oparte na faktach
„obrazki" z życia „Polaków
w New Yorku!! zs
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Strajkierzy w Passaic wezwani -

do pracy na starych warunkach

Kore

 

Jeanne de Balsae, potomkini sty-
nego Honore do Balsaca, ukazuje
się obecnie we francuskich fil-
mach, Pani Balsac odrzuciła pro- |
pozycję amerykańskich przedsię-
biorców filmowych, którzy chcieli

zawrzeć z nią kontrakt,

NIEMCY NIEZBYT

PEWNI PRZYJĘCIA

DO LIGTNARODÓW (2

Rząd memieckiobawia: się,
że Poincare nie zatwierdzi

polityki Brianda

BERLIN, 31 sierpnia. - W
kołach r fnych

panuje zaniepokojenie _wobe
możliwości odrzucenia przez pre
mjera Polncare'go polityki by-
łego premjera Brianda, który
godził się pod pewnemi warun-
kami na przyjęcie Niemiec do
Lig! Narodów, na przyszłej se-
sji Zgromadzenia Lig! we wrze-
gmlu.
Przedsmakiem, że przyjęcie

Niemiec do Ligi-może być uda-
remnione jest brak zaproszenia
do rządu niemieckiego ze stro-
ny sekrotarjatu Ligl, by rząd
niemiecki nadesłał swego obser-
watora na posiedzenia komite-
tu, który układa program przy-
sałoj segfi Zgromadzenia Ligi
Narodów.

Gstńiniaigdomości-
Nowy gubernator SyrjiPARYŻ, - Prasa paryska ogłaszawiadomość z wiarogodnych źródeł, tePierre Flondin, poset do parlamen-tu prawdopodobnie zostanie mianowa-ny wysokim komisarzem Symji namiejsce nenatora do Jouvenela, któryustąpił z tego them-kt

« %%

 

+
Amerykański okręt wojenny

zagrożony burzą

HONGKONG. - Amerykańska Łódź
wojenna Asheville" sostain zaskoczo-
na przez gwałtowną burzę morską
zwaną tajfonem. Na pomoc zagrożo-
nej łodzi pospieszył angielski torpe-
dowiec Magnolia: z.

*

Kradzież biżuterji wartości

1,000,000 franków

DEAUVILLE, Francja. - Mar-
kdza Bolseglin, powiadomiła dzisiaj
policję, o kradzieży jej klejnotów war
tośel: przeszło miljona franków.

6 6 +

Odkopanie szczątków słonia

„w Meksgku
MEKSYEK MIASTO. - „Podczas

przekopywania ›pagórka -przy budo-
wie drogi, robotnicy wykopali dobrze
zachowane szczątki przedpotopowego
słonia, który niegdyś ramieszkiwał
Meksyk, , z *

(Se

Poledynid.stiidentéw .potepioné
strdontów, potepionć

 

 

 

Fabrykanci prgedstawili plan załatwienia

wszystkich przyszłych: nieporqzumień
Baroni tkaccy przeciwni organizacji stjajkierów
w unje przy Amerykańskiej Federacji Pracy

Wp nena
ROBOTNICY NIE SKORZYSTAJĄ Z OFERTY BARONÓW
ZASTRASZONYCH RUINA SWEGO PRZEMYSŁU Z PO-
WODU GROŻĄCEGO STRAJKU W NOWEJ ANGLII

PASSAIC, N. J., 21 sierpnia. - Jedna z miwięksiyfll. fa-
bryk tkackich w Passaic'u Forstm &}"L‘ i
kilka tysięcy robotników, pozostających od pół roku nurt-qm?

dstawiła swym strajkuj botnikom plan „pokojowe
go załatwienia wszystkich nieporozumień, pomiędzy robotni-
kami i kompanią. .

Juljusz Forstman, prezesWahfabryk, .uwudo-

mił swych strajkujących robotników że jego fabryki w Pas-

saic'u i Garfield przyjmą z powrotem do pracy ro-
botników, na dawnych warunkach gwarantując zachowanie

prawa starszeństwa. Jeżeli strajkujący robot-“Fly chcqskmy-
stać z przedłożonej oferty, muszą jednak uczynić to najpóźniej
28 sierpnia. . NN

Plan załatwienia nieporozumienia pmmędzy anulując!-
mi tkaczami i baronami tkackimi który zawiera pewne zmia-
ny w „ciele przedstawicielskien"" komparm Fmtmmn podol»
nie jak Botany Mills, sprzeciwia się organizowaniu ›Qanqu:
cych tkaczy passaickich w unje przy Amerykańskiej Federacji

racy. .

Prezes „Forstman & Huffman" przy:-mln że robotmcy w
jego fabrykach będą zawsze placeni tik mjnbołWyze] jak
są płaceni w jakichkolwiek fabrykach welnianych w St. Zjedn.

"Prezes Forstman proponuje jednak, aby polubowne zała-
twienie sporu, odbyło się przy pomocy „trzech osób wybltnlydl
w społeczeństwie nie posadzjących nie wspó

go z przemysłem tkackim ilmmlt'etztychhwhoaébpoma-

gałby robotnikom w organizowaniu się i wybieraniu swych
dstawicieli do iania spraw z dstawicielami kom-

panji.

  

SZPIECOSTWO NA RZECZ KOWNA

NOWANE PRZEZ BERLIN
 

Główny instruktor kowieński Bolesław Czernecki ujęty _

WILNO, 21 sierpnia, - Przed
kilku dniami władze bezpieczeń
stwa zlikwidowały szereg orga-
nizacyj szpiegowskich na rzecz
Litwy. Organizacje to miały na
celu dostarczanie tajnych ma-
terjałów, dotyczących -wojska
polskiego, do kowieńskiego szta
bu generalnego. Rozporządzały
one wielkiemi funduszami, któ-
fre częściowo płynęły z Berlina,
Dowództwo tych -organizacy}
spoczywało w rękach oficera. li-
tewskiego sztabu generalnego z
zledzibą w miejscowości Zeftug!
nad granicą po stronie litew-
sklej.
Dotychczas stwierdzono, że w

aferę jest wmieszanych 14 o-
sób, z których 10 zdołało zbiec
na Litwę, a 4 zostały areszto-
wane, w tej liczbie główny in-
struktor kowieński nazwiskiem
Bolesław Czarnecki, zamieszka-

\  

tyw Nowych Trokach, były na-
uczyciel litewski w Zajtugach.

Organizacja szpiegowska ope
rowała na terenie Wilna od roku
1924, Czarnecki przyznał się do
winy ufawmająo szereg rewela-
cyjnych szczegółów o otganiza
cjach szplegowskich litewskich
kierowanych z Kowna. Czarne-
ckl oświadczył, że część mate-
rjałów szła do Berlina,

Abd-el-Krim w drodze na wy.
granie

RABOT (Marokko). - Abdel
Krim były wódz powstańców maro-
kańskich  wyjeśdia 28 sierpnia na
wygnanie na wyspę Reunion położo-
ną w pobliżu Madagaskaru,

Specjalny okręt zabierze wodza po-
wstańców 1 jego, rodzinę oraz naj»
bliższych pomocników na dalekie wy.
spy zdała od ukochanego Marokka, o!
którego staczali przez trzy lata zwy.
clęskie boje, s

 

Komitet im. Piłsudskiego nr. -
 

JUTRO!

ulica). - Na temat:

- WSTĘP WOLNY;

  

Zebranie w Domu Narodowym,
„Ewolucja komunizmu w Rosji!

przemawiać będzie W, BOJAN BŁAŻEWICZ,

Początek o godzinie S-ej_wieczorem.

JUTRO!

19 St. Marke Place (8-ma'

Z,Bogdański, sekretarz -
1
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WYDANIE NIEDZIELNE 
   DZISIAJ

NIEDZIELA
Sierpień ma 31 dni
     

KALENDARZYK
Tymoteunza,Symfojuu.

WypldhHulurycnc
W roku 1584 umiera Jan Ko-

chanowski w Lublinie.

 

Złoty, 193 centów am. 116
Rend 4% yotreski płatnej
w roku 1940 64

a LIBond 5% potyczu PPA
w roku 3950

 

STACJA wear, NEw YORK, 402
4:00 po południu-11:15 wieczór

4:00-Orkdestra. Grosso,
5:00-Orktostra. Parslia
6:00-Orkiestra. Hotelu:

torta.
7:00-Orktestra
8:30-Orktestra Goldmana.

10:18-Orkiestra. Bernie'go
11:15-Orkiestra. Rolte'a.
STACJA wGBS, NE WYORK, 316
3:00 po połduniu-10:30 wieczór
2:00-Orktestra do tańców.
7:46-Orkiestrm. Halla
8:60-Ensemble WGBS
10:30-Orktestra z Arrowhead Ton.
sTACJA wuz, NEw york, sss

7:08 wieczór
7 05-Orkdestra Hotela Waldort.
# 25-Koncert Pilbarmon}t nowofor-

sktef,
10:30-Orktestrn: Astora.
STACJA whca, New york, sa

7:00 wiecrén-12:00 w. noey
7:00-Orkiestra Tappena.
7:80-Orkdestra z Monte Carlo.
10:00-Orkdestra Egemers.
11:00-Orkdestra Goldens.
12 00-Artyści Hotels McAlpin.

WETERANI ARMJI

POLSKIEJ

Legfontéct, -teligowczycy, -muśnte-
1 fołiferze regularnej armii

polskiej nadeylajcio swoje adresy do
Wydziału Wojskowego, Nowy świat,
24 Union Square, New York City.
O4 lezby waszych zgłoszeń zaletą

osy niejednego z braci furwaltdów,
znajdujących się w Ameryce lub też
w kraju.
Od liczby waszych zgłoszeń mogą

kiedyś zależeć losy rodztn waszych
1 krewnych.

Nie traćcie czasu 1 nańsytajeie
swoje adresy.

LAstę zamykamy sa trzy tygodnie.
W tym czanio dowiecie się (lacze.

go was trudailiśmy 1 zaciekawi! ni-
niefszem wezwaniem. -Cześót

Wydział Wojskowy,
c/o Nowy Owiat,

24 Union Square,
New York City.

Lents

 

Wstępujcie do Komitetów
dekiego!

W Domu Związkowym przy 2-ej ave. mieś-

cić się powinna Polska Ochronka Dzienna!
 

CODZIENNIE SZKICUJE WLOCZEGA
ADRES: „WŁÓCZĘGA"

c/o „NOWY ŚWIAT", 24 UNION SQUARE

Ę OBRAZKI NOWOJORSKIE
| ---.„Pozwólcie dziateczkom przyjść do mnie, albowiem ich jestkrólestwo niebieskie.Gdyby ktokolwiek zgorszył jedno z tych małaczkich, lepiejby mu uwiązano kamień młyński i wrzucono w głę-

bokoscl morskie. (Wynki: z kazania Chrystus).

   ź

Gdyby się znalazł wykonawca
woli Chrystusowej nie miałby
dość kamieni młyńskich dla Po-
lonji nowojorskiej, a głębokości
morskie wyrzuciłyby ich na
wierzch.
Na wiecach i zebraniach ciągle,-

,WY",słyszymy „MY" i

Słyszycie jak się targują o re-
prezentację.

Przychodzą takie ludzkie pocz=
wary, bez duszy, bez serca, ma-
lowane polskością jak fałszywe li-
sy.

Na swych sztandarach złotemi
niemi haftowane mają hasła gór-
ne o białym orle i o polskości,
brudnemi zaś łapami niszczą i
gorszą dzieci zautków, zamiast o-
piekę nad niemi roztaczać.

Któż odpowie tej polskiej mat-
ce na list?

Czy jeszcze zarumienić się po-
trafi sumienie „narodowe" Polo-
nji?

Czytredowate karly pelne stow
jadowitych i gadzinowych zalet
znajdą chociażby jedno słowo na
usprawiedliwienie się wobec .tej
matki i wobec Polonii, która już

Rp(ig

 

       

dosłyszała nasze wołanie, iż w
Domu Związkowym mieścić się
powinna Polska Ochronka Dzien-
nal?

Nie powiedzieliśmy kto na jej
czele stać ma, nie robiliśmy róż-
„nicy ani partji ani wyznania, po-
wiedzieliśmy, że Polska Ochronka
stanąć ma w New Yorku bo jest
takiej wielka potrzeba.

Powracające fale bryzgać będą
błotem wte twarze komedjantów
i kłamców. Ładne to królestwo
czeka tych maluczkich, które na
śmietnikach nowojorskich wycho
wane niegdyś tu reprezentować
będą pokolenie Kościuszki i Pu-
łaskiego...

Jeśli w tej sodomie na East
Side nie znajdzię się grono uczci
wych i prawdziwych Polek i Po-
laków, którzy sobie do serca we-
mną treść tego listu, przeprowa-
dzimy głosowanie wśród Zwigz-
kowców i zażądamy od nich od-
powiedzi, czy dalej tolerować bę-
dą, aby w Domu tak idealnie po-
łożonym nie było miejsca dla pol-
sklch dzieci.

Dzisiaj podajemy list ten do pu
blicznej wiadomości.

ZLEPSZEJ STRONY

    ij srednica)jednak repo o reecey ale«mutne exe na skladziew kro rch, -Dobre-trudniej Jub reporter,

 

choco1 „Amani-zy w ey
szenia logyć mu

WTTW„V

Listonosz pomógł chłopcu

Obchodząc przed kilkoma dnia
mi swoją dzielnicę (jestem listo-
noszem) zauważyłem chłopca, o-
koło lat czternastu, który siedział
na schodach domu apartamento-
wego i płakał.

Obok malca stała walizka.
Podszedłszy do malca zapyta-

lem dlaczego płacze.
Początkowo nie chciał nic mé-

wić, ale przeczuwając widocznie,
te należę do ludzi „poczciwych!
opowiedział, że zgubił pieniądze
przeznaczone na zakupno biletu
do Mount Vernon.

Biorąc potrzebną sumę pienię-
J dzy chłopiec podziękował mi ze

łzami w oczach, mówiąc, że wsty
dził się prosić przechodniów o po
moc.
W kilka dni później otrzyma

łem pieniądze zpowrotem. Ma-
lec zapisał sobie mój numer i o-
desłał pożyczoną gotówkę na
Główną. Pocztę.

Stanisław Jezierski,
1722 Union ave.,

Brooklyn, N. Y.

MIMOCHODEM

OJCIEC EGOISTA

Antoni Fudeifisnie mógł, czy też
nie chciał zrozumieć, że jego córka
Aniela stała się kobietą.

Dla niego była ona zawsze małą
„Nielcią", która przyszła na ten świat
przed 28 laty.
Gdy tu się coś nie podobało strofo-

wał córką i gdy ta mu coś odpowie
"działa bił ją.

Przed dwoma laty Anlela wyszła za-
mąż wa Gustawa .Adamaklego, zam,
par. 211 Eldridge ulica.
Z małżeństwem zamieszkał 1 ojciec.
Nie bacząc na to, że córka Jego jest

panią we własnym domu, traktował ją
po staremu, żądając posłuszeństwa na
każdym kroku.

Młodzi cierpieli dopóty, dopóki nie
ostably im nerwy.
Onegdaj polecili oni ofe, aby się od

nick wyprowadził.

Podczas gdy Gustaw stał na ulicy
pilnując wozu, na którym miano prze-
prowadzać rzeczy teścia, ten ostatni
zostawszy sam na sam z córką, zam=
knął drzwi na klucz.
Następnie podszedł do niej począł jej

wymyślać od niewdzięcznych i pozba-
włonych miłości dla rodziców dzieci.
Gdy Aniela zaczęła się tłómaczyć sza

leniec chwycił leżący na stole nóż po-
czął uderzać nim dziewczynę.
Na krzyk napadniętej przybiegł A-

damaki.
Zastawszy drzwi zamknięte podsa-

dził się i po chwili wyrwał je z za-
wins.
 

pasan

PIKNIK
- urządzająTOW. SPIEWU
„ECHO1 TOW. MUZYCZNE

,MONIUSZKO". w New Yorku
W ULMER PARKU( w większym Parku)

SPECJALNE ATRAKCJE
Kontest PięknościNagroda 1-sza$50 w złocieNagroda 2-ga zegarekwartości $30

Nagroda 3-ciapierścionek wart. $20
ZABAWY O NAGRODYTARCE- NIESPODZIANKIOrkiestra „Moniuszko" poddyrekcją H. Zimnocha.WSTĘP 50 CHNTÓW.Park otwarty o godzinie1-ej po południu.

   s waj  

DZISIAJ PIKNIK 1 KONTEST JUŻ -DZISIAJ odbędzie sięwielki kontest i piknik Złączo-nych Towarzystw śpiewu ECHOi Muzycznego MONIUSZKO wUlmer Parku, przy 25th Ave.,w Brooklyn, N. Y.Jak wszystkim wiadomo T-woHCHO szerzy polskość przy po-mocy pieśni. Bliższe szczegółyo tem towarzystwie podaliśmyprzed kilkoma dniami.Towarzystwo Muzyczne MO-NIUSZKO jest organizacją bra-tniej pomocy, do której mogąnależeć wszyscy ci, którzy ko-chają muzykę ojczystą.Orkiestra wymienionego to-warzystwa jest wszystkim zna-na, albowiem koncertuje onanietylko na obchodach, ale 1 nabalach urządzanych przez orga-nizacje polskie w czasiewału.O grze MONIUSZKOWsywać się nie trzeba zupełnie.Znają ją nietylko starsi, ale1 młodzież.Orkiestra ta będzie równieżprzygrywać na pikniku niedziel-nym, który jest połączony zkontestem popularności,Nagrody wspaniałe wartościstu dolarów,Okazja dla pań i panien, któ-te w tym sezonie nie brałyudziału w kontestach wielka.Jest to przedostatni piknik wtym sezonie, na którym odby-wać się będzie kontest.i . . m ©  

Nie zasypiajcie więc i przy-bądźcie ze swymi znajomymi iprzyjaciółmi.Czem więcej zwolenników ma-cie tem większe szanse zdoby-cia jednej z cennych nagród,A więc do zobaczenia sięDZISIAJ w Ulmer Parku o go-dzinie pierwszej po południu.
Posiedzenie „Ligawek"

Widząc siębiegł do okna.Otworzywszy je stanął na parape-cie 1 bez namysłu skoczył w dół,Padając na bruk doznał on zwichnięciw nogi i złamania. ręki.Wezwano pogotowie ratunkowe zeszpitala Gouverneur.Fudzińskiego włołono na nosze, iulokowano w głębi karetki.Ojeieo egoista odzyskawszy na chwi.lą przytomność, widać stojącą w po-bliżu córką i zięcia, zwrócił się do nichi rzekł z wysiłkiem, glo groźnie:„Ja do Was jeszcze wrócę!"Co to misło znaczyć?Nikt nie wie.Czyżby knuł jakąś zemstęt!Może.

Fodziński pod

 

Przyjdzie Jednak czas, żo się dome-
my co on miał na myśli,

  

Tu właśnie stało się coś strasznego. snych kandydatek,

  

$7500

Pomoc

130 Bowery

 

Wazne wiadomosci dla Was

Miesięćzny procent
Pieniądze zdeponowane w dniu lub przed 34m września przyniosą
na 1-go października procent za cały miesiąc wrzesień. Deklarujemy
procent w dniu 1. października, 1-go stycznia, 1. kwietnia i 1. lipca"

Przyjmujemy na depozyt $7500 na jedno konto. Suma ta nie włącza
narosłego procentu. Narosły procent powyżej sumy $7500 przynosi
procent również. Xs
Przyjmujemy konta bd Towarzystw.

Przesyłka pieniędzy
Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów zagranicznych, 1 wysta-
wiamy czeki dla podróżujących (travelers cheques) po najniższych
cenach.

Informacjei rady w Waszych osobistych i finansowych sprawach u-
dzielane gratis przez nasz
SERVICE DEPARTMENT

MOWIMY JEZYKIEM WASZYM

Bowery Savings Bank

Drugie drzwi od Grand Street
Oba Banki otwarte w poniedziałki do 7-ej wieczorem, .

Ogólne Aktywa przeszło $291,000,000,00 -Depozytarjuszów 210,000.

(130 Bowery)

- NEW YORK CITY 110 East 42nd StreetNaprzeciwko Grand Central

     
 

Wielki Piknik Gwiazdy
Wolnasc'"

TowarzystwoDnmllycznn 1 Brat
niej Pomocy „Gwiazda Wolności"
urządza wielki plknik w niedzielę,
dnia 29-50 sierpnia r. b. w National
Parku w Wintield, L. I.

Niedziela 29-go sierpnia będzie pa.
miętnym dniem dla szanownych goś-
cl-1 sympatyków, gdyż komitat będzie
mile spotykał 1 informował o różnych
niespodziankach.
Muzyka * doborowa polska, gra w

kręgle o nagrody, bufet będzie ra-
opatrzony w różne przekąski, napoje
1 lody. Co się tyczy kontestu p'ęk.
ności, to będzie popularnym, gdyż
Towarzystwo Dramatyczne „Gwiazda
Wolności fak na maskarodzie tak !
na pikniku będzie dawało trzy war-
tościowe nagrody i nie postaw! wła-

A więc szykuj.
clo sio,

W. R., Sekr.

NA MONK];
Zebrane nazabawie u p.

Fronc w Jamaica ....
. N
  

 

B. M. .
§. D. (list podam w gaze-

cie)

WŁÓCZĘDZE
Klub Dobroczynnych Polek w

Jersey City (ofiara p. Wereszczyń
skiej) 5.00 dolarów dla pani K.

 

Wstępujcie do Komitetów
Im. Piłsudskiego! *

Dla ob. Reperoszcza, czytelnik
1.00 dolara,

List do„Włóczęgi"
Szanowny. Panie Włóczęgo!

Proszę o umieszczenie podzię-kowania w gazecie „Nowy Świat"pani Fr. W. Wiśniewskiej |zaksiążki, które nam przystała wliczbie 11tu, a także pani Weresz-czyriska i pani W.Książki te odsyłam w liczbie15-tu do U. S. Veterans Hospital,

N. Y
Proszę o więcej!
Z pozdrowieniem dla panaA. Wasielewska, 

0 B R A Z
wyświetlany

obecnie
Eo .

 

 

ITeatrze RIALTO
Y 42 Ulica i Broadway
 

130 W. Kingsbridge Road, Bronx

 

VARIETY

A Czyście widzieli ten

R NAJWSPANIALSZY

 
TOWARZYSTWO NARAJÓW

urządza
Ostatni WIELKI PIKNIKtego sezonu

POŁĄCZONY z KONTESTEMPIĘKNOŚCI
w niedzielę, dnia 29-go sierpnia, 1926 roku

W OLYMPIC PARKU, 879-2 Avenue, Astoria, L. I.
DOZAZDIJenny dlevetorem prtes mort Sith St do atecil Ditmare Are. tub

 

'New Yore Car. a sot St 1 Sroond Ave. to Porter Are(is The ariel oi Reep Ai. ih Nock tone# mud iaCut tas bok „na północ, Automcbilem przes most both wt.
do Seoint Ave: hib sind o.
 
 

 

 

 

OlbrzymiaSal:Balowa

minke! 2.000 lumMum
snie do unal Mu

nxcE
(„%-adm.wholel&m-l

T, Bt, tow York
--- 

meso sea Ave, tog
 
 Nadzwyczajne Li-

gi Kobiet odbędzie się we wtorek,
dnia 24-go sierpnia.

Obecność członkiń jest konie-
Czna.
Sprawy ważne.

M. Popiel, sekr.

Jak się dowiadujemy Zbyszko
Trzeci, mając macz z Iwanem
Poddubnym, kolosem rosyjskim
położył swego przeciwnika w
ciągu 16 minut i 89 sekund przy
pomocy chwytu za palce.
chwili zapasów Poddubny ważył
252 funty. Z m jest
ten fakt, że aczkolwiek Rosja-
nin ma 57 lat i niezwykłą
praktykę zapaźniczą Zbyszko
młodzik położył go dzięki swe-
mu sprytowl i technice, którą
zdobył od swych braci Władka i
Stanisława.

Niech żyje Zbyszko Trzeci!
Zawody powyższe odbyły się w
Los Angeles, Calif,

 

rykańskich, bez egzaminów.

  

Kolegium Związku Narodowego Polskiego

W CAMBRIDGE SPRINGS, PA.
Zgłoszenia | wpisy Kandydatów na nadchodzący rok. szkolny 1926-4

1927, rozpocz
KOLEGJUM %. N. P. poślada następujące wydziałly:

SZKOŁĘ PRZYGOTOWAWCZĄ, kurs dwuletni, dla uczniów, któ-

rzy ukończyli sześcioletni Jub siedmioletni kurs szkoły publicznej lub

paratjalnej.

SZKOŁĘ WYŻSZĄ (Academy HlibSchool), kurs: estetcletni
i wszystkim Amee

KURSY KOLEGJALNE (Junior College), kurs dvulvtni.
ony na wydziały medyczny, prawny 1 ogólno-Kolegjalny (Pre-medical,
Pro-legal and General College).

KOLEGJUM Z. N. P. jest wrerowym Zakiedem Nukempo.
'e przy u

Amerykańskich.
Na żądanie, Dyrekcja wysyła katalogi szczegółowe, w języku pole

skim lub angielskim,oras udziela wszelkich objaśnień i wskazówek.
Adres dia listów

POLISH NATIONAL ALLIANCE COLLEGE
CAMBRIDGE SPRINGS, PA.

Studend KOLECIUM %, N, P, powracający ma dalsss studia,
winn przed dnlem sierpuia, nadesiaé aplikecle { usyskad Karty
Przyjęcia. Po tym dniu, przyjmowani będą w kolejnym porządku, w
miarę wolnych miejsc.

 

Niedziela w Osadzie Polskiej w Yonkers

Na uroczej polanie cztery Towarzystwa miały Pikniki
„Chopeniści", „Tow. św.Kazimierza", „Tow. św.

Jadwigi" i „Tow. Oświatowe".
Pomimo różnych kierunków i poglądów politycznych, Polo-

nja w Yonkers żyje we wzorowej zgodzie i harmonji
- Wrażenia z wycieczki niedzielnej podała

CECYLJA KOSSAKOWSKA
 
 
 

 

Do Dzieci Szkoły Rady Oświatowej

Wydział Opieki Społecznej Nowego Świata otrzymał
50 bezpłatnych biletów do kąpieli morskiej..

na Coney Island
Zum-mmv wobec tego dzieci Rady Ośwlntowej

Dzieci, które mają zamiar brać udział w tej wycieczce, pro-

szone są zgłosić się do Nowego Świata osobiście lub listownie.

Koszta podróży i śniadanie opłaca Wydział Opieki Społecz.

Dzieci mają ze sobą przynieść kostjumy ktpielowe i ręcze

niki. - Wycieczka odbędzie się tylko o ile pogoda będzie sprzy-

jała; w razie deszczu odłożymy ją na inny dzień, który ogłoszo-
ny będzie w Nowym Świecie.

Zduićliqlqblińyldrmuć: 24 Union Square, N. Y.
  

Na Wyczeczkę w czwartek, dnia 26 sierpnia. 1

  
  Mis . whs ti     



 

 

 

WYDANIE NIEDZIELNE

OKUŁ

  

  

Dziwną własność mają wspom-
nienia z łowy szkolnej.
Poza tęsknotą, lub przelotnym

uśmiechem do niepowrotnej mło-
dości. zasklepiają się gdzieś w
komórce mózgowej przeżyte epi-
zody. niby motyle w kokonach,
jedwabnika

W. odpowiedniej chwili: wyfru
wają te motylki tak młode i świe
że. jakby się dziś, przed chwilą
narodziły
Po kilkudziesięciu latach ujrza

łem pierwszy raz i na-
#ie obraz mej epopei szkolnej
wyskoczył z kryjówki mózgowej
tak plastyczny,: jakby półwieko-
wa przerwa była tylko jednem
małem ogniwem w ciągłości na-
szego wspólnego żywota.
Okulę zastałem w trzeciej kla-

sie.
Był to chłop 17-letni,

sty. a tak wysoki, że najwyższy

  

ze średników pod pachę mu się- |
gal. Miat dwa przydomki: „Oku-
ła" - skrócone nazwisko i „Cho-
lera", bo ciągle używał tego wy-
razu tak, jak naprzykład Radzie
wil - „Panie kochanku"

 

Imponbwatnam nie tylko wy-
glademi siłą, ale i doświadcze-
niem, które nabył przez trzy la-
la we wstępnej. dwa w pierw-
szej, dwa w drugiej i przez drugi
rok wtrzeciej klasie.

Nić sympatji odrazu zadzierź›
gnęła się między nami
Okuła posadził mię na ławce

obok siebie i zapytał
Jak się nazywasz?
Janek Łysakiewicz

Pomyślał chwilę, spojrzał je»
szcze raz na moją mizerną po-
stać i rzekł tonem dyktatorskim

Od dziś nazywać się bę-

-- Kiedy, odpartem nieśmia-
ło, - mnie już przezwali w kla-
sie „Łysek;

... cholero
huknął basowym głosem, nie-

dopuszczającym żadnego prote
stu

Dobrze!
grzecznie i z rezygnacją
W ciągu kilku minut cała kla-

sa przyjęła z zadowoleniem mój
nowy pseudonim, który
nie brzmieniem swem upowa/-
niał do objawów lekceważenia
mej osoby. Każdy z kolegów wy-
mawiajge „wyskrobek" podkreś-
lał znaczenie wyrazu prztykiem
w ucho, albo kutakiem w moje
delikatne żebra.

Kiedy kilku pedrakow. obsko-
czyło mię i przycisnęło do muru,
siedzący dotąd: spokojnie Okuła,
wyrznął dłonią w ławkę i
nał

Won!. Cholery!,, Jak mi
się która cholera dotknie XY?-

skrobka, to mu wyrwę nogę z sie

dzenia i wszystkich, cholery, u-

śmiercę!

Zrozumieli Samson: walczył

oślą szczęką. a Okuła świeżo wyr

waną nogą.

Po tym epizodzie równocześnie

z szacunkiem kolegów dla mnie

rosło moje przywiązanie do Oku

ty
Okuła wymagał odemnie tylko

dwuch rzeczy: w razie „wyrwa-

nia" musiałem umiejętnie mu pod

powiadać i ciągle „trzymać bacz-

mość", to jest sygnalizować dys-

kretnem kopnięciem, oile profe-

"sor patrzał w stronę Okuły

To „sygnalizowanie" było rze-

czą niezmiernej wagi. Okuła po-

za tornistrem nosił ze sobą pu-

delko, owinięte ceratą w którem

znajdowały się rozmaite narzę-

dzia: nóż, piłka, młotek, kawałki

drzewa, klej, pilnik, drut, blacha,

śrubki i t.p. wszystkoco mu by-

lo potrzebne w czasie lekcji do

sckrelnej Sadowy maszyn, Nic

więc dziwnego, że baczna uwaga

na wzrok profesora w tym wy-

padku była konieczną,

Wywigzywalom się z zadania

sumiennie i przez długi czas ani

Jeden profesor nie przyłapał O-

kuły na konstruowaniu „wozu

maszynowego", lub „maszyny la-

tającej".

Bylo nam ze sobą dobrze i...

bezpiecznie, Pewnego razu, pod-

czas wielkiej pauzy, Okuła kiw-

ngł na mnie. Poszliśmy do pa-

wilonu, umieszczonego w końcu

podwórza, gdzie przy papierosie

odbywały bię krótkie; stojące po

siedzenia. Zbierali się tam palą-

cy przedstawiciele _wszystkich

klas. Dym „zatruwający" powie-

trze w „pawilonie", przez wszyst.

kie otwory i szczeliny przeciskał

się na zewnątrz,

Okuła poczęstował mnie połó-

wha _„ojcowskiego" _papierosa,

którą wypaliłem do spółki z ko-

legq. primusem naszej klasy, Ci»
chowiczem.

 

odpowiedziałem

  

 

 

Tym razempauza trwała wyją-

tkowo krótko, usłyszeliśmy dzwo

nek na dziesięć minut wcześniej
niż zwykle.

Cała „paląca" brać -wysypała

się z budynku i pędem do klasy!

ale już w przedsionku czekała

ka, Woźny, który

u. nie wypuszczał

nikogo z powrotem, a w sieni ro-

bił się ścisk coraz więk

   

   Zapytania i dom krzyżo-

wały się między zaniepokojony

mi uczniami

Naraz Okuła, przybliżywszy się

nieco do drzwi prowadzących na

kurytarz, zawołał:

yskrobek!

~- Jestem! - odpowiedziałem

i sity przecisngwszysig, stanglem

przy Okule.

- Wciągaj w siebie!... chole-

ro!... szepnął mi do ucha.

 

  

Nie zrozumiałem, ale bałem się

zapytać. Drzwi od kurytarza co

chwila się otwierałyi co chwila

jeden uczniak nikł za nimi.

  

dnicki i zapisują nazwiska,

Przyszła kolej na mnie

Iwanow położył mi łapę na ra-

mieniu i ze zw n mu szyder-

czo słodkim uśmiechemrzekł:

Chuehnij!

Aha!... Okuło, teraz cię zro-

zumiatem! Rozwartemusta i ze

świstem weiggnglemwsiebie po-
wietrze,

Iwanow zastanowił się, zrobił

wachlarzowaty ruch dłoni ku

swemu nosowi i kazał mi drugi

raz chuchnąć!

Drugi raz z gwałtem wciągną»

tem powietrze

Zadziwiony i jakby -rozezaro-

wanypedel, pokręcił nosem i za-
wołał!

Poszoł won!

Naturalnie że „poszoł"! Wpad-

tem do klasy, gdzie Okula oczeki-

wał mię z niecierpliwością,

 

- No... co?. Cholero?
niłeś?

A jakże, zmaniłem!

Dobra!

1 bęcnął mię z całej siły dio-
nią w plecy, co miało oznaczać  

!
Po godzinie ukazał się rządca

klasy z długą kartką w rękach
Po serdecznem przemówieniu, że
jesteśmynieponiami, że jemu i ca
łemu społeczeństwu tylka" wstyd
przynosimy, rozpoczął

-

czytanie,
 

|

|

 

które w tłomaczeniu

_

teoretycz.
nemna język polski, brzmiało
„Za kurzenie papierosek w od-

chodzącem mieście, osztrafowani
karcerem śledujące,

,

.
Tu nastąpiła długa lista

wisk, wśród których mnie i Oku
ly nie było, ale za to był Cicho-
wicz

  

Biedny primus zalał się łzami
i becząc, wybelkotał:
- A dla czego, panie profeso-

rze, nie ma Łysakiewicza, kiedy
on także palił?! -
Okuła zatrząst się z oburzenia.

Panie profesorze! Ja z
suktewiczem byliśmy razem w od
dzielnem coupe i jak Boga ko-
chamnie miał papierósa w ustach.
Zresztą jabym mu nie pozwolił.
(Rosyjskie „Joj Bogu", według c-
tyki uczniuków, nie obowiązywa-
ło do mówienia praw dy).
Profesorspojrzał na beczącego

Cichowieza, wzruszył ramionami
i odszedł,
- Panowie! -- zwrócił się do

klasy Okuta. - Ja tego cholery,
szpiega się nie dotknę, ale go po-
trzymam !

To mówiąc, schwycit oniemia-
lego ze strachu primusa i wsadził
głowę jego między swe nogi, wy.
sławiwszy resztę ciała dla
miaru sprawiedliwości, .

-+ Tylko paskiem, nie ręką!
Cholery!... Po razu!

Egzekucja się skończyła, Deli.
kwent chciał usiąść, ale pozycja
stojąca wydała mu się dogodnie}-
sza, Stał więc oparty o ścianę,

  

   

trochę przybladł, ale juz nie pla- !~
kat

Okuła podszedł do niego,

-- Poskarżysz się cholero? -

zapytał. - Cichowiez odpart glu-

cho, ale dobitnie:

- Nie poskarżę się!
«

Nadszedł czas egzaminów, Le-

kcje odbywały się nieregularnie,

Pewnego razu ow zastępstwie

„greka", przyszedł do nas nau-

czyciel geografji Budziański, któ

ry był zapalonym historykiem.-

Bardzo często. -kiedyśmy nie

chcis!i, aby nas wyrywał, ktoś

zadawał miu ' pytanie z history

starożytnej, a wledy .staruszek

już do końca lekcji -pieścił się

 swym ulubionym tematem,

 

 

 

 

Taka lekcja zastępcza była bar

dzo przyjemna. Człowiek słuchał,

albo udawał że słucha i siedział

spokojny, bo mu nie groziło wy
rywanie

Z tego spokoju ducha najbar-

dziej korzystał Okuła,

Rozłożył pod ławką warsztat i

zagłębił się cały w obliczaniu ja-

kiejś przekładni,

W klasie panowała cisza, Ja,

mając od rana silny ból głowy,

podpariem się z zamkniętemi o-

czami słuchałem,

Staruszek kontynuował opowia
danie:

- Na południowo - zachodnim

stoku Parnasu, w Focydzie, lefa-

ło miasto Delfy, w którem znaj-

dowała się świątynia Apollina

Po środku tej świątyni, na zło-

tym trójnogu, ustawionym nad

skalistą rozpadlińq siedziała wró-

żka Pytja. Z rozpadliny wycho-

dziły gazy, które ogarniały

kę. Naturalnie pod wpływemtych

gazów ,..

Tu Budziański urwał, a spoj-

rzawszy na pilnie zajętego robo-

tg pod ławką Okułę, rzekł:

Okulski nam powie!

Wystraszony Okuła zerwał się.

uż cały warsztat runął z losko-

tem na ziemię, wytrzeszczył oczy

i kopnął mię obcasem w kostkę

Nie wiem, czy ból głowy, czy

ból nogi, czy jakiś djabel pchnął

mię do zrobienia kawału

- Europa! -- szepngtem

Europa! --na cały głos po-

wtórzyt Okuła,

Huragan śmiechu wyrwał się

naraz z Kilkudziesięciu piersi

Zmieszany Okuła, myśląc że ja

się omyliłem, trąca mię i pyta

- A może to Australją?

Wtedy ja nie wytrzymałem i

purskngtem na cały głos &mie-
chem,

Dreszcz przerażenia wstrząsnął

mną, gdy spojrzałem w oczy O-
kuty.

 

- Ojej! Zamorduje mig!-po-
myślałem,

Nie namyślając się, jak tylko
zadzwoniońo, chwyciłem

.

torni-
ster i uciekłem do domu, na stan
cję,

Ból głowy, który mię męczył
od rana, tak sig wzmógł, że nie
mogłem jeść obiadu. Pani gospo-
dyni kazała mi położyć się do 16-
zka, a zawezwany lekarz gimna-
zjalny »skonstatowat lekką nie-
Strawność i przepisał mi mikstu.
tę z olejemrycynowym

Wnocy straciłem przytomność.
Kiedysię ocuciłem, ujrzałem nad
sobą twarz matki.

-

Ktoś powie
dział: uratowany! Dowiedziałem

się, że miałem tyfus,

Rekonwalescencja
szybko.

Po tygodniu przysz do mnie
dwaj koledzy,

- A dlaczego nie przyszedł O-
kula? - zapytałem,

Oho, Okuty juz niema! Wy-
lany!

Raptownie usiadłem na łóżku
- Jakto!... Okuła... wyla-

. Przeze mnie?!

Skądie!.. --odpowiedział
jeden przez drugiego. Przez niko-
60 z naszej klasy! Wiesz w sz6-
ste} jest ten

-

syn Wubernatora,
książę Dołgorukow: . Oni się nie:
mawidziłi!.. W zeszłym
niu powiedział Dolgorukow na
kuratyrzu coś do Okuły, a ten
ju go nie trzaśnie w pysk! Aż
się książę oparł plecami o zie»
mię! Okuła go kopnął, plungt i

(Ciąg dalszy na stronie 6).

postępowała

7

 

  

 

Maleńka Józefin Margaglione,
liczy zaledwie 11 miesięcy, ale
już jest posiadaczką przepięknej
nagrody, mlobytej podczas Kon-
kursu Piękności dzieci, który u.
rządzałn szkoła publiczna Nr. 88

w Brooklynie, N. V, »
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nego papierosa Camel. Gdzieby nie zapalił
Camel-czy na wybrzeiu morskiem, w gó-
rach, w biurze-zawsze one sprawiają przy.
jemność, pełną rozkosz w paleniu.
Żadne inne papierosy nie rozradowały

serc tylu miljonów palaczy, gdyż papierosy
Carmel wyrabiane są z najwyborowszych
tytoniów. Tylko papierosy Camel zadawa-
lają smak swą najwyborowszą jakością
tytoniów, bowiem zmieszki taki
papierosach Camel nie znajdziecie w ad-
nych innych papierosach, po jakiejbądź

 

jak w

cenie,

 

SIRONICA 3.

To co najlepsze w papierosach

PO użyciu rozkosznej kąpieli nie znajdzie
nic tak orzeźwiającego, jak zapalenie won-

Papierosy -Camel nigdy się nie
sprzykrzą, nigdy nie pozostawiają papiero-
sowego posmaku. Rok rocznie fabrykanci
Camel, największa w świecie firma tytonio-
wa, wydaje miljony dolarów, na utrzymanie
jakości tych papierosów,
Papierosy Camel są stanowczo najdosko»

nalszą przyjemnością, największą rozkoszą, ~
jaką można mieć z palenia papierosów, O
ileście dotąd nie zaznali największej dobroci
papierosów, odpowiedzcie na najpowszech-
niej znane palaczom zaproszenie- »

Prosimy zapalić Camel!

R J. REYNOLDS TOBACCO CO M PA NY, WINSTON-SALEM, N. C,

  

LISTZ

Po rozejściu się koalicji reg-
dowej stronnictw czeskich i na-
ataniu rządów urzędniczych pre-
mjera Czernego atmosfera we-
wnętrzno-polityczna: w Czecho~
słupach Coraz to bardziej się
zacieśnia.

-

Gabinet urzędniczy
Przyszedł zrazu po to, uby zalu-
twić tak delikatne sprawy jak
zaprowadzenia cet agrarnych i
uregulowanie płac dla osób du-
chownych, a usunąwszy te dwie
główne przeszkody, które dopro-
wadziły

-

do

_

rozbicia koalicji,
Przygotować miał drogę do po-
Nownego zejścia się byłych cze-
skich stronnictw rządowych ce-
lem utworzenia rządu parlamen-
tarnego. Według

-

wszelkich
oznak jednakowoź do utworze-
nia gabinegu na gruncie parla-
mentarnym wyłącznie ze stron.
nietw czeskich nie dojdzie tak
rychło, a prawie pewnem jest,
te Czerny rządzić będzie #po-
kojnie aż do zimy a mote i dłu-
żej. Bardzo możliwem jest, że
z powodu nieporozumienia w
obozie czeskim dojdzie do sku-
tku gabinet parlamentarny cze-
sko-niemiecki,
Co jest tego przyczyną? Dla-

Czego nie można utworzyć tej
koalicji, która przecież dla pari-
stwa

_

czecho-słowackiego

-

bez.
sprzecznie bardzo wiele dobrego
zdziałała i dzięki której w pań-
Stwie o tak różnorodnym skła-
dzie narodowościowym i ugru-
powaniu -xocjalnem tok życia
państwowego biegi normalnie,
Jest pewhem że inne państwo,

mając tak znaczny odsetek mie-
szkających w zwartych okrę-
gach Niemców oraz dobrze zor-

ganizowany, masowy ruch ko-

munistyczny, nie łatwo dawało-
by sobie z tem rady,  (Wiado-
mo, że komuniści są drugą z

rzędu najliczniejszą partją poli-

tyczną w Czecho-Słowacji.)
/

A

m'mo tego, że z punktu państwo-
wości czecho-słowackiej

-
rzecz

biorąc, koalicja stronnictw czę-

skich była nieodzowną. koalicja

  

ta upadła a powołanie jej na no. | przym porządku.

 

 

|

 

 

 

CZECHO-SŁ

 

Sytuacja wewnętrzno-polityczna - Gen. Gajda
 

Przyczyną tego stanu są dwa

zjawiska. -Pierwsze-to objaw
że główne stronnictwa czeskie,
tworzące byłą koalicje rządową,
nie mogą się zejść razem z po-
wodu zbyt wielkich

_

różnie
swych programów politycznych.
Bezwarunkowe dążenie do cel
ugrarnych ze strony parti
Agrarnej i przeprowadzenie ich
choćby przy Pomocy Niemców,
jakoteż zaprowadzenie tak zw.
Kongrui cz,li uregulowanie płac
państwowych dla osób duchow=

nych wszystkich wyznań wy-
kopało głęboką przepaść pomię
dzy -stronnictwami obywatel-

skiemi a blokiem socjalistyez-

nym i było bezpośrednią przy-

czyną rozbicw koalicji.  Obec-

nie sprawy te zostały jut zala-

twione. Rząd Czernego zapro-

wadził cła na produkty rolne,

uregulował płace duchownym

i zdawałoby się, że niema już

przeszkód, aby koalicja mogła

znowu uchwycić ster rządów w

«woje ręce. Tak się jednak nie

stanie a powodem tego jest inny

objaw. Są to mianowicie swary

i tarcia w łonie samych poszcze-

gólnych stronnictw _czeskich,

Przedewszystkiem wchodzi tu w

rachubę narodowa partja socja-

listyczna, stronnictwo ministe-

rjum spraw zagranicznych dr.

Benesza. W łonie tej partji po-

wstały dwa prądy i antagonizm

między dwoma grupami, na któ-

rych czele z jednej strony stoi

stary wódz czeskich narodo-

wych socjalistów Klofacz wraz

z Beneszem, z drugiej zaś byli

ministrowie Stribny i Tuczny.

Obydwie strony zwołują samo-

dzielne narady, aby myśleć o

sposobach pokonania jeden dru-

giego. Zdaje się jednak, że na

stronie „Benesza będzie więk-

szość. Za nim idzie rząd i Ma-

saryk. Stribnego natomiast po-

pierają faszyści i endecy, W

łonie partji agrarnej też nie

znajduje się wszystko w najle-

Były prezes
wo do życia jest narazie nie4 | ministrów Swehla wyjechał za-
motliwem. granicę a jego miejsce naczelne

 

 

 

 

zajął dr. Hodża, stary rywal

Swehli a przebiegły i bezwzglę-

dny polityk, któryby najchęt-

niej widział siebie u steru rządu

czesko-niem'eckiego.  Możliwem.

jest i tu wybuch analogicznego

sporu jak w partji narodowo

socajlistycznej.

 

 

Do naprężenia sytuacji we-

wnętrzno-politycznej przyczynia

się pozatem fakt, te za niespel-

na jeden rok odbędą się wybo-

ry prezydenta republiki. Faszy-

sci i endecy chcieliby uniemożli-

wić ponowny wybór Masaryka a

dlatego zawczasu atakują na

niego i na Benesza. Walka ta

jednak jest trudną, ponieważ

Masaryk ma szeroką sympatję

w najszerszych sferach ludnos-

ci niemieckiej. "Tem zawzięci

biją więc w Benesza, jako jego

przyjaciela i jako tego, które-

mu przypisują główną winę wy-

wołania afery generała Gajdy.

Głośna ta dziś afera sięga je-

szcze czasów wojny światowej.

W armji Kołczaka awansował

Gajda szybko a jeszcze szybciej

po powrocie do kraju. W 82 ro-

życia byt już generałem. Na

Syberji zachowywał się Gajda

nader okrutnie. Jemu przypi-

sują zaprowadzenie na Syberji

masowych rozstrzeliwań żołnie-

rzy. Kiedy w Tiumieniu, dnia 18-

go marca 1919 roku doszło do

buntu 180 żołnierzy, Gajda wy-

dał rozkaz, aby każdego żołnie-

rza, przychwytanego z bronią w

ręku, natychm/ast bez sądu roz-

strzeliwano.* Rozkaz Gajdy zo.

stał wykonany. Ośmset trupów

i tysiące rannych broczyło we

własnej krwi na ulicach Tiumie-

niu. Podczas walk Kołczaka od-

grywał Gajda podwójną rolę, Le-

gjonom polskim, które kryły tył

armji Kołczaka, zdołał tak utru-

dnić drogę powrotną na kole-

jach przez zatamowanię wojska-

mi czeskiemi, że legiony polskie

zostały osaczone przez bolaze-

wików i wz'ęte do niewoli, za.

miast pójść przez Władywostok

do Francji a później do Polski,

  

i

 

 

Po pogromie Kołczaka Gajdzie

w dosyć podejrzany sposób uda-

ło się łatwo ocaleć. Major Kra-

tochyil, legjonista i uczestnik

walk na Syberji w wydanej

przez siebie broszurze stwierdza

wprost, że Gajda jeszcze przed

klęską Kołczaka pozyskany zo-

stał przez bolszewików, że gdy

zaraz potem znalazł się na stu-

djach wojskowych we francus-

«kiej akademii wojskowej, to

w dalszym ciągu utrzymywał

kontakt z Moskwą. Twierdzi się

również w prasie tutejszej, że

Gajda za bytności swej na fran-

cusk'ej akademji wojskowej do-

starezal bolszewikom :cennych

wiadomości, których znaczenie

yło tem więcej wartościowe, że

właśnie w tym czasie bolszewi-

cy wtargnęli s'ę do Polski i za-

grozili Warszawie. Gajda zrobił

w prędkiem tempie karjerę, któ-

 

ra doprowadziła „go do szefostwa ,

generalnego sztabu armji cze-

cho-słowackiej, przyczem rów-,

nocześnie był on kierownikiem

ruchu faszystowskiego w Cze-

cho-Sowacji. : Wobec podniesio-

nych jednak zarzutów otrzymał

generał Gajda przymusowy ur-

lop a specjalna komisja wojsko»

wo-śledcza zajmuje się wyjaé-

nienfem jego sprawy. Badania

te nie są jeszcze ukończone i

możemy być zupełnie słusznie

ciekawi ich wyniku.

P. STASZCZAK

CZY WIECIE, ŻE

Gdyby człowiek chciał latać na

własnych skrzydłach, to musiały-

byone mieć conajmniej 20 m. roz

piętości, aby unieść ciało ludzkie.

» 6 6 6

 

Wynaleziono nowy przyrząd,

który przymocowany do prasy od
pycha ręce robotnika w fazie nie
bezpieczeństwa. h

+ « »

Na całej kuli ziemskiej zamie.

szkuje około 1,657 milionów lu.
dzi.
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PROGRAN „DNIA POLSKIE

60" W FILADELEJ

„Patrjota" filadelfijski, w wydaniu z dnia
20 b. m. podał list ob. Jana Gołębiowskiego,
który zawiera kilka uwag o programie „Dnia
Polskiego", wyznaczonego przez zarząd wy
stawy filadelfijskiej na 5-g0 września |

Ob Gołębiowski pisze, że chociaż pro-
gram, naogół wygląda wspaniale, są w nim
numery, które powinny być usunięte, jako dra
źliwe i mogące niepotrzebnie wywołać zarzu-
ty z różnych stron w stronę Polski, bądź też
odpowiednio zmodyfikowane

Odnosi się uwaga ta do projektowanego
żywego obrazu „Odsiecz Wiednia" i do obrazu
„Bitwa z wojny światowej". Pierwszy obraz,
wobec faktu, że Turcja do nas odnosi się bar-
dzo przyjaźnie, ob. Gołębiowski uważa za zby-
teczny. Co do drugiego, w którym udział we-
źmie cała dywizja wojska amerykańskiego, za-
pytuje, dlaczego akurat na „Dzień Polski", zo-
stały wybrane epizody z wojny światowej, aże-
by zwrócić sentyment niemiecki przeciw Po-
lakom

Co do „Odsieczy Wiednia", nie sądzimy
ażeby na nas za to obraziła Turcja. Napewno
zaden zatarg międzynarodowy z powodu wy-
stawienia takiego żywego i historycznego ob-
razu, nie wyniknie

Sprawa zaś epizodów z wojny światowej,
aranżowana jest o ile wiemy przez zarząd wy-
stawy i czynniki amerykańskie. Może nie
wszyscy wiedzą, że „Dzień Polski" finansują
Amerykanie. -Na ten cel przeznaczyli 40,000
dolarów. _Rozporządzając pieniędzmi, rzecz
naturalna uważają za logiczne dyktowanie
szczegółów programu. Stało się tak, że wy-
chodźtwo polskie zebrało razem zaledwie oko-
ło 4 tysiące dolarów i chcąc mieć „Dzień Pol-
ski" musimy być zależni odhojności i dobrej
woli zarządu wystawy i zarządu miasta Fila-
delfji

Natomiast ostatnia uwaga ob. Golebiow-
skiego o braku w programie żywego obrazu z
wojny polsko - bolszewickiej r. 1920, jest słu-
szna,

 

Pisze on co następuje:
Naród Polski w roku 1920 z genialnym

swoim Wodzem Józetem Piłsudskim na czele,
rownież ocalił Europę od zalewu hord bolsze-
więkich. Dlaczego? tego obrazu niema wpro-
gramie? Obraz taki miałby większe znacze-
nie, aniżeli bitwa na froncie francuskim, gdzie
akcja Polaków, chociaż niezwykle bohaterska,
była znikomą wobec potężnej armji aljantow '
i wysiłek jej chociaż znamiennynie da się po-
równać z akcją armji amerykańskiej. Nato-
miast bitwa pod Warszawą w 1920 roku jest
«pokową i przedstawia dobitnie sprawność,
hohaterstwo i potęgę naszej armji.

Jeżeli osoba Józefa Piłsudskiego „w dniu
polskim" zostanie pominięta, jeżeli to wielkie
unię nie znajdzie się na programie, będzie to
błędne nie do przebaczenia, będzie to hańbą
dla Wychodźtwa polskiego".
Komitet „Dnia polskiego", uwagę

szą, która jest bezwzględnie racjonalna, powi-
nien przyjąć i do niej się zastosować. Program,
o ile mamy informacje, nie jest tak ustalony,
żeby nie można go zmienić.

Nowa Polska nie może być pominięta na
wystawie międzynarodowej w „Dniu Pol.
skim", bo reszta, chociaźby-najwspanialsza bę-
dzie raczej dekoracją, a nie istotną treścią uro-
czystości,

Mamy nadzieję, że komitet poczyni od.
powiednie starania, ażeby tak doniosły mo-
ment jak odparcie najazdu bolszewickiego z
nad Wisły, który; co stwierdził: niedawno
„Times" nowojorski zagrażał nietylko Polsce
ale całej Europie, znalazł się na programie.

Nie przypuszczamy, żeby zarząd: wysta-
wy w tym kierunku stawiał jakiekolwiek za-
strzeżenia. Wiemy napewno, że na propozy»
cję się zgodzi, o ile ta rzecz prosta będzie przez
komitet polski przedłożona.

:

Wpierwszym ra,
zie, kwestja wywolałaby rozgoryczenie i kry-tykę, nietylko na wychodźtwie, ale i w Polsce.

 

  

, wiadomości

| cy Czankaja.

TURCJA - POLSCE
Rząd: Republiki tureckiej - czytamy w

iach - wręczył poselstwu polskie:
mu akt, nadający mu prawo własności do te-

 

 
MAŁE RZECZY

  renu o przestrzeni 20,000 metrów k
wych, znajdującego się w Angorze, w dzielni-

Teren ten ofiarowuje rząd tu
recki w charakterze daru wieczystego na budo-
wę gmachu poselstwa.

Aktem swoim rząd turecki stwierdza
przyjaźń, która istnieje pomiędzy Turcją i

| Polską
w # # +

GŁOSOWALI ZE STRACHU
Poseł endecki w Sejmie, p. S. Stroński,

pisząc o uchwaleniu przez Sejm zmian w kon-
stytucji i rozszerzenia władzy rządu i prezy-
denta, otwarcie pisze że on i jego partja gło-
sowali dlatego za wnioskami rządu, ponieważ
zmusiła ich do tego obawa. Jaka obawa? P.
Stroński tłumaczy to bardzo wyraźnie i... bru-
talnie. Narodowa Demokracja zdawała sobie
sprawę, że nie głosując za projektem rządu,
zmusi ten ostatni do wzięcia sobie pełnomoc-
nictw bez zgody Sejmu.

Endecy więc wybrali dla siebie mniejsze
zło - stanęli po stronie rządu. Strach przed
możliwością dyktatury Piłsudskiego, był czyn-
nikiem według przyznania się p. Strońskiego,
który w niezwykłej walce Sejmu z rządem
Bartla, zaważył na szali.

ww w

ALARMY MOSKWY
„Naprzód"' krakowski pisze:
„Od kilku dni prasa moskiewska robi

alarm: „Litwie grozi niebezpieczeństwo! Ol
brzymi orzel polski grozi małemu rycerzowi
litewskiemu, trzymającemu miecz nad głową
thers Litwy). Pokojowym apownieniom
ministra Zaleskiego nie można wierzyć, gdyż
czyny (polskie) przemawiają przeciw nim".

Dalej prasa moskiewska podaje następu-
jące alarmujące wiadomości: Urlop letni ofi-
cerów i żołnierzy został nagle przerwany. Pił.
sudski ściąga wierne sobie pułki do Wilna.
Prasa polska otwarcie wzywa do wojny, mię-
dzy innymi jedno pismo polskie miało napisać.
„Stan naszej armji gwarantuje nam pomyślne
zakończenie zatargu z Litwą".

Z powyższych głosów wynikałoby, że w
Moskwie naprawdę wierzą w możliwość zatar-
gu zbrojnego między Polską a Litwą, która nie
znajdzie obrony nawet u Ligi Narodów. Wo-
bec tego - należałoby wnioskować - będzie
musiał wkroczyć rząd sowiecki, aby bronić in-
teresów Litwy i swoich.

Co miałoby spowodować Polskę do takie-
go wystąpienia) Zdaniem pism sowieckich
Polska nie działa z własnej inicjatywy, jest
tylko podjudzona przez imperjalizm angielski,
który ma oparcie w Piłsudskim. Anglia chce
go użyć jako narzędzia przeciw Rosji. Na roz
kaz Chamberlaina chce Polska połknąć Litwę,
aby potem zabrać się do Rosji. Dlatego Niem-
cy i Łotwa muszą się mieć na baczności, gdy
ekspansja polska nie zatrzyma się i przed ni-
mi. Po połknięciu Litwy przyjdzie kolej na
Klajpedę, potem na Łotwę (z powodu Liba-
wy) a wreszcie na Prusy wschodnie.

Ten moskiewski krzyk: łapaj złodzieja!
ma cel dyplomatyczny. |Układ berliński z 14
kwietnia br. między Niemcami i Rosją stwo-
rzył w północno-wschodniej Europie korzystną
atmosferę dla myśli gwarancji pokojowych na
wzór Locarna. Od maja toczą się rokowania
między Rosją a Łotwą oraz Rosją a Finlandją
o zawarcie umów arbitrażowych. -Wiadomo
jednak, że rozmowy te nie dotyczą wyłącznie
tekstu powyższych umów, lecz odnoszą się do
utworzenia wspólnego frontu przeciw Polsce.
Tymczasem rokowania przedłużają się, o usta-
leniu treści umów niema jeszcze mowy. -
Tymczasem rząd sowiecki - z powodów we-
wnętrznych - potrzebuje koniecznie jakiegoś
sukcesu dyplomatycznego i dlatego usiłuje
podburzyć Litwę, Łotwę i Finlandję przeciw
Polsce, aby sam mógł wystąpić w roli pofired-
nika czy pacyfikatora.

W tej myśli leży tajemnica moskiewskich
alarmów wojennych. Tymi strachami usiłuje
Moskwa wymusić w Kownie i Helsingforsie
przyspieszenie rokowań.

:

Jest to tak zwany w
dyplomacji „manewr dla odwrócenia pwagi".
Sowietom chodzi o to, aby odwrócić uwagę
Europy od tego, co się wewnątrz Rosji dzieje,
oraz 0 odwrócenie uwagi państw bałtyckich
od prawdziwych zamiarów Moskwy"".

* Do powyższego należy dodać, że Mos-
kwie w jej alarmach pomagała jakaś tajemni-
cza ręka w Polsce. Jednocześnie bowiem z
krzykiem prasy sowieckiej, z Warszawy szły
do prasy: amerykańskiej wiadomości o wojen-
nych planach Marszałka Piłsudskiego. * Poda-
wał te wiadomości przez pewien okres czasu
codziennie „Times" nowojorski, podawały je
inne pisma amerykańskie.

-

Zachodzi tutaj py-
tanie, czy akcja Sowietów o której pisze „Na-przód", prowadzona była i z Warszawy? By-
łoby to bardzo ciekawe, chociaż według nasze-go prznkonaniu. wiadomości warszawskie były
lxz'nlqrnmwa'ne nie przez bolszewików, a ende-
ów

Na Górze Oliwnej - Chore na oszczędność gruczoły - W
dżungli, wśród Kliputów - Burza w kieliszku wina

W miejscu tem do którego ca-
ly świat chrześcijański przenosi
się myślą „przynajmniej raz w
rok około Wielkiejnocy" ma sta-
nąć uniwersytet angielski ku wiel

| kiemu niezadowoleniu sjonistów
| i ku wielkiej radości amtisjoni-
stów Arabów, którzy jak wiado?
mo koty z Żydami drą na tych
tam wzgórzach historycznych.
Aby to darcie kotów na wzgó-
rzach historycznych nie ustało
przezorni Anglicy w swych naj-
lepszych protektorskich inten-
cjach postanowili zafundować
Górze Oliwnej własny uhiwersy-
tet, aby nikt nie wątpił, że prze-
cież Palestyna jest krajem odwie-
cznie angielskim. Arabom bardzo
to dogadza, bo widzą w tem an-
tidotum na uniwersytet hebrajski,
zdaniem ich w Palestynie bardzo
- niepotrzebny.

«0%
Eks-kajzer Wilhelm przeżywa

obecnie bardzo gorzkie chwile.
Chcąc sentymentom swym dia
małżonki znacznie młodszej od
siebie nadać realniejsze kształty
poddał się odmładzającej opera-
cji. Operacja ta, zrobiona bar-
dzo starannie przez pruskiego spe
cjalistę nie dała pożądanych wy-
ników. Może da z czasem, ale w
tej chwili wścieka się eks-kajzer
na samą myśl że musi płacić za
to, co nie przyniosło mu najmniej
szej korzyści. Sknerstał się na
starość Wilhelm II. Gości boi
się jak ognia, bo to zwiększa wy-
datki. Przychylnem okiem pa-
trzy tylko na monarchistycznych
lotników, którzy nie roszcząc ża-
dnych pretensji do jego spiżarni
i piwnicy, obrzucają dość często

«ciętemi kwiatami dach jego pa-
łacu w Doom. To robi mu wiel.
ką przyjemność, bo nie nie kosz-
tuje, operacja zaś kosztowała du-
żo i nie zrobiła najmniejszej przy
jemności

 

 

« «
Dwaj podróżnicy angielscy od-

kryli w puszczach Nowej Gwinei
całyludek karzetków, mieszkają-
cych na drzewach, jak wiewiórki
Istoty te są podobne do wiewió-  

rek i z tego, że ciała mają pokry-
te rudawo - siwym włosent. Po
za tem i z wyglądu i z zachowa-
nia się są podobne do małych
dzieci murzyńskich. Wrzeszczą
wesoło z drzew „bi-bi" na powi-
tanie i nie boją się białych olbrzy
mów, choć, wiedząc widać, że
strzeżonego Pan Bóg strzeże mi-
gdy nie wypuszczają z rączek
rurki, nabitej zatrutemi kolcami
Ale do podróżników nie strzelali.
Przeciwnie dali im po kawałku
czegoś czarnego, przypominają-
cego z wyglądu a nawet i z za-
pachu tytoń do żucia. Hojnie ob-
darowali ich za to podróżnicy
angielscy butelką kwasu, zepsu-
tym budzikiem i kilku pudełkami
zapałek.

Każdy z tych liliputów ma
grupy, tubalny głos, co im zape-
wnia w dżungli afrykańskiej bar-
dzo poważne stanowisko. A mo
że zresztą nie grubość głosu jest
przyczyną pewnego respektu, ja-
kim otaczają ich tam więksi mu
rzyni, ale właśnie te cieniutkie
kolce, celnie wydmuchiwane z ru
rek

ONONO
Donald G. Crocker z Bostonu,

inwalida, weteran wojny świato-
wej, co to wyprawił samemu s0-
bie stypę szampańską na grobie
Nieznanego Żołnierza w Paryżu i
nawet kieliszek rozbił dla nada-
nia tej libacji symbolicznego zna-
czenia, solennie przyrzekł komi-
sarzowi policji, że nigdy już wię-
cej nie pozwoli sobie na coś po-
dobnego. Dał się przekonać że
sprofanował grób, choć sądził po
pijanemu, że dał w ten sposób
upust uczuciom wzniosłym i rze-
wnym, Trudno go było jakoś pa
kować do aresztu. Nogę na woj-
nie stracił w obronie Francji a
więc i Szampanii. Trudno wo-
gole zrozumieć, dlaczego odrazu
nie zaliczono tego ,.wypadku"
do rzeczy, nad któremi nie warto
rozwodzić się zbyt długo. Zda-
wna już były znane światu burze
w szklance wody. Teraz ni stąd
ni zowąd zrobiła się burza w kie-
liszku wina.
 

nów Zjednoczonych.

narodowych.

specjalnem ogłoszeniu.

cia udziału w Polskin

R. T. 2UBR,
J. KUKOL,
w. KAMINS

  

ODEZWA

DO POLONJI NA WSCHODZIE

Obecnie odbywa się w Filadelfii wystawa wszechświatowa,
ku uczczeniu 150-letniej rocznicy podpisania Niepodległości Sta-

 

Dzięki staraniom Polonii, miasta Filadeliji wyasygnowano
40,000 dolarów na urządzenie „Dnia Polski'ego'.

Uroczystość ta odbędzie się w dniu 5-go września b. r.
W dniu tym, my Polacy zamieszkali w Ameryce, mamy spel-

nić wielki obowiązek względem swej Ojczyzny.

Polega on na tem, abyśmy
zawsze w jedności i sile pracujemy dla dobra naszych ideałów

Komitet Złączonych Towarzystw i Organizacji Wielkiego
New Yorku i okolicy (wybrany na posiedzeniu Polonji w dniu
19-go b. m.) otrzymał kilkaset biletów na Wystawę Filadeliij-
ską, gdzie się „Dzień Polski" odbędzie.

Bilety te są już do nabycia w miejscach wymienionych w

Głównie chodzi o to, aby Polonia ocknęta się z odrętwie-
nia, w którem się znajduje i jak jeden mąż wzięła udział w wiel-
kiej manifestacji uczuć i przywiązania do swej Ojczyzny.

Kończąc niniejszą odezwę wzywamy Was Rodacy do wzię-
»

Nadmienić musiiny, że sq obecnle czynione starania, aby
otrzymać zniżkę cen biletów kolejowych.

Bliższe szczegóły o wycieczcę znajdziecie w Komitetach.

Many nadzieję, że apel nasz trafi do wszystkich serc pol-
skich, i że w dniu 5-go września b. r. stacja kolei Pennsylvania
zaroi się od setek braci naszej udającej się do Filadeliji:

Kom.  Złącz Tow. Wielkiego New Yorku i okolicy:

60 DR. A. RUSIN, prezes,
P. NOWOTKA, I-y wice prezes,
A. DĄBROWSKI, II-gi wice prezes,
C. KOSSAKOWSKA, III-cia wice prezeska,

sekretarze prasowi i koresp.

? KI, skarbnik,
S. ROZEN, P, ZVTKIEWICZOWA, GŁOWACKI.

*-*

GDZIE NABYWAC BILETY NA „DZIEN POLSKI

*/ uo W FILADELFII

Restauracja Domu Narodowego, 19 St. Marks PL'
Dom Narodowy, 706 Courtland ave.,-Bronx, N. Y.
Sokoinia, 190 Grand st., Brooklyn, N. ¥. :."
Dom Narodowy, 207 Driggs ave., Greenpoint,
„Nowy Świat", 24 Union Square, N. Y. C.
Kurjer Narodowy, 424 East 71 st., N. Y. C.
Prrew. Kat., 248 Driggs ave., Brooklyn, N. Y.
United Steamship Agency, 326 East 14 st., N. V. C.
Czas, 142 Grana st., Brooklyn, N. V.
P. C. Kossakowska, 124 Buena Vista ave., Yonkers, N. Y,
W. Setinberg, 723 Courtland ave., Bronx, N. Y. ° _

_ .Bilety są sprzedawane po 50 centów od osoby.

pokazali obżonarodowcom, że
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Szanowna Redakcjo! +
Mam $8,000 1 chciałbym pojechać

do Polski kupić parę morgów ziemt
koło miasta a rosztę dać na procent.
Czy można tam tak życie prowedzió

STAŁY CZYTELNIK,
Worcester, Mass.
+ «

Owszem. Obecnie za wkłady dola-
rowe rząd płaci przeszło szuść pro-
cent w dolarach.

Szanowna Redakefo!
Mam bond na dziesięć tysięcy ma-

rek miasta Warszawy. Bondu nie

stać?

wymieniałem, a pragnę go oferować
na ukończenie Instytutu Kościuszko»
wsklego. Dokąd mam bond ten po-

/ Z pozdrowieniem,
K. WNUCZYSSKI,

Jersey City, N. J.
6 « e

Bond radzimy wysłać do konsula.
tu z prośbę o przesyłkę do kraju.
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1298 LEXINGTON Ave.
pomiędzy 87 i 88 Sta,
Telefon: Lenox 6461,
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TECHNICZNA SZKOŁA “AUTOMOBILOWA
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- ŚLADY TURECKE

- W WARSZAWIE -|

W Warszawie żyła kiedyś dość liczna ko-

. lonja turecka. Został się później tylko MINA-ź
| RET PRZY ULICY KSIĄŻĘCEJ, którego ry-
| cing z odpowiednim artykułem w związku z
| wiadomością o WYSTAWIE TURECKIEJ W |
| GDAKSKU i GDYNI, podamy w

| następnym numerze niedzielnym „Nowego Świata"

NA: BURSZTYNOWEM

WYBRZEŻU

: ILUSTROWANA korespondencja z podróży po
| polskiem wybrzeżu. Zobaczycie Kościół-w

| Gdyni i gdyńskich Kaszubów, -odpoczywają-

: cych po pracy "
s PP

| W następnym numerze niedzielnym „Nowego Swiata!

 

  

Trzy WYSTAWY ZAKOPIAKSKIE, krajobra-

zy tatrzańskie sztuka Tatr i Podhala z.
ILUSTRACJAMI -ARTYSTYCZNEMI _będą |

| przedmiotem sprawozdania, którego treść zaj- |
mującą i pouczającą zamieścimy w

następnym namerze niedzielnym „Nowego Świata"

Historja męczeństwa -

polskiego -

! ILUSTRACJE historyczne, przypominające!

| nam chwile zmagań, walk o wolność i niepo-

! dległość Polski, świadczące o tem, jak Lwów |

i Warszawa dzisiaj pamiętają o swych bolu-!
' terach męczennikach, znajdziecie w

następnym numerze niedzielnym „Nowego Świata"

kk e

i Polska uczciła bohaterskiego żołnierza »

:: polskiego, który wspólnie z Napole- -

„Niemiec i Ukrainiec uskarżają się na Polskę"
 Artykuł VI
WARSZAWA. -- Wroku 1919| przybyłem do Poznania prawie wcztery miesiące po wypędzeniuą wojsk niemieckich z tej dziel. Wypytująć o informacje nowomianowanychi urzędników pol-skicli, mogłem wówczas porozu-miewać się z mimi jedynie w ję-zyku niemieckim, którym włada-lemjako tako. Jednakowot wow-czas większość zapytywanych o-sób stanowczo wzbraniała się rozmawiać ze mną w tymznienawi-dzonym języku. Zmuszony by-lem rozmawiać przez tłumacza nawet w takich wypadkach, gdziezapytywana przezemnie osobawładała językiemniemieckim znacznie lepiej odemnie. Na szczę-Scie to uprzedzenie teraz już mi-ngło i Polacy, znający język nie-miecki, posługują się mim swobo!dnie wszędzie tam, gdzie zacho-dzi tego potrzeba. Faktycznie tonawet język niemiecki w Polscebardziej okazuje się pożytecznymaniżeli francuski, gdyż znaczniewiększa liczba: mieszkańców Pol-ski posiada jego znajomośćTrudno bardzo Polakom w Po-znańskiem i na Pomorzumieć tych nieubłaganych i bezwzględnych metod przemocy, ja-kie względemnich stosowała swego czasu niemiecka komisja ko-lonizacyjna, -kiedy -to czyniławszystko co było w jej mocy, a-by zgermanizować Polaków,mieszkujących w obrębiestwa niemieckiego. Czyż możnadziwić się, że skoro losy się od-wróciły, teraz znowu mieszkacy wobrębie Polskiego państwa

 

za-  

 

użaleń? Miałem bardzo intere-sującą rozmowę z panem Naumanem, prezesem niemieckiego klubu sejmowego w Polsce. PanNauman jest właścicielem wiel-kiego: majątkuspodziewać się po nim trzebabyprzekonań konserwatywnych

 

Informacje Niemca w Polsce
„W Polsce |w chwili obecnej

 

znajduje się _około -1,200,000| Niemców, mieszkających stale: w| tym kraju" - oświadczył

-

pan| Nauman „Przy końcu wojny| prawdopodobnie 2,500,000 zna-| lazłosię wgranicach nowo utwo-reonego

.
.

państwa

_

polskiegoWiększość

-

ich zamieszkiwałaPoznańskie, Pomorze i $ k, chociaż spord ich rozrzuconych byłopo całym kraju. Teraz. dziękimewłaściwemu traktowaniuichidzięki wrogiemu usposobieniu polskich sąsiadów, jak niemniej z powodu przymusowych rugów, liczba Niemcóww Polsce zmalaławięcej niż o połowę pierwotnejilości. Uznajemy fakt, że obecnieJesteśmy obywatelami państwaPolskiego i że takimi pozostanie»my,

|

domagamy się jednak na-szych słusznie należ ych się namprawi sprawiedliwego traktowa-ma ze strony dominującej rasyW Sejmie mamy teraz siedmna-stu przedstawicieli,

 

  
   

 
onem walczył pod Samosierrą -|

| ILUSTROWANY artykuł o odsłonięciu po-
| mnika w Płonnem przypomina nam dzieje le-
/ gjonów polskich za czasów Napoleona, a wzru« |
|szający jest opis chwili, gdy wobec pomnika
l starego legjonisty zabrzmiała pieśń „My

| Pierwsza Brygada". Opis ten znajdziecie w -|
następnym numerze niedzielnym „Nowego Świata" |

Oprócz tego zwykły ilustrowany, interesujący i

Niemcy podnoszą słowa skargi i |

ziemskiego, więc |

7

 ar- |

Język niemiecki przed siedmiu laty - Rozmowa z prezesem niemieckiego _Klubu Sejmo-
wego - Jak Niemiec informuje p. Wintera - Polskie szkoły tam, gdzie były nie- -

mieckie - Pokładają ufność w Bartlu - Ukrainiec Chrucki również
je" - Tylko silne

,informu-
„poczucie narodowe" pcha ich ku sowieckiej republi-

ce - „Prawda" Chruckiego o uniwersytecie lwowskim - „Prześla-
dowany" kościół prawosławny - Uwagi pana Wintera Wewnęceonne

„Najpoważniejsze ataki prze-
ciwko Niemcom zdarzyły się na
Górnym Śląsku, gdzie zanotowa-
no setki dynamitowych |zama-
chów. Niedawno zaszedł tam wy
padek, któryrzuca jaskrawe świa
tto na nierozsądne postępowanie
polskiej ludności. Pan Korfanty,
wydawca „Rzeczpospolitej" i je-
den z najbardziej agresywnych
liderów _polskich, który niestru-
dzenie pracował nad tem, aby
Śląsk bogaty stał się własnością
Polski, -niedawno _opublikował
szereg artykułów, potępiających
te wybryki i nawołujących db
sprawiedliwego traktowania lud-
ności niemieckiej. W odpowiedzi
na jego artykuły zdynamitowano
jego biura w Katowicach. Poka-
zuje to poprostu do jakiego stop-
nia nienawiść do Niemców powo
duje niektórych zapaleńców i ilu-
struje dokładnie trudności, na ja-
kie narażeni są Niemcy w Polsce

Niemiecka czy polska szkoła?

Setki dawnych szkół niemiec-
kich funkcjonują teraz jako czy-
sto polskie szkoły, w których tyl  

ko po polsku uczą. Czyni się to
w celu społonizowania młodzie-
ży niemieckiej -We wschodniej
Polsce założono swego czasu sze
reg wzorowych kolonii niemiec-
kich, a koloniści ci cieszyli się
znacznym dobrobytem. W czasie
cofania się armii rosyjskiej pod-
czas wojny światowej, a nawet
jeszcze przedtem, koloniści zmu-
szeni zostali do ustąpienia w głąb
Rosji. PO wojnie powrócili do
swoich domów, ale nie pozwolo-
no im objąć własnych gruntów na
tej podstawie, że stracili swoje
obywatelstwo, gdyż pozostawali
więcej aniżeli przez rok poza gra-
nicami kraju. Było to zgodne z
przeprowadzoną ustawą.  Jedna-
kowoż nie z ich winy przebywali
tak długo zagranicą, gdyż ich do
tego zmuszono. Wobec tego, że
kościoły -popalono a dokumenty
kościelne zniszczały w pożarach,
było prawie _niepodobieństwem
dla nich wykazać się metrykami
urodzenia i przynależności, W
dochodzeniach prawnych sądy
wydawały decyzje przeciwko nim
W nielicznych wypadkach, wktó  

rych wygrywali proces sądowy,
koszty procesu były tak wielkie,
że, równały się zwykle wartości
całego majątku. W rezultacie ty-
siące Niemców tuła się teraz po
kraju absolutnie bez grosza przy
duszy. Ci sami Niemcy, którzy
w rzeczywistości są właściciela»
mi wielu akrów ziemi, zeszli na
żebry. Ludzie ci nie mieli z woj-
ną nie do czynienia i nie powin-
ni cierpieć za winy niepopełnio-
ne
„My Niemcy pokładamy teraz

ulność w premierze Bartlu, ponie
waż on jest pierwszy, który cał.
kiem otwarcie popiera sprawiedli
we postępowanie z Żydami i in-
nemi mniejszościami narodowe-
mi. Jedyną naszą obawą jest, że
Bartel jest tylko jednością i spot
ka się z opozycją ze strony in-
nych polskich przywódców, wo-
bec czego nie uczyni się nic dla
naprawy _stosunków. _Wierzy»
my jednak, że jest on absolu-
tnie szczery wswych .poczyna-
niach i mamy nadzieję, że jedna-
kowoż nastaną lepsze dni",

 

O TRISTANIE BERNARD

 

Znakomity francu-
ski Tristan Bernard jest jednym
z najsympatyczniejszych orygina
łówco nie przeszkadza jednak,

pozwala sobie nawet wzglę-
dem swoich najbliższych czasem

 

że

na złośliwe żarty.
Chege pewnego razu odwiedzić

jednego ze swoich licznych przy»

 

 

jaciół w Caen, wsiądł do pociągu
i rozpart się wygodnie we wspa-
miałym przedziale pierwszej klu-
sy. zapalając cygaro, którego dy-
mem spokojnie się delektował
Nuprzeciw niego siedział jakiś

starszy, kaszlący jegomość, Nie
mogąc widocznie znieść dymu ty
funiowego, zwrócił się tenże do
Tristana Bernarda z prośby, zre›
sztą w formie najdelikatniejszej,
aby udał się na kurytarz wypalić
swoje cygaro, które jemu, jako
ustmatykowi szkodzi. Tristan B
nie odrzekł ani słowa, nie prze-
stając jednaka w dalszym ciągu
polić i otuluć się coraz większą
chmurą dymu.
Towarzysz, sądząc, że umator

palenia jest głuchym, powtórzył
swoją prośbę już głosem podnie-
Sionym, prawie krzycząc. Wszy-
stko daremnie. Zirytowany wresz
cie oświadczył, że zwróci się do
naczelnika stacji lub kontrolera,

v położyć raz kres temu skan-
dalowi
Właśnie wszedł kontroler. Po-

szkodowany wystąpił ze swojem
zażaleniem i protestem, Urzędnik

  

 

 

"na pojedynek przez

 

wysłuchawszy, zażądał, |pomny
na swoje obowiązki, od Tristana
Bernarda, aby rzucił cygaro lub
opuścił przedział, Ten, nie rusza
jae się z miejsca, odparł -tonem
najspokojniejszym.

Zapytaj się pan przedews
stkiem tego pasażera, -który
tak żali, czy ma do tego prawo,
jadąc w przedziale klasy pier-
wszej z biletem klasy drugiej,
Nu jakie dietum, pan ów za»

czerwienił się, zmie począł
Się jąkać i ze wstydem wyniósł
się z przedziału, gdzie kontroler
skwapliwie -przeprosił "Tristana
Bernarda z powodu poprzedniego
rajsciy.

    

wiedział, że nasz dotych

Po tym całym incydencie jeden
z sqsiadów zapytał pisarza:

Wybaczy pan, ale skąd pan
rasowy

sysiad ma bilet tylko drugiej kla-
sy?

 

  Nic łatwiejszego - odparł
ym tonem, -miał swój

bilet w kieszeni kamizelki, a ja
odrazu spostrzegłem, że jest tej
same} barwy co mój,
- A więc i pan ma...
- Ależ oczywiście, trzeba u-

mieć podróżować, w ten .jego-
mość, do licha, zdradził brak naj
elementarniejszych -prawideł
tym kierunku,

  

w

 

Dramat Eda
W. bibliotece [_niliarderu ame-

rykańskiego, Pierponta Morgana,

odnaleziono rękopis, .niewyda-

nych dotychczas fragmentów dra

matu Poego pod tytułem „Poli.

tien", który ukazał się obecnie w

druku. w przekładzie

kim, dokonanym przez p. HR.
Woestyna. (wyd. Emil Paul, Pa-
ryż), wybitnego znawcy literatu-
ry angielskiej. Treść dramatu za-
czerpnął Poe z niezwykłej spra-
wy, która rozegrała się w roku
1825, w Kentucky i przez czas
dłuższy zajmowała uwagę opinji

publicznej Stanów Zjedn. W buj-

nej wyobraźni młodociany po-

ela sensacyjną tą sprawę _prze›

kształcił na tragedję włoską, -

A taki, jak przypomina „Figaro"

- był istotny jej przebieg.

Pułkownik Salomon P. Sharp,

który grał wybitną rolę w życiu

politycznem stanu Kentucky, u-

wiódł młodą dziewczynę z powa-

żanej rodziny, miss Cook, i na-

stępnie porzucił. Opuszczona pan

na żyła odtąd w osamotnieniu;

odrzucała kilkakrotnie oświad-

czyny wiernego wielbiciela adwo

kata Beauchamps, wkońcu jednak

przyrzekła zostać jego żoną. pod

warunkiem, że pomóci jej krzy›

wdę | zgładzi Sharpa. Wyzwany

Beauchump'a

pułkownik wyzwania nie przy-

jął, wobec czego miss Cook posta

nowiła zemstą pokierować sama.

 

 

_Allana: Poe'go

Napróżno mąż po ślubie usiło-
wał odwieść ją od tego zamiaru,
wreszcie, ulegając jej coraz gwal>
towitleJszemu naleganiu, udał się
pewnej nocy o godzinie 2-giej do
pułkownika, a gdy ten otworzył
mu drzwi, przebił go sztyletem.

Zabójeę uwięziono i skazano na

śmierć, młodą żonę jego zaś unie
winniono i pozwolono jej, w dro
dze laski, przebywać wceli mę-

za. Na kilka dni przed egzekucją

anałżonkowie popełnili samobój

stwo, ale tylko żona umarła, sku

tkiem zadanych ran, mąż zaś wy

zdrowiał i został stracony dnia

7-g0 lipca roku 1826, mając lat
24.

P. Woestyn dopełnił przekład

przedmową i epilogiem, 'zatytu-

łowanym: „Ostatnie chwile Ed-

gara Poe", w którym kreśli przej

mujący opis tragicznego końca

nieszczęśliwego poety amerykań-
skiego.

 

Ukrainiec a prawda '

Najbardziej :bezkomproniisówe

ze wszystkich oświadczeń mniej»

szości narodowych jest wypowie

dzenie się pana Chruckiego, praw

dlopodobnie najzdolniejszego «lide

ra Ukraińców. Jeżeli on jest

przedstawicielem Ukralńców, a za

takiego trzeba go uważać, w ta-

kimrazie Ukraińcy są najbardziej

nieprzejednani ze wszystkich ob-

cych elementów w Polsce. Wi

dać zaraz, że nie uważa sobie za

zaszczyt obywatelstwa polskiego,

albowiem wyraził się w następu-

jący sposób:

„Ukraina od dłuższego czasu

posiadała silnie rozwinięty zmysł

narodowy. Było to prawdą na dłu

go jeszcze przed wojną światową

i prawdą jest do dziś dnia. Wy-

nik wojny światowej zdawał się

obiecywać realizację nadziej u-

kraińskich tak długo, dopóki w

Paryżu nie wykreślono linji de-

markacyjnej. Dziś więc siedm

miljonów Ukraińców (dwa razy

tyle aniżeli podaje oficjalna sta-

tystyka polska) jest obywatelami

państwa polskiego. My osobiście

chcemy połączyć się z Ukraińską

Republiką, istniejącą obok Rosji

Sowieckiej. Z tego powodu Po-

lacy oskarżają nas o bolszewizm,

Niema nic dalszego od prawdy.

Jest jedynie silne poczucie naro-

dowe, które popycha każdego w

tym kierunku. w kim tylko pły-

nie krew ukraińska. Obecnie po-
siadamy dwudziestu przedstawi-

cieli w Sejmie i sześciu w Sena-

cie polskim i będziemy walczyć

0 nasze prawa.

 

Przed szkołą na wsi

- Ich, prosze księdza probo-

szcza, mnie trudno przestać pić,

a za późno do poprawy,

-- Mylisz się zblakana owco

-na poprawe zawsze jest czas.

 

 

Wrestauracji

-- Gość: To mięso jest takie

stare i lykowate, ze go ani no-

żem nawet ukrajać nie można...

- Wiagciciel (do kelne-

ra): Zdaje mi się, że coś musi

być z tem mięsem naprawdę,

gdyż jest to już szósty ~gość,

który na ten sam kotlet narze-

ka.
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Eimunt Walker & Cn.

Marhmistrze i Buchalterzy

PORADA W KWESTJACH PODATKOWYCH

393 SEVENTH AVENUE
(pomiędzy 1 83-ią, ulleg)

NEW YORK CITY --

    

      

  
 

 

odczuwać w budownietwie, gd

Związkowa szkoła rzemieślni

Automobilowe,

Budownicze (Carpentry,
Elektrotechniczne,

Metalowców (Machinista),

POTRZEBA TYSIĘCY MECHANIKÓW

Ludzi fuchów 1 wyszkolonych, któr
wyższe stanowiska wprzemyśle, potrzeba tysiące, -

zie wielki bruk carpente

den z. następujących kursów:

Modelarstwa w drzewie, ›

Plumbiarstwa, .

Rysownictwa (Machine Design),
„Tooli Die making". «

Bricklaying),

zy pracą rąk i mózgów wybiją się na

Największe zapotrzebowanie daje się
rów, murarzy i plumbierzy,

cza daje każdemu sposobność wyuczyć się fachu, biorąc je

Din młodzieży są kursy dwuletnie gwarantujące:  Gruntowną
wykształcenie, naukę języka polskiego, staranne wychowanie,

Dwunasty rok szkolny w In

naukę fachu, tethniczne 1 intelektósine* *
Dla starszych są kursy krótsze, *

Ytucie Rzemięślniczym rozpocznie się dnia 10-50 września..- Opłaty,   

i pouczający program 24-stronicowego wydania.
1 ,

  

|

i|
      

A za naukę i utrzymanie w szkole są bardzo przystępne. - Kursy są i - Po | (°. Marion Benda, corka znanego malarz była obecna w chwili, aplikacje piszcie do: +e rgdy Rudolf Valentino, szeik kinowy, dostał ataku spowedowa- ' INSTYTUT RZEMIESNICY w -» * * =nego osłabieniem ślepej kiszki. Rzecz działą się w. mieszkam» Przy Kol. Z. N. P. Camgridge Springs Pa. -" *za. . . L , aktora, --- ---        
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WYDANIE NIEDZIE 

NARZECZONY POETEK
 

Przed sądem w Paryżu roze-
grał się właśnie jeden z tych pro
cesów, które dowodzą, że mimo
kulturę, mimo: postęp, mimo tak
zw. „emancypację" kobiecą, ni
wiele się na świecie zmieniło i

iarz, zawsze znajdzie dość

  

O takim to „spryciarzu", który
się znalazł przed kratkami sądo-
wymi, zdsje sprawę „Matin". - |
Proces tenjest jednym wielkim
krzykiem triumfo blagi nad głu-
potą. sprytu nad łatwowiernością
kobiecą tylko, że w tym wypad-
ku łatwowiernemi nie są - skle-
pówki, szwaczki i pokojówki,
lecz niewiasty. . . literackie
Monsieur Maurice Levet, był

wydawcą „plsma". Jednym z ta-
kich „wydawców", jacy obficie
plenią się na bruku każdego wiel
kiego miasta i są plagą, a często
i zakałą piśmiennictwa. Żyją la-
tami z dwóch czy trzech nume-
rów„pisma", z naciągania najw-
nych mecenasów sztuki i literatu-
ry z szantażu, a czasem też z +-
jednego, ale genjalnego pomysłu

Mr. Levet miał taki pomysł.
Założył pismo dla popierania nie
znanych poetek... Ale zaprawdę
nie o poczję mu chodziło. Przy-
gody miłosne i pieniądz to by-
ły główne cele „wydawnictwa".
Mr. Levet jest doskonałympsy-

chołogiem. Zna świat, ludzi, «W
zwłaszcza -- próżność kobiecą. 1
nie pomylił się też w swych oblB
czeniach i przewidywaniach

  

 

 

| -Wreszcie znaluża: się

Jak muchy do lepu, tak ciąg
nęly do „redakcji" poetki. Przy-
chodziły z biciem serca, zatros-
kane o płody swej Muzy, a wy.
chodziły również z biciem serca i
również zatroskane, ale nie o płód
Muzy... W wca obchodził się
z każdą „indywidualnie", uśmie›
chnięty brał manuskrypt do ręki,
studjował go gruntownie, prowa
dził długie „literackie"rozmowy;
tej ofiarowywał szpalty swego pi
sia, tamtej swe serce - a gdzie
było można, to jedno i drugie...
Czasem musiał niestety taką a-

doptkę poczji rozczarować. Nie

  

 

ma pani niestety talentu... o8-
wiaderat. Ale... dodawał - za
zwrotem kosztów możnaby dla
próby poematy pani umieścić.
Czego się nie robi dla swego pod
pisu w druku? Więc ,, nieutalen-
towana" poetka otwierała pore
monetkę i - płaciła.
System otwierania portmone-

teki sere wydawał doskonałe re
Mr. Levet opływał we

vstko, czego dusza zapragnę-
ła; poetuzyjące niewiasty stały
się wybornem źródłem dochode-
wem, nie licząc -„bezcennych"
darów, które składały na oltarzu
sztuki w postaci własnej... In-
teres rozwijał się tak pomyslnie.
że pan Levet postanowił go r0z-
szerzyć. Ogłosił konkurs poety
ny. Doskonała myśl! Różowe i
kilu liściki przylatywały -tuzina-
mi..

  

 

mło-
 

dociana przełożonapewnego in-
stytutu wychowawczego dla dzie
wcząt, która napisała „wydawcy",
że tak dalece przejęła się świętą
misją kapłanki poezji, iż... chę;
(nie zamieniłaby zawód nawuczy-
cielski ~w stanowisko... żony
„wydawcy" tylu pięknych poezyj
Mile Bailleul została zatem ofi-
cjalną „narzeczoną" i wręczyła
„wydawcy" -wszystkie -kupitały
których była właścicielką. Szczę-
śliwa... Lecz niebawem okazało
się, że to szczęście dzielić musi
z dwoma conajmniej tuzinami
mniej lub więcej oficjalnych „na-
rzeczonych", które również po-
wierzyły, serca i kapitały
Wszystkie z utęsknieniemw
kiwały zarówno ślubnego kobier-
oa jak i pojawienia się poema-
tów w druku. ..

Mr. Levet ruzpwsmnlX jednak
swe poetyzujące narzeczone. 1 to
był stanowczo błąd, popełniony
przez tego pomysiawego czlowic- |
ka! Coraz trudniej mu podołać
było wymaganiom i w roli ko-
chanka i w roli wydawcy, coraz
trudniej wydołać wszystkiemu i
wszystkim.
Wreszcie - dies irae... Ujaw-

    

Edna Wallace Hopper, wieczna
fiaperka i niegdyś łona Wolf
Hoppera, wyjechała ostatnio do
Francji i ma zamiar poślubić tam
księcia de Catre. Książę jednak
nie śpieszy się z zawarciem mal-

eat  

djo, odbędzie się w mieście Wind
sor, Ont., we wrześniu

Rząd włoski postanowił zapro-
wadzić w Medjolanie 14,000 au-
tomatycznych telefonów więcej.

Cece

 

* W Polsce znajduje
800 warsztatów rzemieślniczych.
Pracuje w nich 502,676 ludzi.

Pszczołya

W ostatnich dniach donoszono
w telegramach z różnych stron
kraju, że pszczoła niewinna spo-
wodowała wypadek automobilo-
wy. Dzieje się to zazwyczaj w
ten sposób, że gdy pszczoła za-
błądzi do automobilu i zacznie
szukać sobie drogi wyjścia, au-
tomobilista, przerażony, żę lada
chwila niewinny owad zapuści w
jego ciało żądło, zaczyna oganiać
się puszcza z rąk koło sterowe i
następnym rezultatem jest,  że_
wraz z maszyną zjeżdła z drogi,
najczęściej do rowu.
Od każdego kierowcy automo-

bil- wymaganem jest przedew-
szystkiem zachowanie zimnej
krwi, przytomności umysłu, gdy
zagraża mu jaki wypadek. Tem
zaś więcej powinien zachować tę
zimną krew i przytomność umy-
słu, gdy oprócz niego w maszy-
nie znajdują się jeszcze inne oso-
by.

, Obawa przed pszczołą, która
zjawiła się całkiem przypadkowo
w automobilu, jest tak nieuzasa-
dnioną, jak obawa kobiet przed

  myszą, gdy to małę i niepozorne '

wypadki automobilowe

zwierzątko pojawi się w pokoju
lub w biurze.

Tłómaczyć ludziom, aby nie o-
bawiali się pszczoły, nie pomoże,
gdyż większość osób, a zwłasz-
cza automobiliści uważają pszczo
łę za gościa niepożądanego, tem
więcej, gdy zjawi się w automo-
bilu zamkniętym. Gdyby jednak
poznali pszczołę lepiej, możeby
wiedzieli, jak mają się zachować
wobec tego małego ale pracowi-
tego owadu. .

Pszczoła, która zabłądzi do au
tomobilu, nie szuka za sposobno-
ścią wyrządzenia komuś psoty
ani ukłucia żądłem, Gdy bowiem
ukłuje żądłem, zamiera nieba-
wem, a życie jej jest tak miłem,
jak każdemu innemu stworzeniu
na świecie.

Przez wieki pszczołę przedsta-
wiano jako przykład pracowito-
ści i jeżeli pszczoła zabłądzi do
automobilu, kierowca może być
pewnym, że jest to przypadek,
ponieważ pszczoła albo szuka za
słodyczami pomiędzy kwiatami,
lub też wraca z miodem do ula.

Pszczoła mogłaby nam dać bar  

 
dzo wiele wskazówek, jak pilno-
wać swego interesu i nie wtrącać
się do cudzego. Pszczoła, pozo-
siawiona w spokoju, starać się
będzie uciec, aby zająć się swą
pracą. *

Ale tu właśnie większość ludzi,
nie znających zwyczajów pszczół,
popełnia błąd, starając się ją za-
bić. Pszczoła poznaje, że ma nie
przyjaciela. Nie atakuje ona ni-
gdy, ale zawsze jest przygotowa
na do obrony, którą zawsze ży-
ciem przypłaca. 1 jeżeli człowiek
starać się będzie zabić pszczołę,
szanse są 1,000 do 1, że czło-
wiek zostanie ukłóty żądiem, po-
nieważ pszczoła jest tysiąc razy
prędóza od człowieka. .

Dlatego automobiliści dla swe
go własnego bezpieczeństwa nie
starajcie się zabijać pszczoły, bo
przegracie walkę, zanim ją roz-
poczniecie. Pozostawcie pszczo-
Ig w spokoju, albo raczej dajcie
jej sposobność wydostania się z
automobilu. Nie będziemy wów-
czas czytali doniesień, że pszczo
la spówoduwaln wypadek auto-
mobilowy.
 nienie szantażu, ie, Sle-

dztwo, rozprawa sądowa. ..
Przed kratkami sądu „genjal› |

ny" wydawca, a na ławach świad |
ków kilka tuzinów rozczarowa-
nych narzeczonych i srodze zmar
twionych poetek, Na stole sędzie
#0 - sterta manuskryptów, góra
westchnień poetycznych. .. Jed-
 

wawczemi

 

DZISIAJ

PIKNIK

TOWARZYSTW ECHO

I MONIUSZKI

Na piknik ten wybiera się cała Polonja

29-60 SIERPNIA

Piknik: Tow. Gwiazdy Wolności

i Tow. Narajów

Pikniki te są przygoto-

Wielkiej Jesiennej Rewii Piękności

urządzanej przez Nowy Świat

i wszystkie Towarzystwa Polskie,

które na swych Piknikach

miały Kontesty Piękności

JEŚLI jeszcze nie otrzymałaś nagrody na

>- Piknik

JEŚLI jeszcze nie kandydowałaś -

nie udzielono ci nagrody na

jednym z Pikników -

JEŚLI pragniesz otrzymać wartościową

nagrodę i koronę is

Najpiękniejszej Polki na Wschodzie!

Zgłoś się jako kandydatka na jednym z

tych pikników, stań do szeregu, a znajdziesz

w tem nie tylko dużo przyjemności i rozryw-

ki, ale i cenne nagrody. M

|

etapami do

   

na z narz ych stawia wnio-
sek, aby jej sąd pozwolił przeczy-
tać jej wiersze, by się świat cały
przekonał, że zasługiwały na wy-
drukowanie, I odrazu rozpoczyna
recytować poemat pod tytułem
„Poemes pour Iaime qui vien-
dra..."

Sędzia jest przerażony!
każda zechce czytać. ..
Szybko przerywa rozprawę, +-

Odracza ją celem przesłuchania
nowych świadków. Ale przecież
nie zdoła się wymknąć i wywi-
vac. Kiedyś będzie musiał wy-

Jeśli

 
słuchać poezyj tych kilku tusi- |
nów rozczarowanych poetek! -|
Biedny sędzia. .. |

 

  

0 K U Ł A |

(Ciąg dalszy re stronicy 3).

 

powiedział: moskiewska świnia,
cholera!"

Przyleciał inspektor, dyrektor:
Postali po starego Okułę! Awan-
tura powiadam ci,
Dalszych słów kolegów już nie

słyszałem. Widocznie byłem bar
dzo osłabiony, bo zacząłem spa
zmatycznie płakać i matka oby-
dwu chłopców wypchnęta -za
drzwi, g

 

 

*

Minęło od tego czasu lat pięć
dziesiął,

Pewnego wieczoru: wybrałem
się z córką i wnuczką na premje-
tę do Teatru Wielkiego. W pa-
larni, podczas antraktu, zwrócił
moją uwagę jakiś wysoki, barczy
sty jegomość o nieco wypuktych
plecach z siwawemi wąsami,
sy jak kolano, Rozmawiał z jed-
dnym artystą dramatycznym. Po
chwili obaj panowie ukłonili się
sobie.

- Kto to taki? - zapytałem,
wskazując nieznajomego.

- To fabrykant, a właściwie
był kiedyś fabrykantem, Obecnie
jest prezesem towarzystwa akcyj
nego. Bardzo bogate towarzyst-
wo: kopalnie rudy, wielkie pie-
(.+
Jak się nazywa?
- Nie pamiętam! Zdaje się

Noskowski, czy Żebrowski. ..
- Może Okulski?
- A. tak, tak! Przypominam

sobie, napewno Okulski!
+

  

Spojrzałem mu w (ml):. Te sa-
me poczciwe ślepia, tylko cie-

(niem krzaczastych brwi przysło-
nile.

1 on utkwit wzrok we mnie. ..
zmarszezył czoło, pierś inu za»
falowału, a usta poruszyły się.
jak by nie mogły wypowiedzieć
jakiegoś zaczarowanego słowa.

- Okula!, -- szepnątem.
- Wyskrobek! -> wrzasnął na

cały głos Okuła, aż wpalarni tak
samo, jak ongi w klusie, zapano-
wala na chwilę raptowna cisza.
Padliśmy sobie w objęcia!
Naraz Okuła odsunął się i tak

samo, jak przed laty pogrotiw-
szy wielkim paluchem, takim sa-
mym dziecinnie groźnym głosem
mię zastraszył:

- A ja ci cholero, tej Europy
nie daruję. ' P

 Dar.

$

Oszczedzcie!

-- na naszej sierpniowej wyprzedaży

MEBLI

Otóż jest okazja na którą przygotowywaliśmy się od kilku
tygodni, Przeszukaliśmy rynek doszczętnie 1 znaleźliśmy meble,
które zadowolą Was pod względem gatunku i niskich cen.

Meble dla każdego pokoju w domu, w kompletnych gar-
niturach - lub w pojedyńczych kawałkach - znajdziecie w tej
wyprzedaży. Zapas nasz niektórych rzeczy jest ograniczony -
dlatego też prosimy o przyjście do nas wcześnie.

Każda Polka jest dumna ze swego stołu. Gdy mąż do domu
wraca z pracy, gdy goście zawitają, czeka ich wygoda 1 miła
atmosfera, - Nasze meble to umożliwiają.

Komplety te są jednemi z wielu, jakie posiadamy na skła-
dzie. Wybór mebli u nas rozłożonych na dwóch dużych piętrach
zadowoli każdy gust 1 każdą kieszeń,

kom
Poniżej podajemy nasze specjalne
pletach:

ceny tylko na paru

10 kawałków, garnitur do jadalni za $125.00

4 kawałki, garnitur do sypialni za 98.00

3 kawałki, garnitur do saloniku za 98.00

Lodownie oraz inne sezonowe artykuły zostały zniżone
do najniższych cen.

szą

ROK I PÓŁ CZASU SPŁATY

A w dodatku kupiele taniej, ponieważ Kosches kupuje w
wielkich Iościach za gotówkę, wskutek czego dostaje najtań-

cenę z fab
Umożliwia to tylko wielki obrót.

Dostawiamy meble szybko.1 wszędzie w obrębię 50 mil
Opłaci się Wam przyjść nawet z dalszych okolic. Koszt drogi
wróci się Wam stokrotnie, dzięki naszej tańszej cenie.

jakikolwiek garnitur

ki. - Wam zaś ufa 1 oddaje meble na kredyt.

TOWAR ZAWSZE GWARARTOWANY

Mały zadatek dan; dzisłaj - podczas tej wyprzedaży - na
ulb pojedyńczy kawałek -" zabezpieczy

Wam dostawę w przyszłości - po obecnych cenach.

„ Odwiedźcie nasz skład dzisiaj i przekonajcie się

BM Chas

o naszych cenach!

. Kosches

; DWA SKLEPY

75 Ulica, róg 1-ej Ave.- 14 Ulica, róg 1-ej Ave.

New York
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WIADOWOŚCI Z NEW JERSEY |

JERSEY CITY

Zginął dnia 15 lipca b. r.
Jan Sus, lat 48, 5 stóp i 7 cali

wysoki, kawaler, brunet, zamie-
szkały w Jersey City przy Dan-
forth ave., który pracował u pana
Rainera od 1908 roku jako ko-
szykarz wyszedł z domu w dniu |
15-go lipca b. r. 1 nie powrócił
ani do pracy ani do swego miesz
kania.

Jan Sus miał przy sobie ban-
kową -_książeczkę _„Comercial
Trust Co." Jersey City
Ktoby o nim wiedział proszo-

ny jest o zawiadomienie
Frank Rainer
1738 Boulevard,

Jersey City.

BAYONNE
W korespondencji Nowego świata

x Anta 8-g0 sierpnia r. b. ob. Mano-
warda pisze o przebiegu wyborów
Towarzystwa Bodowiano.Potyczkowe.
go Białego Oris, razoaczaj
wil ito, 12 tak mało akcjo
o obecnych, dodając, te gdy sapytał
mię prezesa Refkowskiego co fest po-
wodem nieobecności członków-tenże
odpowiedział, to nie mając dokład.
nych adrerów sekretarz nie mógł za.
wiadomie wszystkich członków o ma-
Jeerch się odbyć wyborach
Jak widać zaroz na wstępie esty

ten (nteren bardzo licho prowadzony,
przecież presen Refrowski mote pole-
clé sekretarzowi, aby w czasie gdy
ake/onarjuszo płacą swe miesięczne
wkładki, dawali równocześnie swe nó-
reay cry to wymaga tak wiele crarut
A wiem, że każdy dając pieniądze da
również swój adres. Nie rorumtem
Jak można prowadzić z kim interes,
nie mając tegof adresu, Ale to nie
wszystko, będąc raz w blurze towa-
reyatwa płacąc swą należytość, m.
uważyłem -pewną -kobietę, która
rwrdcils ursednikow! uwagy, !f mic.
szka pod Innym adresem | cół r te
#0, urzędnik ów zbył tą pastą mil-
czeniem 1 zwrócił się do innego klien-
a
Zapytam pana prezesa co on myśli

o takiem prowadzentu interesu? To
chyba świadczy o niedołęstwie 1 nie.
kompetencji obecnego zarządu, naj-
gorvza to, te panowie w zarządzie
mażą się za wielkich ludzi do małychInteresów, zamiast Instytucję tę po-pchnąć na szerezo pole zaskiepili się
jak ślimak w ewolm domku 1 myślą,
to są filarami bayońskiej Polonii
Bo uprzedzam, że gdyby oni zain-

teresowali szerszy ogół 1 gdyby nie
kierowali się sobkostwem i samolub-
stwem, lecz dali choćby najmniejszy
udział w, regdrentu  akcfonarJussom,
to wjerzę że instytucja Białego Orta
miałaby zamiast 600 członków (jak
ma 17,000 Polakow w Bayonne) dwa

 

  

 
Telefon: Montgomery: $494.

REALTY CO.
338 HENDERSON STREET

JERSEY CITY, N. J.
Wypożyczamy Pieniądze

na pierwsze i drugie hipoteki
od $1.000 do $10.000.
 

Sprzedajemy i kupujemy
domy, loty 1 farmy, 

Asekuracje domów, mebli,
automobili i t. p. 

Przekazy plehxęZne wysyłamy

do Polski

Kupujemy Bondy Polskie,

razy tyle udziałowców, ale cdt tro.
DI, panowie w zarządzie zaślepeni
swą wielkościtylko zniechęcają lu-
dzi. O Me mi wiadomo z pownych
źródeł nawet powatniefal kupcy tu
tej! wycofali swe udziały zniechęce-
l taką admintstracją jaka jest obeo-
nie prowadzona w Towarzystwie Bu-
dowiano-Potycskowem Białego Orla.

m. k

PASSAIC

Piknik Amerykańsko-Pol-

skiego Klubu Republi-

blikańskiego

W niedzielę, dnia 22-g0 sierpnta
r b. wyłej wymieniony klub urządza
wielki piknik w Emerson, N. I. Wy-

Jard nastąpi o godzinie dziesiątej ra-
no z Domu Ludowego Polskiego, po.
1-4 Menros t, Passaic, N. J. 1 róg

Bt. 1 Sth St, rad cl, którzy
pojedy wlasnym! automobiiam! pro.

są stawić się, w wyżej wymie-
nionem miejscu, (o !lmotebns, aby
mxszyny były udekorowane), a ko-
mitet będzie przyczepił na każdej
maszynie numer s odpowiednim nap!-
tem.
Urządzając powyższy płknfk mamy

nadzieję, 1% otrzymamy odpowiednie

poparcie od Polonii z Passate ! oko-
ley, a co gory w Imieniu klubu
werdectnlo drighufemy.
Do tańca przygrywać będzie pier.

wszorzędna orkiestra & więc do wi-
dzenia na pikniku.

 

 

 

KOMITET.

Program Piknika K. Z. T.

w Camden

Program HĘIŁLTKIMHMU Złączo.

 

2%-go sierpnia w Plenbelm, N.

1. Godzina dwnnasta-Komitet PH-

kółku Złęczonych Towarzystw Pol.

skich na miejscu pikniku;

2. Godzina w pól do drogiej-Ror-

poczęcie przewożenia gości na miej›

sce pikniku z lokalu klu-

bu, pu. 1569 Mt Ephraim Ave. f x Do-

ma Unfl Polek, pn. 1218 South 10th

St-amnibusy odchodzić będą co

Owadzieścia minut;

8. Godzina druga-Muzyka zacznie

grać do tańca 1 jednocześnie puszezo-

na zostanie w ruch koło szczęścia;

4. Godzina foto-

graficzne kontestantek;

5. Godzina czwarta - Rozpoczęcie

turnieju 1 rozdawanie

nagród:

6. Godzina s z 6 s t a-Zakośczeni:

kontestu, obliczente głosów 1 rorda

nie nagród,

 

®. 4

GARFIELD,N. J.

Oddrtat -„Obrony

Robotniczej urządza wielki pikofk w

niedzielę, dnia 22.50 sierpnfa r. b.,

w ogrodzie ob. Shefelda w Garfield,

w. 1.

Komitet piknikowy postarał stę o

wiele niespodzianek, co ubaw! szano.

wnych gości. Do tańca przygrywać

będzie doborowa orktestra.

Cały dochód przeznaczono na spra-

wy robotnicze.

O liczne przybycie szanownych go-

#ci x Passato 1 okolicy uprasza,

KowrTaT.

Dajazd .{ftney .,Platasyille® .Jub

..Chesnut" Street 1 na. Sim-

pson Street, Garfield, N. J.

 

SKŁAD

MUZYCZNY

J. ŚREDNICKI

491 Grove Street,

Jersey City, N. J.

     

 

POLACY W BAYONNE, N. J.!

Lokalny Komitet J. Piłsadskiego Nr. 3-ci wraz z Kół-

kiem Polek przy Czerwonym Krzyża w Bayonne

MANIEESTACYJNY OBCHOD

ku uczczeniu Rocznicy Czynu Sierpniowego

który odbędzie się

WE WTOREK, 24-G0 SIERPNIA, 1926 R.

o godzinie 7-ej wieczór

W AUDITORJUM SZKOŁY

PUBLIC SCHOOL No. 2

przy 26-j filmy, pomiędzy Broadway a'Ave C, Bayonne, N. J.

Przemawiać będzie ob. W. Bojan Błażewicz

WSTĘP WOLNY!

SCI

W ROSJI nie poprawia sig . ... .

« 2UPELNIE -4,8 ......

Rabunek i złodziejstwo szerzy

gię coraz bardziej w stolicy byłe-

go caratu. Pisma tamtejsze co-

dziennie niemal zamieszczają wia

domości o spustoszeniach, Jakie

szerzą złoczyńcy w pałacach da-

wnych magnatów i muzeach a

nawet na cmentarzach. Tak np

znikły w ostatnich czasach różne,

posągi bronzowę z pałacu Kata-

rzyny w Carskiem Siole, a dwie

artystyczne kopje bronzowe gla-

djatorów watykańskich - zosta-

ty niemiłosiernie uszkodzone. Za-

kradli się też złodzieje do mu-

zeum wojskowo - historycznego,

mieszczącego się obecnie w pa-

Jacu Jussupowa, skąd zabrali li-

czne przedmioty srebrne oraz sta

rożytności, pochodzące między

Innemi z VII wieku, które posia-

dają wielką wartość historyczną.

Na cmentarzach złoczyńcy po-

zbawiają stale groby ich ozdób

metalowych, a wszystkie te kra-

dzione przedmioty wędrują do

szynków, gdzie zamieniane są na

wódkę. Ubolewają też dzienni-

ki nad wzrostem używania środ-

ków podniecających przez lud-

ność. Lekarze, jak stwierdzono,

wydają coraz więcej recept na

kokainę, morfinę itp. trucizny; w

większości wypadków wszakże

recepty te plsane są pod przymu-

sem groźby.

NAJGWARNIEJSZE i najcichsze

MIEJSCE

 

Po długich i mozolnych pró-

bach i badaniach udało się usta-

lić te miejsca. Przy pomocy spe-

cjalnego instrumentu, audjome-

tru badali fizycy owi najgłośniej»

sze i najgwarniejsze place róż-

nych stolic światowych i wielkich

miast pod względem siły szme-

tów i gwaru. -Jeździli kolejami

przez mosty żelazne i przez tu-

nele, dokonując badań,

Wreszcie okazało się, iż naj-

większy gwar i hałas na ziemi

nanuje - u wodospadów Niaga-

y, gdzie. audjometr wykazał 70

stopni. W różnych miejscach No

wego Yorku, zwłaszcza, gdzie

krzyżuje się kilka pociągów nad-

ziemnych i podziemnych, stwier-

dzono siłę gwaru o 55 stopniach.

Najcichszem, najspokojniej

szem zaś miejscem na świecie

jest pokój w laboratorium fizjo-

logicznem uniwersytetu w U-

trecht, który służy celom badań

nad dźwiękiem i szmerem, Po-

kój ten jest izolowany od zew-

nątrz od wszelkiego innego szme-

tu. :Otoczony jest zupełnem, ab-

solutnem „vacuum" które ze swej

strony również otoczone jest cia-

łami |izolacyjnemi. -Absolutnie

niemożliwe jest, aby do tego naj-

cichszego na świecie pokoju mógł

się przedostać jakikolwiek szmer!

DOBRA KUCHNIA

LUDZI TUCZY

Powiadają,żena dobrem ży-

ciu można utyć. Dowodem tego

może być kucharz restauracji pol

skiej „Białego Orla", który na po

 

 

trawach spożywanych przez go-

ści, a gotowanych przez niego u-

tyl dotego stopnia, że się już ru-

szać nie jest w stanie.

, Wymieniona restauracja mieści

się w domu par. 327 East 14 uli-

ca.
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POLSKARIVIERA

NA KĄPIEL MORSKĄ I DZIENNY

:

WYPOCZYNEK

- PRZYJEDZCIE DO -

HELENS COTTAGE

WŁASNA PLAŻA, DOSKONAŁA, CZYSTA MORSKA WODA

ŁÓDKI DO ROZPORZĄDZENIA. *

-- WSZELKIE ZAKĄSKI I NAPOJE --

SPECJALNE OBIADY NA ZAMÓWIENIE

Jakoteż na uroczystościfamilijne lub bankiety.

WSPANIAŁA SALA DO TANCA I MUZYKA

Wszystkie Towarzystwa, zrzeszenia i kluby tak kobiece jak męskie, które planują w przyszłości @ -
wycieczkę do naszej miejscowości. jak najuprzejmiej zapraszamy.

BAY FRONT PLACE, BALDWIN HARMOR

BALDWIN, L. L --- -

A. SOWINSKI właściciel

Dojazd od Merrick Rd. przez Milburn Avenue.

>

RYBOŁOSTWO -RAKI - ŚLIMAKI

Telefon: Freeport 3566-J

  
 

Otwarcie Sezonu _w Teatrze Polskim

Z przyczyn zupełnie od nich nie za-
leżnych, dyrektorowie dawnego Pol.
skiego Tentru, którzy przez trzy lata z
rzędu bawili I 'w #społeczeń- |
stwie polskim w New Yorku, Newarku
1 Philndelpkił zamiłowanie 1 ukocha-
nie sceny polskiej, przerwali w sero-
nie ubiegłym swą wrtystyczną pracę,
oddając kierownictwo tej kulturalnej
placówki ludziom nie fachowym, choć

mie mniej od fachowców kochającym
sztukę polską.

Teatr Polski w sezonie 1925 - 28
roku przechodził rozmaite koleje. Nie
wszystkie przedstawienia stały na wy›
sokości swego zadania. Widoczny brak
było fachowej ręki, wieloletniego tre-
pingu w prowadzeniu tego rodzaju in-

sytucji, znajomości dokładnej waran=
ków i techniki scenicznej, jednym sło-
wam nie stało tego kogoś, który byłby
odpowiedzialny za wszystko, za całość
1 ciągłość: przedstawień polskich.

Nie mogąc pozwolić na za
czenie się tej tak potrzebnej na obczyś-
nie placówki, jaką ma być Tentr Pol.
skl w Ameryce, widząc że jedyną na to.
radą jest ujęcie kierownictwa sceny
polskiej w doświadczone ręce, wracam

do czynnej słutby na tem polu i nadal
prowadzić będą Polski Teatr, mając
przyrzeczoną chętną pomoc 1 współ-
udział wszystkich tutejszych, tak do-
brze znanych społeczeństwu polskiemu,
artystów i artystek,

żo Polonja nowoforska, newarska 1
philadelphijska zadowoloną będzie z
mej pracy, - nie wgtple ani na chwilę,

T. WANDYCZOWA,
artystka scen polskich,
» 6 6

Ze trzy tygodnie w niedzielę, dnia
12-40 września, Teatr Polski w New
Yorku rozpoczyna szereg przedsta-

wień jedną <x najmodniejszych ope.
retek doby ostatniej „Cygańska Mi-
tość",

Jeśli weźmie elę pod uwagę warus.
ki i okoliczności w jakich Teatr Pol-
skl tu na obczyźnie pracować musi,
jak walczyć musi aby tą placówkę o-
trzymać, nie mając do dyspozycji ani
wielkich kapitałów, ani odpowiednich
sal teatralnych, anl zasobnej kostja-
merni, dodawszy do tego, to każdą
sztukę, wystawlenlo której czasem po-

cloga za sobą wydatek dochodzący do
tysigen i wyżej dolnrów, grać można
tylko raz jeden w New Yorku, Phila-
delphi i Newazku, to nie dzismego, że
dotychczasowe Imprezy, albo nie dokań
     --

 

Klub Weteranów Armji Polsko Amerykańskiej w Bayonne

PLACÓWKA No. 85 STOI—ARZLSZEEA WET. ARMJI POLSKIEJ

w Niedzielę, dnia 5-go Wmesma, 1926 roku

UROCZYSTE POŚWIĘCENIE SZTANDARÓW -
na Sali Klubu Jefferson, -35-37 East 23-ciaulica

. „O godzinie 1-szej po południu.
Po skończeniu uroczystości odbędzie się BANKIET, a o godzinie 6-ej roz-

pocznie się wspaniały Wojskowy BAL.

czały szościo sezonu te-
atraliego, lub też kończyły go z ole
brzymim deficytem, który pokrywaé
byll zmuszeni ludzie kochający sztukę
polską, o Ilo ich na to stać było,
, Tak być na przyszłość nie może i być
nio powinno. R
Teatr Polski jest instytucją kultu»

ring, utrzymanie której spoczywać
pówiano nie na barkach jednej Job
kilku dobrej wolt'osób. Cale apote
czeństwo polskie w tych trzech wytej
wymienionych miastach powinno mieś
noble za obowiązek popieranie rodi-
mj sztuki polskiej tak pod względęzi
moralnym jak 1, materfaliym.

Dyrekcja w osoble znanej artystki
T, Wandyczowej daje gwaroncję, sku-
piwszy w swym zespole najlepszesity
artystyczne, że przedstawienia polskie
  

tystycznym. Od Was rodacy zależeć
bedalo, aby Tentr Polski na wychość.
twie istniał na pożytek i chwałę naszej
Ojezyzny.

SOCJALIŚCI PIĘTNUJĄ
RZĄDY BOLSZEWICKIE

GENEWA, 20 sierpnia. - Przy
wódca szwajcarskich socjalistów,
członek rady republiki szwajcar-
skiej M. Schneider, który dopiero
co powrócił do stolicy Szwajcarji,
po długim objeździe po bolsze-
wickiej Rosji, napisał broszurę o
swoich doświadczeniach naby-
tych w Rosji.

„Spotkałem szwajcarskich ro-
botników, którzy zostali zwabieni
do .bolszewickiej Rosji płomien-
nemi obietnicami rosyjskiego ży-
cia, ale ci robotnicy, gdyby mo-
gli powrócić do swej _ojczyzny,
zrobiliby to natychmias©' - pi-
sze Schneider.

Przy końcu swego objazdu
przywódca socjalistów szwajcar
skich był często
przez robotników rosyjskich, kie
dy wybuchnie rewolucja bolsze-
wieka w Szwajcarji. |Schneider
pisze w swej broszurze, że dawął
rosyjskim robotnikom zawsze tą
samg odpowiedź:,
„Gdyby nasi robotnicy szwaj.

carscy byli zmuszeni pracować i
żyć w takich samych straszliwych
warunkach, jak robotnicy rosy}-
scy, to bądźcie pewni, że w Szwaj
carji, byłoby nie jedna, ale dzie-
sięć rewolucji robotniczych."
Ta otwarta odpowiedź, ze stro

ny jednego z najbardziej radykal
nych socjalistów -szwajcarskich
ostudziła znacznie zapał szwajcar,
skich. komunistów, wychwalają-
cych pod niebiosa porządki bol-
szewickie, których im nie było
danem oglądać na oczy.

 Eks-kajzer chory
DR. EDWARD BERO
m oorAis

20-7th GL, pomiędzy 2nd i Sed Av.Telefon, 1686

PARYŻ - Były cesarz niemiecki
Wilhelm zachorował poważnie, Leka- |.
rze obawiają się o jego życie.

 Przez dziesięć lat cierpiący
na żołądek odzyskuje zdro-
wie po użyciu nowego wy-

nalazku KATRO-LEK

---
Tel.: Lenox

A. L. CEASAR, M. D.
Choroby: Oose. Uexu, Nosa, GarisTo Chan Wit dom:pom. Park 1 Lexington Aro, New YorkGodziny: przyjęć:10 do 12 w południe,

  

Newark, N. J.-Pan Karol Bi-
 

0 do Whe} wiecrorea! 1 o ombwlone} pores.. « .gus, 358 Morris Ave., pisze:

|

k-------____

2C|

__ Przez dziesięć lat cierpiałem na
dolegliwości żołądkowe a lekar-
stwa jakie przez ten czas uży-
wałem były bezskuteczne, aż no-
wy wynalazek, lekarstwo Katro-
Lęk okazał się skutecznem i
przynosi mi zdrowie, to też z

NIE zWLEKAJCIE

n soby wasze tak się to wo, _Wykap glen tygodniowych  tajcle anby waszeatk" Roots 3witwdzięczności polecam wszystkim Womans |
cierpiącym i chorym utywaé. to nS wnt:cudowne lekarstwo Katro-Lek, *"" 5 mots |.O ile wasz aptekarz by nie miał w'źągygugjvćgrm

zienna składzie Katro-Lek, to piszcie
po takowy wprost do wynalazcy:
W. Wojlasiński Drug Co, 114
Brighton Street, Boston, Mase.

(Ost)

  

  

 

 
 

Chroniczne Choroby

Mężczyzn i Kobiet

Skutecznie Leczone

 
Telefon, Orchard 1821
JÓZEF HALICKI, M. D.

LEKARZ
copay-

od 13 do 2 popołudniu
od. 60840 wieczór
w niedzieię do 1 po południu

N23 E. Street, New York City

CIERPIĄCYCH

 

  

 

  

 

Bemorsidz, fetoiy, chorób xieślu z ka iodchodowej 1 satwardzenia, jeca % krwi.
nóretz krwi, besbolelnie i ber straty 'cans | nawii-.:]

DR. ROTKIN T_ hommes
whn mabtson avicem O lie jesteście chorsy sig natzeh«(rom. 104 1 105 Kny poza male (Teleton Lexington 200... (22) Gotxinz preriets 0d a do &. +W, mledaiele ad # do 4 me ootviata, 

an krwicayet
mana i chemiczna anatlza:

Porada | egzaminacia darmo

DR. L. ZINS
PRAKO 99 Lat

110 EAST 16 ULICA
miedzy Irving Place 1 olem Squmny

 

Dr. 8. LOW -

 

   
 
 
DRUKARNIA

Nowego Świata

OTWARTA |*

New York, N. Y.
  

DWA, BIURA-DW keli grey PR ”Ewy—„m.... inn StronTa mam

|

: Lexington: ditewodsinri-04 13 do 1 "pe południu naf maen,+ od 1 do 4° wieceorem. Godztnri-od 8 do 1 wieczorem.  
 
 

asvstENT w kiorce poiu
DR. M- MAISEL UNIWERSYTETU i BYŁY LEKARZ RZĄDU

136 East 17-th Shemal, New York City
POMIĘDZY Tumo Avi R r inyno PLACE !

DR. M. MAISEL jest SPECJALISTĄ »" i,

niebezpieczne i chroniczne choroby.
›paczrzw (i womnet; | rewnupa 24% /

ome i 4
oczu,

w nlodleucli 68 10 do d n * ==>
BADANIE KAW! I

Całkowite badanie, wiscrafuc badante $
,. moczu. 1. trane d
mims == |TLKO $9

-" |
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Polityka zagraniczna
 

POLSKI

Nasz minister spraw zagranicznych August Za-
leski, przebywający obecnie w Genewie, wygłosił zna-
mienną mowę o polityce zagranicznej Polski. Mowa

 

 

ta tłumaczy nie tylko państwom ościennym, ale także
i każdemu obywatelowi polskiemu i każdemu Polakowi
mieszkającemu za granicami Ojczyzny.

JAKIEMI DROGAMI KROCZYC BĘDZIE POL
SKA, JAKIE SĄ JEJ POSTULATY, JAKIE MA PLANY
NA PRZYSZŁOŚCI

WE WTOREK I W ŚRODĘ znajdziecie w Nowym
Świecie treść tej mowy.

kk

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI

najstarszy z żyjących literatów polskich podaje swe
wspomnienia o zmarłym wielkim pieśniarzu Janie

 

Kasprowiczu.

Wspomnienia te podamy w CZWARTKOWEM
WYDANIU NOWEGO ŚWIATA.

Znany pisarz i publicysta polski

GUSTAW DANIŁOWSKI

opisuje nasze stosunki sejmowe i zachwiany autorytet
Sejmu w artykule zatytułowanym

ZACHWIANA WIARA

Artykuł ten znajdziecie w PIĄTKOWEM WYDA-

 

 

NIU NOWEGO ŚWIATA.

Codziennie „Nowy Świat" przynosi

coś nowego!

Wiemy, że codziennie plamica; dowiedzieć się

czegoś nowego z Polski, z Ameryki, z Osad Polskich

i z najbliższego sąsiedztwa.

DLATEGO TEŻ NASZ DZIENNIK N 0 W Y
$ W I A T JEST CODZIENNIE NOWYM KALEJDO-
SKOPEM ŚWIEŻYCH WIADOMOŚCI

POWIEDZCIE  STENDZIARZOWI,

ZACHOWAŁ JEDEN EGZEMPLARZ CODZIENNIE.

NIE.

  

OBCHODY SIERPNIOWE

urządzone przez Komitety im. Piłsudskiego

24 SIERPNIA -Bayonne, N. J., w Audytorium szkoły publicznej
na 26-0

zfl SlERPNI’A-Fllndelfin. Pa. (Nicetown), w sali K. Pułaskiego
Hunting Park ave. i Germantown ave.

28 S EPNIA - Passaic, N. J. - W sali Maciąga na 3-j ul.
7:3 wieczorem.

29 S ERPNIA - Baltimore, Md., w Domu Polskim, o godz. 3-j po

29 SFERPNIA - Yonkers, N. Y. - w sali Y. M. C. A. o godz. 7-ej

29 SIERPNM - New Bedford, Mass., o godz. 7-ej wieczorem.
6 WRZEŚNIA - Perth Amboy, N. J., w salj pnvaljulnei o godz.

7-ej wieczorem.
Komitety, które potrzebują

rawczasu zgłosić się do Centrali Z.

Woroszyłow nie wzywał do

wojny z Polską

RYGA, 21 sierpnia. - ,,Tass"
donosi łe wiadomość podana
przez niektóre pisma, jakoby na
pogrzebie Dzierżyńskiego p. Wo-
roszylow - komisarz armji i tlo-
ty - w swem przemówieniu na-
wolywat do ojnwy z Polską, jest
zmyśloną.

Polskie Review staje się

popularne

Do bardzo popularnych m'efscowo-
-kąpielowych -1 wycieczkowych

możemy dzislaj zaliczyć taką właśnie
miejscowość w Baldwin, L, 1., w
ną przez ogólnie znanego w kołach
towarzystw polskich, p. A. Sowińskie.
#0, pod nazwą HBLEN'S COTTAGE.
Wspaniałe położenie, doskonała i
czysta moreka woda, łódki, wielka
sala do tańca, no ! przytem smaczne
zakąski. "Letnisko to powinno zwró-
c'6 uwagę różnych towarzystw, które
pragną spędzić czas przyjemnie 1 we-
solo.

LISTY 0 ODEBRANIA
w. K

 

Mr. Tarczyński
Nr. 182
J. Tomala
L. Osiecki
Jakób Ostka
 
Nauczyciel starczy, udział wdamn
lekcji młoderym 1 ati
Byrtem -nauk! :staranny, .przystępny

pojedynczo,--nfkt nie jest krepowany.
-Również sprawy w pisaniu
Iietów, podań 1 dokumentów wszele

rodzaju. Zdolność dobrej wy
mowy, gładkiego czytanie 1 poprae
wnego pieknia-to główne -warunki.

E. SZAMIRSKI

217 East 10th St, New York
pomiędzy Pirwt 1 Second Avenue's

 

  

 

 

na _Obchody mówców, zechcą
K. P., 24 Union Square.

Farmy do sprzedania
(Farma for Sale)
 

N r 0 a e i
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throws forme, głów
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oimle aom Piha hbch bet
forma must, bye epreedan a

fome familiinero, cen bar:
dro nika
(iand manmas wires ve
mienę "nn "postadione' Iub 'm

Mam ter dużo domów i lot w
dobrem miejscu, do wyboru, bardzo
cank ustugu -Zgłoszenia do

JAN sAdowski
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"thy TiB, Toure 1
n Iatwe rotaly
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zm.

x. Kosowski
15¢ Avenue
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New vork City

  

 
FARMA 120 AKROWA

Niedaleko Harftord, Conn. 48 sk.
rów ornej ziemi, około 6 akrów sa-
du, 26 akrów łąki, reszta gruby
la wartości 62,500, rzeka przepły-
wa przez farmę, 9 pokojowy dom
 

Specjalista -Spraw -Kryminalnych

Polski Detektyw
BLOOM

Zalntwie kryminalne 1
eywilne wprawy. Pro-
cesowe obsługi sówo-
katów. śledztwa w
sprawach i

    

  

   

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York City

Poko) 210, róg 1105 Street
Telefon, Stuyvesunt. 10073

 

nowe stajnie, sto.
dol., todownia, drewutnia, warow.
nia, chlew, 2 kurniki, z wszelkie»
ml narzędziami 1 maszynarją go-
spodarczą, 9 dojnych krów, [stów
ki, buhaj, 2 konie, 175 kur, 20 ka.
czek, odły tegoroczny zblór, targ
za mleko $175 miesięcznie, farma
,ta wartości $12,000 musi być sprze-
dana z powodu nieporozumień fa.
milijnych; -cena _za _wszystko
$7,500, gotówki $3,000, reszta na
dogodne spłaty. Zgłoszenia do K.
PIASECKI, 436 EAST 16TH 8T,
NEW york city.

(an)

WYDANIE NIEDZIELNE
 

 

Realności do sprzedania
_. (Real Estate for Sale)

Interesy do sprzedania
(Stores for Sale)

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)
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wies, 12.1. Telefon, Jamnica

die Grochów (ie

  

 

 

bwa awuhmnum domy, narożne palo
żenie, wszystkie udoskonalenia

ects "wszystkie pokoje wynajete, dobrą

 

srosonnote ropacy
mod i Nomine naressug
kupić "lub  samfenió ~nareslność prorzę
się do 8. Kep, General Delvery,
New Maven, Con «zj
 
DWIE narotne loty na sprzedał w ple.
kno} okailer Mager:W. 2.

DWU dom do epreedania.
naetkie ulepszenie, pełna Iota, w do

brumu miejscu, barged. tanio dla prze
wo kupor. Zgłoszenia: 22
Breokiym, N.

 

WERSCICIETsprzedaje wolny od, pode.
cu dom, sześć pięknych pokol, alo

neczna weranda, pokój Aniadainy, garaż,
prywatny :wjaad,: wszystkie

CANDY, stationery store na sprzedaż,
urządzenia ze stylu United, fountain
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cleve. mtattonery sklep: z. mie:

w rzedamz powodu drusie-
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za Kast Ferry St, Newark, N. 4
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2--

(21s

   

CANDY, clear, store na. sprzedaż r. po:
u joe Interowi. 115

Sticet' arvenpoint.

 

CANDY 1 atattonery store do apezedan's,
man to rody, owie maszyny do

malted milk, soda z powodu in-
nego intereń 219 Graham Ave, Brook.
Im.
CANDY store do sprzedania, dws poko:

do, zamieszkania: cone |$200
the Ave., Brooklyn, N. Y.

 

CANDY 1 grorernia do sprzedusia t
nio. 80 Grand St, Jersey City, N. J.

(C
CANDY store w bardzo, dobrej deca:

rzedaż z powodu kupna domu
wana) *Petoreenta. Bt Chea:
ford Avenue, N. Y Cin enamrs arais
CANDY piore" ryrzedam sn. preyst

ne.. davey Antgren. & Grecnjant
Panie £ 4 (e)

CANDYeieor store dozprzedanie z ne-
edu emeprofot Sie.

Jersey cie l

as
ths iB)

BRONZE FITTERS
w do ozdobnej pracy bronie:

”mm.”eiaolo
Draże" Co, 604 Lexington Ayr;
Brook
SPRAYF‘R‘! 1 LACQUF‘RERS

Zgłoszenia do
SHAPIRO &ARONSON

215 Gienmore Avenue, Emnynmm

  

 

FOLIAobrys bre
*wych -narzędziach - doskonnie -race
ole -doświadczonych" -mężczyzn. -Fali
81. Wert Rint Street. (tim
 
MĘŻCZYZN do pomocy w skladzie
farbowania, $20. Manhattan Yara

Dyeing & Bleaching, 253 Greene St.
Brooklyn. (22m)
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"HumanW hlmulinckgn] ;pnam-::?ĘĘĘO

Auinte
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pazzezamp real
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a ., wszy.

InWasi
Cena $4,860-gotówki $6600,

Dwa bloki od* Grand Street, Flushing
Avenue 1 R!d'rwm\d,d||nje tramwajowe,

ton, -6988.peth, L d. Telefon reo RO,

To ,more .Wa-
sz'ostAThIA SzANSA

Na Sprzedaż:lub Zamianę
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dnch 7 ka z dulym sklepem, garaż
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d-Hknu—n w oketkcy %

Snlwhestole ne aInteresu:i Stile nie z interes
Silk-Iyuh:duh zamieni na pnlmdloAC
lub mals .rm:

STANLEY H. KRAWCZYK
RANT AVENUE

PLAINFIELD, N. 4.
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CANDY 1 stationery: store ma numnn
dwa pokoje do zamieszkanii

ans malted z lelehn
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FEFFERMAN & WELLS
10 West zara Street

FEEDERS," foldory, |receivers. |makers
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mm(indipendent Taundry, 366 Wrz
 
CANDY, statlonery 1 store na
mnrzedaż, wx pokoje w tyle. -450

Graham Avenue, Brooklyn, N. Y.
(C3

'AJcandy siden do
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cise
GROSERNTA 1. store na

spreedas. -422 Fast 1oth Bt.
(sorts)

GrowerRNIA1 dellkntemsen do sprzeda:
nin, Sy G0 Cllyvrlibs
«208.2 as)
GROSERNIA do, rprzedania z powwodu

Wand: cego bardzoprzystenna. 119
withe Ave.. Brod CS  

do mpredanie. con.
#14 Freeman St., Greenpont, Brooklyn

o
GROSERNTA "dellcatemten do

n luk (arma: 210 ifripe
Avene, Brooklyn. Cras)

 

  

 

.Rnwnmdo sprzedania tanio z po.
reku,, poźnocy: w temi 388
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KUPNO LUB ZAMIANA

Farma 250 akrow, gruby las, wo-
da płynie przez farmę, 12 pokojo-
wy dom, teleton w domu, dużo in:
nych budynków, 3 dobre konte, 1
Arebak, 21 dojnych krów (Hol.
stein), 1 pukaj, 1 jałówka dwuro-
czna, 8 fałówki jednoroczne, 11
clolakdw, 10 Awif, 1 maclora, 100
kur, 10 goo, 60 indyków, wszyst:
ka maszynerja jaka tylko potrze-
bna, wozy, <sanie, powozy, auto-
mobtl do wyjazdu, młyn, dużo drzów
eukrowych 1 wogóle wszystko co
się na farmo znajduje; dochód z
mieka .$100 .tygodntowo; -cena
212,000, wpłata $4,000, reszta na
latwo spłaty: może być zamiento-
na na dom w Brooklynie. -Zgłoś
szenta do
BROOKLYN REALTY CO.
598 Manhattan Avenue

BROOKLYN, N. v.

 

cze)
  
 
JA o K s o N H E i a H T 8
o s z G Z Ę D Z A J Ą C 13,00

KUP dwa familijny murowany
dom nowy s garażem na dwa sa-
mochody ta .$15,000, ©gotówki
32,500 n reszta na latwo warunki,
doskonała sekcja, cementowane ull-
ce,, niema rolkhdll podatkowego.

p - j T, t 1.
"
vator ranch) do Junction
unnu-sues:T joga

Tupetion_ Avenue.
mum.m"waters Union
office. Cio

 

d. detiketemen 1 candy, store
wit „Imam. 11-110 ok.
im.
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GROSERNIA orez -candy

store do zprzedwnik z powodu
Taot we Td So Cote,
Pol cze OSeeoe SO
KRAWIECKI zakład do lprlednnh i
mable z czterech pokol z powodu dru-

głego Interesu. A. Kolo, 97 St. Mark's
Place, New York City.  Zgłomenia od 6
do a. (term)

\Reonatmasts $ stołów. z
o" tanio: cena

eh"Zn 64" East IB Str
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PIEKARNIA,TEKARNIA_ on. rormedat .ae "Jf;
___—___
PIERWSZORZEDNY -skdep -
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2 Aims Piret Miler to T
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ra dwa do wotenis
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ALON 1 candy atore do sprzedania w
dobrem miejscu przy nowym tunetu,

roe, tip i klendernon St, Jerser Cit:
A. Zotkownld (
SALON do spregdania a chore:

214 Van Buren: St., Newark, N. 1.
(C5)

Sklep do wynajecia
(Stores for Rent)

SKLEP buorerski -w -urządzeniami -do
vnajęcia, dawne satotony, 150,

znomu! 123 Wythe Avenue,. Bros
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ANIELA HAMIKOWA

153 Ave. A, - New York
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tile Tho epbltcle do

ostarowlez
TRT W3.

   

Farmy do sprzedania
(Farma for Sale)
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Tae i foe oof
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SAMMIS & ROGERS, Somervie, Tad

te)
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L. J. KIERZNICKI, DEPT. C

126 Liberty Street
"NEW YORK, N. v.
 

  

MałaFarma
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18 MIESIĘCZNIE

New Brunswick-16,000 Stóp. Kw.
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Realności 'do sprzedania
(Real Estate for Sale)

T A NI O 4 6 i
Bięścło tamillfny drawn-:|
Mlle ulepszenia, równi n ee—
'mantowane ullos hI do B ar.

17" linil: cenaQS300, Inmwk! 13,90.

JOHN w. CARSKA

9615 Rockaway Bivd., Richmond
WałuFulton „I/ do Rockówny Blvd

. wyjście.: Telefon, Vhlnll ("15

 

PIĘKNY 3familijnydem uiepnecia-
C « 4 -
wpun,mum?„ma'-' "~ |:| $2,500; cena za wszystko
hand')"? Dre x
took

12000 KUPI extero piętrowy takiejces
(py dom, 18. pok! £ 1

rama. Robal MME. Broadway, Pokój
sot ›

SZRACIO familiiny dom 1 arosernia na
torandat a powodu shoroby. Peforme:

sp 5 Jone, tigth ** Rp
nru-nvnlm Brook:
 

TaNioés w RAHWAY, N.3.

Ładny 'sześoło pokojowy dom, w
dobrym stanię na ośmiu lotach
100x200, jeden blok od. tramwa«
Ju: cona dla „prędkiego _kupca
83,200, gotówka 8600, reesta na
dogodne wpłaty, Zzłoszenia do K.
PIĄSECKI, 486 EAST 16TH ST.,
NEW york city.

as)
   

Niebywała Sposobność
Do sprzedania trzy loty po 25 x 100
w Scarsdale, crtendzlodcl minut ko-
leją z New Yorku; dzielnica pier-
wszorzędna; loty znajdują się na
rogu ullc Carman 1 Bradley; {de-
alno miejsce na dom mieszkalny;
stacje Ilnji kolejowych New Haven
1 Boston) wodociągi, kanalizacja
1 wszystkie inne ce-
na przystępna z powodu wyjazdu
do Europy: Po informacje zgłac|
azad się do Nowego Świata. (320)
 

 

Dwu/familijny murowany, 11
pokoi; cena $8,500, xgtéwkx

1 ,sz000; - zmuszony
jedno

dom, 6 pokói z powodu wy-
jazdu do kraju z nowoczes-
nemi meblami wartości

$7,500, gotówki. $2,000, dos:
konała lokacja, wszystkie
udoskonalenia, "w Jamaica.

L. WALUKIEWICZ
146-47 Shoré_ Avenue

JAMAICA, L. I.
Telefon, Jamaica 7022

Biuro -otw asiewiateś
Pe TWA  

Interesy do sprzedania
(Stores [n Sale)

Tk
uwazam do

6 poli w tyle, lease r g.
#8 Chappel St. NewW  

 BALWIEROIA do x. S16 Rast
¥th Street, New Tork City. goo  

NESLE zcae

 

do, porzedenia,

 

m
niaTm aly Tzdzień,ww
doAmstel a .w cay dzień,

sio wast 18th Street, **rę,nz?)-

DZIEWCZĄT potrzeba do departamentu
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Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)
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przy tracinowej pracy 1 ramkarzy rów
bał do milwaneczek:

moi '», Ave.,Telefon 440%
i

za potrete. do mpose
Brooklyn; tray. poole x in

(tom)
apzcuen ha. _Eelorsents |caly
€xdsten, r-vorna Fur Dysing Co, 19¢

south ma Brookirm. (zim)
NICESTL, Tozwóii wam z

320 do tło
trednio mo-

 

potriebne: niecie predstwogo
Pinte moe po HESPLAT:

yn Phoney, Nation icT %
Broadway, New Yori

 

kapitału dle dobrej propo
zycji handlowej lub só nenauleopedate.

nory wi1 ran ine
nformacje pod Nr. 142, #75 Nawy(”m

an
CANDY atore teden w trm bloku sree:

tanio protkema k
"g (0 aid
POWAŻNE sumy p wpotyors.
ne na drugie i zma-"mmm poty:

sedooitong dogodne warunki, prog
hal:

Kodo 2°C,worot
Pomieszkania d >;

o w
(Apartments to let)

Da¥MO_ormom jeter farm
e 113 d

złodtoann Sum.
„.kmedylnrmerlbev wnrho   i as ta
DWA pokoje apartamentows B11 1 HeRestores BS TR T "ttStreet. to
___—___
nf avence ery dute win
k na zgranie"foty,name >-

08-11) 
500 NIDZCZYZN potrzeba na. forme Cy
tm Ems Teper Whi I man

Carole Tabor Agency, #4 Allyn Stro
Hartford, Conn. (ister

 

Pokoje umeblowane
(Furnished Roma to let)
 

potrabe pow Mack
.Brea Doll Co, ats west

sep AVE fit cevite, omen.
nano pokoje,poledricze 1podwójny,

cene. przyst Giera
 
POTRZERA Wilku mężczym do pomocY
eae 1aoohit

adaln Artennie. R. Gon, 411 Grove St..
ersey City, N. 3. -- (mi)---"...

 

R doświadczony przy bakellt
najlepsza Sam.. Colline, 4

St, Broc. (am)
DoWIADCZONYCE „zingerner" Paky

1904 Iowood Ave. tons
Nisko 17250 Stree Gim)
BONARZ pdr-Ahuy. stała. praca.
West 40th Street," New York cny,

w. r.
Hapat .netpierwneeń:

stwo 00 apertamenowero
domo. Bit ni..
Brootiyn. (zm
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Szesnastoletni Edward Stralń-
skl, zamieszkały z rodzicami przy
616 Manhattan ave., Greenpoint,
spotkał się onegdaj z nielada przy
godą.

Otóż przechodząc przed nieza-
jętym sklepem przy 509 Manhat-
tan ave. wszedł w drogę przecho
dzącej tamtędy kobiecie, która wi
docznie nie była w dobrym hu-
morze albowiem uderzywszy go
kilka razy popchnęła go przez
wielkie wystawowe okno z takim
skutkiem, że Straiński odniósł li-
czne rany i musiał być opatrzony
przez przybyłego ambulansem z
Greenpoint szpitala Dr. Lewkowi
cza.

Szkoda poniesiona przez wła-

BROOKLYN

Sunday, August 22nd, 1026

- MŁODY LECZY 9

 

 

 
 

 

 IHE POLISH 

ściciela sklepu wynosi akoło 100
dolarów. Policja wdrożyła śledz
ctwo w tej sprawie nie dowlerza-
jąc w _zupełności" opowiadaniu
młodego Straińskiego.

Bertak zabity przy pracy

Michał Bertak, lat 37, maszynie
sta z zawodu zamieszkały przy
5828 Firth ave., Maspeth, poniósł
śmierć na miejscu gdy olbrzymi
motor elektryczny zsunął się z
podstawy przywalając go swym
ciężarem.

Bertak pracował w warsztatach
kolei Long Island w Morris Park,
gdzie był zatrudniony od kilku
lat.
 

Mały Kirski zginął pod kołami auta

Dziesięcioletni -Antoś -Kirski,
którego rodzice zamieszkują przy
400 Christopher st., Brooklyn, za
bity został na miejscu przez prze-
Jeżdzający automobil gdy przecho
dził przez Riverdale ave., blisko
Rockaway ave.
Prgwgmny z pobliskiego Brou

sville szpitala Dr. Singer skonstan
towal po przybyciu na miejsce
śmierć od pęknięcia czaszki.

Policja aresztowała Hermana
Kaltera, 595 Sackman st., który
kierował autem zatrzymując go
bez prawa złożenia kaucji do prze
słuchów sądowych

Muszyński cudem uniknął

śmierci

Ludwik Muszyński, lat 25, za
mieszkały przy 128 York st., ma-
szynista z zawodu cudem prawie
uniknął śmierci gdy ubranie jego
porwane zostało przez pas pędzą
cej maszyny. .

Kilka razy Muszyński podniesio,
ny został w powietrze na pędzą-
cym pasie dopóki koledzy, któ-
rzy zauważyli wypadek nie zdo-
tali zatrzymać pędzącej maszyny

Muszyński kilka razy uderzony

Surprise Partym

Hzostał o ścianę 1 odniósł nadzwyczaj poważne obrażenia wewnę-trzne. -Ubranie jego zostałow strzępy porwane.
Zabrano go karetką do szpita-la gdzie lekarze mają nadzieję, żewyzdrowieje.

Brooklyn ma za mało szkół
Gdy w roku zeszłym na sezonjesienny otwarto 38 nowych bu-dynków szkolnych w obszarzemiasta New Yorku, to w tym ro-ku otwartych zostanie tylko 4 nowe budynki i z tych ani jeden wBrooklynie.
Jako rezultat 25,000 uczni bę-dzie musiało uczęszczać do szkółna zmiany to jest po pół dnia al-bowiem wszystkich uczni obecneszkoły nie będą mogły pomieścić.Nie wygląda na prawdopodob-ne a jednak tak jest, że w najbo-gatszym mieście na świecie politykierzy tak rządzą, że nie ma pie-niędzy na potrzebną ilość szkółchoć na dzioby dla swych pople-

 W wielkim, ale miłym kłopocie
znalazła się w poniedziałek, 16-g0
sierpnia pani Fronc, zamieszkała
pnr. 18 Pułaski street, wljamzlca,

Nie wiedziała co się tlakleg-o sta-

ło, gdy jeden po drugim Bach's]!

się wescli goście, żytzhw! sąsie-

dzi i krewni, którzy tak miłą nie-

spodziankę jej urządzili, ?e na

długo dnia tego nie zapomni.

Byli tam państwo ]arngkqw-

scy, Kłosowiczowie, Jurkiewicz,

Janowscy, Thomashek, Kopclzyn-

ska , Kuchła, Bagińska, Malinow

ska, Stawiriska, Podbielscy, Pospl

sil, Diehl p. ]abloński. Pergchlo i

Baer, pani Niemczyk i inni. Mlod

sza generacja obojga płci najwię

cej hałasowała i bawiła się na

własne konto. i
Wśród największej wesołości i

zabawy głos zabrała pan? Janow-
ska, później Kłosowicz i Jurkic-
wicz, wspomniano o (ychu kip-

rym nie danem jest weselić się.

Skutek był taki, że zebrano w

mig $21.50 cen. na Ochronkę w

Brooklynie. Sumę tę wręczono

Włóczędze. :Członktnie Klubu'De
mokratycznego Polek w Jamaica,
do której pani Frone należy, po
stanowiły odtąd częściej pamię-
tać o tej instytucji. Pani Fronc
z entuzjazmem dodała „Któż o
dzieciach tych pamiętać będzie
jak nie my Polki?" Zabawa trwa
ta do późna.

Na Ochronkę złożyli:

  

  

  

  

  

  

  

   

]. Kłosowiez ... . ... $1.00
S. Malinowska . 1.00
M. Bagińska .. . 1.00
A. Kuczyńska ... . 1.00
M. Brzezińska. . 50
M. Jurkiewicz . . 1.00
$, Sławińska .. . 1.00
J. Thomashek . . 1.00
S. Fronc .. . 1.00
M. Kuchta 1.00
T. Janowski . . 1.00
B. Fronc ... . 1.00
G. Kuchta 1.00
W. Jurkiewicz. . 1.00
S. Derechło. 1.00
C. Diekt . 1.00
H. Baer . . 1.00

  

czników administracji pieniędzy
nie brakuje.

« +

Fronc i dla Ochronki

1. PORA „...... 1.00
J. Podbielski . .. 1.00
J. Jabioński .. . 2.00

  

Całej Polonji zor

Dziś kiedy społeczeństwo na-
sze pogrążone w ciężkim śnie zo
bojętnienia gnuśnieje bezczynnie,
kiedy stuprocentowy szowinizm
wszczepia się w szerokie warstwy
społeczeństwa naszego zabierając
nam Iwią część młodej generacji,
kiedy garstka obrońców sprawy
narodowej czyni rozpaczliwe wy-
siłki, aby powstrzymać falę assy=
milacji zalewającą naszą przy-
szłość jako jednostki  narodowo-
ściowej tu na wychodźtwie z ra-
dością motujemy jeden z nielicz-
nych wypadków patriotycznego
poświęcenia dla Ide.

Cofnijmy się o rok jeden wstecz
do miasteczka Yonkers, gdzie w
owym czasię odbywał się kontest

śpiewaczych skuplonych
w organizacji Zjednoczenia Śpie-
waków Polskich na Wschodzie.

W konteście wzięły udział pra-
wie wszystkie chóry należące do
tej organizacji, z pomiędzy chó-
rów męskich wyszedł zwycięzko
Chór „Lutnia" z Brooklyna. Lecz
ponieważ udowodnio  ówczesne-
mu zarządowi pewnę niedokładno
ści w wyborze sędziów przeto
wobec niezadowolenia niektórych
chórów, postanowiono _decyzje
pierwszej nagrody oddać sejmo-
wi, który -zajmując .stanowisko
bezstronne zarządził |ponowny
kontest, który się odbył w ty-
dzień potem w Nowym Yorku.

Lutniści w ponownym  konte-
ście udziału nie wzięli twierdząc,
że decyzja sędziów jest dla nich
święta. Nie odsunęli się jednak
od pracy społecznej czynu zbio-
rowego, i po głębszem rozważa-
niu przyszli do przekonania, że
nie wolno poświęcać spraw ży-
wotnych danej organizacji dla o-
sobistych ambicji.

Towarzystwo jako takie chcąc
być społeczeństwu prawdziwie
pożytecznem musi zająć stanowi-
sko tolerancyjno - wszechstronne,
i patrząc przez pryzmat solidar=
ności organizacyjnej nieść czynną
służbę sprawie ogólno polskiej tu
na wychod#twie.
Na takiem właśnie stanowisku

Stanął Chór „Lutnia" z Brookly-
na, pomimo, że mając słuszne po
wody mógł był się od tego uchy-
 lić.

Nown.

    

   

CZY GODNY NASLADOWANIA!

 

Kloc. hout
j w , a

śpiewaczym, w szczególności, pod uwagę
 

I Z prawdziwym |entuzjazmen
witamy czyn dzielnych Lutnistów
i stawiamy go za przykład innym
fowarzystwom, które podzielone
na partje i obozy targają swe si.
ty i energie w bezsensownej wal.
ce o supremację dzielnicowa, lub
Inne jeszcze bardziej śmiesznie
małe rzeczy, szkodząc tem spra-
wie ogólnej |zbiorowego czynu.
Witamy to jako początek moral-
nego odrodzenia zorganizowanej
Polonii.

L. Tomaszewski, prez.

ZJ. Sp. Pol. na Wsch.

 
Idąc za śladami krwi które do-

prowadziły go do Greenpoint i
Manhattan Ave. Jerzy Kosiarz,
112 Huron st. przyczynił się do
aresztowania trzech napastników
którzy go niemiłosiernie pobili.

Są to G. Kunze, 138 Noble st.,
Thomas Riley, 46 Meserole ave.
1 Alfred Beuson, 227 Calyer st.

Trójka ta onegdaj nad ranem
przyszła do tylnych drzwi domu
Kosiarza żądając _wpuszczenia
ich do domu i dania im śniada-
nia.

Koslarz nie widząc ku temu na
leżytych powodów, odmówił żą-
daniu w odpowiedzi na co wy-
walili oni drzwi i pobiwszy Ko-
siarza uciekli.
Beuson przy wywalaniu drzwi

przeciął sobie rękę i uciekając
pozostawił za sobą ślady krwi aż
do Greenpoint ave.
Sam Kosiarz od szofera taxów-

ki dowiedział się że trójka poje-
chała do Greenpoint szpitala' w
celu opatrzenia ręki Beusona, za-
brawszy ze sobą policjanta Spor-
hera pojechali do szpitala gdzie
napastnicy zostali aresztowani |
oczekują obecnie na przesłuchy
sądowe.

Syn Pianowskiego w wypad-

ku automobilowym

Aleksander, -trzyletni -synek
państwa Planowskich zamieszka-
tych przy 24178 - 18 st., North
Woodside, został ciężko ranny o- 

wiat
'~ MORNING 'worLp

 

 

 

   

Maly procent pożarów w dre-

wnianych domach

Wbrew ogólnemu przypuszcze-
niu cyfry przez Stowa-
rzyszenie Handlarzy drzewnych
wykazują nadzwyczaj mały pro-
cent pożarów w domach drewnia
nych. Statystyka za ostatni rok
wykazuje że na 1,000 domów
drewnianych było 16 wpadków
pożaru gdy na taką samą ilość
domów murowanych przypada
24 pożary.

Cyfry te są z 83 miast mają-
cych więcej jak 20,000 ludności.

Nie ulega wątpliwości że cy-
fry te dla tego tak się przedsta-
wiają albowiem domy murowane
są zwykle większemi domami za-
mieszkałemprzez większą lość
rodzin a więc i wypadki są z tego
powodu liczniejsze.

Napastnicy Kosiarza aresztowani

negdaj gdy automobil należący do
F. Loeser Co., z Brooklyna wy-
wrócił się na ulicy przywalając
małego Aleksandra,
Wypadek wydarzył się na Asto

tia ave., przy Ehret ave. gdy szo-
ter chcąc uniknąć zderzenia z dru
gim -automobilem ciężarowym
skręcił nagle wywracając: swój
automobil.

Potłuczone dziecko zabrał prze
chodzący automobil do szpitala
św. Jana gdzie Dr. Drago stwier-
dził pęknięcie czaszki.
Lekarze mają małą nadzieje u-

trzymania _małego _Aleksandra
przy Życiu. Szoferem auta był
William Dutty, 87 McDougal st.
Brooklyn. ,"

Serowski ranny w wypadku

automobilowym

Filip -Serowski, -zamieszkaly
przy 8102 - 20 ave., Brooklyn,
wyjechał swym autem na spacer
z narzeczoną p. Julanną Srebrnik,
lat 24, zamieszkałą przy 1610
Lincoln PI., Brooklyn.

Przy zbiegu Bedford ave. i
Empire Blvd. zderzył się on z au-
tem Hugo Bradta z taką siłą, że
oboje odnieśli poranienia.

Pannę Srebrnik zabrano w sta
nie groźnym do szpitala Szwedz=
kiego a Serowskiego po opatrze-
niu mu ran odwieziono do domu.
Oba auta zostały poważnie us-
kodzone.  

Raczynowska w wypadku tramwajowym

g

Tatarka uderzony przez auto

Aczkolwiek Józef Tatarka lat
46 zamieszkały przy 14 Ketcham
st. Elmhurst jest szoferem 1 po-
winien wiedzieć jak przed auto-
mobjlami uciekać nie usunął się
dość szybko z drogi i uderzony
został przez auto Josepha Mar-
chese, 109 - 98 st...

Wypadek zdarzył się przy Ver-
non Ave., w Long Island City i
Tatarkę ze złamaną prawą łopat-
ką zabrano do szpitala św. Jana.

| Swoboda zapłacił 25 dola-

rów kary

Zygmund Swoboda, 158 Seine
ave., Jamaica, który przed tygo-
dniem został aresztowany za ude
rzenie szofera taksówki, w której
jechał George Lyoms, stawał one-
gdaj w sądzie policyjnym w Flu-
shing i sędzia Glorgio po wysłu-
chaniu oskarżenia skazał go na
zapłacenie 25 dolarów kary.

KRAWCY 'ASTORYJSCY

ZBUNTOWALI SIĘ

W ostatnich kilku tygodniach
rozgrywała się trzystronna-walka
a mianowicie pomiędzy robotni-
kami zatrudnionemi przez zakła-
dy czyszczenia i farbowania u-
brań oraz właścicielami zakładów
oraz krawcami którzy pośredni-
czą pomiędzy publicznością a za-
kładami czyszczenia I farbowania
ubrań. Walkę przegrała publicz
ność albowiem robotnicy otrzy-
mali podwyżkę a właściciele pod
wyższyli ceny za wykonywaną
robotę.

Krawcy z Astorji ną takie za-
łatwienie sprawy nie zgodzili się
żądając aby podwyżka dana ro-
botnikom szła z kieszeni właści-
cieli zakładów a nie aby oni mieli
drożej liczyć publiczności a gdy
do porozumienia nie doszło, po-
stanowili sami założyć i prowa-
dzić udziałową fabrykę czyszcze-
nia i farbowania ubrań. W tym
celu zebrano $36,250, które ma-
ją w zupełności wystarczyć na
założenie i prowadzenie takiej ta-
bryki do której wszyscy krawcy
astoryjscy oddawać będą swe ro-
boty.
  

 

RUDY W OBLICZU #MIERCI - Artysta Grogin skomponował rysue
nek, w Którym przedstawia pokój, w którym dokonano operacji na szeiku
filmowym Rudolfie Valentino. UJubienie mikjona flaperek po przejściu

do przytomności pytał o Polę Negri. Powiadaj
€tan zdrowia Rudego groźny,
 

a, że jest on z nią zargczony,

 

 

Katarzyna Raczynowska, lat
59, zamieszkała przy 121 Osk st.,
Brooklyn, odniosła wewnętrzne
obrażenia gdy tramwaj Grand st.,
którym jechała przez most Wil-
liamsburg wyskoczył z szyn | u-
derzył w żelazny słup.

Oprócz pani _Raczynowskiej
ośm inych osób zostało rannych
i wszyscy oni opatrzeni -zostali
przez lekarzy pogotowia przyby-
tych na miejsce wypadku z szpi-
tali Greenpoint i św. Katarzyny.

Całę szczęście że tramwaj ude
rzyt w słup albowiem w przeciw-
nym razie mógł by spaść do rze-
ki z 40 pasażerami tam się znaje
dującemi.

Piekarski usiłował popełnić

samobójstwo
 

Aleksander Piekarski, lat 22,
zatrudniony jako operator windo
wy w Manhattan a zamieszkały
przy 909 Boulevard, Astoria, usi
łował onegdaj odebrać sobie ży-
cie przecinając nożem żyły w pra
wym ręku.

Gdy jednak krew zaczęła bu-
chać przestraszył się swego czy-
nu i zaczął wołać o pomoc. Przy
byli sąsłedzi przywołali lekarza,
który niedoszłemu samobójcy o-
patrzył ranę pozostawiając go w
domu pod nadzorem rodziny.

COŚ ŻYWEGO I WESOŁEGO

W JAMAICA

Ważna wiadomość dla was!
 

Drugi roczny wielki bal urzą-
dza Demokratyczny Żeński Klub
Polsko - Amerykański w Jamaica,
L. 1., w niedzielę, dnia 12-0 wrze
śnia 1926 roku w Domu Narodo-
wym Polskim w Jamaica, 295
Sutphin Blvd.
Muzyka doborowa.
Cena biletu 50 centów.
Początek o godzinie 5-ej wie-

czorem.

Pikaik ,,Echa"

i,Moniuszki"

Trudno w olbrzymim New Yorks
dobro miejscna urządzenie pikniku,
Co dopiero na urządzenie dobrego pl-
knfku, w którym ma wziąć udzim
dwa lub trzy tysiące ludzi,
Wszystko jak dotąd zapowiada się

świetnie. Sezon plknikowy chyli się
ku końcowi. Ludziska co to pikniki
lubio przyjdą na pewniaka, bo to już
ich zwyczajem. Zad cl, którzy po pl-
knfkach nie lażą, przyjdą na pewnia-
ka także, Boć to przecież piknik
ECHA a więc najlepiej znanego To-
warzystwa Śplewu w New Yorku.
Wroszcia pozostałych dwa tysiące go-
del przygodnych 1 sympatyków, któ.
Tzy tet na pewno przyjdą o ile ze-
chcą mię zapomać z Bogatym pro.
gramem plkniku, który RCHO wraz zTowarzystwem MONIUSZKL cbmysih
ło m który niemal w pełni jest wy.
pracowany.
Punktem kulminacyjnym jest KON.

KURS PIĘKNOŚCI o nagrody. Jot
sam KONKURS zwabl setki naszych
pięknych pań 1 pantenek, a że każda
piękność _powinna _meś _najmutej
trzech wielbiciel! lub więcej, więc 1i-
ozba uczestników 1 pod tym wzglę
dem zwiększy się o dwa tysiące po-
nad Nczbę zwykłych bywalców pikni.
ku.

 

 

Gdy do tej sumy spodziewanych
uczestników dodamy jeszcze 1 to oko-
Herno§6, żo piknik jest wspólnem
dziełem Towarzystwa ECHO
1 Towarzystwa Musycznego MONIU-
SZKO, wóweras bez przesady można
twierdzić, żo oczekiwania komitetu
piknikowego zostanę w pełni urzeczy.
wistnlone, m Towarzystwo śpiewu
ECHO 1 Towarzystwo Musyczne MO-
NIUSZKO nie domm zawodu, pos'e.
waż cała Polona zjawi się na piki
ku w ULMER PARKU, 25th Avenue,
w Brooklynie, w nfedzielę, dnia #2:o
sierpnia b. r.

BILETY NA WYSTAWĘ

W FILADELEJI

Bilety na wystawę w
można nabywać w cenie jednego
dolara w Administracji Nowego
Świata od godziny dziewiątej
rano do szóstej wieczorem,

Bilety te są ważno tylko na

„Dzień Polski", który ma się od-
w dniu 5-0 września r. b.

4

 



 

__WSTRONICK w- -

JAKSIĘBAWI POLONIAWYONKI

  

Piękny 1 pogodny dzień świąteczny
16-go sierota został wykorzystany
przez całą Polonję w Yonkara co do
joy
Po uroczej drółce „Augueduct", na

której kołowy ruch fest wzbronfony
snują się niezliczone roje rodaków i
roduczek, by  #pędzić dzionek na

powietrzu w gronie swych
znajomych. Dochodzimy do ślicenej
polanki, równej jako Nr. 8, skąd nam
się raca w oczy barwnie udekoro-
wana estrada m na siej wirujące po-
ry. Dźwięki skooznego oberka smu-
saają mas do szybkiego chodu. A te-
raz wszystkie za rece, byśmy stę mo-
gły bezpiecznie z pogórka na polane
&ę spuścić, skąd nas fuż znajomt z0%-
leka witają, Raz dwa, tray, alo rów-
nocześnie powstrzymujemy się, wdyż
się nam przypomina, 18 odbywają się
tu dalś wycieczki jeszcze kliku tn.
arch towarzystw, któro nam wypadu
odwiedzić 1 poprzeć.
A wite om cdf mamy się pnąć z

powrotem pod gorke-mow! do mnie
townrrystha pan A. Dziuban

-lepiej chodźmy teraz odwiedzić to
towarzystwa w zpowrotem
my się tn. Zgoda!-mów! panna
Agnes Kempa.

Idziemy dolej. Nio trwało ant pięć
minut, gdy nas znoważ dolatuje echo
skocznego krakowiska, tut z przeciw-
nej strony. Jak u Chopentstów tak i
tu widnieje Orzeł Biały 1 gwiazdzi.
sty sztandar ~I o nasi! A fak okiem
sięgnąć, widnieją jeszcze dwa godla,
co oznaczaj, że mamy tu rasom cate-
ry polskie wycieczki, nie bacząc na
Rusinów 1 Węgrów. Tu fut nie tyl-
ko na polance, alo 1 w clentu dróżki
przechodziej pozastadul! na miękkiej
trawce członkowie Towarzystwa św.
Kazimierza, wielce tu popularnego, !-
czcego setki całonków. Patrząc do-
koła widzę, 1ż członkowie 1 teb goś-
cle wykorzystują należycie dang chi-
19 ciognęc ożywioną dyskusję Po
ochłodzeniu się lodamt, udajemy się
w dalszą wędrówkę. -Zbliżay stę do
oiatnioj polanki, na której tle bawią
stę jak różnokolorowe maki, sylwetki

Towarzystwa Aw. Tadwigt

 

 

org ich eympatyczek. Zamiast echa
skoznej muzyki dolatóje nas nre
brzysty dtwięk serdecznego śmiechu,
to radosny okrzyk witających sip go-
6cl , to wykrzyknik wygrywającej
szczęśliwy: numer
Zbyteczna jest tu musyka, sbytecz

na estrada do tańca, gdyd ruch 1 ty-
cie jakie tu panują równa się jedne.
mu 1 drugiemu Witane serdecznie
przez panią Końctusz 1 p. A. Wyma.
na, które były zajęte przy sprzedaży
chłodnych napojów, podchodzimy do
butetu, gdzie sprzedają lody Ty wi-
ta nas długoletnia członkini nietylko
Towarzystwa św. Jadwigi sie ! jedna
# usłożycieli Towarzystwa św. Win
centogo & Palo, Grupa Nr. 2010 Z
N. P., pan Karoline Hdria, |Jak ona
tak 1 pant Wyiman 1g gorliwem prec

Narodowego
Polskiego. A ten butet takto do was
nalety-pytam się jedej 1 csłoskió
Nie to Kółko Oświaty, to tef nast
Ateśmy niedorównaze smakołyczki
lodów, idaiemy 1 tam je skosztować
Powitane mile przet prezesa ob
Wańtucha, gubimy się w tłumie -A
spostrzeżenia moje wprowadzają male
w sięboką redump ! nie małą radość
Zaczynam snallsować. Tu. Towarzy
stwo św. Jadwigt, tuż obok Kólko 06-
wiaty, a gości naoczna. Od
jednego butetu odchodzą goście do
drugiego 1 tak się snują tam 1 napo-
wrót -Nie widać tu tadnoj razdroś.
tl wn! uprzedzenia wręcz, komitet
obu stron Als ku tobie tycsliwe apof-
reenta. ~ Doprawdy, szczęśliwi,
my Polscy w Yonkers. Nafplerw to,
de potrafimy wykorzystać przywiiej
bezpłatnego użytku pięknych pol-
nek w miejscowym parku, co się
ogromnie przyczynia do zasilenia ka.
sy Interesowanych towarzystw. Do-
1ej głębokie wyromumiento oraz wma.
femna życzliwość, która umotliwis
to, czego daiś fostośmy świadkami,
te cztery -popularne towarzystwa |
urządzają równocześnie rabawę | ka-
#40 ma powodzenie
Lwi część tego sukcesu należy

przypisać szerszemu ogółowi Polonji
w Yonkers, która szczerze { stale po-

 

   
TEL.: GREENPOINT 517.

i Newell Street,

ANTON KWARCIARSKI
Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych
|
|

| STANISŁAWA KWARCIANSKA
i * Właścicielka

Brooklyn, N. Y. l
 
 
  

t‘ Telefon: 1390 Greenpoint

 

ALEXANDER W. BLIZINSKI

Polski Przedsigblorca Pogrzebowy
(Undertaker)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje 1
|

167 METROPOLITAN AVENUE

) (naprzeciw polskiego kościoła).

W:

 Brooklyn, N. Y.

  
   

' pomocy lekarskiej -

 

|- NIE OCZEKUJ NA „SZCZĘŚLIWY Los" -

| „OSZCZĘDNOŚCIĄ I PRACĄ LUDZIE SIĘ BOGACĄ".

Gdy widzisz złamanego życiem starca wyciągającego rękę
| o jałmużnę - lub chore dziecko biednej rodziny bez należytej

postanów stanowczo zabezpieczyć się na
[ wszelki wypadek. Stań się niezależnym finansowo. Otwórz kon-
| to oszczędnościowe w naszej instytucji,

: POLSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI

Zorganizowana 1900 roku

POLISH AMERICAN CO-OPERATIVE SAVINGS

AND LOAN ASSN.

689 - 5th Avennie, cor 21 Street

BROOKLYN, N. v.

ZASOBY $1,750.000.00

Dywidendy zostały dopisane za ostatnie półrocze

45%. od zwykłych wkładek

TYLKO

 

 

6% od. wkładek regularnych

Jan Gutowski, prezes, Frank A. Jurek, sekretarz,

Stefan I. Lipiński, ylcoprezes, Jan Bartnik, kasjer,

     

NOWY SWIATNIEDZIELA, »»smRPNTA, (SUNDAY, AUGUST 22), 1926

L
F
)

 Ld

plerk wszystkie wycieczki, jakie są
urządzane. -Czyż fuż nie wra

nam do naszych Chopentstów-
mówię ml moje towarzyszki, Praw.
da. A więc wracajmy. Ciągną przed
nami i sa nami nierlicsone tłumy, bo
każdy dąży, by posłuchać dźwięci.
nych 1 melodyjnych głosów naszych
Chopontstów
A to nam sprawlii uestę duchowe,

tego nikt nie saprzeczy. Niemało
napiedciii uszy narze, to smetnem!,
to werołemi utworam! naszych nie-
dmiertelnych wieszczów. Obecny pro-
fesor Sennert, który tu przybył a
Pasia'c, N. J. 16 swym! kolegami,
mecenasem Patlasem 1 braćmi Krae.

bawili się wyśmienicie.
Profesor Sennert fest dyrygentem
miejscowego Chóru Chopona. Los
nawet sprzyjał, że profesor Sennert
wygrał srczęśliwym przypadkiem
prześliczny tort z naplsem Chóra Cho-
pena. A te tort był ogromnych ros=
miarów 1 niewygodny do trunsporta-
Hl, w zresztą mógłby się w drodze po-
kruszyć „odmów! przyjęcia, Skorzy-
stał z tego nast dzielny Chopentsta,
Bentkowski, znany amator
ny, stawia tort na Dolara,
kto da więcej! A tak ściska tort, że
uż się kawalki Tukru sypią.
by ktoś, że ma przy boku swą uko
chang Kazlę 1 te to ją tak, ściska
Po sprzedaży tortu, nastąpił szereg
różnych  podarków fak czekoladek,
wazonów. popielniczek,  świeczników
1 1. p. Zachwalanie niezmordowane-
go licytatora zostało uwieńczone su-
kcosem, gdyż wszystko zostało ror
sprzedane. Jeszcze jeden tanteo 1
#ptew zakończy naszą zabawę #non.
suje gori'wy członek 1 prezes Towa.
rzystwa Chopen, ob. Męczyński,
Gmętne „Dobranoc" odśpiewane

przez Chopenistów. A teraz ostatni
taniec. O} dana, of dana! słyszymy
Jóseta Nowiektego, który chwyta pod
rękę swą zwaną jak gaxelę stostrze.
nicę pannę Kempę 1 zatacza ogniste
kota.

 

Po skończonym tańcu odśpiewano
z wielkiem skuplantem .. Bote cof Pol:
ske" I rwolna rorchodzimy się do do-
mu
Dobrej nocy życzy nam Komitet

Chóra Chopena, który nas w tej ch.
II mija, A są to panowie Męczyński,
B. Skowrofiski, W. Dziuban, Paco,
Kopera, Golanowski 1 dwóch tnnych.
89 to n'ezrównani pracownicy na ni.
wie narodowej. NIM czytelniey po-
zamiefscow!, którym urocza polanka
w Tibbett Parku, Dunwoodle, Yon-
kers dotychczas nie fest znana, mo-
zliby stę tu przejechnć w ubawię się
wyśmientete. -Na kalendarzyku ra.
hww są zanotowane wyc'eczki Towa.
rzystwa Młodziety, Zjednoczenia Pol.
sko- Narodowego, Stowarzyszenia We
teranów, Towarzystwa św. Wincente-
go n Paulo, Grupa Nr. 2010 Z. N. P.
oraz innych.
Wstęp na wyoteczkę fest tu zawsze

wolny.
c. KOSSAKOWSKA.

Program nabożeństw w ko-

ele polsko-narodowym

św. Jana

 

Dnia 22-50 sterpnia odprawi się
pierwsza msza św. o godzinie 8:30
# suma odprawi się o godzinie 11
przed południem. Kazanie wygłosi
ksiądz proboszcz S. Guzik na temat
„Dlaczego -wyznawcy _
ney -powinni przystąpić gremialnie
do kościoła narodowego tak tu w
Ameryce jak 1 w Polsce"
Po sumie zaraz odbędzie stę chrzest

Wadysławy, córki Wacława Lacho-
wieza 1 Anny z Jastóskich,
Po południu odbędzie się pMkntk

Daratji w lesto Dunwoodle 1 Canal

Z Tow. T. Kościuszki

Do Szanownej Poloni!
Towarzystwo Tadeusza Kośetuszki,

Grupa Nr. 142 Zjednoczenta Polsko.
praneze- ---.

 

Flora Le Breton, angielska Mary
Piektord wyjechała z powrotem
do swej ojczyzny, aby wystąpić

w kilku nowych filmach

 

Narodowego urządza vmnm -clatke w leslo Dsnwoodle, :.:-'A;do, na polance Nr. 3 o godzinierzeciej po południu, w niedzielę, dniaślerpoia r. b. Komitet pracy.Je nad: sbydowaniem platformy poddrzewami Ni do

-

tadca.Beds również wyście! r nagrodamidla dziec! 1 doroslych.

.

Dis mgk.będą wyścig w worku, a na za-kończenie będzie ciągnięcie powrorą,Komitet zaprasza wrzystkióh bex wy-Jątku o liczne Przybycie.

/

BędziemyIle ma!" ubawić do syta vo star-

 

hsruzle: desscru weiner -ka: odbę-dale al w nastopnę niedzielę, **
KOMITET,

Szymański pod kaucją

2,500 dolarów

dz?wludxiesto dwu
eniec Wiadysiaw Szymański,zamieszkały pn, 70 Box Streetw Greenpoint, który przed kil-ku dniami został aresztowanyza usiłowany rabunek { zaata-kowanie policjanta,

 

letni mło-

zatrzymańzostał pod kaucn $2,500 dzPrzesłuchów Sądowych,

-

któreWyznaczone zostałyres«3 Y na dzień

Szymański wraz
Cormickiem,

który trze
leży w szpitalu z „wx/are:";
ręku napadli Przed tygodniem
na moście idącym z Long Is-land City

-

do Greenpoint naprzechodnia i zażądali wydania
im pieniędzy i kosztowności,  

Zaskoczeni przez rekruta po-
licyjnego R. P. Cooka zaczęli
uciekać strzelając do niego, on
też dłużny nie pozostał i w re-
zultacie MacCormick upadł na
ulicę postrzelony a Szymański
I drugi mężczyzna uciekli.

Szymańskelgo aresztowano, a
za trzecim wspólnikiem postu-
kują detektywi, Szymański za-
przecza oskarżeniu

adwokata, który go ma bronić.

Pamiętniki _aktorki

Sławna
Yvette Guilbert, postanowiła wy-
dać swoje pamiętniki. Dużo miej-
sca poświęca wspomnieniom o za
żytych stosunkach, jakie ją łączy-
ly ze znakomitościami ze świata
literackiego i artystycznego, a
więc z Sarą Bernhardt, Zolą, Dau
detem, braćmi Gancourt,

 

Telefon, Greenpoint att

  

WYDANIE NIEDZIELNE

 

i wynajął

-+- .
danseuse _francuska,

CZWARTY

Pchła-Amerykanin Klub Obywatelski w Greenpoint

W NIEDZIELĘ, 22-G0 SIERPNIA, 1926

Gatrisn Avenue, blisko Grand ulicy, Maspeth, N. Y.
MUZYKA WYKONANA PRZEZ NASZĄ

DOJAZD: Tramwajem Grand St. do Garrison Avene, albo
tramwajami Graham i Lutheran Cemetery,
nić na tramwaj Grand Street. *

ROCZNYWIELKI

P IK NIK

urządza,

W QUEENS COUNTY PARK

ULUBIONA ORKIESTRĘ
Gra w gręgre'o wartościowe nagrody
Początek o godzinie 1:30 po południu.
WSTĘP 60 CENTÓW OD OSOBY

keóre należy zmie-

   
 

Lotim

  

--NAJSTARSZY | NAJWIĘKSZY SKLEP

JUBILERSKI NA NANHATTAN AVE.

888 Manhattan Avenue,

Zegarki, zegary, pierścionki zaręczynowe
1 ślubne garnitury toaletowe I wszelkiego ro-

dzaju biżuterja po cenach umierkowanych

GWARANCJA Z KAŻDYM ARTYKUŁEM,

F. HOLTHAUSEN Inc.
Greenpnml-Bmklyn
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P + P . + 6209, F +Przejrzysta karoserja z najlepszej stali - dokładnie nitowana i strannie
wykończona, - produkt nowego Essex $10,000,000-go warsztatu ,

Wiele z tych dogodności zauważycie dzie po najgorszych wybojach, bezna pierwszy rzut oka. Ale prawdzie obawy oberwania drzwiczek,wie ocenlać ich wartość wtedy do- Model i konstrukcja tego samocho-
piero zaczniecie, gdy się dowiecie, du pozwala na zastosowanie w ze
żo warsztaty obejmujące obszar 18 pełnie nowy sposób emalji rozta-
akrów z urządzeniami oszacowane» Pianej w wysokiej temperaturze, co z
mi na mniej więcej 810,000.000 zo- nadaje trwały połysk i śliczny wy-
stały wpierw zbudowane, i że ma- glad.
szynerja obmyślona specjalnie w Od czasu wysyłki pierwszego samo-
tym celu musiała być zmontowana, chodu Essex, pudło samochodu było \aby umożliwić budowę tego „New stale ulepszane. Lecz tylko zebranie

“Emulation?“ Coach", znajdującego się na wysta- wszelkich zasobów doświadczenia i
P Y. wie obecnie we wszystkich lokal» umiejętności, zdobytych przez bu- '

nych składach, ... dowanie 350,000 samochodów Essex
Samochód zawiera nastę- Jest cały ze stall, dokładnie zmoco- 0 sześciu cylindrach „Sixes", umó-

pujące urządzenia: wany i znitowany i jest tak silnej

_

źliwiło nam stworzenie tej maszy.
Antomatycrny czyścicie skm, i sztywnej budowy, że najmniejsze ny. Prosimy Was, byście zobaczyli
fom intl mart skrzypienie, klekotanie lub wykrzy» 1 wypróbowali ją w tem przeświad=
:P:-m.:;n-oaJhlmma-y; wienie się jest równie nieprawdo- czeniu, że potwierdzicie, iż jest" to

ogule tylne podobne jak w budynkt ze stali. najbardziej elegancko wyglądająca,
Drzwi są tak przymocowane, że mo- przedstawia największą wartość | że
zna uwiesić się nanich gdy są o- wogóle jest najlepszą maszyną, jaka
twarte w czasie gdy samochód je- kiedykolwiek była zbudowana,

Zawiadamiamy niniejszem o otwarciu Specjalnego Polskiego Oddziału w każdym z poniżej podanych składów, *

Aby udzielić właści skich dziel 

 

posiadania i inteligentnej kooperacji, lkhd
mogą być przeprowadzone w języku polski

tore zap ą im szybkie i dokład

y poniżej pod-nz utworzyły Oddziały Polskie, w których wszelkie tranzakcje

Usługi tych oddzhłów nietylko ułatwią Polakom kupno Hudson-Essex samochodów, ale co jest również ważne, pozwolą im
62 działanie maszyny w zakresie wszelkich wymagań.

Większego New Yorku pełnych korzyści
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STRONICA 11

  

 
  

Pacjenci szpitala Reconstruction uprzyjemniają sobie długie. go-
dzinyrekonwalescencji wyrabianiem zabawek dziecinnych i spree:

tów domowego użytku

   

 

 

Podróże szczurów, ptaków i raków

Nietylko ptaki odbywają dale-
kie podróże, W ostatnich cza-
sach przekonano się, że conaj-
mniej tak samo dalekie podróże
odbywają ryby. Tak np. węgo-
rze, które składają ikrę w rze-
kach, przepływają nieraz 6 tysię-
cy kilometrów morzem, zanim do
trg do górskich potoków. Wic-
wiórki przebywają nieraz ogrom
ne przestrzenie. Szczury podróżu
ją w czasie zniw z miast na wieś,
gdzie znajdują lepsze pożywienie.
Czynią to jednak tylko nocą. Ob-
serwowano też wędrówki pają-
ków, które wynoszą nie kiedyset
ki kilometrów, a odbywają je po
nitkach pajęczyny, unoszonych
przez wiatr. Niektóre rodzaje mo
tyli przebywają też olbrzymie
przestrzenie, przybywają do nas
bowiem z bardzo daleka, czasami
aż z Azji Mniejszej i Afryki Pół
 

JAK PRACUJE REŻYSER KINOWY? -|
 

Być reżyserem - to znaczy
być odpowiedzialnym za całą pra
cę: słaby -scenarjusz - winien
reżyser, zła realizacja - winien
reżyser, przeciętna gra aktorów
- winien reżyser, winien reżyser,
winien reżyser
Od niego zależy powodzenie

lub niepowodzenie obrazu, auto-
rytet wytwórni, jej dochody, on
jest jej sercem, tym głównym
czynnikiem, od którego zależy e-
gzisstencla. rozwój i znaczenie na
rynku filmowym.
To nie może być człowiek prze

ciętny, tylko wielki artysta, pla-
styk, psycholog, elektrotechniki
operator
On powinien doskonale znać

życie wę wszystkich odmianach,
wszędzie bywać, wszystko wi-
dzieć, ciągle obserwować, ażeby
podczas realizacji nie było błę-
dów, bo mylić się mu nie wolto.

Jego fantazja nie powinna znać
granic, powinien on ciągle dawać
coś nowego, nie przeciętnego, nie
powinien opierać swej pracy na
nudnym szablonie, powinien two
rzyć i jeszcze raz tworzyć...

Powinien doskonale znać apa-
rat, ażeby wiedzieć, co aparat
może uchwycić, a czego nie mo-
że.

Powinien świetnie znać teorje
światłocienia i wibracji światła,
ażeby nie robić martwych scen
- przeciwnie, napełniać je ży-
ciem, kolorytem,
Opracowanie scenarjusza jest

to rzecz nader skomplikowana i
trudna.

Najpierw rozbija się go na posz

 

 

nocnej. Szarańcza w ciągu jed-
nej doby (dnia i nocy) przebywa
300 kilometrów. Mało komu wia
domo, że także raki urządzają
wielkie podróże. Pewien angiel- J

| ski zoolog obserwował raka, któ-
| ry przebył 100 kilometrów, prze-
bywając co dzień po kilka kilome
trów. -Morsy przedsiębiorą ra-

| idy nieraz po 15,000 kilometrów,
a foki, które urodziły się na Ala-

 

sce nieraz spotykano w zatokach
morza Południowego Lodowate-
go. W czasie źniw zwłaszcza,
gdy jest sucho, wędrują olbrzy-
mie armie myszy przez równinę
Węgier i Europy wschodniej
Także tygrysy są wielkimi podró
źnikami, zwłaszcza w Chinach i
w .Mongolji. -Zaobserwowano
tam, że w ciągu jednej nocy prze
bywają nieraz więcej niż sto ki-
lometrów w poszukiwaniu zdoby
czy.

| czególne części (akty), - póź-
| niej każdą część na sceny i epi-
zody, wszystko jednak w porząd
ku chronologicznym, ażeby była
ciągła łączność myśli i obrazów.
Następnie dzieli się na sceny, któ
re są robione w atelier i sceny
pod otwartem niebem.
Sprawy dekoracyjne omawia z

t. zw, „Art Director" -(doradca
artystyczny), _sprawę _efektów
świetltych z elektro technikiem
- to dla kategorji zdjęć w ate-
lier. Dla zdjęć „na łonie przyro-
dy" wybiera się malownicze miej
sca, czyli również „dekoracje"
tylko naturalne.

Teraz rzecz najważniejsza -
dobór typów i opracowanie ról

Reżyser nie powinien pozosta-
| wiać aktorów na łasce Bożej,
przeciwnie: szczegółowo opraco-
wać typ poszczególnie z każdym
artystą lub artystką i powinien
zrobić to w taki sposób, ażeby ar
tysta zrozumiał psychikę człowie
ka, w którego ma się wcielić,
Czegóż więcej potrzebuje inte-

ligentny aktor? Psychologia to
klucz duszy, posiadłszy ją, pozna
je się tryb życia, sposób myśle-
nia, reagowania na niektóre zda-
rzenia, fakty i t. d. - typ jest go-
towy,
Ażeby skontrolować siebie, ar-

tysta filmowy bierze pod obserwa
cję człowieka z otoczenia odpo-
wiadającego swoją psychologią i
typem psychologii postaci, która
ma odtwarzać, a obserwując po-
zna bliżej i stworzy typ bez za-
rzutu, obserwować zaś powinien
wszędzie i ciągle.

 

 

 

 

 

 

PASY 1 PRZĘBÓRY DLA
CIERPIĄCYCH NA

RUPTURE i ZOLADEK
Wlizels cierpieniem 1 «ę
Greecin  uetuga . - Ceny umiarkowane.

Wińskiego
rey Freeman: Bt.
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BRYLANTY -

Kimberley, w czerwcu, 1926.
Przyjaciel mój z bloemfontein,

Mr. Lovius zaproponował mi, by
śmy się razem udali na tak zwa»
ny „diamond rush", niedaleko te-
go miasta, Pewien ubogi nauczy
ciel wiejski znalazł tam niedaw-
no brylant wartości tysiąca fun-
tow szterlingów, wobec czego te-
ren w okolicy minsteczka Heidel-
berg uznany został za „brylanto-
dajny", i ludność dopuszczona do
poszukiwań. Odbywa się to w
sposób bardzo prosty. O orna-
czonej godzinie kandydaci i kan
dydatki na miljonerów gromadzą
się w oznaczonym przez władze
miejscu, z narzędziami do kopa:
nia i tobotkami na plecach. Zbie-
ra się takich amatorów, mężczyzn
i kobiet, zazwyczaj bezrobotnych,
kilka tysięcy. Ustawiają się na
linji i na dany sygnał, rzucają pę
dem, by zająć swoje parcele. Ry-
zyko niewielkie, bo opłata za
„olaim" jest bardzo niska, kilka
szylingów.,
Bywalcy kin pamiętają napew-

no wspaniały film amerykański
„Gorączka złota" z Charlie Chaph
nem w roli głównej. Widowisko
mniej więcej takie same, z tą ró-
źnieg, że rzecz nie dzieje się
wśród śniegów Alaski,
gorącem niebemAfryki Południo
wej. Widziałem taki obór postu-
kiwaczy brylantów z okna wago-
nu, a posiadając bardzo mało da-
nych, by iść wślady Charlie Cha-
plina, odrzuciłem propozycję me-
go przyjaciela i postanowiłem za
poznać się z brylantami w sposób
mniej akrobatyczny, ale za to pe-
wniejszy. Doskonała okazja ku
temu nadarzyła się, gdym w pe-
regrynacjach moich zahaczył
Kimberley, stolicę krainy bryla
tow.
De Beers Consolidated Mines | od kruszenia skał mielenia świ

Ltd: jest największym na świecie
syndykatem kopalni brylantów.
Należą do niego wszystkie więk-
sze kopalnie w okolicy Kimber
ley i Pretorji, Były lata przed
wojną, kiedy syndykat ten pokry
wał 85 procent zapotrzebowania
„brylantowego" całego świata.
Zwiedziłem kilka największych
kopalń tej grupy i generalną ich
sortownię „Pulsator". „Pulsator"
wydaje dziennie około 4000 kara-
tów. Jak mnie objaśnił główny
manager tych kopalń produkcja
ich mogłaby być dziesięciokrot-
nie zwiększona, ale wówczas no-
siłyby brylanty nietylko białe pa
nie, lecz i czarne służące.
Na mocy ostatniego układu po-

między rekinami brylantowymi
świata, południowo - afrykańska
produkcja brylantów została zna
cznie zredukowana, wynosi ona
zaledwie połowę przedwojennej.
„Boom" na brylanty pękł, mnó-
stwo osób potraciło majątki.
Kimberley, niegdyś gniazdo mi-
Ijonerów, stracił swe przodujące
stanowisko w szeregu miast unji
południowo - afrykańskiej, gdzie
wybrańcy losu gromadzą bogact-
wa z kinematograficzną szybkoś-
cig. Tam właśnie większość kre-
zusów afrykańskich w krótkim
czasie doszła do niesłychanych

 
lecz pod | rują, a czarni wykonywują naj-
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fortun. Z Kimberley pochodzą ba
jeczne bogactwa Cecila Rńodesa,
jedynego człowieka na świecie,
który „mógł zanurzyć ręce aż po
ramiona w kadzi, napełnionej
własnemi brylantami". Z kopalni,
które zwiedziłm, pochodzą rów-
niet miljony Joel'ów, Barnatów,
Marx'ów, Leurs'ów, Oppenheimes
rów i t. d
Mniej więcej podobny kryzys

panuje w przemyśle złotym Polu
dniowej Afryki. Kto wie, być mo-
że blizkim jest czas, gdy Polud-
niowa Afryka podąży za przykła-
dem Kalifornii i z Eldorada dro
gich metali i kamieni przeobrazi
się w mniej efektowne, lecz bar-
dziej solidne Eldorado rolnicze.
Pierwiastek spekulacyjny i wiel-
ki nakład kapitału. oraz pracy,
wreszcie zbyt wielka zależność od
zmiennych konjunktur świato-
wych, sprawiają #ż eksploatacja
złota, a przedewszystkiem brylan
tów, jest przedsiębiorstwem na-
der ryzykownem i bardzo kruchą
podstawą dobrobytu kraju.

Przeszło 3000 białych i kilkana
ście tysięcy czarnych, wśród któ-
rych znaczna ilość więźniów, pra
cuje w kopalniach De Beers Con-
soldated. Oczywiście, biali dozo-

cięższą pracę ręczną, Ulokowani
oni są w specjalnych osiedlach,
(compounds) i nie wolno im o-
puszczać terenu kopalni, Na te-
tenie tym panuje źelazna dyscy-
pljna, surowe kory za najlżejsze
przewinienia, swojego _rodzaju
stan wojenny. Kradzież brylan-
tów jest niemal zupełnie wyklu:
czona, Setki oczu śledzi zawsze
nichy rąk zatrudnionych w koń-

po szeregu procesów mechanicz-
nych i chemicznych, począwszy

 ru, a skończywszy na preepluki-
waniu otrzymanej masy w wiel.
kich. centryfugach, napełnionych
różnymi kwasami, ekstrakt ziem
ny, zawierający brylanty, dosta-
je się na wibrujące płótna, pokry-
te jakimś tajemniczymtłuszczem,
do którego z wszystkich kamieni
tylko brylanty przylepiają się.
Czułem na sobie świdrujący
wzrok kilkudziesięciu par oczu,
gdym z płótna takiego zdjął bry-
lant ezterdriestokaratowy, który
nagle zatrzymał się i oślepił nas
swoim niezwykłym blaskiem.
Murzyni, wydaleni ze służby,

podlegają przed opuszczeniem ko
palni specjalnej „kwarantannie".
Wprzeciągu kilku dni są oni pod
obserwacją, trzymani w zamknię
ciu i karmieni rycyną. Wten spo
sób nawet wprawieni lykarze bry
lantéw mato mogą wskórać.
O wiele prostsze jest wydoby-

wanie brylantów w tak zwanych
„River diggings" nad rzeką
i na wybrzeżu południowo - za-
chodniej Afryki. Brylanty te „al-
luvial diamonds", znajdują się tuż
po powierzchnią ziemi, ale trzeba
oczywiście dużo szczęściu, by na
nie natrafić. Zwiedziłem cały sze
reg takich ,,diggings" w. okoli-
cach Barkly West, gdzie Cecil
Rhodes rozpoczął swoją karjerę.  

spuszczałem się do dołów brylan
fowych, aż do „blue ground" -
niebieskiej warstwy źwiru, gdzie
spoczywają te skarby - ale nic
nie znalazłem,
Mój cieerone, Caleb Smagati,

młody piękty murzyn, połomek
Lobenguli, -króla  Matabelów,
śmiał się bardzo z tych moich po
szukiwań, Brylanty ani złoto go
nie wzruszają. Nie rozumie, dla-
czego biali tak się zabijają o by-
szczące |kamuszki, - Ale i on
ma swoje pasje, Lubi jaskrawe
krawaty, jasno-szare kapelusze z
olbrzymim rondem, lakierki i
szelki. Reszta garderoby nie ma
dla niego żadnego uroku. Poza-
tem ubóstwia kinematograf.

Fl. Sokołów.

RZECZY, 0 KTÓRYCH KAŻDY
POWINIEN: WIEDZIEC,
 

Przy pomocy fotografii stwier-
dzono, że (ale morskie w czasie
spokojnym dochodzą do 12 stóp
wysokości, a podczas burzy do
36 stóp.

«
Pewien niemiecki wynalazca

wynalazł thermo - magnetyczny
generator, który msigpuje paro-

we turbiny przy |wytwarzaniu

elektryczności.
+

W celu lepszego ich uwidocz-

nienia, nocni policjanci w Londy

nie zaopatrzeni zostali w białe

mankiety, sięgające do łokcia, któ

re zakładane są na rękawy mun

durów.
«

Pewien mieszkaniec stanu IIi-

nois wynalazł przyrząd, który pę

dzony gazoliną, myje i czyści au-

tomobile.
*

Stan Pennsylvania produkuje

›ołowę wstążek bawełnianych z

ogólnej ilości produkowanych w

Stanach Zjednoczonych.
«

Rząd Jugosławji planuje budo-

wę pierwszej stacji radjo w mie-

ście Zagrzeb.
*

W Niemczech wynaleziono mo-

tor dla małych automobiłów i

aeroplanów, który używa gazu

acetylenowego jako siły popędo

wej.
«

Pewien anglik wynalazł butelkę

thermo, która jest w możności u-

trzymać wodę w stanie gotują:

cym się przez trzy godziny.
«

W Anglji wynaleziono sposób,

który zatrzymuje wodę uchodzą-

cą z okrętów i oddziela z nie} o-

liwę, jaką ze soby zabiera.
« .

Kanada jest krajem. który pro-

dukujenajwięcej absentu. Rho-

dezja i południowa Ameryka sto

ją na drugim miejscu.
*

Sepsację wywołali na ostatniem

przyjęciu dworskiem, w But-thing-

ham Palace dyplomaci sowieccy,

którzy ukazali się w. galowych

mundurach „ancień regime", no-

sząc szpady usiane brylantami.

 

 

 

 

Najnowsze zdjęcie z Coney Island. -Patrząc na nie możecie sobie wyobrazić dlaczego s ludzie,
U którzy wolą wyjechać do Rockawy Beach, abyspędzić dzień nad morzem w spokoju i ciszy,

 

 

Markus Loew znany promoter filmowy otrzymał krzyż Legii
Honorowej, za zasługi położone dla Francji podczas wojny

światowej

 

EKONOMJA JEDZENIA

W Indjach kapłani i fakirzyje-

dzą zawsze samotnie, a gdy mi-

szą jeść w lowarzystwie innych,

odwraca się każdy tylem i je w

skupieniu, nie zwracając uwagi

na nie innego, tylko na jedzenie

Czynią to dlatego, bo wiedzą, że

każda czynność powinna być wy

konywana z całą uwagą i skupie-

niem, jeżeli ma przynieść poży›

tek. Stąd też Indowie jadają nie-

prawdopodobnie mało. /Garstka

ryżu, trzy daktyle lub banan, star

czy tam na posiłek człowiekowi,

pracującemu -fizycznie przez

dzień cały, u kapłani i uczeni je-

dzą mniej jeszcze,

U nas utarła się zasada, że im

więcej kto pracuje, tem więcej

jeść powinien, Nawet poważni e-

konomiści uważają za warunek

konieczny dobrobytu społeczne-

go, aby każdy robotnik mógł co-

dzień jadać mięso, bo mięso ucho

dzi za szczególne posilenie, Wie-

my wszyscy z doświadczenia wła

snego, jak nieprawdopodobne i-

lości dań zjadamy podczas ucz!

wspólnych i jak mało zdołamy

po takich ucztach pracować, Im

więcej zjemy, tem trudniej idzie

nam praca w dniu następnym,

czy lo praca fizyczna, czy umy-

słowa, chociaż powinnoby być

przeciwnie

Dlaczego tak jest, wyjaśni nam

życie zwierząt. Nujpożyteczniejsze

człowiekowi są konie, krowy,

słonie, wielbłądy, bo najwięcej

pracują. Trudno nałomiast zmu.

sić do pracy kota lub jaguara;

nawel pies w Niemczech ciągnie

wózki z jarzynami tylko wtedy,

gdy nie jada mięsa.

A wszystkie koty jadają mięso

wyłącznie, zwierzęta zaś pracują-

ce należą wszystkie do roślimno-

 

 żerczych. Odpowiednio do jakos-

ci pożywienia roślinożerczego ma

Ją jelita bardzo długie, migsozer-

ne zaś krótkie stosunkowo, Wszy

stko to są rz znane wprawe

dzie nawet dzieciom szkolnym,

ale zbył mało cenione w życiu

ekonomicznem,

Człowiek ma jelita-średnio dłu

gie i uzębienie takie, że kwalifi-

kuje go zarówno do pokarmu

mięsnego jak do roślinnego. Wy-

nika z tego, że człowiek może ja

dać wszystko, lecz nie musi, -

Dzięki swemu urządzeniu organi

zmu może żyć wyłącznie strawą

roślinną, albo wyłącznie miesną.

Jeżeli chce pracować wydatnie

i bez zmęczenia rychłego, powie

nien iść za przykładem zwierząt

roślinożerczych i wystrzegać się
pokarmów pochodzących z tru-
pów zwierzęcych. -(dy gut ma
nie pracówać systematycznie, lecz
po krótkich wysiłkach spoczywać

drzemigce przez dzień cały beze

czynnie, a zdolne zaledwie do kró

tkich polowańi skoków, niech za

tem jada mięso, sery. jaja, mie-

ko, wogóle wszystko to, czem iy

wią się koty

A jedząc

 

 
 

czy to strawę roślin

niech je z

całą uwagą i skupieniem, Niech

myśli o tem, że je, i co je, chege

mieć pożytek z pokarmu Amery-

kanie jedzą bardzo dużo dlatego,

bo przy jedzeniu czytają lub za-

łatwiają interesy handlowe, -A

wrezcie: niech nie jedzą zbyt czę

sto. Gdy pracuje żołądek, nie mo

ką równocześnie pracować. wyda-

tnie ręce, nogi lub głowa. Na

strawienie pokarmu potrzeba 3 do

4 godzin: należy tedyzostawić żą

łądkowi kilka godzin spoczynku,

a nie obarczać go odrazu nową

pracą, nowym pokarmem.

ną, czy zwierzęcą, --

  

 

ZAUWAŻCIE

Dlaczego szukać gdzie

indziej, skoro nasz sklep

zaopatrzony jest w najdo-

skonalszy wybór najlep-

szych wyrobów

708-5-ta Ave., 22 ul.,

 

PIANOLI- GRAMOFONOW

i RADJO

Dajemy na spłaty po małej cenie

REKORDY 1 ROLKI WSZYSTKIC POLSKICH
WYROBÓW W AMERYCE

Wszelka reperacja Pianoli i Gramofonów

Najstarszy i wypróbowany Polski Sklep

FIUST 1 WÓŻNICKI  PHONOCRAPH

- PIANO COMPANY

Telefon Jugenot 2684 + k

 

So. Brooklyn, N. Y.
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SZTUKA CZYTANIA, PL
SANIA 1 STRZELANIA

  

nika moskiewskiego „Ogoniok",
pod tytułem „Sztuka czytania, pi-
sania i strzelania", ciekawy bar-
dzo artykuł, poświęcony w pier-
wszym rzędzie sprawie przygoto-
wania wojskowego uczniów ro-
syjskich szkół średnich.

Dragiński motywuje
ność -wyszkolenia _wojskowego
młodzieży rosyjskiej niebezpie-
czeństwem wojny, która, zdaniem
jego, żadnemu państwu nie grozi
wtakim stopniu, jak Rosji. „Ro-
sja Sowiecka - pisze Bragiński-
jest bielmem na źrenicy całego
burzuazyjnego świata, a państwa
kapitalistyczne na jawie i we śnie
nie myślą o niczeminnem, jak o
rozbiciu pierwszego na świecić
państwa socjalistycznego". Jed-
nym z zasadniczych sposobów 0-
brony państwa, jest - zdaniem
Bragińskiego
rialno - mili
cy przy m
materjalnych -dostarczenie naj-
większej ilości uzbrojonych oby-
wateli, którzy w razie konieczno-
sci mogliby bronié .socjalistyer=
nej ojczyzny. Bragiński jest prze
konany, iż w przyszłej wojnie
brać będą udział armie miljono-
we. Za frontem działać będzie ol-
brzymia armia przemysłowa, 2
na samym froncie walczyć będą
miljony żołnierzy. Wdzisiejszych
czasach krótkiej służby wojsko:
wej jest rzeczą niemożliwą wy-
chować dobrych dowódców 7 lu-
dzi, nie posiadających na ogół do
statecznego wykształcenia. -Dla-
tego byłoby _koniecznem wpro-
wadzić w szkołach średnich obo-
wiązkowe -wyszkolenie wojsko-
we, by znaleźć wszeregach uczą:
cej się młodzieży kadry przyszłe
go dowództwa wojennego. Oczy-
wiście, nie wolno było się ogra-
niczać jedynie do wyszkolenia te
oretycznego, bowiem w sztuce
wojskowej jeszcze bardziej, niż w
innych dziedzinach nauki, jest
wychowanie praktyczne nieodzo
wneng dopełnieniem wykształce-
nia teoretycznego. _Wmyśl tej
idei zorganizowane zostały w le-
cie bieżącym obozy wakacyjne,
przysposobiania wojskowego dla
uczącej się młodzieży, która ma
w ten sposób okazję udoskonalić
się w strzelaniu. zapoznać się z
pracami topograficznemi i t.d
Artykuł Bragińskiego charakte

ryzuje znakomicie panujące $
w Rosji tendencje „pokojów
Zresztą, dowodów _militaryzacji
państwa Sowietów mamy na ka-
zdym, kroku aż nadto. Tak np. od-
bywają się latem we wszystkich
większych -miastach :rosyjskich
tak zwane igrzyska wojenne. W
Moskwie „Na Chodynce", gdzie
miała miejsce znana katastrofa
podczas koronacji ostatniego ca,
ra, obyła się w dniu „sowieckiej
spółdzielczości" potężna manife-
stacja, na której między innemi
wygłosił znamienne przemówie-
nie komendant moskiewskiego 0-
kręgu korpuśnego, Bazilewicz. o-
ćwiadczając, iż cały świat choć
wciąż mówi o rozbrojeniu, czyni
„gorączkowe" przygotowania do
nowej wojny. Swą mowę, w któ-
rej niejednokrotnie _podkreślał
konieczność _jaknajściślejszego
kontaktu między armją czerwoną
a proletarjatem, zakończył Bazi-
lewicz następującemi słowami:
„Czerwonogwardzisto! Kiedy nie
przyjaciele twoi mówią o rozbro-
jeniu, skontroluj swój karabin!"

Uroczystość zakończona zosta-
ła zademonstrowaniem „wielkiej
bitwy", w której udział wziął pra
wie cały garnizon moskiewski.

MIĘDZYNARODOWA KON-
FERENCJA _SOCJOLOGJI
SZTUKI W MOSKWIE

 

 

  

   

 

  

 

   
  

 

 

 

 
Moskwa. - Moskiewska pań-

stwowa _instytucja _naukowa
„Gławnauka" postanowiła zwo-
łać do Moskwy międzynarodową
konferencję socjologji sztuki. -
Prezydent wspomnianej instytu-
cji, P.I.Nowieki, oświadczył, iż
studjum sztuki pod względem so-
cjologicznym uczyniło w ostał<
nich czasach znaczne postępy. W
interesie dalszego rozwoju tej
dziedziny nauki leży jednak, by

" A
 

nawiązany został kontakt między
uczonemi _poszczególnych -kra-
jów, Rosji Sowieckiej nie wyłą-
czając. W tym to właśnie celu
zwołana zostanie moskiewska
konferencja, na którą zaproszono
cały szereg wybitnych przedsió-
wicieli sztuki w Europie Zacho-
dniej, jako to: Romain Rollanda,
Karola Bochera, Menrl Barbus

Karola Czapka, P. Nerkera,
Edwarda Grossa, Edwarda Fuch-
sa, i wielu innych. Rosję Sowie-
cką reprezentować będą wybitni
znawcy sztuki rosyjskiej, a prze-
dewszystkiem  socjologji sztuki
Wymienić tu należy w pierw
szym rzędzie Fricza, Porewerdo-
wa, Lebiediewa, L. Axolroda, Jof-
(ego, Igora Glebowa i t.d. -Na
konferencji omówiona zostanie
również sprawa powołania do ży
cia Międzynarodowego biura so-
cjologicznego badania sztuki.

52.000 NIELETNICH PRZE-
STEPCOW W ROSJI
p-

 

Moskwa, -- Mosklewska „Wie-
czerniaja Gazeta" donosi, iż w
Rosji urzęduje obecnie 300 spe-
cjalnych komisji dla spraw są-
dowych osób nieletnich. Do ko-
misji tych wpłynęło dotychczas
ponad 35,000 skarg, na mocy któ
rych zasiądzie na ławie oskarźo-
nych 52000 nieletnich przestęp-
ców, którzy dopuścili się bądź
kradzieży, bądź też napadów ban
dyckich, a nawet i morderstw
Głównem zadaniem komisji jest
energiczne zwalczanie /przestęp›
czości wśród nieletnich przedew-
szystkiem przy stosowaniu celo-
wych metod: pedagogicznych

ILU MIESZKANCOW MA
LENINGRAD?

 

Leningrad, - Według urzędo-
wych danych statystycznych lic
ba mieszkańców Leningradu w
nosiła w dniu 1 lipca r. b. 1429,
000 osób.

  
  
  

W kawiarniach paryskich

Dwaj przyjaciele, paryżanie z
Paryża, wstąpili do kawiarni na
lewym brzegu Sekwany, w blisko
ści wielkich bulwarów, zwracając
się do kelnera.. po francusku, za
mawiają konsomacje. Kelner ani
mrumru; wołają nań jeszcze raz,
głośniej... bez skutku. Kelner jak
by ogłuchł.
Wówczas jeden z przyjaciół

wpada na pomysł. .Recytuje,
zwrótony do kelnera, pozostałe
mu jeszcze w pamięci z czasów
szkolnych kilka wierszy greckich
z Odyssei

Efekt _piorunujący!... -Kelner,
domyśliwszysię z dźwięku grec-
kiej mowy, iż ma do czynienia z
cudzoziemcami podbiega w. lan-
sadach do stoliku, w oka mgnie-
niu spełnia życzenia naszych pa-
ryżan.
Obrazek wycięty z życia Pary»

ża i zarejestrowany przez sprawo
zdawcę „Journal'u".

Sens moralny?
Kto chce dobrze i szybko być

obsłużonym w Paryżu, musi się
postarać o wymowę cudzoziem-
ską.

 

Aresztowanie sławnych
oszustów

W Wiedniu aresztowani zostali
dwaj oszuści, pracujący przy po-
mocykilku wspólników, a cała ta
szajka znaną była policji we wszy
stkich krajach Europy pod nazwą
Morrison Barry et Comp. Morri-
son i Barry są to dwaj starcy o
czcigodnym wyglądzie nieposzla-
kowanych manierach, którzy u-
mieli nawiązywać znajomości z
bogatymi Amerykanami i najroz-
mailszemi sposobami od fałszowa
nia czeków, aż do napadów rabun
kowych, pozbawili ich pienię-
dzy.

Operowali oni we wszystkich
krajach Europy z wyjątkiem An-
glji, gdzie w bankach mają kon-
ta na olbrzymie sumy. W Anglfi
nie popełnili żadnego przestęp-
stwa, pragnąc mieć bezpieczne
azylum na koniec życia. Nie zdo
Tano jednak wykryć, w jakim ban
ku przechowują swoje kapitały.

_Wńęplicit do Komitetów
Im. Piłsudskiego! -
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RUMUNJA

 

WEGRZY WPARLAMEN- |

CIE RUMUNSKIM I

Bukareszt, Jak wladomo.

przystąpiła przed wyborami wę-

gierska partja narodowa do blo-

ku wyborczego ze stronnictwem

rządowym, na skutek czego kan-

dydaci węgierscy figurowali na

rządowej liście wyborczej. Ale

już wkrótce po wyborach podjęło

dwóch nowowybranych _posłów

węgierskich energiczną -kampa-

nje przeciwko państwu rumuń-

skiemu, wobec czego grupa po-

słów rządowych domaga się obe-

enie, by nie zatwierdzono man-

datów wspomnianych postów. W

związku z tym powzięła węgier-

ska grupa parlamentarna decy-

zję, w myśl której węgierska

mniejszość narodowa domagać

się będzie z całą energją spełnie-

nia umowy przedwyborczej, przy>

znającej Węgrom

kim cały szereg przywilejów. Po-

nadto żądają Węgrzy, by do wszy

stkich komisji parlamentarnych

wybrano co najmniej po jednym

przedstawicielu Węgrów.

SOWIETY A BESARABJA

Bukareszt, -- „Universul" dono-

si, że sowiety starają się usilnie

znaleźć pośrednika w sprawie Bes

sarabji. Pismo tosądzi, że pośred-

nikiem tymbędzie Mussolini, któ-

ry w miesiącu wrześniu -spotkać

sig ma z Cziczerinemi ze Stali-

nem. Podobno Cziczerin zasadni-

czo zgadza się na pośredniczenie

Włoch w sprawie Bessarabji, żą-

dając jednak, by Mussolini za:

proponował rozwiązanie całej tej

kwestji na drodze plebiscytu.

CzY 161325 KAROL PO-
WRÓCI DO RUMUNJI?

 

 

Bukareszt, - Prasa
teńska bardzo słabo reagowała
na wiadomość, podaną przez sze
reg pism zagranicznych o tym, ja
ko by dojść miało do porozumie-
nia między rumuńskim dworem,
a byłym następcą tronu Karolem.
sma rumuńskie ze względów

wewnętrzno - politycznych pomi
nęły po większej części wiado-
mość tę zupełnym milczeniem, a
jedynie kilka dzienników zazna=

›, że pogłoski o rzekomym
powrocie Karola rdzsiewały ze
względów politycznych i partyj-
aych pewne koła rumuńskie.

SPRAWA POBORÓW U-
RZĘDNICZYCH W

RUMUNJI

  

 

- jalna ko-
misja przy rumuńskim minister-
stwie skarbu ukończyła w tych
dniach swe prace przedwstepne
nad zmianą ustawy o uposażeniu
urzędników państwowych i enie-
rytów. W myśl tej ustawy mają
być wyrównane pobory w róże
nych urzędach, a prócz tego u-
stalone być mają mnożne dla po-
borów dodatkowych, które wy-
płacone zostaną w drugiej poło-
wie roku. Preliminarz przewidu-
je na tę pozycję sumę jednego
miljarda lei. Komisja przyszła do
wniosku, iż, pobory urzędników
powińny być cztery razy większe p
od poborów przedwojennych, je-
śli odpowiadać mają obecnym
warunkom, Przeliczone w ten
sposób płace równałyby się pla-
com przedwojennym w złocie.
Uznając jednak, iż skarb pafist-

  wa tak wysokiemi poborami u-

rzędniczemi zbytnio by został ob
ciąłony, postanowiono sprawę
płac dodatkowych uregulować w
sposób następujący: oblicza sig
różnicę pomiędzy płacą idealną.
(płaca z roku 1914 pomnożona
przez 40), a płacą faktyczną w
miesiącu lipcu; pensja dodatkowa
wynosi wówczas 15 procent od
otrzymanej w ten sposób różnicy.
Pobory oficerów uregulowane zo
staną oddzielnie.

OŻYWIENIE NA RUMUR-
SKIM RYNKU ZBO-

20WYM.

Bukareszt. - Wostatnich cza-
sach zapanował na rumuńskim
rynku zbożowym niezwykłyruch.
Eksport zboża rumuńskiego osią-
gnął wciągu ostatnich 15 dni re-
kord, bowiem wywieziono w tym
czasie 6,500 wagonów pszenicy,
3500 wagonów kukurydzy, 1,500
jęczmienia i 1,000 wagonów ow-
sa. Ożywienie to znajduje się w
ścisłym związku ze zbliżającemi
się źniwami, które w roku bieżą-
cym zapowiaddją się pomimo li-

cznych klęsk żywiołowych, jak.
najlepiej, Wobec tego starają się
eksporterzy opróźniać swe skła-
dy.
Rolnicy siedmiogrodzcy doma-

gają się rewizji agrarnych cel wy
wozowch, zaprowadzonych przez
poprzedni rząd, a utrudniający w
wysokim stopniu wywóz produk-
tów rolniczych w Rumunji. Ak»
cja ta zasługuje na uwagę przez
wzgląd na to, iż włościanie ru-
muńscy w podobnych sprawach
zachowywali się dotychczas zupeł
nie pasywnie.

PODRÓŻ RUMUKNSKIEJ RO-
DZINY KROLEWSKIEJ

Bukareszt. - Natychmiast po
zakończeniu nadzwyczajnej sesji
parlamentarnej uda się król Fer |,
dynand na dłuższy pobyt do jed-
nej z południowo - francuskich
miejscowości kąpielowych. Kró-
lowa Marja odjedzie do Bledu,
gdzie zabawi dwa tygodnie, po-
czem uda się do rumuńskiej

 miejscowości -kuracyjnej Sowa:
ty.
 

NOWOCZESNA LAMPA  ALLADYNA

Niewidzialne dla oka promie-
nie ultrafioletowe widma słonecz=
nego, znajdujące się poza widział
nem, fioletowem pasmem widma
p ją własność ujawni o-
ku ludzkiemu tego, czego żadnym
innym sposobem .dostrzedz nie
można.

Dzięki tym własnościom, zdo-
łano zbudować prawdziwą lam=
pę cudotwórczą, nowoczesną lam
pę Alladyna. Lampa ta przepusz
cza tylko promienie ultrafioleto-
we, w ich zaś świetle wszystkie
przedmioty nabierają zupełnie in
nej barwy niż w świetle promie-
ni słonecznych, a przytem to, cze
go nie widzimy na nich przy
zwykłem świetle, uwidacznia się
wyraźnie w oświetleniu promienia
mi ultrafioletowymi.

Napróżno chciałby kto, posia-
dający zęby sztuczne, twierdzić,
że to są zęby prawdziwe. W
świetle nowoczesnej lampy Alla-
dyna zęby prawdziwe połyskują
blaskiem jasnym, gdy tymczasem
zęby sztuczne posiadają barwę
czekoladową.

Najzręczniej nawet podrobiony
przez zeskrobanie albo wywabic-
nie głosek lub liczb i zastąpienie
ich przez inne, dokument, którego
zbadanie wymagało dawniej źmu
dnej pracy przy użyciu mikrosko~
pu i odczynników -chemicznych,
dziś może być w jednej chwili
p y przez
go promieniami ultrafioletowemi.
Tak samo rzecz się ma z dawne-
mi rękopisami, spisywanemi na
kosztownym pergaminie, które
ze względu na znaczne ›koszta
materjału, pisano czasem na per-
gaminie, już poprzednio użytym
do pisania. - Na pergaminie ta-
kim pismo zmyte lub stare, ujaw-
nia, się w promieniach cudownej
lampy, wskutek czego nauka zy-
skać może wiele dokumentów u-
traconych, zdawało się. na zaw-
sze. «

Niektóre farby anilinowe poly-
skują wspaniale w promieniach
ultrafioletowych, różne farby dru
karskie, dla gołego oka jednako-
we, przedstawiają się w świetle
tych promieni w barwach odmien
nych. Tak samo najdrobniejsza
różnica w składzie chemicznym

lub fabrykacji papieru, nadaje
papierowi Inną barwę w promie-
niach ultrafioletowych. -Wszyst-
ko to pozwala bardzo szybko roz
różnić banknot podrobiony od

pr go.
W tenI sam sposób również

można rozróżnić napoje lub le-
karstwa prawdziwe od sfałszowa
nych, bo i najdrobniejsza różnica
w składzie chemicznym danego
płynu ujawnia się w świetle cudo
wnej lampy.

Jeżeli dawniej złodziej poczto-
wy skradł zawartość przesyłki po
cztowej przez odklejenie pieczę-
ci i zastąpienie jej nową, to spraw
dzenie tej manipulacji było pra-
wie niemożliwe, dziś cudowna
lampa wskazuje -wyraźnie krąg
jasny dokoła ciemnego jądra, a
przytem gatunek laku, wobec
czego najdrobniejsza cząstka la-
ku na stole nieuczciwego pocztów
ca lub na podłodze, może służyć
za niezbity dowód jego winy.

I niewiadomo co jeszcze zdoła
odkryć to oko ultrafioletowe, nie-
dawno bowiem jeden z anatomów
oświetliwszy wyjęty z czaszki
móżg ludzki, ujrzał na nim zdu-
miony plamy i zwoje, których nie
wskazywał żaden atlas anatomicz
ny. Szczególnie zadziwiające jest
to, żę dwie warstwy mózgu, choć
by najbardziej pogi . wy
stępująw- świetle tego oka wyra-
„źnie, mianowicie części mózgu,

ierające _podniety i części
mózgu, wysyłające podniety.
Uczonym więc badaczem z po-

mocą przybył dla przenikania ta-
jertnic przyrody, nowy, potężny,
środek, którego istnienia, niedaw-
no jeszcze rlawet nie podejrzewa
no. « *
 
W szkole

Pan profesor przybył dziś ja-
koś roztargniony do klasy i za-
miast rozpocząć zapqwiedziany
wykład, począł wypytywać uez-
nów, z czego ei natuminie nie
byli wcale zadowoleni i zwróci
Ii mu zara? na wstgpie uwagę:
- Proszę pana profesora!

Dziś mieliśmy mówić o mózgu
ludzkim! -
- Dajcie mi spokój! Zupeł-

nie co innego mam w głowie!-
 odpowiada pedagog.
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AMERYKANIN 0°BUDA-
PESZCIE

Budapeszt. - Bardzo silne wra
żenić wywarło na tutejszą opinię
publiczną oświadczenie pewnego
współpracownika dużej amery»
kańskiej fabryki farmaceutyer-
nej. Kupiec ten podróżuje stale
nietylko po całej Europie, lecz i
po Ameryce, Australji i Afryce.
można więc go uważać za zna-
komitego znawcę stosunków, pa-
nujących w poszczególnych czę-
ściach świata. Amerykanin ten,
bawiący chwilowo w
cie, w następujący sposób wyra-
ził się o stolicy Węgier:

„Jestem Amerykaninem i już
od lat 10 widzę smutek na twa:
rzy Europejczyków. W Indjach,
w Afryce, w Australi, na róż
nych wyspach oceanu Atlantyc-
kiego stale spotykam miljony lu-
dzi z uśmiechem na ustach, we-
soto i radośnie kroczących po u-
licach. Na kontynencie jest jed-
nak coraz gorzej. Za każdym ra-
zem, kiedy przyjeżdżam do Euro-
py, stwierdzam, że ludzie tu są
smutni, że ze zwieszoną głową idą
do pracy. Na wszystkich twarzach
widnieje jakiś smutek bezgrani-
czny, a obserwator odnosi wra-
żenie, że ludzie od wczoraj stra-
cić musieli coś, co im najdroś
sze było, Podczas mego pobytu
w Budapeszcie, stale chodzę po
mieście, ale nie spotkałem do-
tychczas ani jednego uśmiechnię
tego człowieka. Budapeszt wy-
wart na mnie wrażenie najbar-
dziej ponure ze wszystkich miast
europejskich.

 

NOWY PROGRAM GOSPO-
DARCZY RZĄDU
WĘGIERSKIEGO

Budapeszt. - W węgierskich
kołach politycznych wskazuje się
na to, że wobec częściowego znie
sienia międzynarodowej kontroli
finansowej i związanym z tym
wyjazdem komisarza Ligi Naro-
dów z Budapesztu, wyczerpał się
właściwie -dotychczasowy .pro-
gram gospodarczy rządu węgier-

skiego, którego głównym zada-
niem była sanacja finansów pań-
stwowych. Cel ten został obecnie
oficjalnie osiągnięty. W związku
z tem obiegają pogłoski, iż hra-
bia Bethlen zamierza opracować
nowe wytyczne dla węgierskiej
polityki gospodarczej, W pierw-
szym rzędzie chodzi mu o zreor-
ganizowanie węgierskiej produk-
cji rolniczej oraz o przeprowa-
dzenie sanacji gospodarstwa pry-
watnego. Wjakiej formie ma się
odbyć ta sanacja, narazie jeszcze
nie wiadomo, bowiem hr. Bethlen
nie konferował dotychczas w tej
sprawie z żadnym z przedstawi-
cieli świata gospodarczego. Zna-
wey stosunków gospodarczych
przyjmują plany reorganizacyjne
hr. Bethlena z dość znacznym sce
ptycyzmem, wskazując na to, iż
wegierski kryzys gospodarery
znajduje się w ścisłym związku z
ogólnym kryzysem ekonomicz-
nym oraz spowodowany został w
wysokim stopniu metodami, sto-
sowanemi podczas sanacji finan-
sów państwowych. Uzdrowienie
stosunków gospodarczych na Wę
grzech nastąpić może dopiero po
zażegnaniu światowego kryzysu
gospodarczego oraz po odpowied-
niej redukcji podatków, Drugi
warunek jest narazie nie do prze
prowadzenia, bowiem ogranicze-
nie dochodów państwowych mu-
siałoby w chwili obecnej wpły-
nóć ujemnie na sanację finanso-
wą państwa.

ŻYDZI NA UNIWERSYTE-
TACH -WĘGIERSKICH

Budapeszt. - W tych dniach
opublikowano statystykę, z któ-
rej wynika, że dzięki stosowaniu
numerus clausus, zapisanych by-
ło w ostatnim roku szkolnym we
wszystkich węgierskich szkołach
wyższych ogółem 1350 Żydów,
podczas gdy ilość studentów
dów na uniwersytetach zagrani-
cznych wynosiła ponad 10.000
Stwierdzono że w Niemczech stu-
djowało 1,000, we Wiedniu 800,
w Pradze czeskiej 250, we Wło-
szech 700, w Szwajearji 100, we

 

 

   

 Francji 250 Żydów węgierskich.

SERBJA

SYTUACJA W SERBJI
POŁUDNIOWEJ

Białogród, -» Stosunki w Ser-
bji południowej, pozostawiające
pod wielu względami wiele do
życzenia, są poważną przeszkodą
w unormowaniu wzajemnych sto
sunków między Jugosławią a
Bułgarją, oraz między Jugosła-
wją a Grecją. Nie bacząc na to,
iż oficjalne stosunki grecko-jugo
słowiańskie są najzupełniej po-
prawne, a toczące się obecnie mię
dzy obu państwami pertraktacje
w sprawie zawarcia umowy gwa
rancyjnej bliżą się ku końcowi,
panuje wśród ludności Serbji Po-
łudniowej silne podniecenie, po-
wodowane stałą i ostrą walką mię
dzy greckiemi a jugosłowiańskie-
mi nacjonalistami. Tarcia te
przyjmują niekiedy tak ostre for
my, iż już niejednokrotnie zacho-
dziła obawa, iż mogłyby one spo-
wodować zerwanie rokowań, ofi-
cjalnych i doprowadzić między o-
u p i do nowego konfli-

ktu.
Bardzo niepomyślnie kształtują

się w Serbji Południowej również
wzajemne stosunki jugosłowiań-
sko - bułgarskie. Macedońskie or
ganizacje rewolucyjne, -mające
swą centralę w Bułgarji, prowa-
dzą zaciętą propagandę iredenty
styczną, nie przebierając w środ-
kach w swej walce o oderwanie
Macedonji od: Jugosławji. Z jaką
bezwzględnością działają Buiga-
rzy w Macedonji, widać najlepiej
z dokonanego w tych dniach oby
dnego mordu politycznego: _W
Bitolji zabito trzema wystrzałami
rewolwerowemi wybitnego poli-
tyka jugosłowiańskiego, redakto
ra pisma „Jużna Zwezda" Hadźi-
Popowicza, Początkowo sądzono,
iż zabójstwa"tego dokonali tero-
ryści greccy, należący do grec-
kiej organizacji bojowej „Pięść
macedońsko - grecka"; śledztwo
wykazało jednak, iż inspirato-
rem zamachu jest były bułgarski

naczelnik powiatu, Krsta Lon-
drew, który po dokonaniu zabój
stwa sam w sprytny sposób roz-
siewał pogłoski, jakoby Popowi-
cza zamordowali Grecy.
Władze  jugosłowiańskie nie

miały powodów by twierdzeniom
Londrewa nie wierzyć, bowiem
dotychczasowa działalność „Pię-
ści macedońsko - greckiej" odzna
czała się wielką surowością. Or-
ganizacja ta powstała w roku u-
biegłym w Macedonii greckiej, a
głównym jej zadaniem była wal.
ka z żywiołem serbskim. ęść
macedońsko grecka" składa się
z dwu sekcji: do jednej należą o-
soby dostarczające środków fi-
nansowych i w razie konieczno-
ści poparcia moralnego, zaś dru-
ga rekrutuje się z tak zwanych
„żandarmów", którzy terorem i
gwałtem starają się zmusić Ser-
bow do zaparcia swego pochodze
nia słowiańskiego i do „dobro-
wolnej" asymilacji. Od czasu do
czasu „wizytują" ci żandarmi wio
ski serbskie w Macedonii, dopu-
szczając się przy tej okazji licze
nych grabieży. Niedawno wydała
„Pięść macedońsko - grecka" ode
zwę do ludności serbskiej w Ma-
cedonji, w której oświadczano, iż
wszyscy mieszkańcy Macedonji
Serbskiej są potomkami Alexan-
dra Macedońskiego i że wobec #9
go zerwać powinni oni wszelkie
węzły, łączące je z Bułgarami i

rbami, s

  

Bardzo poważne niebezpieczeń-
stwo dla Serbji Południowej sta-
nowią również organizacje buł
garsko - macedońskie. W róku
bieżącym szkodliwa działalność
band bułgarskich wprawdzie się
cokolwiek zmniejszyła ale tem
nie mniej napady na terytorjum
serbskie są stale jeszcze na po-
rządku dziennym. Nie ulega ża
dnej wątpliwości, iż dokonany o-›
statni przez organizacje bułgar-
skle mord polityczny spotęguje
jeszcze niepokój, panujący w Ser

 bji Południowej.
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WIEŚCI Z PÓŁNOCNEGO SACHALINU

Po nastaniu władzy sowieckiej
na Sachalinie, życie mieszkańców
zmieniło się i socjalnie i mate-
rjalnie, Dekret państwa o odłą-
czeniu cerkwi od państwa i szko-
ty od cerkwi został wykonany. -
Nasz kościół został zabrany .na
własność państwa; dom zbudowa
ny przykościele dla polskiej szko

y. również odebrany: pieniędzy
230 jen kazano oddać do skarbu
państwowego. Na mocy kodeksu
$.$.S.R., żeby korzystać ze Swig
tyń, musi grupa wyznania reli-
gljnego, licząca nie mniej jak 20
osób, zawrzeć umowę z miejsco-
wą władzą. Zebrała się taka gru-
pa i podpisała z rządemkontrakt
Rząd dał prawo korzystać z ko-
ścioła bezpłatnie i na nieograni-
czony czas. Domu. zbudowanego
pod szkołę nie oddał, pieniędzy
również. Polskiej szkoły obecnie
na północnym Sachalinie niema.
W marcu 1925 roku nauczyciel
szkoły p. Mroczkowski wyjechał
na południowy Sachalin. Szkoła
została rozpuszczona. Stała ona

 

  

 

 

nieżle, oprócz dziatwy uczącej
się w dzień, przychodzili dorośli
na wieczorne kursa, Ksiądz w le-
cie ub. roku nie preyjeidial .na
Sachalin. Biskup .Sliwowski z
Władywostoku nie mógł nikogo
przysłać. gdyż ma tylko jednego
księdza w całej djecezji. Ksiądz
jest tambardzo potrzebny, Wła-
dza sowiecka zostawia zupełną

religijnych wyznań. Na
utrzymanie kościoła niema żad-
nych środków, a byl materjalny
ludności _katolickiej /pogorszył
sig. Polaków- katolików na wy-
spie łącznie z dziećmi jest 373
Życie kultureine na Sachalinie,

na nowo zaczyna porastać chwa-
stami .Dawniej więcej pamiętano
o Sachalinie. Przysylano pod a-
dresem kościoła, wiele gazet
książek z Ameryki i Europy,
Obecnie o tem zapomniano. A

wielka szkoda, gdyż czytelników
znalazłoby się wielu, a władze

 

miejscowe temu
nie mają

nie przeciwko

JAK JEST WPARANE

W numerze 18-ym kurytybskie-
go „Switu" znajdujemy list pana
Wł. Szlachtytej treści:
„Przypadkowo przeczytałem u-

mieszczone w„Wychodźcy" Nr
i 6 wiadomości z Rio Claro, po-
dane przez p. Michała Steca dla
rodaków w Polsce. Ponieważ te
informacje wprowadzają w błąd
niewinnego czytelnika i mogą
niejednemu nasungć złote spy o
Paranie, kreślę słów kilka w for
mie sprostowania tych naiwnych
listów

Przedewszystkieny trudno Jest
odgadnąć, w jakim celu pan Stec
pisał te listy do redakcji „Wy-
chodźcy" „która widocznie wzau:
faniu umieściła je na łamach pi-
sma. Autor nie zastanawiał się,
jakie następstwa mieć może taka
pisanina, będąca chyba jedynie
chorobliwą manją pisania

Przebywając w Rio Claro od 5
lat, znam do głębi tutejsze sto-
sunki 1 życie kolonisty. Niepraw-
dą jest jakoby chłopi ze Stanów
Zjednoczonych |przyjeźdźali .do
Parany, przywoziłi po 8 tysięcy
dolarówi tu kupowali sobie go-
towe majątki. Na starych kolo-
njach w Paranie (jak np. Rio Cla-
ro), nigdzieniema ziemi do sprze
dania, bo sami koloniści
muszą jej szukać w głębi lasów
parańskich, wśród wielu trudno-
ści, szukać tam, gdzie jeszcze na-
wet komunikacji niema -

Niejeden chłop w Polsce mógł:
by śnić o tej dolarowej krainie.
(chociaż tu dolarów niema. 9.
mając takie wiadomości p. Steca,
nabrałby chęci do wyjazdu, do-
znając później bolesnego
rowania na gruncie parańskim
Wszyscy wiemy, że sprawa emi-
gracji do Brazylji nie została roz
wiązana. Zbrodnię społeczną po-
pełnia ten, kto takie barwne i
głupie wiadomości podaje roda-
komw Polsce.
Wierzę mocno, że Szan, Reda-

kcja „Wychodźcy" weźmie to pod
uwagę i następne „listy pana Ste-
ca" łaskawie rozważy,  tembar-
dziej, że .. Swit"pisze dużo w spra
wie emigracji i jego wiadomości
są uzasadnione".
Zamieszczając w całości list p

Szlachty, -zmuszeni _jesteśmy
stwierdzić, że wprawdzie „Świt!
dość często zabiera głos w spra-
wach emigracyjnych, ale rozwa-
zania jego niewiele zawierają ma
terjału -interesującego -europej-
skiego czytelnika.
W sprawie San-Paulo

kład „Świt! zamieścił już z dzie-
siątek artykułów, ale dotąd nie
podał ani jednego dokładnego o-
pisu z życią robotników na plan
tacjach kawy. Wogóle, czytając
prasę polsko - brazylijską, jest
dość trudno nabrać wyobrażenia
o życiu i warunkach wychodźtwa
polskiego w Brazylji. Sam zaś
list pana Szlachty właściwie pro
stuje tylko jeden szczegół z ko-
respondencyj p. Steca -- o przy:
jeśdzaniu do Parany emigrantów
ze Stanów Zjednoczonych. Na-
zwanie ogólne koresponden-
cyj p. Steca, kolonisty, który sam
swój zagon uprawia i o tym zago
nie pisze, barwnemi 1 glupiemi-
nikogo przekonać nie może,
Wolelibyśmy zamiast tego ro-

dzaju określeń otrzymać od pana
Szlachty wyczerpującą, rzeczową
korespondencję o życiu kolonie

 

   

  

 

 

 

    

 

stów polskich w Rio Claro, .a
wtedy /czytelnicy „Wychodź
mogliby sami osądzić, czy listy
p. Seca są barwne, czy też nie
Prawdopodobnie jednak -„Wy-
chodźca" długo będzie czekał na
korespondencję p. Szlachty, bo
przeciętny parańczyk woli raw
sze potępić cudzą pracę niż sa-
memu tę pracę wykonać, P. Szla-
chta jako nauczyciel z zawodu,
niewątpliwie włada lepiej piórem
od p: Steca, kolonisty, ale p. Stec
pisze, a p. Szlachta krytykuje
Ze swojej strony prosilibyśmy

p. Steca o podanie nazwisk tych
ykanów, którzy się osiedlili

w Rio Claro lub okolicy. Do cza-
su zaś otrzymania odpowiedzi od
p. Steca, wstrzymujemy się od za
jęcia stanowiska w sprawie, po
ruszonej przez p. Szlachtę.

   

List ob. Romanowskiego do
„Wychodzey"

Waterfall, N.S. W
. Maj, 1926 r

W Australji jest dobrze, ale tyl
ko tym, którzy się tu urodzil i
wyrośli. A emigrantom to nie za-
zdroszczę! Pracy wcale nie mo-
ina dostać. w jeżeli i dadzą, to
taką, której najgorszy Anglik nie
chce robić i jeszcze za pół ceny.
Ludność tutejsza ogromnie nie-
nawidzi emigrantówi skandalicz
nie zachowuje się względemnich.
Każdego emigranta uważają za
największego wroga, który po to
tylko przyjechał, aby zjeść wszy»
stką żywność w całej Australji,
zarobić wszystkie pieniądze i wy
słać je do kraju, swej umierają-
cej z głodu rodzinie.
Nudy tu najokropniejsze, m o-

sobliwie w niedziele i święta. -
Wszystko jest pozamykane: tea-
try, kinematografy, restauracje,
kawiarnie, cukiernie, jadłodaj-
nie; nawet lodów i sodowej wo-
dy nie sprzedają. Paczki papiero-
sów nie można kupić. Staje cały
ruch miejski: dorożki, tramwaje,
samochody, poczta, telegraf, na-
wet i koleje, pasażerskie i towa-
rowe pociągi są wstrzymane, -
wszystko stoi, a obywatele odda-
ją się świętemu wypoczynkowi.
Siedzą przez cały dzień w domu,
w szlafrokach, i nigdzie z domu
nie wychodzą, nie przyjmują i
nie składają w święta żadnych
wizyt. Miasto w święta tak wy-
gląda, jakby morowe powietrze
przeszło przez niego. Tylko kilku
pijaków siedzi pod barem i ocze-
kuje cudu, ażeby się bar otwo-
rzyl, a że bary się nie otwierają,
przeto przesiedziawszy do wie-
czora, rozchodzą się do domów.

Niejaki dr. H. Smalpage z Mel-
bourna wynalazł antygruźliczne
serum i chociaż jest ono dopiero
w stadjumbadunia, jednak świe-
tnie się zapowiada. Chorzy w trze
cim stopniu suchot, po kilku do-
zach wstają z łóżka.

 

Z tego to powodu w Australji
panuje ogromna radość, bo tu
jest formlana epidemja tej cho-
roby. Na niecałe 6,000,000 ludno-
ści. jest około 200,000 chorych, a
przeszło 10,000 rocznie umiera od
suchot, W każdym stanie jest po
trzy-eztery sanatoria po 600-
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Wygląd: osady
Kopalnia leży właściwie .przy

włosce Ancon, na południowym
brzegu półwyspu, a nazwa St.
Helena przywarla do niej jedynie
z powodu ostatniej stacji poczto-
wej, która znajduje się w mieście
tej nazwy blisko o 10 kilometrów
od samej kopalni. Jest to grupa
nieporządnie ustawionych do-
nów, otaczających plac, na któ-
rym jest kościół i kilka bud, re-
prezentujących sklepy. Domy są
przeważnie bez ogrodzeń, na pa-
lach, wykonane z bambusu, roz-
płaszczonego tak, że przypomina
ją prędzej kosze. Do tego są roz
warte, zwykle brak jest jednej a
nawet czasem i dwóch ścian
trzeba sporo dobrej woli, żeby te
plecionki uznać za domy. Nędza
jest straszna, brud nie do opisa-
nia i widok jest prawdziwie przy
gnębiający. Grunt naokoło jest

IRALJI

 

 

700 łóżek, w każdem; nie biorąc
pod uwagę szpitali miastowych,
które są przepełnione, oraz tych,
którzy się leczą w domach.

CZY WIECIE, ŻE .
 

Prasa amerykańska posiadać
lędzie własny ołtarz, wzniesiony
w katedrze św. Pawła w New
Yorku, ze składek dziennikarzy.
Witraże przedstawiają sceny z
życia i działalności publicystów,
zaś na kolumnach wyryte będą
tytuły najważniejszych pism.

+
Londyn ma 55 teatrów, z któ-
ych żaden nie korzysta z sub

wencji władz.
 

 

 

cji Steuben udają się na doroczną wycieczką
my wycieczkowiczów przy wejściu do Ci

] zdaje się i z_braku

   

piasczysty, w
wych dość podobno wydajny, ale
że przez dziesiątki lat czasami
nie widać ani kropli deszczu, więc
o rolnictwie, czy nawet ogrodo-
wnictwie, niema mowy. Rok 1924
po blisko 40 latach posuchy był
dźdżysty, co spowodowało chwi-
lowy rozwój roślinności. Zresztą,
jak okiem sięgnąć, same piascry-
ste wydmy, przerwane parowami,
biegnącemi wkierunku oceanu,

Kopalnia natty
Na tej pustyni rozrzucone są w

sporych odstępach wieże wiertni
cze w ilości 20 i kilka skupień
domków. W pobliżu domu Zarzą
du, składów i warsztatów miecha
nicznych, --kolonja tubylcza; tro
chę na uboczu -kolonja angiel-
ska z klubem pośrodku i w odda-
leniu paru kilometrów - kolonia
polska. Do kopalni prowadzi dro
ga kołowa. W budowie jest ko-
lej żelazna, roboty .jednak
wstrzymane z braku pieniędz

rzeczywistej
potrzeby. Kopalnia założona jest
względnie niedawno i, jak dotych
czas, przynosi tylko straty Towa-
rzystwu, co wywołuje pewną nie
chęć i zdenerwowanie u jej kie-
rowników. Wyposażona jest sła-
bo, posiada niezbyt wyrobiony
personal kierowniczy i technicz-
ny i wogóle robi wrażenie przed
siębiorstwa kulejącego, tu i ow-
dzie zakrawa nawet na tataninę
W przeciwieństwie do tego ogól
nego wrażenia wieże i rygi wier-
tnicze są najnowszej konstrukcji,
całe ze stali i żelaza. Większość
wież ma wysokość 30 metrów i
przysposobiona jest do użycia sy-
stemu rotary. Jedno urządzenie
rotary w ruchu prowadzone jest
przez Amerykanów, opłacanych
na wagę złota.

Posiadając małą

 

ilość ropy i
 

 

 

zamiar odbyć podróż przez ocean
składa swoje serdeczne życzenia

 

Kapitan francuskiej marynarki. lotniczej Rene Fonk; który ma
na neroplanie typu „Sikorski"
wynalazey za staranne zbudo-

wanie aparatu, dzięki któremu będzie można rozpocząć regularną
( komunikacją przez Atlantyk

o do West Point. Na rycinie widzi.
ty Hall

ROBOTNICY POLSCY W KO-

PALNI NAFTY W EKWADORZE
nieonnosasoo

latach :deszczo-

 

  

stąd małe bardzo dochody, kopa!
nia ratuje się, przerabiając część
tej ropy na naftę do palenia i ben
zynę, którą sprzedaję w Ouaya-
quilu.

Polscy wiertacze
Wyższy -personal _kopalni,

prócz szefa brygady wertaczy, p.
Letanche, Polaka, i jego zastępcy,
p. Feliksa Daszyńskiego, jest an-

i majstrowie
kowale - wyłącznie Polacy, po-
mocnicy wiertaczy z wyjątkiem
10 Polaków oraz niższy personel
przy wieżach, w warsztatach i
przy robotach polowych, składa
się wyłącznie z elementu miejsco

- KTO MOŻE KANADY?

Kanadyjska ustawa imigracyj-
na jest o wiele łagodniejszą od
analogicznej ustawy Stanów Zje-
dnoczonych. Pozwala ona na imi-
grację następujących 6 grup u-
przywilejowanych: 1) Mieszkań»
cy Kanady, posiadający lub nie-
posiadający obywatelstwa, spro-
wadzać mogą swoje żony i dzieci
do lat 18-tu; 2) Do Kanady przy»
bywać mogą bez przeszkód rolni-
cy, posiadający dostateczne środ
ki na zorganizowanie własnego
gospodarstwa; 3) Robotnicy rol-
ni, wzywani przez farmerów ka-
nadyjskich; 4) Służące, które po
siadają zapewnione zatrudnienie;
5) Obywatele angielscy; 6) Oby
watele amerykańscy, którzy wy-
każą, że mogą w Kanadzie otrzy-
mać zatrudnienie. Ustawa ma tę
jeszcze zaletę, że może być zmo-
dyfikowana przez gabinet mini-
strów w Ottawie. Interpretacje
gabinetu ministrów posiadają
częstokroć o wiele większą w
ke. niż litera prawa, Od czas

   

do czasu rozmaite towarzystwa
filantropijne i związki religijne
otrzymują od rządu kanadyjskie»
go koncesje na sprowadzanie do
Kanady imigrantów, nie należą-
cych do żadnej z 6 wyżej wymie-
nionych grup. Tak np: żydów»
skie towarzystwo pomocy imi-
grantom w Kanadzie otrzymało
niedawno pozwolenie na sprowa-
dzenie wr. b. 3,000 emigrantów
żydowskich z Europy po 250 inie
sięcznie. Jednak każdy z tych
imigrantów posiadać musi w Ka-
nadzie bliskich krewnych, m.p.
dzieci, rodziców, rodzeństwo lub
wujów. Kuzynowie obywateli lub
mieszkańców Kanady z przywie
lejutego już nie mogą korzystać.
Wyjątek został uczyniony tylko
dla 300 imigrantów, którzy mogą
być sprowadzeni, nawet nie po-
siadając krewnych w Kanadzie.
Muszą to jednak być uchodźcy,
których poleca komitet uchodź-

  

 rów w Europie.
 

POLACY W NIEMCZECH
--______

Polskie niedbalstwo do Chin
sięga.

Do Harbina nadeszły próby z
rozmaitemi towarami z Polski,
przysłane dla kaznajomienia z nie
mi publiczności harbińskiej.
Wszystkie skrzynie i pakunki
znajdowały się w opłakanym sta
nie. Mydło, wyroby platerowane
i t.d., zmięte, poniszczone i po-
mieszane ze szczątkami opakowa-
nie, dawały wyraz wielkiemu za-
niedbalstwu i niesumienności na
szych fabrykantów, którzy wido-
   wego. Robotnik ten robi gorsze

wrażenie, niż peruwiański w Lo-
bitos, jest słabszy fizycznie i
mniej inteligentny

Płace naszych wertaczy są w
zasadzie te same, co i w |
(patrz Nr. 23 „Wychod
tą różnicą, że tutaj pobierają za-
warowane kontraktem 22 funty i
pracują szychtami po 8 godzin
Wyjątkowo tylko praca prze-

kracza z rozmaitych powodów za
warowane dnie i godzinyi tylko
nieznaczne nadwyżki ludziom na-
szym przynośi.
Ogólna opinia naszych robotni

ków jest ta, że w tutejszej tempe
raturze większy wysiłek jest nie
możliwy. Odbija się bowiem
szkodliwie na zdrowiu i stąd, jak
dotychczas, wszystkie wysiłki ad
ministracji, żeby ich skłonić do:
przyjęcia zasady 12 godzinnego
dnia pracy, spełzły ~na niczem.
Wprawdzie zarządowi udało się
namówić trzech wiertaczy Rusi-
nów do zmiany kontraktu, ale zro
bili to oni bez porozumienia się
z resztą kolegów, żalując swego
kroku. Należy dodać, że przyj»
mując nowy kontrakt na 12 go-
dzin pracy, uzyskali po 28 fun-
tów na miesiąc.
Szef wiertaczy, p. Letanche, po

biera „według kontraktu 70 fun-
tów i utrzymanie, pomocnik jego,
p. Daszyński, - 25 i utrzymanie,
przyczem temu ostatniemu kom-
panja zatrzymuje po 5 funtów
miesięcznie jako gwarancję do-
trzymania kontraktu.
Zarobki robotników miejscowych

Robotnicy -=wykwalifikowani
miejscowi pobierają od 4 do 6 su
krów, to znaczy od 1 dolara do
1,5, bez utrzymania, niewykwali-
fikowani2 sukry bez utrzymania.
Nasi robotnicy. są uprzywilejowa-
ni i nawet, jak na miejscowe wa-
runki, drodzy, co, według oświad
czenia miejscowego dyrektora,
skłania podobno kopalnię do za-
niechania czerpania w Polsce pra
cowników i szukania ich jakoby
na wyspie Trinidad, gdzie podo-
bno pracują za 3 dolary dziennie
bez utrzymania. Zdaje się jednak,że Są to strachy na lachy, gdyżTrinidad nie został odkryty wczoraj i Londyn dlatego czerpie ma-terjał wiertniczy z naszego Zaglębia, że zdaje sobie sprawę i z jego sprawności i z jego wysokich
zalet technicznych i moralnych.
Człowiek to nie maszyna i jego
stosunek do przedsiębiorstwa, am
bicja i zdolność łączenia swego
Interesu osobistego z interesamikopalni decyduje o jego użytecz-
ności, a więc i wartości,
Punktem odrazy miejscowej administracji jest głównie niechęć

  

  

  

nie nie dbają zupełnie o rynki
chińskie, kiedy posyłają swoje
próby w sposób urggający wszel
kim prawidłom stosunków han-
dlowych, Próby i towary sprowa
dzone z Czech albo Niemiec, przy
chodzą w świetnymstanie i nie
dziwnego, że wobec takiego postę
powania szanse na

ie naszych towarów są zniko

  

OLACY W NIEMCZECH -.

Wniosek mniejszości: pacyfistów
niemieckich.

W numerze 28/33 Biuletynu,
podaliśmy w skrócie -wniosek
mniejszościowy _pacyfistów nie-
mieckich pod przewodnictwem
prof. L. Quidde'go, w którym do-
magają się od parlamentu Rze-
szy, aby rozwiązanie zagadnienia
mniejszościowego w Niemczech
oparte było na następujących
czlerech zasadach:

1) katastru narodowościowego,
2) autonomji kulturalpej,
3) prawa do własnego opoda-

tkowania,
4) wolność wyboru w szkolni.

ctwie,
Organ Polonii westfalskiej wy

chodzący w Herne, „Naród", pod-
daje obecnie projekt pacyfistów
niemieckich szczegółowym roz-
ważaniom, Wpierwszym z rzędu
artykule na ten temat czytamy co
następuje:
„Pan Quidde i pacyfistyczni to

warzysze jego niewątpliwie w
dobrej woli z ich punktu widze
nia proponują w wniosku swoim
rozwiązanie sprawy mniejszości
narodowych w Niemczech, Jed-
nak ani Quidde, ani pacyfistycz»
ni towarzysze nie posiadają dość
siły, by wnioskowe zalecenia swo
je wprowadzić w życie i zagwa-
rantować im uczciwe i bezstron=
ne stosowanie. W dobrą wolę
wnioskodawców nie mamy po-
«wodu wątpić. Wierzymy, że sta-
rali się oni z swego punktu wi-
dzenia sprawę rozpatrzyć jak naj
bezstronniej, i że szczerze prag.
ngliby ulżyć mniejszościowej nie
doli naszej - zwłaszcza, że obie
cują sobie po tem wielkie i róż-
norakie korzyści dla mniejszości
niemieckich, żyjących poza gra-
nicami Rzeszy,
 

 

godzinnego dnia pracy na 12-to
godzinny.
Wogóle stosunek administracji

do polskich robotników jest pra-
wie że wrogi. Prawdopodobnie
„istotną przyczyną tego stosunku
jest to, że przedsiębiorstwo znaj
duje si jeszcze prawie w stadjum
badań i prób i pozycja polska cią
  ludzi do zmiany 8-mio ży dość znacznie na budżecie.

yi

Działalność „Polsko - Chińskiego
Towarzystwa Handlowego"

w Szanghaju,
(„Polish Chinese Trade Corpo-

ration" Shanghai) rozwija sig z
każdym miesiącem coraz wido-
cznej. Towarzystwo zawarło u-
godę z kilkunastu firmami łódz»
kiemi i warszawskiemi na dosfa-
wę większej ilości wyrobów ba-
wełnianych i innych, a dwie du-
że partje towarów zostały już z
Polski do Chin wysłane, Główny
magazyn koncentracyjny dla to-
warów łódzkich zostanie -atw
rzony w Szanghaju, a magazyny
filjalne w Hankow, 'ientsinie i
Harbinie. Z czasem, jeżeli tylko
stosunki polityczne na to pozwo-
lą, będzie utworzony skład w Ur.
dze. Oprócz magazynów głów-
nych, zostaną utworzone jeszcze
wlicznych miastach |prowinejo-

  

  

   

 

 nalnych sklepy dla sprzedaży de-
talicznej, 

t

W życiu jednak sama dobra
wola nie wystarcza, Trzeba ró-
wnież posiadać siłę, by z dobrejwoli płynące wskazania przepro-wadzić w całej rozciągłości wżyciu. praktycznem, Tej sity pa-cyfiéci niemieccy nie posiadają.
Lwia część narodu niemieckie-

Ko. olbrzymia większość posłówparlamentarnych, prawie wszy.sey urzędnicy niemieccy z obojętnością lub nawet z wzgardą od-noszą się do nich, Widzą w nich
marzycieli i ludzi sła-bych, którzy ładnie lub nudniemówić umieją, a którym zbywana krzepie, bysłowa te stały sięczynem,

Pacyfiści niemieccy domagająsię zupełnego rozbrojenia" takrzeczywistego jak i moralnego.Tymczasem w Niemczech zbroje-nia dokonują się nadal, W sto-wie, w prasie i wsztuce "propa-| Kuje się wciąż myśl o zbrojnymodwecie.

_

Pacyfiści niemieccyzupełnie słusznie oburzają się naniesprawiedliwe wyroki

-

sądówniemieckich. Mimo protestów pafistycznych, różni Fechenba-chowie i Wandtowie nadal prze-siadują w więzieniach, a różniEhrhardtowie chadzają w chwalei w wolności, ~
Wszystkie te żądania pacyfiści

niemieccy stawiali i stawiają w
dobrej woli. Żadnego z nich nie
byli i nie są w stanie przeprowa-
dzić w całej rozciągłości z powo-
ulu

-

nieposiadania odpowiedniej
siły, -. * s
Trudno

.

by teraz
naraz ich mniejszościowy: wnio-
sek znalazł (większe poparcie u
społeczeństwa niemieckiego w
Reichstagu

.

i- u administracyj-
nych czynników Rzeszy i pose-
czególnych państw związkowych.
Nawet gdyby Reichstag uchwalił
w myśl wniosku pacyfislyzhzegu

ustawę mniejszościową, gdzie is-
nieje gwarancja, że ustawa" taka
po myśli pacyfistycznej wykona-
ną będzie?. „Uznając więc dobrą
wolę wnioskodawców pacyfisty-
eznych

...

omgwianego

-

walosku
mniejszościowego, uważać Ro mu
simy z powodu braku wykonaw

'ere} siły dostatecznej po stroni»
wnioskodawców,

i za
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_ZE SWIATA BADAN, NAUKI I SZTUKI
 

TAJEMNICA CUDOWNYCH DZIECI
W historji istnienia ludzkości

notowano wielokrotnie nazwiska
tak zwanych „cudownych dzieci",
odznaczających się nadzwyczaj
wczesnym rozwojem władz umy
słowych i innych zdolności. W
jaki sposób się to dzieje, że nie-
które dzieci zdolnościami swemi
prześcigają ludzi dojrzałych i że
wogóle odznaczają się także w pó
źniejszym wieku genjalnością, nie
zostało dotychczas naukowo grun
townie zbadane i wyjaśnione. --
Niektórzy opierając się na pr
kładach Goethego i Schopenhaue
ra, skłonni są przypuszczać, że
mężczyźni, którzy wdojrzalszym
wieku żenią się z młodszemi od
siebie kobietami, stają się bardzo
często ojcami genjuszów

  

Nie każdy jednak ojciec genju-
sza był w chwili urodzenia sig ge
njalnego syna bardziej już posu-
niętym w latach człowiekiem
Tak naprzykład ojciec Mozarta,
starszy o 36 lat od swego genjal-
nego syna, a ojciec Bacha miał lat
25, gdy jego genjalny syn się u-
rodził

say rozwój występuje Wr
sto u genjuszów muzycz-

 

Mozart komponował już w pią
tym roku życia, a jako G-letni
chłopczyk dawał koncerty. Haen-
del był już w11 roku życia kom
pozytorem, mając lat 13 skompo-
nował mszę, a w 17 roku życia
dwie opery, W 19 roku życia był
on miejskim dyrektorem muzy:
cznym w Hamburgu. Beethoven
był w 13 roku życia organistą
dworskim i w tak młodym wie-
ku skomponował trzy sonaty,
których nie włączył oczywiście
później do zbioru dzieł swoich.
Także Józef Hayden wrównym
wieku nie bez sukcesu pracował
jako kompozytor. KaroF Marja
von Weber w 14 roku życia do-
czękał się wystawienia swej pier
wszej opery. Meyer Beer, podob-
nie jak Mozart, już w5 roku ży›
cia doskonale grał nafortepianie.

  

 

A dalej nasz Chopin, a także
Franciszek Liszt i Mendelsohn  Bartholdy już jako 9-letni chlo-
pcy występowali publicznie -
przyczem Franciszek Liszt wystą

 

GENJUSZE MUZYKI, LITERATURY, SZTUKI 1 NAUKI
« W DZIECIĘCYM WIEKU

pił z własną kompozycją muzycz»
ną. Rubinstein, jako 11-letni chto
piec, odbywał już turnee koncer-
towe. Saint-Saens, już jako chło-
pczyk, mający 2 i pół roku, brał
lekcje gry na klawikordzie, a ja-
ko chło k S-letni, zaczął kom
ponować iw 11 roku życia wy-
stąpił publicznie. Jakób Offen-
bach miał lat 12, gdy po raz pier
wszy wystąpił publicznie, .jako
wirtuoz gry na fortepjanie

  

 

Także genjusze poezji objawia
ją dość wcześnie swe zdolności.

Dante juz w 9-tym roku życia
był autorem sonetów. „Torquato
Tasso w $-im roku życia zaczą!
się uczyć gramatyki, a w 10 roku
życia, ku zdumieniu swego ojca,
pisał już doskonałe wiersze
Goethe, juko 10-letni chłopczyk,
napisał nowelę w siedmiu
kich. Wiclander, ktorego
wano -„niemieckim
już w T-ym roku życia opanował
zupełnie język łaciński, w 16-ym
roku życia ogłosił swój poemat
pod tytułem „Die Volkommenste
Welt", Kotzebue, jako 7-letni
chłopczyk pisał już sztuki teatral
ne, a gdy liczyl lat 18 jego pier-
wsza sztuka była wystawiona

 

 

 

 nazy

  

Poważnemi próbami poetyckie
mi zatrudnieni byli Lope de Ve-
ga poeta hiszpański autor prze-
szło 2000 sztuk teatralnych w 12
roku życia a Calderon w 13 roku
życia: Lammennais, filozof i teo-
log francuski, mając lat 16 napi-
sal swe .. Paroles d'un croyant".
Poeta angielski Pope, mając let
12, napisał ode. a jego ziomek,
Tomasz Moore, jako 13-letni chło
pieć przetłumaczył Anakreonta.
Poetka Sybilla Schwartz, zaczęła
swoją poetycką karjerę, jako 15-
letnia dziewczynka, a mając lal
17. była już autorką całego sze-
regu wykończonych pod wzglę-
dem artystycznych utworów, któ
re zwróciły na nią uwagę publi-
caności Klasyczziei wiersza-

| mi 16-letniego Arthula Rimbau-
da, był Wiktor Hugo tak zachwy
cony, że nazwiił tego młodego po-
 

 

w
tamy

Mazurskie dzieci szkolne z 0-
stródzkiego wyjechały pod przy-
wództwem rektorów Olszewskie-
go i Szymańskiego na zachód do
Niemiec. Pierwszym etapem był
Berlin. Niejaki 0. F. Kachling o-
pisuje w , Alensteiner Zeitung"
pobyt mazurskich dzieci w Berli-
nie. Jak tam więc było? O. F
Kachling pisze pomiędzy innemi:

Mazurskie dzieci, to dzieci o-
wego kraju i ludu, którydziś wię
cej jak dawniej jest niemieckim
i niemieckim chce pozostać. Dla
czego przychodzą te dzieci?

Ażeby śpiewać swoję ludowe i
ojczyste piosenki, ażeby pokazać
całemu światu, że niemiecką jest
pieśń ich, niemieckiem serce, nie-
miecką tęsknotą za wielką ofczy-
zna., £ |
Z nabożeństwemsłuchali zgro-

madzeni śpiewu. Nieskończone o
klaski i brawa dziękowały dzie-

Gazecie Olsztyńskiej

ciom. „Das ganze Deutschland
soll es syn" - brzmiało z 60 gar
dzieli. Zachwyt słuchaczów prze
mienił sig w orkan

Szybciej uderzał puls głośnej
biły serca. Gdy potem zabrzmiał
„Masurenlied", w niejednym oku
łza zabłyszczała. 1 nikt się tej
dzy nie wstydził

Ostródzki kierownik powiato-
wy wschodnio - pruskiego „Hei~
matdienstu" Szymański wstąpił
na trybunę i wykładał powód i
cel tej podróży,

„Przychodzimy jako naród do
narodu, ażeby zacieśnić węzły od
Wisły do Renu. Jedziemy na za-
chód do zajętych dzielnic, ażeby
tym, którzy chcieliby nas chętnie
polskim  kongresowiakom prze-
szacBrować, pokazać, jak deutsch
jesteśmy. Pytam się was, którzy
ście tu przyszli, są te dzieci Po-
lakami? Nie i jeszcze raz nie

Pomóżcie nam w Rzeczy, aże-
by ten ,. verfluchter Korridor® jak
najprędzej przepadł, ażebyśmy
znowu byli połączeni z matką
Niemcami.

Następnie przemawiał wyższy

 radca rejencyjny Hottmanm i wzy

wał do jedności, ponieważ ojczy-
zna w niebezpieczeństwie

Podczas jego przemowypo-
większył się las czerwonych sztan
darów na ulicy. Komuniści i
podburzone masy łudzi, którzy
nie mają ojczyzny, ponieważ ich
ojczyzna nigdy wniebezpieczen-
stwie nie była demonstrują - -
przeciwko Hindenburgowi.
My atoli jutro pójdziemy do

Hindenburga, do oswobodziciela
Prus Wsthodnich, przysięgniemy
na wierność i zaśpiewamy mu na

Wolterem",

clę „dzieckiem Szekspira", Zre›
sztą sam Wiktor Hugo rozpoczął
swą literacką karjerę już jako 15
letni. chłopiec.
Co się tyczy malarzy, to na

przykład Vernet już jako 5-letnt
chłopczyk doskonale rysował, a
w19 roku życia był już sławnym
artysta. Także Rafael już w 16
roku życia doszedł prawie do
szczytu swego artyzmu.

1 wśród uczonych, wynalazców
oraz filozofów, występuje dość
często zadziwiająco wczesna doj
rzałość, tem dziwniejsza, że lu-
dzie tej kategorji muszą przecież
przyswoić sobie całą masę trud-
nych wiadomości, poprzedziwszy
ichzdobycie gruntownymi, prak-
tycznymi doświadczeniami
gólniej matematyczni genjusze do
końywują rzeczy wybitnych już
we wczesnej młodości, Tuki 1a-
grange, majge lat 17, był już pro-
fesorem w szkole artyleryjskiej
w swojem mieście rodzinnem w
Turynie. Do wczesnych genju-
szówtego rodzaju należeli: słyn=
ny matematyk niemiecki Gouss,
Galileusz, który w 19 roku życia
pobudzony ruchami lampy w ka
tedrze pizańskiej. podał prawa ru
chu wahadłowego. Perkin, któ-
ry w takimże wieku wynalazł far
be anilinows, a dale Pasqual i

  
   

 

 

ukową ugruntował już jako 20-
lelni młodzieniec, Marconi, wyna-
lazca radja, zaledwie doszedł do
pełnolelności, gdy już wystąpił
ze swojem odkryciem epokowem
publicznie. *

Gaseendi, ksiądz francuski, zna
nyze swych badań nad filozofją,
bistorją literatury, .archeologiq,
nstronomją, matematyką i fizy-
ką - już w4-tym roku życia wy-
głosił mowę, która wywołała po-
dziw. Słynny kaznodzieją Bossuet
już w 12 roku życia by
nym mówcą. Wolter i August
Conte już w 13 roku życia byli
bystrymi mySlicielami. .Franci-
szek Bacon, fuajge lat 10, wyglo-
sit odezyt 0 Arystotelesie,
W roku 1621 przyszło na świat

w Lubece dziecko, które mając 9
miesięcy, mogło już mówić, ma-
jac rok, znało już doskonale hi-
sturję stworzenia, mając 15 mie-
sięcy, znało już główne wydarze-
nia historji Starego i Nowego
Testamentu. Dziecko to mając
półtrzecia roku, zdobyło już pe-
wne wiadomości z geografji, u-
ezylo sig po łacinie i francusku i
w trzecim roku znało genealogię
kilku europejskich domów panu
jucych. Dziecko to było słabowi«
le i zmarło w 4Aym roku życia.
Nu lemnie kończysię oczywiś›

cie lista „cudownych dzic?"
Było ich znacznie więcej, a o wie-
lu z pośród nich brak, bliższych

 

  

 

Laplace, który swoją sławą na- | wiadomości

 

Twórća „Bohaterów", „Rzemio
sla pani Warren", „Joanny
d'Arc", B. Shaw, obchodzi wła-
śnie 70-lecie swoich urodzin. Czo-
łowy pisarz współczesnej Anglii,
jeden z największych i najgłę›
szych umysłów obecnych. Bo
Shaw jest nietylko wybitnym dra
matykiem, którego sztuki teatrat>
ne obiegają sceny całego świata,
lecz i głębokim myślicielem i spo
łecznikiem a równocześnie słyn-
nym kpiarzem. Bogata dusza; u-
mysł zapłodniony tysiącem
styj społecznych i estetycznych.
Z pośród wielu książek, które o

Shawie z racji jego siedemdziesię
ciolecia się pojawiły, dwie dają
nam najlepszą jego charakterysty
kę. -Jedną napisał krytyk niemiec
ki Juljusz Bab, drugą krytyk an-
gielski G. K. Chesterton. Z obu
tych dzieł urobić sobie możemy
pogląd na tego sk i

SH A W

Naprzykład razu pewnego wyra-
ził sig w publicznej dyskusji:
„Każdyz obecnych ma prawo, ta
kie sane jak i ja, pisać sztuki te-
atraine; ale czy prawo to służy
mu do czego?"

A równocześnie ten socjalizują
cy pisarz jest zwolennikiem - ka
pitału. Uważa on, że samolub-›
stwo burżuazji wymyśliło teorję o
szczytności -równego _podziału
dóbr doczesnych. Słowem: Shaw
jako społecznik jest zbiorem dzi-
wnych sprzeczności: jest socjali-
stą o skłonnościach arystokratycz
tych, wywrotowcemi konserwa-
tystą, sceptykiem i idealista, anty
demokratą i ludowcem.

Przedewszystkiem jednak jest
- moralistą. Tylko że swe mo-
raly -wypowiada - dowcipnie.
Ludzie wyobrażają sobie morali-
się jako poważną, nudną piłę, na-

 

ją przedewszystkiem wobec - sie
bie. Dał tego dowód choćby o-
becnie, w swe 7O-lecie.
jego Frank Harris napisał świeżo
0 nimrozprawę. Przed wydruko
waniem posłał ją Shawowi. Ten
odpisał mu: „Pański szkic jest
beznadziejnie -zły; -wydrukuj
pan, zamiast pańskiej pracy auto-
biografię, którą panu posyłam".

Jest to autobiografia, napisana
przez Shawa, arcydziełem złośli»
wej charakterystyki. Podajemy z
niej kilka ustępów:

„Nie wdając się w zwykłe sub-

telności oświadczam, że Shaw
jest -wcieleniem _doskonałości.

Stwierdzam, że Shaw we wszyst.

kiem, co kiedykolwiek powiedział

i co jeszcze w przyszłości powie,

zawsze miał i mieć będzie rację.
Zwyczaj ogólny natrząsania się z

 go, a mocnego człowieka.
Shaw jest, jak wiadomo, socja-

listą. Ale jego socjalizm jest zu-
pełnie swoistego gatunku, na-
wskroś indywidualny, nie pokry-
wającysię zgoła z ideologią par-
tyjng. Jego sumienie społeczne
opiera się na poczuciu świętości
życia; każdy człowiek - zdaniem
jego - winien swego bliźniego
szanować bez względu na społecz
ne tegoż stanowiska albo na wyż
szość umysłową. Ale Shaw wc
le nie jest fanatykiem „równości"

 

 

NASZEROKIM ŚWIECIE

Polska w międzynarodwej wystawie sztuki - Polowanie na psy morskie

 

W tegorocznej międzynarodo-

wej wystawie sztuki, urządzonej

przez „Carnegie Institute" w Pitts

burgu, która po kolei objeżdza
główne miasta StanówZjednoczo
nych, bierze udział szereg mala:
rzy polskich. Przeważają kraj-
obrazy Borowskiego, Czajkowskie
go, Filipkiewieza, Jarockiego,
Paułscha, Podgórskiego i Prusz-
kowskiego. Portret i malarstwo
rodzajowe reprezentuje Boznań-
ska, Weiss i inni.

606

W Załorę Fińskiej połowy
psów morskich odznaczają się
wielką obfitością. Polowania na
te zwierzęta wymagają pewnej
zręczności, przyczem można za-
stosować różne metody i do naj-
ulubieńszych wśród sportowców
należy system „łyżwiarski", pole
gający na tem, że łowca postugu
je się odpowiednio urządzonemi
lyżwami i trzymając wlewej rę-
ce rozpięty na bambusowych ty-
czkach żagiel z białego płótna,
posuwa się szybko po lodzie w
kierunku zwierzyny, o ile oczy-  

 

wiście sprzyja pomyślny -wiatr.
Psy morskie spostrzegują jednak
niekiedy już z daleka zbliżające
się niebezpieczeństwo i momental
nie znikają w rozpadlinach lodo-
wych, zanimmożnazrobić użytek
z broni. To też mieszkańcy wy-
brzeża 4 zawodowi rybacy, wy.
bierają daleko łatwiejszy system

posługując się harpunami, W
tym celu wybijają na powierzch-
ni lodu odpowiedniej wielkości
otwór, oczekując tego momentu.
kiedy pies morski zmuszony jest
do wystawienia ńbsa ponad
wodę, dla zaczerpnięcia powie-
trza, W tej chwili czelujący ry»
bak rzuca szybko harpunem w
głowę zwierzęcia i jeżeli uda mu
się celnie trafić, w takim razie
po dłuższej walce wydobywa psa
z wody przy pomocy mocnej liny.
We wszystkich prawie wioskach
rybackich wisi tego roku masa
wysuszonych skór psow. mor-
skich, a w spichlerzach -nagro-
madzono z upolowane} zwierayny
duże stosy Uustej słoniny. która
stanowi omastę dla tamtejszej lu-
dności. Rybakom zagraża podczas

  

  

 

wyprawy bardzo często niebez-
pieczeństwo, albowiem _przepły-
wające w zatoce góry lodowe,
uderzają z wielką siłą o brzegi,
odłamując wielkie płyty zamarz-
niętej powierzchni i spychają je
na pełne morze. Tego rodzaju
wypadek zdarzył się właśnie w
Zatoce Ryskiej, gdzie rybacy, po-
lujący na psy morskie, zostali

zepchnięci na pełne morze i dzię

ki tylko szybkiemu zaslarmowa-

niu załogi przybrzeżnej przez la-
tarnika, zdołano ich uratować po

O-godzinnej ciężkiej walce z kra-
mi, od niechybnej śmierci.

Wartość: pieniędzy
Osie śnią

Dentysta: CÓŻ u stu pioró-
nów, cały kwadrans męczę się
nad tym przeklętym zębem i nie
mogę go wyrwać...

Chłop: Ba, lekkiej pracy by-
sta chcieli!... Chciałoby się za
minutę mila zarobić, nie... po-
mordujta się jeszcze z pół go-
dziny I..
 sze pieśni. (Tu puje opis

podróży w pociągu podziemnym,
który „manch Seckrankes Opfer
forderte...

Dnia 1 lipca rano
Ze zdziwieniem spogląda czło-

wick w ,,Stahihelmi¢" na wesołą
dzieci gromadę, która zdąża do o
grodu Prezydenta. Jeszcze 10 mi
nut... jeszcze 5... wtem zjawia się
„Retter", idzie Hindenburg. Dzie
ci nieco sig.. zalgkty. Potem
hymn,a potem brzmi pieśń:
„Gieriger Pole, nimm weg deine

Hand
Deutsch bleibt mein trautes

Masovialand".

Lekko drgnęty usta Hindenbur-
ga. (Wierzymy, jeżeli rozumiał i
wiedział Prezydent, kto tę pieśń
wyćwiczył i kto dzięci polskie u
czy takiej straszliwej nienawiści
do Polaków, natenczas wzdry-

 

an.“ się musiał |ze. wstrgtu. -
ed.).

Cóż miał atoli robić Hinden-
burg?

Podług opisi: O. F. Kąehlinga,
dziękował dzieciom, podawał im
rękę i opowiadał o tem jak w Q-
stródzie „die einschnurte",
że wyjść nie mogli

Tyle opis podróży dzieci ma-
zurskich na zachód i ich pobytu
w Berlinie.

Zdaje się, że dodawać do tego
opisu nie potrzeba nic. Opis tej
podróży dzieci i ich wychowaw=
ców Olschewskich i Schyman-
skich należałoby w miljonie e-
głemplarzy wydrukować i rozrzu
cić w wolnym kraju polskim.

 

 

 
 

 

W konkursie piękności, jaki miał miejsce w Coney Island waięty udział Ileżno" rsesze
Zwyciężyła panna Math Grabowiecka,

 

dziewcząt,

 

ortu worth na Miller Field  
uwidocznione na obratku są zajęte przewojeniem amunicji 312 pułku, który „mufuje się"

a
 kiej z komunikacji kablowej, któ-

as go starca, długobrod
go i w rogowe okulary zaopatrzo
nego -nudziarza Tymczasem
Shaw jest moralista - parado-
ksalnym, rzucającym błyskawice
skrzącego się humoru i subtelnej
ironji

---
Należy on do największych re-

zonerówliteratury, którzy od Wol
tera po Tołstoja bruździli prze-
ciw ustalonym poglądom i za.
śniedziałym zapatrywaniom. Jest
0 przeciwnikiem wszystkiego,
co jest Konwencjonalne; sądzi
on, że w panującej obecnie mo-
ralności tkwi wiele fałszu, zatem
prawdą jest to, co właśnie -jest
sprzeczne z poglądami powszech
nie przyjętymi.

Chesterton tłumaczy jego cha-
rakter i usposobienie _duchowe

taktem, że pochodzi on z Irlandji

Z irlandzkiego charakteru narodo,

wego wziął ochotę do walki i ata-
ku, oraz ekstrawagancje wyobra-
źni. Shaw'a - powiada

Chesterton - ma zawsze przy-
mieszkę pogardy. Dlatego też to
nem głównym, który odbrzmiewa
z jego słów, jest -paradoks. U-
twory jego teatralne są właściwie
mową prokuratora. Rewiduje on
istniejące sądy i poglądy, obnaża
„bohaterów! z wszelkiego senty-
mentu; bez wszelkiego patosu de
maskuje „świętości" -- fałszywe.

Ale B. Shaw metodę tę stosuje
nietylko wobec innych. Stosuje  

niego jest głupi, tak samo jak zwy
zaj ni vania go na serjo

jest śmieszną ucieczką przed
skrzyżowaniem z nim szpady
Bez wahania oświadczam zatem,
że Shaw jest największym czło-
wiekiem, który kiedykolwiek żył
Powiedziano, że Shaw draźni lu-
dzistem, że zawsze staje na gło-
wie i nazywa czarne białem a bia
łe czarem. Tylka ludzie głupi mo
gą przyjąć takte wytłumaczenie
Shaw irytuje nas do krwi przez
to właśnie, żę stoi na nogach i po
wiada nam, że czarne jest czar»
nem, a białe białem, podczas gdy
inni ludzie używają najśmielszych
paradoksów i mają wtedy najwię-
ksze powodzenie, kiedy wypowia
dają słowa, o których każdywie
że są fałszywe. To też Shawdo-
prowadza nas do rozpaczy, iż mu
simy się zgadzać na to, co nas
wgłębi duszy, oburza... Wszyscy
przyjaciele Shawa zgadzają się
na to, że jest on śmiesznie próż-
ny. On utrzymuje, że czyni to dla
przypodobania się ludziofn. Gdy
się chwali przed nim jego utwo-
ry, jest się zdumionym entuzjaz-
mem, z jakim on zgadza się na
pochwały własnych płodów dut
cha..."

I w tym tonię idzie cała ta „au-
tobiografja" największego kpia-
rza współczesnego.

o

 

 

 

Wstępujcie do Komitetów

Im. Piłsadskiego!
 

WARSZAWSKA STACJA

TRANSATLANTYCKA

Warszawska stacja transatlan-
tycka, jak wykazało paroletnie
doświadczenie, jest najpołężniej-
szą stacją radjotelegraficzną na
kuli ziemskiej. Posiada ona naj-
większe natężenie prądu w ante-
nie, o 25 proc. wyższe od innych
stacji transatlańtyckich w Euro-
pie, i mimo większej odległości
słyszana jest w Ameryce najle-
piej. Swym zasięgiem obejmuje
ona najdalej położone punkty A-
meryki, Afryki,: Australii i Azji.
Stale nadawane przez nią komu-
nikały prasowe P. A. T. przejmo-
wane są zupełnie normalnie w Ja
ponji, miejscowe stacje radjotele
graficzne są wszakże za słabe, by
je kwitować.

Dotychczas nasza stacja transa
tlantycka załatwiała koresponden
cję z Ameryką Północną z pośre-
dnictwem stacji nowojorskiej, a
przez nią z Kanadą, Meksykiem,
Ameryką Południową, Japonią,
Indjami  Holendorskiemi -(Jawa,
Borneo) i t. d. Bezpośrednia łącz
ność z niemi była. utrudniona
wskutek braku w tych krajach
dość silnych. stacji odbiorczych. i
nadawczych, które mogłyby przej
mować i kwitować odbiór na-
szych depesz.
Obecnie nasza stacja transatlan

tycka, która technicznie jest do-
statecznie przygotowaną do nada
wania depesz na najdalszy dy.
Stans, przeprowadza szereg ule-
pszeń, mających na celu nawiąza
nie komunikacji bezpośredniej z
wymienionymi punktami. Pracu
je ona około 20 godzin na dobę.
i załatwia Iwią część koresponden
cji miejscowej polskiej. Trzeba
wszakże nadmienić, że dotąd jesz
czt pewna część klijentów z nie-
zrozumiałych powodów korzysta
z pominięciem stacji transatlantyc

 

v i

ra ustępuje naszej radjostacji za-
równo pod względem dokładno-
ści, jak i szybkości transmisji.
Na zakończenie trzeba dodać,

że stacja warszawska obsługiwa-
na jest obecnię wyłącznie przez
personel polski. Nadto pracuje
jeden tylko instruktor amerykań-
ski.
 

Chóroba hiszpańskiego na-

stępcy tronu

Według doniesienia „Chicago
Tribune" stan zdrowia .hiszpan-
skiego mastępcy tronu budzi po-
ważne obawy. Lekarz księcia, p.
Morano, jest od pewnego czasu
zaaresztowany, pod zarzutem u-
działu w spisku: przeciw Primo
dę Rivera. Rodzina królewska
przedsięwzięła odpowiednie kro-
ki u tego ostatniego, celem uży
skania uwolnienia lekarza, choć-
by czasowo. Prasa hiszpańska
popiera żądanie rodziny królew=
skiej. -|
 

Zniszczenie pomnika brater»

' stwa broni
 

Z Paryża donoszą, że pomnik,
wzniesiony na placu Stanów Zje»
dnoczonych, na pamiątkę wspól-
nego zwycięstwa Francji i Ame-
tyki w wojnie światowej, został
silnie tiszkodzony. Robotnik, kt
rego nazwiska narazie nie usta-
lono, strzelił do pomnika, a na-
stępnie strzaskał młotem postać
żołnierza amerykańskiego. Zaare
sztowany, oświadczył robotnik w
policji, że czynem swym chciał
napiętnować stanowisko Amery-
ki w sprawie długów, zaciągnię«
tych w Ameryce przez Francję w
czasie wojny,
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Pogrzeb szofera zamordowanego przez nieletniego
degenerata

 

Na czele konduktu pogrzebowego jechała taksówka,
w której zginął £. p. Kosłowaki

Z kościoła św. Krzyża odbył |Nr. 622, w którym zglnął tra-się pogrzeb 6. p. Stanisława Ko-
złowskiego, szofera, .zamordo-
wanego na szosie między Gro-
uziskiem a Milanowkiem. Na
czele pochodu _pogrzebowego
szła delegacja związku szofe-

giczną śmiercią 4. p. Kozłowski.
Za karawanem postępował licz-
ny kondukt żałobny, następnie
zaś jechało w dwóch rzędach 40
dorożek samochodowych, pro-
wadzonych przez kolegów ofla-

rdw, poczem jechał samochód 'ry.

Sympatja dwóch bagnie]: narodów

Sympatja -polsko-węgierska
jest na wielowiekowej tra

dycji. Szlachetne uczucie brater
stwa pogłębiane od niepamięt-
nych czasów, 342110 się  głębo-

kim rysem psychicznym, o któ-

rym nie może zapomnieć ten,

»to chciałby plsać charaktery-

›tykę obu narodów.

Krew przelana przez Polaków

za wolność Polski wytworzyła

nierozerwalne węzły, Świetlane

postacie gen. Bema i legjonuje-

go bohaterów, którzy poszli wy

walczać wolność ziemi węgier-

sklej spotły dzieje obu narodów

Zaszczepiona .w ten sposób

braterska sympatja stała się jesz

cze żywszą, kiedy oba narody

odzyskały wolność.

pat powita! na dworcu repre-

zentanci ministerjum spraw za-

granicznych, pełnomocny mini-

ster węgierski p. Aleksander

Belistka 1 wielu przedstawiciel!

świata politycznego.

Wycieczką kierowali podse-

krefarz stanu Neubauer, prof.

uniw, w Budapeszcie Iles I poseł

Rubineb.

Podsekretarz Neubauer zazna

czyl się żywą działalnością pu-

blicystyczną 1 społeczną, szcze-

gólnie wśród średniego rolnie-

twa. Prof. Iles, wielokrotny

przedstawiciel Węgier na konte

rencjach międzynarodowych jest

wybitnym prawnikiem węgier-

skim.

Sympatyczni goście zwledlll

 

Węgierscy parlamentarzyści w Warszawie

Kontakt społeczeństwa wę-

głerskiego z polskiem dowodzi

tego niezbiele. Istnieje żywa wy-

mlana myśli na polu nauko-

wem, sztuki, literatury itp., two

rzą się towarzystwa przyjaciół

Polski 1 Węgier, wzrasta zalnte-

resowanie gospodarcze, przy-

jeźdzają liczne wycieczki,

Przybyła do Warszawy dele-

gacja 20 parlamentarzystów wę-

głerskich. Miłych gości z za Kar-

 

Warszawę, złoży! wieniec na

grobie Nieznanego Żołnierza 1

byli na przyjęciu u marszałka

Senatu.

Po obiedzie w poselstwie wę-

gierskim goście odjechali przez

Wilno do pafistw' thityckich 1

Finlandji.

lustracja nasza przedstawia

właśnie moment powitania sym-

patycznych gości na dworcu

warszawskim,
\

Poset Egipski w Warszawie

 

 

Poseł egipski Mahmoud Gabit
   

 

   

Bej (z prawej strony) na
dworcu Głównym

Przybył do stolicy charge d'

affaires, egipski Mahmoud Gabit

Bej, wraz z sekretarzem Khalij

Bej. Poseł egipski przyjechał,

celem wręczenia listów uwierzy-

telniających go przy rządzie

polskim i nawiązania stosunków

między obu państwami.
 

Echa ostatnich wyścigów motocyklistów

L sin %

  

 

 

Choiński,

kre wypadki, które tylko tra-
fem nie miały tragicznych na-

stępstw. Na jednym z wirazy por.

Rybińskiemu wyskoczyło koło

z widelek, powodując wyrzuce-
nie maszyny na bandę; por. Ry-
blóski uległ złamaniu chrząstki
nosowej, zaś jednak osoba z pu-

 

zwycięzca z ostatnich zawodów motocyklowych
na Dynasach

Na wyścigach motocyklowych
zdarzyły się motocyklistom przy

fliwe jest osiągnięcie większej

  

   

bliczności doznała złamania rę-
ki.

Pech Jaki nowy tor przyniósł,

nie rozciągnął się i na wyniki

sportowe. Okazało się, 12 skut-
klem podwyższenia wiraży: mo-

szybkości. - Cholński święcił

triumfy, poprawiając _rekordy
polskie i uzyskując tytuł mistrza
motocyklistów,

 

Poszkodowani na ostatnich zawodach motocyklowych w Warszawie,

 

Wybory do Sejmu odbędą się w jesieni 1927

Wyznaczone na godz. 12-tą w

południe, poniedziałkowe posie-

dzenie Sejmu opóźnione zostało

o godzinę, z powodu obrad kon-

wentu senlorow Sejmu. Na posle

dzeniu konwentu marszałek Sej-

mu Rataj przedstawił na wstęp- l
pie program prac Sejmu.

Dnia 20 września zwołany zo-

stanie Sejm dla załatwienia pro-

wizorjum budżetowego na 4-ty

kwartał b. r. Z końcem paździer-
nika Sejm rozpocznie pracę nad

budżetem na rok 1927, Prace te
trwać będą 5 miesięcy.

 

.
Marsz wzorem Kadrów-

F .
ki z Katowice

7
Dnia 28 lipca wyruszyłz Ka-

towle p. Leopold Kuliniec, sler.
podch. ze Lwowa, celem odby-
cla marszu wzorem Kadrówki 1
zdania raportu Marszałkowi PI
sudsklemu. P. Kuliniec w pew-
nym punkcie na linji marszu
ma się spotkać ze współzawod-
nikami z Krakowa i dalej marsz
forsować. Legjonista ten wy-
stępuje imieniem Związku Strze
lecklego w Katowicach.

››. w  

P. Kuliniec, który brał udział
w marszu kadrówki w drużynie

katowiekiej

RADICZ DOMAGA SIĘ
UZNANIA SOWIETOW

Białogród. - Stefan Radicz po
wrócił w tych dniach z wywcza-
sów letnich i rozpoczął z nadzwy-
czajną energją swą działalność
P 9. - Pr
zorganizował w Dalmacji cały
szereg wieców agiłacyjnych, na
których, jak zwykle, w ostry spo
sób atakował Paszicza, żądając u-
sunięcia z rządu jego najlepszych
przyjaciół i najwierniejszych po-
mocników. Prócz tego domaga
się Radicz, by królestwo SHS nie
zwłocznie uznało rząd sowiecki.
W związku z tem wyraził Radicz
życzenie, by środki finansowe,
służące dotychczas na zapomogi
dla emigrantów rosy)skich, prze-
znaczono na zapomogi dla miesz
kańców dalmackich. Zdaje się,
że od spełnienia tych swoich żą-
dań chce Radicz uzależnić dalsze
istnienie koalicji radykolno - ra-
diczowskiej. Choć podobno ob-
wiadczenia Radicza przyjmowano
zwykle z dość znaczną rezerwą,
istnieje obawa, że nowe postula-
ty przywódcy Chorwatów mogły-
by doprowadzić do przesilenia
rządowego.

KATOWICE

Wielkie nadużycia pieniężne

Sfery bankowe w Katowicach
są bardzo poruszone wiadomoścłą
0 niezwykle śmiałej malwersacji,
dokonanej w Banku Spółek Zarob
kowych. " Mianowicie niejaki Gry
ber, zamieszkały na kolonii Ema,
w powiecie rybnickim, otworzył
rachunek bieżący w Banku Spó-
jek Zarobkowych -wpłacając na
swoje konto 20 zł. Po dtrzyma-
niu książeczki czekowej Gryber
powierzył ją niejakiemu  Urbań-
czakowi. Urbańczak otrzymaw-
szy książeczkę zażądał od Gry-
bera wystawienia czeku in blan-
co. Czek ten Urbańczyk
nił na sumę 18,875 zł. i zdyskone
tował go dnia 20 lipca w Banku
Spółek  Zarobkowych na mocy
fałszywych listów, przyczem na
odwrocie czeku pokwitował na-
zwiskiem Darba, albo Warda. W
dwa dni po podjęciu pieniędzy
skonstatowano malwersację, przy
czem okazało się, Iż w aferę za-
mieszana jest jeszcze jedna oso-
ba. Pomocnikiem który umożli-
wił dokonanie nadużycia był u-
czeń biurowy kopalni Holm, na-
zwiskiem Kubicza. Kubicza do-
starczył majwersantom blankie-
tów do wypełnienia listu, w któ-
rym Darmstadter Bank polecał
bankowi Spółek Zarobkowych wy
płacić na konto Grybera 18,875
zł. W sprawie tej aresztowano
Grybera, Urbańczaka i Kubicza.

Naprawa „Stanisława"

Parostatek „Stanisław", został
jak nas poinformowano - wycią
gnięty na ląd i poddany remonto-
wi.

Zakończenie prac nad naprawą
małych uszkodzeń nastąpi we
wtorek przed południem, poczem
statek opuści port w Modlinie i
skierowany zostanie do Warsza-

"» i  
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: Budowa pomnika Chopina

Na terenie łazienkowskiego o-
gródku pomologicznego w po-
bliżu parkanu od strony Ale! Bel
wederskiej, wre praca koło bu-
dowy pomnika Chopina.
Pomnik ten, skazany na ukry    

niedługo, Jednocześnie buduje
się fundamenty pod massyw po-
mnika. Roboty te posunęty się
już tak daleko, że można przy-
stąpić do obkładania fundamen-
tow kamieniami,

' Teren, na którym stanie pomnik

cle sig w tem właśnie miejscu,
stać ma na cokole żelazo-beto-
nowym obłołonym kamieniami,
Cokół pomnika kmajdować się
będzie na środku basenu o dred
nicy 30 metrów wypełnionego
wodą na głębokość 1 do 1 1 pół
metra.
Rozpaczęto już budowę base-

nu 1 założono fundamenty pod
cokół pomnika. Brzeg wykopu,
w którym urządzony zostanie
basen zostały obmurowane I ob-
stawione drewnianem! formami,
W formy te nalany będzie że-
lazo-beton.
Roboty koło basenu potrwają

 

-=.
4 lipca br. w Piotrkowi

 

wództwa łódzkiego. Zdjęcie

    

Wojewódzki zjazd Akademików

w sali Towarzyst
sig zjazd dologatów akademików kół prowincjonalnych woje-

zjazdu z 2 przedstawicielami prasy,

Skończono również roboty ka
nallzacyjne przy zakładaniu ru-
ry spustowej, którą będzie mo-
zna spuszczać wodę z basenu.

Podjęto również roboty ce:
lem przeprowadzenia rur wodo-
ciągowych,

Iustracja nasza przedstawia
wykop pod basen i drewniane
rusztowanie przygotowane do
formowania ścian basenu.
W dal widać parkan oddzie-

lający ogród od Łazienek,
Całość będzie gotowa wcze-

sną jesienią. Wtedy bowiem do-
piero ma nadejść wykopywana
w Paryżu statua pomnika.

w Piotrkowie
   

 

nasze przedstawia uczestników

 

Ratowanie tongeych

 

 

 

1 w z

 

W lokalu komisarjatu rządu
odbyło się zebranie, mające na
celu wysoce doniosłe zadanie,
a mianowicie ratowanie toną-
cych, , "

Na zebraniu tem obecni byli,
prócz. wyższych władz politycze
nych, przedstawiciele towa-
rzystw wloślarskich oraz magl-
stratu, którzy postanowili dążyć
do założenia Tow. ratowania to-
nących przy współudziale spo-
łeczeństwa, władz miejskich, o-
raz rządowych, a przedewszyst-
kiem, zanim takie towarzystwo
zorganizowane zostanie, utwo-
rzyć przy pomocy tow, wioślar-
skich kadry, gotowe wspólnie z
policją rzeczną zapobiegać zbyt
częstym wypadkom utonięć.

Na apel komisarza rządu na-
tychmiast zaoflarował swą czyn
ną pomoc nowoutworzony sa-
modzielny oddział strzelców-ma
Tynarsy, który zobówigzał się
wystawić plerwsze posterunki
ratownicze pod wskazówkami
p. Szczeniowskiego, kom. policji
rzecznej.

W niedzielę, o godzinie 8 ra-
no, członkowie oddziału strzel-
ców-marynarzy, umundurowani,

 

  

 

 

Pogotowie policji rzecznej śpieszy na pomóc tongcemu

w Jiczbie całego plutonu, stawili
się na przystani policji wodnej,
skąd rozprowadzeni zostali po
całem pobrzeżu Wisły.
O godz. 10 rano na przystań

policyjną przybył p. gen. Skład-
kowski, gdzie powitany został
przez zarząd oraz ustanowioną
tam wartę ratowniczą strzelców
marynarzy pod dowództwem ko-
mendanta porucznika Kosłow-
sklego oraz podchorążego K-
Nńskiego, którzy zdal gen.

» Składkowskiemu odpowiedni ra-
port.

Nowe wagony tramwajowe

W dalszym ciągu nadchodzą z
fabryki w Ostrowiu do Warszawy
nowe wagony tramwajowe z licz
by zamówionych w roku zeszłym.
Nowe wagony uzyskały pomie-

szczenie dzięki wybudowaniu no-
wej remizy na Pradze, obliczonej
na 220 wagonów. Remiza ta acz
kolwiek jeszcze niezupełnie wy-
kończona, oddana jest w całości
do użytku. Niestety przed otrzy-
maniem omawianych wagonów w. ..
r. z, frekwencja pasażerów w
tramwajach była o tcj porze 0.25

 proc. wyższa niż obecnie,
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EGZANINOWANIE

DATOW NA

Zgodule z prawem przeprowa-
dzonem przez ostatnią legislaturę
stanową wszyscy nowi kandyda-
ci chcący otrzymać licensje real-
nościowe, zdawać muszą egzami-
ny. Bo skandalem wprost było
Jawać każdemu licensje realno-
Sciowe kto tylko miał na zapłace-
nie takowej.

Wielu z tych domorosłych real
noścłowców nie umiało dobrze
czytać i pisać a o pojęciu praw-
nych stron tranzakcji realnościo-
wych ani mowy być nie mogło.

Przeprowadzone więc prawo
jest dla publiczności o tyle dobre,
że tylko ludzi nadających się do
tego i znających się na interesie
należycie, dopuszcza sig. do li-
censji.

Zdało by się jednak inne jesz-
cze prawo któreby zobowiązało
wszystkich dotychczasowych a-
gentów do zdania egzaminów.
Na 3,000 kandydatów, którzy

się ostatnio zgłosili po licensję
tylko 1,783 stanęło do egzami-
nów, reszta nie czując się na si-
łach, dała za wygrang.

Z tej liczby 1,226 zdało egza-
min a 556 zostało odrzuconych

Odpowiedzi niektórych były
takie śmieszne, że dziwić się na-
leży jak ludzie tacy mają odwa-
gę brać się dointeresu, o którem
pojęcia żadnego nie mają

Budowa wielkiego teatru
w Southampton

WSouthampton, L, I. letniej ko
lonji arystokracji amerykańskiej
rozpoczęto budowę wspaniałego
teatru filmowego, który pomie-
ścić będzie mógł 2,500 osób. Za
miejsce pod ten teatr H. Shuman
zapłacił 100,000 dolarów. Teatr
ten mieścić się będzie na Hill st.,
naprzeciwjeziora „Agawan La-
ke

Ruch budowlany w Broo-
klyme

'lemvxu stowarzyszenia han-
dlarzydrzewa ogłosiło niedawno,
że w całym wielkim New Yorku
jest nadmiar nowych domów.

Ten fakt jednak nie powstrzy-
muje widocznie Brooklyńskich
przedsiębiorcówalbowiem jak wy
kazują cyfry urzędowe wzeszłym

 
W BLOOMFIELD, N. J.

z tomem ple
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KAROL CICHOWSKI
419 Broad Street
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KANDY-

REALNOSCIOWCOW

tygodniu biuro budowlanę w Bro
oklynie zatwierdziło plany na 172
budowle, których koszt wynieść
ma 5,638,100 dolarów.
Domyte pomieścić będą mogły

746 rodzin.

Realnoicigwc;w Flushing
budują sobie nową

kwaterę

Stara i znana firma realnościo-
wa w Flushing, Quinlem, Jerzy
and Johnson rozpoczęła budowę
trzypiętrowego budynku biurowe-
go przy Main st. i Roosevelt ave.
w Flushing gdzie będą się mie-
ścić biura powyższej firmy.

Będzie to jeden z najlepszvch
budynków handlowych w mieście
i kosztować ma przeszło 250,-
000 dolarów.

Pan Wiszowaty na nowem

miejscu

Józef Wuzowaty. ktory przez
kilka lat prowadzi biuro realno-
Sciowe pod firma National Real-
ty Company, pn. 597 Fourth
Ave., South Brooklyn przeniósł
się w tym miesiącu do nowego
obszerniejszego lokalu pn. 483
Sixth Ave., pomiedzy 11th i
12th Streets, gdzie takowe be-
dzie wspólnie prowadził z Ro-
bertem T. Beveridgem.
Nowe biuro otwarte będzie

codziennie z wyjątkiem niedzieli
do godziny szóstej wieczorem.

Wycieczka do byłej posia-

dłości Vanderbilta

K. F Knxler Mai-clue] biu-
ra r z
Ave., w Greenpovnturządza dziś
spejalną wycieczkę zaintereso-
wanych do „Idle Hour" byłej
własności Vanderbilta w Osk-
dale, L, I, która obecnie jest
parcelowaną.

Przejazd będzie zupełnie bez-
płatny, punkt zborny przed je-
go biurem o godzinie dziesiątej
skąd autobusem do stacji Penn-
sylvanja a stamatd do „Idle
Hour." W przyszłą niedzielę
urządza on także podobną wy-

  

PIENIĄDZE

 

Tysiące punktujących za
domami zwracają
ogólną uwage

 

Dzielnica Flatbush jest dziś u-
ważana za jedną z najszybciej za-
budowujących się dzielnie w
Większym New Yorku. |W osta-
tnich dwu latach setki domów zo-
stały pobudowane i budownictwo
nadal jak i sprzedaż domów fo-
stępuje bardzo szybko. Przyczy-
nytak szybkiego podniesienia się
rozrostu - według p. H. Green'a
z Green & Company -jest ta,
że jest to najładniejszy rezyden-
cyjny dystrykt a przytem łatwy
dojazd ze wszystkich stron Wigk-

 

szego New Yorku. Pan Green,
który jest uważany za pierwszego
osadnika tej dzielnicy i który, ma
się rozumieć, jest jednym z naj-
większych handlowców domami i
lot w tej sekcji, ofiaruje w tym
czasie wiele familijnych domów
pod nr. 2151 - 2171 West 9 St.
pomiędzy Avenue „U" i „V" w
Brooklynie, zawierających po 9
pokojów o najnowszych urządze-
niach, a co więcej, mogą być za-
mienione na dwu-iamilijne domy.

takiego domu możePosiadanie
 

 

Przeczytajcie Uważnie!
taony tray ramitiiny pow

17 pokol w South Brooklynie,
pomiędzy th 1. 5th Avenues,
blisko subway'u, wanny 1 olek.

być o tyle dogodne dla każdego,
że kompania ta żąda bardzo mi-
nimalną wpłatę w sumie $950,
zaś resztę chętnie daje na bardzo
przystępnych warunkach. Dla do-
godności swoich klijentów kom-
pania ta utrzymuje biura otwarte
pod nr. 818 Avenue „U" w Broo-
klynie, N. Y

Bandytyzm w Meksyku wzrasta
MEKSYK MIASTO. - Banda roz

 

 bójników pod wodzą opryszka Garcia,
została rozbita przez oddział wojsk
federalnych. Ludność różnych części
Meksyku zwzaca się do sądu & po-
moc przeciw zwiększającym się nue

JAN J.  DRECHSLER
orski KOSTRAKTOR

+
Zakłada i reperuje wszelkie

urządzenia plumbierskie
1 sanitarne.

Ceny: -
padom bandyckim,

 

mobeta |ewsrant
poo ge m dochi *withdobrych
tomów na #

JAN J. DRELHSLER
463 - 4 Avenue

prey oth St, stacji B MF,
Brooklyn, N. Y.
Teleton Routh care.

DOMY -INTERESY -Lory

STANLEY MAZUROWSKI
REAL ESTATE

437 EAST lich $T, _NEW YORK
  

Tani Dom z By

   
 

Mledmio familijny murowany: dom, w
dorm -nianie, groternie | dell,exsen vinozem
BESE 1L:rym

rues dade epreedawee ns do
sointy cayner

15.00 lub .mates

HENRY DREGER

[EML 2 2 domy 18 poet 1 akep ayvmatelons. + femile to
kr blisko kościoła 1 szkoly w dobre} ateintes, przybory, wszy
2OIPereL ewać

Mm dia. semochodw, ecrnte: cane NOAMFULEON Street mnmwnny2nm dgn 1 ulepseenia, tote zni,
wankt z frontu i z tylu -

An 2 Tamiliing,10 .pokojowy dom, Jota 15 2100, wszelkie ulepnienta,
”M;,Grecka iRevie Kat
RPW AT- 2 tem., 8 pobol, sklep, gares, lota

-- Gene 6
80x10, wdann] dzielnie, - Cana

    
 

$17,500 za każdy, gotówka do

umowy, tylko jedna hipoteka,
roszta na łatwo spłaty.

 

Biuro otwarte do szóstej wie-
zorem -W niedzielę zamknięte.

JÓZEF WISOWATY

482 Sixth Avenue
south BROOKLYN

(220)
 

 
 

 

szkół i

zprénicami.

Wyk pokój, dodatk

niony na dwu-familijny

Reszta na łatwe spłaty,

dzo dobre położenia.

Przyjdź

 

GREEN &

818 Avenue U,

  

Dojazd do posiad

doStacji AVFN

ZA SUMĘ CZYNSZU, KTÓRĄ OBECNIE PŁACICIE

możecie sami zostać WŁAŚCICIELEM domu i mie-

szkać w prześlicznej sekcji rezydencjalnej, blisko

JEDNO - FAMILNJNE DOMY

2151-2171 West Ninth Street

pomiędzy Avenue „U"

9 POKOI -wszystkie nowoczesne udoskonalenia--ładne de-

koracje, śliczne urządzenia elektryczne, wmurowane wanny

gody w piwnicy.- Dom ten może z łatwością być zamię:

1000 GOTÓWKI kupuje 11-pokojowe dwu-familiJne
Domy, które mogą być zamienionena'trzy-fami-

lijne. Solidnie zbudowane, wszystkie udoskonalenia-bar-

cie dzisiaj i zobaczcie się z naszym reprezentan-
tem na miejscu, lub zgłoście się wprost do

Telefon Dewey 1019-1020
i: Subwajem SEABEACH (B.M.T.)
„U" -pieszo 1% bloku do miejsca.

sklepów.

i „V" FLATBUSH

umywalnia i wszelkie wy-

......... $950 gotówki

COMPANY

Brooklyn, N. Y.

 

 
     

 

WIELKIE

Subdywizja nasza

wnej drodze stanowej.

Riverhead, L. I.

Znakomita sposobność dl

319 E. 80-th STREET
NEW YORK, N. Y.
Telefon Lenox 5103

PLACE BUDOWLANE »
W LONG ISLAND

WNAJBOGATSZEJ POLSKIEJ DZIELNICY

„PinewoodHeights" wykazana na załączo-nej mapce znajduj? się przy głó-

Jedna

mila od stacji kolel Long Island

i centrum powiatowego miasta

$50. GOTÓWKI RESZTA NA SPŁATY i
i KUPI PLAC ROZMIARU OKOŁO CZTERECH LOT MIASTOWYCH.

rzy chcą ulokować pieniędze w zlemi, która z dnia na dzień rośnie w cent."
Miejscowość sucha 1 zdrowa, blisko wody słonej 1 Jezlor, obowielktego pagku sosnowego.
Wszelkich bliższych informacyj osobiście lub listownie udzielą:

Balbina Boguszewska

tryka, niema hipoteki; tena 181 Grand St, Bklyn, N. Y. mława”. Avenne - 1 fam., T pokol, dla szmochodów, dobrze utrezmn:
$12,500, gotówki $3,000. Telefon, Groenpolnt. 5244 mm rbwnlol wiele innych domów I farm w różnych częfelach stanu. Zgłowć

owa oświo FAMILINE DOMY (te) 8. GoRAI Arent Realnościowy, 159 Avenue. Filrstet, X 7

w South :

mleszkania 4 pokofowe, elcktry- m=
kn, blisko aubwayu; cena

 

CENA $200 1 WYŻEJ

udzi, którzy się chcą zaraz budować jakoteś i dla tych, któ-

M. H. Jankowski
P. 0. BOX 1215

lub RIVERHEAD, L. 1. 1
Telefon Jamesport 478

       

 

u uwO 0 D

Hunting! Long Island
ome wat

PEWNY DOCHOD
Loty: po $325 do $425

r. wanta
“Ma gaz, elektryczność,
brukowane ulice, chodniki.

HOMEWOOD
DEVELOPMENT
CORPORATION

Broadway,
naprzeciw Huntington

Telefon 1604.
1153 Bedford Avenue,

Brooklyn
Telefon Lafayette 6400.

    
 

 

 |
  ---
 

, $1,000GOTÓWKI
7] KOPUJE

ane. uieprzen
WASTORIA - 15 MIN.

 

ASTORIA REALTY

nozązny -

WANY DOM Z PAROWO-OGRZE-
NYM GARAŻEM NA 2 SAMOCHODY

x jednej strony: | wybudowany secegły (tapertzy brickp] x. -- RS

UNITED COMMUNITY CORP.

919 - 2nd Avenuą Astoria L. L
eine 1

AZWAWANNY Biuro tył przy stacji

1 $35 MIESIĘCZNIE

TEN 2-FAMILNJNY MURO-

:

od 42-ej ul. - Przejazd Sc

ASSOCIATES, Agenci
Telefoń Astoria 7438.

moz albo górną kole

 
TEL

 

214 Driggs Avenue,

6318 GREENPOINT

F. WENCK

Elektryczny Kontraktor

Wykonuje wszelkie roboty po cenach

umiarkowanych

Brooklyn, N. Y.
 

 
   

W ELNHURSTLL

PIĘKNE JEDNO 1 2-FAMILIJNE DOMY MUROWANE
 

Jedno Familinjny Dom
6. pokoi i słoneczny ganek.
Cena $9,500 - Łatwe spłaty

 
 

 

. Dwu-Pamilijny Dom
10 Pokoi- Dwie Wanny
Cena $16,000, Łatwe spłaty.

   

 
    

  

j ROZUMNI LUDZIENIERYZYKUJĄ!Wiedzą, że za nadzwyczaj małe opłaty mogą zaasekurować odOGNIA LUB WYPADKU=,;\ Dom - Meble czy Automobil ,AKARTY OKRĘTOWE NA. -WSZYSTKIE LINIE =
PULL“!KA PIENIEDZY W DOLARACH I ZLOTYCH

Sprawy Notarjalne, Krajowe 1 Paszportowe

 

chodu od

Waszej inspekcji do

  

delany no obrzmowane 1 przepięknie malowane 1 ozdobione pom ploweni
bl deki urządzenia barona z kolor| dodotoja $cr.
lym dofi są Daroiień - isiek kaliaa"powódź

i katumi. podłogę: vicl maborar pleenc pec
m, lnoleam wKuchni 1 białe murowae szafy x seutied m panie zie

daną soneck (akNW 06 y
nats, Apontepobcie na dnie i widne je dużych sat os ob
WWWAK, MeDEPmest

Nasz wzorowy dom, zupełnie umeblowany, jest otwarty dla

NIE OMIKCIE OKAZJI ZOBACZENIA TYCH DOMÓW

PRZED KUPIENIEM GDZIEINDZIEJ,

Alford Homes, Inc.

Junction Boulevard 1 Christie Street, Elmhunt, L. I

dziesiątej wieczorami,

 

 

 

LOTY

The Me

  

 

Pówyższa firma wskazuje

Wy i

rantowane i co do- tego

mukupicie C

The Melb

LONG SLAND
burt-Hoyt CorporationNIERUCHOMOSC- BUDOWNICTWO

Parcelacja Mt. Sinai
pitałem, którzy pragną posiadąć dom z lotami po niskiej cenie. Firma ta jest jednąz najbogatszych organizacyj przeprowadzających tranzakcje realnościowe i sprze-daje loty po bardzo przystępnych cenach od $150 do $300 za lotę.
kontrakcie sprzedaży zawarta jest gwarancja wybudowy chodników i ulic. Ku-
pujcie teraz na samym początku kampanji sprzedażnej i zapewnijcie sobie najwię-
kszy dochód. Nasza posiadłość jest we wsi Mt. Sinai blisko Port Jefferson, Long
Island. Miejscowość jest zwaną Gremerccy Park - położona jest idealnie i tam

rodzina Wasza możecie żyć szczęśliwie i bez troski. Tytuły własności są gwa-

może przyjść do naszego biura i przeprowadzić hmakcie bez najmniejszej oba-
wy popełnienia omyłki. Przyjdźcie osobiście lub napiszcie po szczegoły a z chęcią
udzxebmy Wam wszelkiej pomocy zupełnie bezinteresownie, pewni, że po zobacze-

gruntu poł

NIERUCHOMOŚC - BUDOWNICTWO

 

NOWY ROZWÓJ

. DOMY

BUDOWANE NA

ZAMÓWIENIE
   

nową drogę do dobrobytu dla wszystkich z małym ka- !

 

W każdym |

nie potrzebujecie mieć żądnych obaw. Nawet dziecko

w i najzd j cum Long

urt-Hoyt Corporation
Telefon: Newtown..3574 Szukajcie napisów „Alford Hómes".

n no auronn tomsSprzedaż 1 zamfania Domów, Ziemi i Interesów. Lama Baz. mnw-ywDrusie) Averse do Junction: Avcimio T Aa
1140 Broadway (Pok" 2266) New York City+ z : biećji

-

(Hoj Coron 4i5078015183: Nurkiewicz logmeSn-fifidfflu [Rb3:57:33th, x noptsamt .Alford Jtomies" czekać będą tuśpray Otwarte od 9:00 rano do 8:00wieczór każdego dnia, w tygodniu. ;przy16-2) ulicy
| South Brooklyn, N. Y.

Telefon Huguenot
bameci most „Gueenabnro Brides" 45 Queena Bird, 1 doseral Atsote:c,d to ginetinn di

Monte to bkian wee" Alaro ma " 9° Filth
Greenpoint Pouuhuemy kierownika handlowego

  

Poszukujemy agentów hmdlofiydl
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piecznego idosko-
nalego niemowlę-
cego pokarmu

===>
“am we

M

  

niami w psuciu cudzego czasu i t

downie ścierają..

świeciły w kuchni jak słońce |

Istotka taka jest roztargniona i |

chwleina, jak slowik na gałązce

jaśminu. Przykładem _podobnie

milusiego stworzonka jest p. Wa-

lerja Ciekała z ul. Milej nr. 45,

która oskarżyła p. Łopińskiego

jubilera o zamienienie jej podczas

reparacji w pierścionku prawdzi-

wego szafira na fałszywy.,

Jednakże na przewodzie sądo-

wym panienka ta przez swego

pełnomocnika poleciła  oświad-

czyć, że sama nie wie, czy sza-

fir był prawdziwy czy imitowa-

ny..

Wypływa z tego, że jak współ

czesne „garsoniery" tak i należą

cesjuż do historji „primawery"

były, są i będą zawsze mistrzy-

zw. zawracaniu sobą głowy oso-

bom, którym sobą nie potrafiły

jeszcze zawrócić głowy

 

Wesele w dawnej Polsce

Wesela w dawnej Polsce stynę-

ły z wystawności. -Wspominają

o tem kroniki i różne zapiski. 1

tak Dmochowski powiada, że na

weselu hrabiego Feliksa Potoc-

kiego z księżną Lubomirską w ro-

ku 1781-ym zjedzono ni mniej ni

więcej tylko: 60 wołów, 300 cie-

lat, 500 baranów, 8,000 kur, 3,-

000 kurcząt, 1,500 indyków, 400

gęsi, 30 wieprzów, 300 zający, 55

sarm, 4 dziki, 2,000 jarząbków, 1,

000 kuropatw, 100 dzikich gęsi,

800 kaczek, 3,000 różnej zwierzy

ny, 100 połciówsłoniny, 300 kóp

jaj, 74 faski -masła, 60 szynek,

Nielada też to była biesiada,

Szkoda, że kronika nie podaje jak

długo trwało to wesele i ile osób

raczyło się na niem,

 

Delikatne ciałko dziecka wymaga drobnego,

czystego talkum - takiego jak Mennen

„Uwataj na obrazek Dziecka na puszce"

Pamiętaj, Matko, że taleum, którego używasz

na ciałko

bezpieczne.

taleom - takich,

dla siebie. Są one

ntesproparowano -medycznie.

zaogniają je do czerwoności.

płacze.

Twego

 

Używaj

-

talcum spreparowanego

-

medycznie, zrobionego
specjalnie dla niemowląt - jak Mennen Borated Talcum.

I Twój doktór Ci pow, to fest

nia ono delikatne ciałko od oeierania się o blelizng, kolderki,
lub o fałdy własnej skóry. Pochłania wszelką wilgoć.

-

Za.
Pobiega zaognieniom 1 podrażnieniom,

-

Antyseptyczne - bro- ,
nf przed zakażeniem,

Porypuj Dziecko proszkiem Mennen przed każdem
po każdej kąpieli i przy zmianie pieluszek,

› gdy używasz Mennen, I sa-

używała na własne ciało -

niem go do snu,

Dziecko śmieje się uszczęśliwione

ma również będziesz je chętnie

okuża się lepsze na Twoją skórę,

Duża puszka starczy na długi

czas. -Tylko 25 centów we

wszystkich aptekach,

Na powntniejsze rodzaje po-

dzażnień skóry dziecka - jak

wysypka, oparzepa, |egrema,

zaognienia, - używaj Menten

Kora Konia.

MENNEN

BORRTEDTALCUM

 

Nie używaj pachnących gatunków

Palą one clatko

 

dziecka, |musi być czyste 1

jakich może sama używasz

często szorstkie i ostro .-

dziecka :1

Dlatego tet często Dziecko

ono lepsze dla Diecka, Ochra-

   

Dla rodziny:

 

WYDANIE NIEDZIELNE

|

 

   

   

  

Z pośród setek dzieci, które brały udział w Konteście Zdrowia, tylko troje otrzymało nagrody,Zwycięzcy urodzili się na Fast Side

KULT CIAŁA

 

Współczesnympięknościom wy

daje się że przywilejem

naszej epoki jest dbałość o ciało

kobiece i jego piękność

Sięgeijmy jednak wzrokiem w

czymy, że kobiety znały zawsze

siłę swych wdzięków i umiały róż,

nemi sposobami ją potęgować

Podobno Ewa w raju szukała

już na drzewie wiadomości zła i

dobra, listków czy też soku, a-

żeby sobie przyrządzić płyn do

twarzy, kiedy mąż tak niezręcz-

nie przerwał jej samotne medy-

tacje.

Są to naturalnie tylko hipotezy,

za to badacze starożytności

stwierdzili naukowo, że rzymian

ki namaszczały swoje ciało olej»

kami, tarbowały włosy i okładały

twarz przed udaniem się na spo-

czyrek, chlebem moczonym w

mleku.

Owidjusz już wspomina, iż

istniało kilka tysięcy przepisów

na pastę do twarzy, w skład któ

rej wchodziła myrrha judejska,

mleko ośle i maka

Zresztą słynne, swego czasu,

kąpiele z mleka oślego były po-

mystem Poppel, kochanki Nero-

na. Rzymianki płukały usta wodą

zabarwiona szafranem i różą, a

eliksiryte, jak i po dziś dzień, no

siły nazwy fabrykantów, z któ-

rych podobno najmodniejszy był

Coscus.

W wiekach średnich Katarzyrla
Medicis miała alchemików fa
swoje usługi, nasza współczesna
epoka ma do dyspozycji radjote-
rapję, masaże elektryczne, pro-
mienie ultrafijoletowe, a nawet
chemję organiczną.

Życie, podług pewnego holen-
derskiego uczonego, jest tylko
przejawem radjoaktywności.
Wę krwi naszej jakoby znajdu

je się potężny pierwiastek radjo-
aktywny potas, który jest właści-
wem przejawem życia.

Fizjologia współczesna dowo-
dzi, że serce zawiera najwięcej te
go pierwiastku; wiadomą jest rze
czą, że kobiety mają więcej serca,
a wskutek tego i więcej potasu,
który daje niespożytą siłę i wiecz
ną młodość.

Rozejrzyjmy się dookoła, czyż
kobiety nie są młodsze od męż-
czyzn (dość spojrzeć na ich ubra
nie, włosy, figurę, ruchliwość i
t p.).
Wszystko to jednak należy

przypisać głównie dbałości o swo
je ciało i jego kultywowanie, któ
remu mężczyźni jednakże tyle
czasu i starań nie poświęcają.
Mamy obecnie na całym świe-

cie mnóstwo instytutów pigkno-
ści, a nawet powstały specjalne
„Studia" _zabiegów _kosmetycz-
nych, gdzie, poświęcające się ka-
płanki, na ołtarzu piękności ko-
biecej, składają całą swą wiedzę
i zręczność.

Każda część kobiecego ciała, a
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zamierzchłą przeszłość, a zoba- |.

nawet twarzy jest studjowana od
dzielnie. Specjalny rozdział trak
tuje o wargach, inny o fizjologii

a jeszcze inny naprzykład o
e odcisków,

Usta kobiece stanowią cały od
łam wiedzy; nie o wszystkich po-
rach dnia powinny mieć usta je-
dnakowe zabarwienie. Rano uży-
wać należy koloru ciemnej purpu-

 

   

ry, rozjaśnić barwę w południe,
przejść w karmin koło godziny
piątej i zalśnić liljowemi tonami
wieczorem.
Co za połączenie chemii z ma-

larstwem!
Ale o ileż więcej jeszcze po-

trzeba wiedzy, ażeby wydobyć
odpowiednią gamę w podmalowy
waniu oczu i musi to być połą-
czenię złbta z lazurem nieba i cie
mnością nocy. Ida Rubinstein nie
waha się podkreślać swoje pig-
kne oczy złotym pudrem,

Słynne aktorki › zaczynają co-
raz częściej 5:33 wiedzę i do-
śWładczeńę ać na usługi
innych. Lina Cavalieri otworzy-
ła niedawno w Paryżu przepię-
knie urządzony zakład kosmety-
czny, gdzie tłoczą się panie w
przekonaniu, że każdej z nich uda
się dorównać urodą pięknej śpie-
wacece.

Największym wrogiem kobiety
w tej codziennej zaciętej walce
są zmarszczki: „te doliny smutku
na monotonnej płaszczyźnie go-
dzin".

Ale wiedza i tu wspaniałomyśl-
nie przychodzi z pomocą. Subtel-
ne masaże i nacierania starają się
usunąć te ślady bolesne, które
czas codziennie zostawia na na-
szych twarzach.

Amerykanie: wymyślili special-
ny sposób leczenia tak zwanych
„kurzych łapek" koło oczu. Po-
nieważ

|

Zmarszczka nie jest ni-
czem Innem jak rozciągnięciem
skóry, można więc ją leczyć gim-
nastyką -muskułów, idących w
przeciwnym kierunku. Skąd pow
stała metoda podtrzymywania u
rody przez umiejętne grymasy
twarzy
Można się śmiać z tej teorji jak

2€ -wszystkich -zapoznanych  

prawd głębokich, ale nie można
jej odmówić słuszności. Zacznij-
cie, panie wykrzywiać się przed
lustrem, albo przed mężem, a zo-
baczycie jaki to odniesie skutek

Wreszcie przyznaję, że wolę te
wszystkie pewne lub mniej pew-
ne wyniki gimnastyki mięśniowej,
nił praktykowane do niedawna
metody upiększania w rodzaju in-
jekcji -parafinowych i zastrzyki»
wań podskórnej emalji, lub jesz-
cze niebezpieczniejszego nadcina-
nia skóry i zszywania za uszami,
ażeby rozciągnąć zmarszczki, co
jednak groziło zawsze zerwaniem
szwu przy śmiechu lub płaczu,
O ileż teraźniejsze metody od-

mładzania są zdrowszei miisze.
Sporty, taniec, -gimnastyka,

ruch bezustanny, wreszcie gło-
dówka stosowana z umiarem da-
ją rzeczywiście rezultaty wprost
zdumiewające -w _przedłużaniu
młodości.

Mistorja cytuje kilka kobiet,
które niezwykle długo .zachowa-
ty czar młodości i wdzięków, jak
Dianę de Poitiers, która oczaro-
wała dwóch królów, a w sześć-
dziesiątym roku życia uwiodła
młodego następcę tronu lub Ni-
non de Lenclos, która szczyciła
się że kochało ją kolejno całe po
kolenie rodziny de Sevigne: dzia
dek, ojciec i syn.

Dziś wszystkie kobiety są mło-
de: żyją pełnią życia, kochają i
są kochane tak długo, jak tego
pragną; żyją w wiecznym ruchu
i mogą powiedzieć razem z jed-
nym z „charmeurów" _Drugiego
Cesarstwa:
„Wolę umrzeć ze zmęczenia

niż z nudów".

Porada dla kobiet

„Poczuwam się do obowiązku po.
wiedzieć wszystkim cierpigcym ko-
bietom, fak mogą odzyskać zdrowie 1
siłę, tak jak ja je odzyskałam", pisze
pani Anna Osiakovich, z Decatur, fo-
dlana. |„Byłam tak osłabioną, do z
trudnością mogłam chodzić, lecz le-
karstwo Sprera's Regulator przywró
eGo ml zupełnie dawną silę" .Ne.
będźeie Severa's Regulator ($125) w
pobliskiej aptece, lub piszcie po nie
do W. F. Severn Co., Cedar Rapids,
Towa. , (Ost)
 

 

Kim jest to dziewczynka
  na narożniku ulic 29 i 9 Ave., gdy zapłakana siedziała na scho-
dach jednego z domów. Znajduje się ona narazie w Childrens

Sodiety

omo, Znaleźli ją policjanci

   

 

 

Statystyka wykazuje, że obec-
nie umiera daleko mniej dzieci w
wieku niemowlęcym, aniżeli daw-
niej. Również i wśród starszych
dzieci śmiertelność się zmniejszy-
ła. Jest to skutkiem udoskonale-
nia hygjeny wieku niemowlecego
oraz opanowania metod walki z
chorobami driecigciemi. -Nato
miast te same cyfry statystyczne
wykazują wzmożoną śmiertelność
pośród osób dorosłych. Specjal.
nie dużo osób umiera na serce.
Niedawno angielscy lekarze skon-
statowali, że ilość chorób serco-
wych w Anglii wzrasta rastrasza-
Jaco. Najnowsze zestawienia wy
kazują, że w Londynie umiera ty-
godni 00 osób na serce, w
całym kraju zaś około 80,000 o-
sób rocznie pada ofiarą cierpień
sercowych. W roku 1914 wypad-
ki śmierci z powodu choroby ser-
ca wynosiły zaledwie 63,000. Ko
biety jeszcze w silniejszym stop-
niu podlegają chorobom serca a-
niżeli mężczyźni.

Lekarze angielscy tłómaczą to
wzmożenie się chorób sercowych
przySpieszonem tempem współ-
czesnego życia. Machina organi-
zmu ludzkiego, w której serce.sta
nowi najdelikatniejszą, najwra-
Zliwszą cząstkę działa o wiele in-
tensywniej i szybciej się zużywa,
aniżeli w latach dawniejszych.
Gorączkowa pogoń za zarobkiem,
poszukiwanie rozrywek i rozko-
szy, nadużywanie sportu, wszyst-
ko to wymaga od organizmu ta-
kiego zasobu sił jakiego ten orga
nizm nie posiada.

Jeżeli kobieta łatwiej ulega cho
robom serca i nerwowym, to jest
to zupełnie zrozumiałem, Wszak»
że organizm kobiety jest słabszy
i mniej odporny, a przecież kobie-
ty mają obecnie ambicję dokony-
wania tego samego co jest udzia-
lem mężczyzny. Kobieta współ-
czesna w ciągu jednego dnia wy-
konuje pracę, którą dawniej roz-
łożyłaby na trzy albo cztery dni.
Przed laty młoda dziewczyna, któ
ra miała iść na zabawę taneczną
wypoczywała kilka godzin przed-
tem ,obecnie zaś wykonuje swoją
pracę wbiurze czy w jakiejś pra
cowni, pędzi do domu, połyka
szybko posiłek, wrzuca na siebie
suknię wieczorową i śpieszy na
bal, aby po przetańczonej nocy,
niewyspana, zmęczona, znowu u-
dać się do codziennej pracy. 2y-
cie kobiety jest tak samo jak męż
czyzny ciągłym pościgiem za pie-
niądzem i zabawą.

Kobiety oddają się również z za
miłowaniem często przesadnym
sportom. Właściwym celem spor
tu jest wzmocnienie ciała, uzyska
nie równowagi pomiędzy pracą
mózgu a pracą mięśni. Ale sport,
tak jak się go uprawia obecnie,
bardzo często wypacza się i zapo
minając o najważniejszych hygje-
nicznych celach, dąży przede
wszystkiem do rekordu. To co
miało być tylko ćwiczeniem fizy-
cznem, staje się powodem prze-
ciążania i przemęczenia  najważ-
niejszych organów ciała ludzkie»
go, przedewszystkiem zaś serca,
Sport tylko przy użyciu rozum
nem i umiarkowanem może być
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zdrowym nawet i w starszym wie
ku. Ale dzisiejszy sport dążący
do cyfrowych sukcesów, do zwy-
cięstw rekordowych, w wlelu wy-
padkach przyczynia się do przed-
wczesnego zużycia |organizmu.
Specjalnie odnosi się to do ko-
biet, które jako słabszę i bardziej
wraźliwsze od mężczyzn winny
sportu używać rozumnie i z zasta
nowleniem.

Również i amerykańscylekarze
doszli do tych samych wniosków
co i ich angielscy koledzy.

-

W
kraju pogoni za dolarami i inten-
sywnego użycia, notują coraz wię
cej wypadków śmierci wskutek
chorób serca i naczyń krwiono-
śnych.

:

Oczywiście wszystkie te
obserwacje są aktualne i dla Pol.
skl. Wszakże w ostatnich latach
zastraszająco wzrosła cyfra wy.
padków śmierci osób stosunkowo
młodych, które padły ofiarą tak
niestety obecnie rozpowszechnio-
nych chorób serca.
 

TURECKA MODA.
 

Podczas kiedy Turczynki uży.
wają wszystkich możliwych spo-
sobów, ażeby stać się postępowe.
mi pod względem toalet, elegant.
ki londyńskie i paryskie zdradza
ją upodobanie do mody, jaka pa-
nowała w Konstantynopolu przed
stu laty,

Welon, którybył nieodzownym
dokończeniem ubrania tureckiej
kobiety, traci na popularności,
gdyż Turczynki pozbywają się
tej „ozdoby krępującej ich ruchy
i przeszkadzającej swobodnie od-
dychać" - natomiast na ulicach
Paryża i Londynu podziwiać mo-
zna damy okryte fantastycznemi
zwojami gazy, muślinu. koronek
i t. d., pod któremi trudno rozpo-
znać rysy twarzy. Modniarki za-
dowolone z tej kosztownej mody,
podniecają jeszcze tę „nową za-
chciankę" modnej damy, utrzy›
mująć, że jest to moda nietylko
„malownicza", lecz że welon chro
nl przed zimnym wiatremi przed
mikrobami influenzy, które szcze
gólnie w bieżącej porze wirują w
powietrzu.

Można podziwiać również w sa-
lonach mód najnowsze arcydzie-
ła sztuki krawieckiej: są to „tu
niki tureckie", lekko spięte na
biodrach „pasem wschodnim"

Spódnice złożone są wten spo-
sób że imitują szerokie tureckie
pantalony. Wszystko to ozdobio-
ne haftami barwnemi tak koszto
mnemi, że obudzieby mogły za-
zdrość w najwytworniej ubranej
Turczynce, Płaszcze na nadcho-
dzący sezon wiosenny jak zape-
wniają krawcy, będą rozmaite,
tak długie jak i krótkie. Wogóle
moda będzie według zapewnień
„mistrzów" tak bardzo różnoli-
ta, że zadowolić -będzie mogła
tak wykwintne jak i skromne wy
magania,
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Wstępujcie do Komitetów

Im. Piłsudskiego!

 

KAŻDA doświadczona go-
spodyni powie Wam, że

nie ma lepszej ani smacz-
niejszej kawy od „Maxwell
House Coffee",

   
Sprzedawana -tylko
w szczelnie zamknię-
tych metalowych pu-

„Dobra do ostatniej kropli"

MAXWELL

HOUSE

COFFEE .
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Gustaw Adolf, książę szwedzki i jego małżonka nie odczuwali skut-
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ków morskiej choroby, dzięki zabiegom lekarza okrętowego, któryzastosował swój skuteczny środek,
O najbardziej dziwacznych niee
domagań ludzkości należy zali-

czyć morską, kttra w obec-
nym sezonie zasługuje na szczegól-
ną uwagę, ze względu na coraz
bardziej wzrastające -zamiłowanie
wśród obywateli amerykańskich do
podróży morskich i oceanicznych.
Zainteresowanie się przedmiotem
choroby wzrosło w ostatnich cza-
sach. gdy jakiś dowcipny lekarz
wynalazł lekarstwo -zapobiegające
cierpieniom na morzu, które przy-
najmniej przez czas pewien każą
przypuszczać niedoświadczonym a-
imatorom morskiej podróży, że wie
dmo śmierci byłoby mile widzia.
nym gościem w ich kabinach okrę-
towych
Wiadomość o wynalezieniu tak

pożytecznego środka zapobiegawcze
go bez wątpienia zrodzi iskierkę na-
dziei w sercach tych, którzy nieraz
może spotykali się z gorzkiem do-
świadczeniem na oceanie i uzbroś
w odwagę niedoświadczonych po-
dróżników, którzy unikali dotych-
czas podróży morskiej lub wcho-
dząc na pokład okrętu, przeczawali,
ze gdzieś na oceanie będą musieli
złożyć ofiarę sędziwemu Neptunowi
w postaci zjedzonego obiadu

Następcatronu szwedzkiego, ksią-
zę Gustaw Adolf, który odwiedził
ostatnio Stany Zjednoczone, ośwtad
czył reporterom, którzy spotkali go
na przystani, że stan jego zdrowia
podczas podróży morskiej był świe»
tny. Zawdzięcza on to lekarzowi o-
krętowemu, który wynalazł odpo-
wiedni środek zapobiegający mor.
skiej chorobie
Prawda, że po opuszczeniu Szwe›

cji książęczuł pierwszego dnia lek-
ki zawrót glowy i niesmak w u-
stach, lecz później nastąpiła popra-
wa i książę przybył do portu ru-
pełnie zdrowy i szczęśliwy

Dr. German Walisterm, lekarz
Gripsholmu, który po trzydziestu
latach praktyki na lądzie, zadecy-
dował pracować na oksęcie, oświad
czył, że belladona jest jedynymsku-
tecznem lekarstwem Przeciwko mor
skiej chorobie, Jeden -miligram te-
go lekarstwa zastrzyknięty w krew
chorego, powoduje prawie natych-
miastowe wyzdrowienie,
„Książę skarżył się na zawrót gło-

wy w pierwszym dniu podróży" --
powiedział dr. Whalsterm i dla-
tego ja doradzilem mu aby porwo-
lił sobie zustrzykngé to skuteczne
lekarstwo. Od tego czasu książę
czuł się doskonale".

Dr. Whalsterm nie twierdzi, że
belladona może zabezpieczyć każdą
osobę przed skutkami choroby na
morzu, lecz zaznacza, że podczas
swojej praktyki zauważył, iż śro-
dek ten bardzo często skutkuje, -
Powiedział on również, iż studjo-
wał tą chorobę przez czas dłuższy
i że w ciągu jego czterdziestoletniej
praktyki miał wiele do czynienia z

   

osobami  cierpiącemi na chorobę
morską. W każdym razie dr. Whal.
sterm oświadcza, iż belladonna jest
najskuteczniejszem lekarstwem.
Wkrótce po tym oświadczeniu do

ktora Whalsterma słyszymy drugie
zdanie o tym samym przedmiocie.
Pochodzi ono z ust komandora po-
rucznika J.G.P.Bisseta, pierwszego
oficera okrętu Franconia. -- Ko-
mandor Disset dzieli się swolm zda
niemz czytelnikami swojej książki
którą napisał po długich doświad.
czeniach na morzu i w której wy.
szczególnia najrozmaitsze metody
zapobiegawcze przeciwko morskiej
chorobie. Książka ta noszącą tytuł
«Ship Ahoy", + ma jeden ustęp, w
którym komandor wyłożył swoje
poglądy co do genezy samej choro-
by i sposobów jej leczenia.
„Podobno, jak i wszyscy maryna-

rze, mam duże doświadczenie we
wszystkich sprawach z morzemzwią
zanych i dlatego pragnę tutaj wła-
śnie powiedzieć kilka słów o tej
pladze morskiej" -ośsgjadczył ko-
mandor Bisset dyskutując o swojej
książce i o chorobie na morzu, --
„Muszę przyznać się, że nie mam
zadnych podstaw naukowych dotej
rozprawy, lecz za to posiadam bar-
dzo duże doświadczenie, które do-
pomoże mi do właściwego ujęcia ca
lego przedmiotu i do dania kilku
skutecznych rad, które z pewnością
wyjdą na pożytek pasażerom okrę-
tów _transatłantyckich, a szczegól-
nie osobom skłonnym do tego ro-
dzaju choroby"

„Należy -za z że choroba
morska bierze swój początek na l-
dzie to jest w chwili, gdy pasażer
opuszczając swój kraj rodzinny,
jest żegnany przez swoich przyja-
ciół. i znajomych. Oczywiście, w ta-
kich wypadkach urządza się pra-
wie zawsze małą libację skropioną
siarczyście alkoholem, który później
już na oceanie daje się solidnie we
znaki samemu pasażerowi, Oczywie
ście i lutaj są wyjątki, Ścisła dieta
i unikanie napojów wyskokowych
zawsze powinno być branem pod
uwagę, gdyż zbytnie przeładowanie
żołądka wywiera duży i ujemny
wpływ na narządy trawiące, co wy-
wołuje później zawrót głowy, któ-
ry jest preludjum do samej choro-
by."
Podczas swoich licznych podróży

w charakterze oficera na statku pa-
sazerskim, komandor Bisset był
świadkiem niedomagań tysięcy pa-
sażerów, którzy oczekiwali śmierci
jak zbawienia do tego stopnia cho-
roba była nużącą i wyczerpującą.

   

 

 

Ażeby choć w małej części dopomóc ,
pasażerom do uniknięcia tych nie-
domagań, które psują całą podróż i
robią z niej prawdziwe katusze,
komandor pSfluje kilka. sposobów,

które według jego zdania mają za-

pobiec saniej chorobie:

Chory powinien leżeć na pokła-
dzie na świeżem powietrzu i o ile

możliwe na środku okrętu, gdyż w

tym właśnie miejscu kołysanie naj

mniej się odczuwa. Nie brać do ust

pokarmu w ciągu 24 godzin, Oczy»

wiście, taki przymusowy post mo-

że nie przypadać do gustu pasaże-

rowi, który jeszcze nie odczuł tych

nieprzyjemności, na które po środ-

ku oceanu jest narażony. Gdy zre-

sztą jest już chory, podobna uwaga

Jest dla niego zupełnie zbyteczna,

gdyż nietylko zgodzi się on na pro-

 

pozycję postu, lecz nawet poprosi,

aby wszystko, co choć w małej czę-

ści przypomina strawę, nie pokazy

wano mu na oczy.

Co do prymusowego. postu opinje

lekarzy nieco się różnią. Ja zaś je-

stent zdania, że lepiej jest odmówić

sobie przyjemności spożycia obia-

du, niż napychać żołądek, a później

chorować przez cały czas trwania

podróży. Po tym okresie postu jest

wskazaniem wypiciekieliszka mro-

zonego szampana i spożycie zupy i

lekkich potraw mlecznych"

Dr.R.H Boling, lekarz na okrę-

cie George -Washington podczas

swego drugiego pobytu na morzu

spędził wiele czasu nad przepro-

wadzeniem studjów nad morską

choroby. Jego rady są jednak opar

te nietylko na własnych doświed-

czeniach, Pisząc rozprawę o choro-

bie morskiej d. Boling zasięgnął

porady u innych lekarzy, porówny»

wał faktu i wyciągał -wnioski, /na

fundamencie których zbudował ma

le dzieło z zakresu medycyny

„Osobnićy cieszący się dobrem

zdrowiem, najczęściej podlegają mor

skiej chorobie i najtrudniej ją prze

noszą. Według mego zdania --no-

wi lekarz - przed udaniem się w

podróż morską. należy jaknajsta»

ranniej przeczyścić przewód pokar-

mowy, Za dawnych czasów przypu-

szczano, iż picie wódki oddziaływa

skutecznie i wzmacniając organizm,

zabezpiecza go przed skutkami mor-

skiej choroby Powyższa teorja, jak

później zostało _dowiedzionem, nie

ma za soby żadnych podstaw i pra-

wdopodobnie została wprowadzona

przez osobników, którzy są radzi

„kropnąć" kilka „małych" przed u-

daniem się na pokład okrętu, Pasa-

żer, który jednak pozwala -sobie

przed podróżą na tą przyjemność, |

nie wie później czy jest pijany, czy

też chory. Na tym właśnie polega

cała „tragedja".

„Osoby, które czują zbliżenie się

morskiej choroby, powinny jaknaj-

dlużej przebywać na świeżem powie

trzu'i używać jaknajwięcej ruchu.

Małe kabiny okrętowe i różne za-

pachy, a szczególnie z kuchni, potę-

" gują tylko chorobę, dlatego też prze

" bywanie wkajucie lub też rozmowa ,

z kucharzem nie .jest absolutnie

Możecie uniknąć morskiej choro-2

by, o ile zastosujecie się do rady"

lekarza lub też zastosujecie środki

zapobiegawcze, które użył ksią-

żę Gustaw Adolf, następca tronu

szwedzkiego przed swoją podró-

żą do Ameryki.

  

 

  

   

  

      

  

    

      

  

  

   

wskazaną. Nieśmiały pasażer, który

obawia się choroby morskiej, zapa-

da na nią najczęściej. Bardzo nie-

praktycznem, a jednak bardzo czę-

sto przez chore osoby stosowanem

głupstwem jest, jak wspomniałem

powyżej, przebywanie w ciasnych i

Odmiana choroby

morskiej jest dość

często napotykana

na lądzie w po-

ciągach, na karu»

zelach i hustaw»

kach.

dusznych kabinach. Gdy pasażer

czuje zbliżanie się choroby, biegnie

nie wiadomo dlaczego do kabiny, a-

zeby tam wyciągnąć się na łóżku

Ten manewr pie oprócz nieprzyje-

mności mu nie przynosi. Chory kła-

dzie się zwykle nawznak i utkwiw-

szy wzrok w suficie, stara się za-

snąć. Lecz myśl jego wędruje in-

nemi drogami, Przypomina mu się

pożegnalna kolacja, którą mu wy-

sawik uczyni przyjaciele, później

suto zastawiony stół i smaczne da-

nia. Myśl wije się około befsztyku,

zielonego groszku, ciastek francus-

kich i... pasażer wybiega jak opo-

rzony ze swojej kajuty, ażeby na-

chylić się przez poręcz i wzbogacić

zasoby Neptuna w wątpliwej war-

tości dary. Tylko przebywanie

twartym pokładzie i stałe przestrze

ganie diety może zmniejszyć gwał

łowność ataku lub nawet całkowi=

cie go usunąć, Należy unikać tlu-

stych dań i żywić się mlecznemi po-

trawami |przynajmniej w ciągu

pierwszęgo dnig podróży.

„Czasami zdarzają się wypadki,

że niektóre osoby cierpią do tego

stopniR na tą chorobę, że lekarze o-

krętowi muszą zmniejszyć ich cier-

pienia, stosując narkotyki, nigdy je-

dnuk środki uśmierzające w rodza-

ju aspiryny, która .jak wiadomo

działa na nerwy, Niektóre patento-

 - ¢  
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lekarstwa n;”
» chorobę morską //

x)']

wane lekarstwa przyczyniają się do
całkowitego usunięcia choroby jedy
nie dlatego, że zawierają w sobie
mniej lub więcej znaczny procent
narkotyków.

„Muszę zaznaczyć, że stan osobni-
ka, który przeszedł morską chorobę
nie jest bynajmniej grożny. Przeci-
wnie, ulga jaką się odnosi po prze-
bylej chorobie, która ustępuje mo-
mentalnie po wypłynięciu okrętu na
spokojne wody w połączeniu z wil-
czym apetytem, wywiera wpływ jak
najlepszy. Nieczystości w organiz
"mie, które w znacznej mierze przy-
czyniają się do rozwoju samej cho-
roby, zostały usunięte, a ofiara mor
skiej choroby czuje się lepiej po
podróży niż przed udaniem się na
pokład okrętu. -_,
O ile środki, które zapobiegają

chorobie na morzu i którym książę
Gustaw Adolf przypisuje całą przy-
jemność podróży morskiej, jak ró-
wież oświadczenia i rady koman-
dora Bisseła i dr: Bollinga, są rze-
"czywiście skuteczne, to w takim ra-
zle obawa przed tak popularną mal
de mer powinna pierzchnyć raz na
zawsze. -Według zdania pracowni-
ków biur okrętowych i załogi stat-
ków tysiące osób powstrzymuje się
przed udaniem się w podróż morską
lub nawet , zwiedzeniem Wielkich
Jezior jedynie dlatego, że noszą one

  

w śwolm sercu tą to na o-
kręcie padną ofiarą choroby | będą
musieli znosić katusze. Chorobę tą
nlekmotna przypisywać słonej wo-
dzie oceanów, gdyż pasażerowie o-
krętów kursujących po rzekach lub
Jeziorach również cierpią na zawrót
głowy i wymioty. Zupełnie podobną
do morskiej choroby jest choroba
kolejowa, na którą dość często cler-
pią pasażerowie pociągów transkon-
tynentalnych. Bardzo wielu ludzi
nie odważa przejechać się na ka-
ruzeli lub też używać pełnej wrażeń
podróży na olbrzymich górach ame
rykańskich, stanowiących w Ame-
ryce atrakcję wszystkich miejsc za-
baw ludowych.

Badania lekarzy dowlodły, 1% cho
roba powstaje dzięki niecdpowied-
nim ruchom wyglętych kanałów u-
sznych, Małe zaburzenie w tych ka
nałach powoduje zawrót głowy lub
wymioty, które na pokładzie okrętu
noszą nazwę choroby morskiej, a
w pociągu choroby okrętowej.
Pasażerowie okrętów oceanicznych
powiadają, iż na pewnych morzach
i w niektórych częściach oceanów,
choroba morska daje się we znaki
o wiele prędzej i odczuwa się bar-
dziej gwałtownie. Kanał angielski,
wrota oceanu, jest nazwany jedno-
głośnie najpodlejszym i najbardziej
zdradzieckim miejscem na wilgot-
nej części gobu ziemskiego. Osoby,
które kiedykolwiek przepływały ten
przesmyk, lubią opowiadać swoim
przyjaciółom o doświadczeniach, ja
kie je spotkały podczas krótkiej,
lecz chorobKwej podróży. Zatoka
Biskajska nie ustępuje w produko-
waniu choroby kanałowi angielskie-
mu i zawsze pozostawia o sobie bar
dzo niesympatyczne wrażenie w u-
mysłach osób specjalizujących się
w morskiej chorobie. :

Kapitan Piotr J. Frazer, który
przeszło ćwierć wieku pływał na o-
krętach pomiędzy New Yorkiem a
Dermudą, przepłynął przez Golf-
sztrom nieskończoną ilość razy. -
Według jego słów |przeptywanie
Golfsztromu nie można zaliczyć do
kategorji przyjemności.
„Przed wyruszeniem w podróż,

pasażer pieści w swoim umyśle zda
nie wypowiedziane przez jego zna-
jomyth, ze przepłynięcie Golfsztro-
mu, jest preludjum do męk piekiel-
nych, nic więc dziwnego, iż przygo-
towuje się on do morskiej choroby,
która jak konsekwencja wzburzo-
nych fal oceanu według jego obli-
czeń prędzej czy później musi na-
stąpić, -- zaznacza kapitan Frezer.

Ich przypuszczenia co do stanu
swego zdrowia, do którego już z
taką skruchą się przygotowali, ni-
gdy prawie nie zawodzą. Gdyby po-
dróżnicy przestrzegali dietę i nie
myśleli wciąż o chorobie, to z pe-
wnością podróż byłaby. dla nich o
wiele przyjemniejsza."

(Copyright by Public Ledger) "
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W CIEMNOSCIACH

  
Mucha Średniej wielkości wla- | bałskim, |mikroskopijnym móże

zła w nos podprokuratorowi, rad
cy dworu Gaginowi. Czy cicka
wość ją męczyła, czy też dostała
się tam przez lekkomyślaość, czy
tez z powodu ciemności - dość,
że nos nie zniósł obecności obce
go ciała i dał sygnał do kichnię-
cia. Gagin kichną, kichnął z 'u-
czuciem, z przeraźliwym -
demi tak głośno, że łóżko drgnę-
ło i wydało dzwięk zaniepokojo-
nej sprężyny. Zona Gagina, Ma-
rja, duża, pełna blondynka także
drgnęła i przebudziła się. Spoje
rzała w ciemności, westchnęła i
odwróciła się na drugi bok. Po
pięciu minutach odwróciła się raz
jeszcze, szczelnie zamknęła Oczy.
Jecz sen już nie wracał/Westehną
wszy razy kilka i pokręciwszy się
na łóżku, pani Marja podniosła
się, przelazła przez męża i włoży
wszy pantofle, podeszia d:, okna
Na dworze było ciemno. Widać

było tylko sylwetki drzew, oraz
czarne dachy stodół, Wschód tro
szeczkę bielał, lecz i tam nadcią:
gały chmury. W powietrzu Śpia-
cem spowitemmgłą, panowała ci
ara. Milczał nawet dozorca let:
niska, biorący pieniądze za prze:
rywanie ciszy stukaniem,
ło. ptactwo

Ciszę przerwała sama pam! Ma:
rja. Stojąc w oknie i patrząć na
dwór, nagle krzyknęła, Zdawało
sig jej. że od Strony strzyzonego
klombu skradała się do dom
jakaś ciemna postać. Z. początku

to krowa lub kon. J¢sądziła, zew nerydnakże polem przetartszy
zupełnie wyraźnie spostrzegła lis
dzkie kontury C

Potem zdawało sit Jt) 7* cie
ać podeszła do okna odna postws ywiś-kuchni. postała trochę, 067

cię w niepewności. podniosła 10
gę i

-

znikła w mroku okna. _
błysnęło je) W
śmiertelna po:

 „Złodziej
głowie i bladość
kryla jej twarz
W jednej chwili nym!”
stawia obraz, tak

Żlfcy'...„,m. złodziej włazi do

kuchni. z kuchni do stołowego

nia ¢)
aszny

  

w kredensie... dalej 53

sini.

.

.

defieracs

|

twarz

-

bizuterja.

.

.

PRICN SH

jej kolana i po piecach przebiegł

dreszcz
-

Bazyli zatargała męza

Bazyli: Ach. Boże mój, jak umar:

t. przebudź się, Bazyli,

ci
© Alim)

-

mruczał

wciągając w siebie powie:

trze i wydająć młaskające dzwi

ki
przebudź się, na miłość Bor

ską! Złodziej zakradł. się do kul

chna! Stoję przy oknie, patrze. 3

ktoś w okna włazi. Z kuichii d;:-

wianie się do: stołowego.

.

.

MPK

w Bark) 14 MIT

degorowny w zeszłym roku też

się .
kę

.

.

je 60 -

i/cm on nie słyszy?

-

rumbc, batwanic.

-

że dopwrrtlm

widziałam jak do naszej HUQIA!

właz jakiś człowiek!... Pelngła

przestruszy sig hoo 0 srebro w

kredensie
- Głupstwo"

Bazyli, to nie do wytrzyma

nia! Mówię ci o niebezpieczeńsi:

wię, a ty śpisz i mruczysz! CBCCSZ,
a i

by nas okradli i zarznęk? --

"podprokurator podniósł si¢ PD

woli i siadł na łóżku, 40810 71"

wając _

Czyz nawet w nocy
Budzisz mnie dla b

niema
& nyle

spokoju
łupstwa

1 - ci. Bazyl, że Wie

działam, jak ktoś wlażt przeź 07

kno!
No to i co? Niech wlazi.

To napewno do Pelaji przyszedł

jej strazak
Co-0-0"

- Powiedziałem. 4
zak przyszedi.

(* Ten: gorzej! krzywi:-

i Maria,

-

To gorzej NŻ 210"

Talli!A12 zniosę w swoim domu

go cynizmu! w

”Wwa-„, to za cnota... NiE

zniosę cynizmu Czyż to ty

Po co bez sensi s-trmlnc

zagranicznemi słowami? To, mo-

ju kochana, od wieków tak S

dzieje -- jest uświęcone tradycja.

Po to on jest strażakiem. by do

kucharek chodzić

ie, Bazyli! Ty nie znasz

mnie! Nie mogę znieść m

wet, żeby w moim domu i takie. .

takie... Proszę cię, idź zaraz do

kuchni i każ mu wyjść! W lej

chwili! A jutro powiem Pelagji,

żeby nie śmiała pozwalać sobie

na takie postępowanie! Gdy umrę

możecie pozwalać sobie na taki

cynizm, a teraz wara, Proszę iść!

"-- Diabli. warknął Gagin

ze złością. - No, pomyśl swoim

Coś powiedział?
e co Pelagji

 

  

  

 

  

 

wiem, po co ja tam pójdę?

Bazyli, mdleję!

Ga@in splunął, nałożył panto-

le, splunął raz jeszcze i ruszył

do kuchni. Było ciemno, jak w za-

mkmiętej beczce i podprokurator

iść musiał omackiem . Io drodze

namacał drzwi pokoju dziecinne-

go i obudził niańkę..

Słuchaj, rzekł tyś bra

ła wczoraj wieczorem wój szaf:

rok do czyszczenia. Gdzie on?

Oddałam go, proszę pana Pe-

lagi do czyszczenia.

2 Co za porządki! Brać bierze-

cie, a na miejsce niema konku po-

łożyć... Podróżuj teraz w bieliż»

nie!

Wszedłszy do kuchni, skiero-

wał się do miejsca, gdzie na ku-

frze pod półką z rondlami spała

kucharka

Pelagjo! -- zaczął, dotkną-

wszy ramienia i targając

Pelagjo! No, co udajesz? -

Przecteż nie Spisz! Sto to teraz

właził do ciebie przez okno!

Hm Przez okno właził:

Kto właził?

Tylkoty tego... nie zawra-

caj głowy! Powiedz lepiej temu

lobuzowi, żeby wynosił się póki

żywyi cały, Słyszysz? Niema on

tu nie do roboty

Co pan znowu? Głupią jakąś

znalech Przez dzień: mę-

czysz się, biegasz, spokoju nie

masz, a ponocy z takiemi słowa

  

  

  

mi. Za cztery ruble miesięcznie

żyjesz, swój cukier i herbata, a

żadnej wdzięczności nie  docze-

kasz się. Służyłam u kupców, a

takiego wstydu nie widualam

No, nie udawaj! Żeby w tej

chwili już nie było tego amanta

Słyszysz!

Wstydziłby się pan! - po-

wiedziała Pelagja i w głosie jej

stychać było try

kształceni. ..a nie rozumieją, że

- zapłakała, -mogą nas skrzy»

wdzić ggikt się nie upomni

No, mnie przecież

wszystko jedno! Pani mnie tutaj

przysłała. Dla mnie, jak, chce

choćby djabła wpuść oknem,

wszystko mi jedno.

Podprokurator musiał przy-

znać, ze nie ma racji, poddając

kucharkę badaniu

Słuchaj. Pelagjo. powie-

dział tyś wzięła do czyszczenia

moj szlafrok. Gdzie on?

Ach, przepraszam pana, za-

pomniałam położyć go na krze-

+le. Wisi koło pieca na gwor-

dziu

Gagin znalazł koło pieca szlał›

rok, włożył go i powlókt się do

sypialni.

Pani Marja po odejściu męża

położyła się do łóżka i czekała

Wciągu trzech minut była spo-

kojna, lecz potem zaczął ją drę-

czyć niepokój.

Jak on tam długo jest!

Państwo wy-

no

  

myślała. - Dobrze, jeżeli tam

jest ten... cynik, lecz jeśli zło- |

dziej?

I w wyobraźni jej powstał znów

obraz: mąż wchodzi . do ciemnej

kuchni. „» uderzenie obuchem. .

umiera, nie jęknąwszy nawet..

| kałuża krwi.

 

Przeszło pięć minut, pięć i pół.

wreszcie sześć... Na czoło jej

wystąpił zimny pot.

Bazyli - krzyknęła - Bazy-

l!
No, czego Jeś

stem tutaj... -

kroki męża

co?

Podprokurator podszedł do łóż

ka i siadł na brzegu.

Nikogo tam niema, - rzekł.

Zdawało ci się dziwaczko. .

Możesz się uspokoić, ta twoja

głupia Pelagja tak samo cnotliwa

jak i ty. Eh, jaki z ciebie tchórz!

Ech ty!...

I podprokurator zaczął pokpi-

wać ze swej żony, Rozochocił się

i nie chciało mu się już spać.

- Co za tchórz! - śmiał się.

-Idź jutro do doktora, żeby cię

leczył z halucynacji. Ty jesteś

psychopatką.

- Dziegciem pachnie. ..- po-

wiedziała żona. - Dziegciem czy

też czemś takim, cebulą. ., kapu-

się.
- A tak... Coś takiego pach

nie... Nie chce się spać. OL co,

zapalę lepiej świecę... Gdzie są

zapałki? Przy sposobnośc: poka-

ig ci fotografię prokuratora. Że-

gnał się wczoraj z nami i dał ka

zdemu fotografię. Z autografem.

Gagin potart zapałkę i zapalił

świecę. Lecz nim zdążył zrobić

krok od łóżka, by znaleźć foto-

grafję, rozległ się przerażający,

rozdzierający duszę krzyk. Obej-

rzawszy się, ujrzał dwoje wiel-

kich oczu, zwróconych na niego

i pełnych zdumienia, przeraże-

nia, gniewu...

krzyczysz?

usłysz

Zarzynają c

   

 

 

Rycina przedstawia księcia Yorku z żony pieczczącą nowonarodzone dziecię, któremu gwiazdy
przepowiadają kiedyś brzemię korony angielskiej, gdyż, według przepowiedni, książę Walji, obecny *

następca tronu, prawdopodobnie .nie pozostawi potomstwa Zobaczymy!
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Ponieważ wszyscy uciekali ud

głupiego Celesta, lub, co najwy

  

żej, zabawiali się niekiedy jego |

kosztem więc i on, biedaczek, u-

nikat ludzi, bobrując sobie samo

pas po pustych polach, zatracohy

wopływającem go życiu, bezwie›

dny spółuczestnik wydarzeń, ja-

kie rozgrywały się przed jego

oczyma, Głupi Celestek żył ponie-

kąd zamknięty wewnątrz świata,

jakoby w łonie matki, a żywe

doświadczenia zlewały mu się z

rojeniami dziecięcemi, jedne i

drugie jednako dla. niego „rzeczy-

wiste w jego dzieciństwie na za-

wsze zatrzymanemi przywartem

do żywego kalejdoskopu zjawisk,

jak płód do łożyska, z takim sa-

mym zresztą, jak u płodu bra-

kiem jakiejbądz samowiedzy. -

Było to najpierwotniejsze ży

du nic nie istniało poza s

nami jego świadomości. Włóczył

się wśród pustki nadrzecznych

topoli i śmiał siępatrząc na nur-

     

   

   

 

ki cyranek, na skośne -szybowa

nie ptaków, na kręte ogony parck

motylich, -Największą :uciechę

   

 

sprawiało mu, kiedy chrabąszcz

wywracały się do góry nogami,

a on mógł stawiać im z powro-

tem łapki na ziemi

Jedynym wypadkiem, który mą

cił pogodę, była obecność nie

sił jego pogodę, była obecność

nieprzyjaciela - człowieka. -Ile-

kroć dostrzegł zbliżającą się ku

sobie postać ludzką, rzucał na nią

od czasu do czasu uśmiechnięte

spojrzenie, które miało mówić

„zostaw mię wspokoju, bo ja nie

mam zamiaru zrobić ci coś złe

go".

się już koło niego, pod wpływem

wzroku, w którym nie było ani

krztynyciepła, głuptak spuszczał

oczy ku ziemi i jednego pring!

poczuć się nagle maleńki, jak

mrówka, Jeżeli ktoś znajomy za-

wołał na niego przy spotkaniu:

„Hola, Celestek!", zniżał pokore

nie głowę i uśmiechał się, pewny,

że lada chwila poczuje kułok na

szyi, |Skoro dostrzegła z daleka

dzieci, bezzwłocznie przyspieszał

kroku; doznawał wobec nich zu-

pełnie usprawiedliwionego lęku:

były to najgorsze z pomiędzy i-

stot ludzkich.

Pewnego dnia natknął się Ce-

lestek na innego samotnego wę-

drownika, i kiedy, mijając, uś-

miechnął się doń, jak to miał we

zwyczaju, zobaczył na drugiej

twarzy odbicie swójego _uśmie-

chu, coś niby znak porozumic-

wawczy. A gdy już,przeszli obok

 

 
  

Zdjąłeś w kuchni swój szlaf-

ok? - spytała, blednąc.

- Bo co?

- Spójrz na siebie!

Podprokurator spojrzał na sie-

 

 

<bie i krzyknął, Na jego ramio- |

nach zamiast szlafroka, wisiał

płaszcz strażacki, Jak on dostał

się na jego ramiona? Gdy szukał

odpowiedzi na: to pytanie, żona

jego widziała już nowy obroz, -

straszny, niemożliwy: ciemność.

cisza, szept i t.d. i L.d.

Tłumaczył S. L.  

siebie, odwrócił się jeszcze raz za

spotkanym, Dojrzał wtedy, że i

tamten tak samo ogląda się zA

nim; uśmiechnęli się więc do sie

bie po raz wtóry. Musiał to być

ktoś jemu podobny. Przez cały

ów dzień Celestek czuł sig weso-

ly, jak nigdy, dusza wzbierała

ciepłem po tem zdarzeniu, które

po raz pierwszy przed jego. pro-

stem odczuciem objawiło -świa!

w postaci oblicza ludzkiego

Następnego dnia spotkali się

znowu w chwili, gdy jakiś wró-

bełek,z więlkim (bukiem-pukiem

sadowit sig na łozinie. Celestek

pokazał go gestem towarzyszowi

i oznajmił, śmiejąc się:

A co to za plak? - Wiesz?

-- Wróbel!

- Aha, wróbel - powtórzył

tamten i zaczął chichotać.

Więc obaj, rozochoceni, śmieli

Sig na wyścigi, najpierw z pta-

szka, który wtórował im świer-

golem, a potem już poprostu z

samego tego, że się śmieją. 1 w

ten sposób dwaj głuptacy zostali

przyjaciółmi wśród _szerokiego

świata i pod gołem niebem bo-

 

żem.

Kto jesteś?

- Pepe

A ja Celestek

Cetestek Celeste... --

pokrzywiał Pepe, śmiejąc się na

całe gardło. -Głupi Celestek, ha,

ha, ha! -głupi Celestek!

A ty głupi Pepe! - odciął

się żywo i z pewnym dgsem Ce-

lestek,

A no tak, głupi Pepe i głu-

| piCelestek, ha, ha, ha!
wdo kodu: okcz zma | P CS hs, Ro It

1 śmieli się śmiechem serdecz-

nym dwaj głuptacy z własnego

swego upośledzenia, -wciągając

pełną piersią wolne powietrze

przestrzeni. Śmiech ich wsiąkał

między topole, jako jeden z nie-

zliczonych .głosów _słonecznego

przestworu

Od owego ranka, pełnegó śmie

chu, schodzili się dzień dnia i

li się razem; dzieląc się

wrażeniami, pokazując jeden dru

giemu, cobądź popadło im pod

oczy, dziwne dwie istoty, żyjące

wewnątrz świata i darzące się

wzajem ciepłem i pokarmem, jak

dwa bliźnięta, zamknięte we

wspólnem macierzyńskiem łonie.

- Gorąco dzisiaj.

Tak, gorąco, to prawda, że

gorąco. 28

- ( tej porze zwykle bywa go

rąco. -> *
- To prawda, zwykle gorąco

bywa o tej porze... hi, a

w zimie jest zimno.

"Takie zamieniali spostrzeżenia,

czując się podobnijeden drugie-

mu i pełni uciechy, że odkrywa

ją co minuta to, o czem wedle

naszego mniemania, wiedzą już

nawet wróble na dachu, to, coś-

my dawno ujęli w pojęcia oder-

wane i fistalili w formutkach naj

codzienniefsze) logiki. Dla nich

wszystko pod byto co

dnia nowe, wszystkie wrażenia

tchnęty świeżością, świat był bez

ustannem tworzeniem bez żadne

go ukrytego celu. Jakąż Bałaśli-

   

| wą radością wybuchnł Pepe, zo-

| baczywszy: chrabąszcza, wywróco

| nego do góry łapkami! W unie-

| sieniu radości chwycił kamyk i

zamierzył sig na biedne .stwo-

rzonko. Celestek powstrzymał go

jeszcze wporę. mówiąc:

- Nie, nie, tego nie można. .

W przeciwstawieniu do Celest-

ka, Pepe nie był idjotą z urodze-

nia, tak, że stan jego przez całe

życie nie miał pozostać jednako-

wy; upośledzenie jego wynikło z

przypadku i pogorszało się skut-

kiem rozmiękczenin mózgu. Cele-

stek wyczuł to, aczkolwiek, natu

ralnie, nie zdawał sobie wyraź»

nie sprawy. Dostrzegł coś, co za-

częło ich różnić między sobą na

tle dotychczasowego podobieńst-

wa, i z tego mętnego mryczucia,

zaszytego gdzieś wmrocznych głę

biach jego dziewiczej duszy, za-

"kielkowała wnim miłość dla bie

dnego Pepa, miłość zarazem bra-

terska, ojcowska i macierzyńska.

Kiedy, zdarzało się, przyjaciel

zasnął nad brzegiem rzeki, Cele-

stek, siedząc naw nim, odganiał

od niego muchy i pszczoły, rzu-

cał kamieniami w miejsce, gdzie

woda zatamowana, robiła zalewi

ska i uciszał w ten sposób rozre-

chotane żaby: uważał, aby mróg,

wht nie weszły na twarz Spigce-

mu i rozglądał sig trwoinie na le

wo i prawo, czy aby nie zbliża

sig ku nim jaki człowiek. A kie-

dy zobaczył z daleka gromadkę

chłopców, pierś jego poczynała

dyszeć gwattownie, przysuwał się

bliżej do przyjaciela i nabijał so-

bie kieszenie kamieniami. Jeżeli

na twarzy Śpiącego błąkał się u-

śmiech, i Celestek uśmiechał się.

rojąc o świecie, w którym obaj

żyją potępieni.

Po ulicach wiejskich przebie-

Kali parami łobuzy,  podśpiewu-

jąc

 

 

Głupi z głupim,

dwą razy głupi!

Zdarzyło się raz, gdy ułamana

gałąż, rzucona z daleka, ugodzie

ła przyjaciela, że obudził się w

Celestynku drzemiący do tej po-

ry instynkt. Puścił się za napa-

stnikiem I uraczył go potężnym

kułakiem w kark i pod brodę.

Kompan poturbowanego,  zasko-

czny i ubawiony zarazem nie-

spodziewaną  wojowniczością i-

djoty, odpłacił mu pięknem za

nadobne, tak, że Celestek, osłania

jąc się od jędnego, porał się bo-

hatersko z drugim, kapiąc | wa-

lge kułakiem, aż dopóki nie zja-

, wił się policjant. Na sam jego

widok wisusy rzucili się do ucie

ezki, a stróż bezpieczeństwa w

te pędy jął gromić idjotę. Ha, cóż

chcecie - zwyczajnie człowiek

Coraz bardziej rozwijający się

kretynizm sprawił, że Pepe z

dniem każdym popadał w więk-

szą drętwotę. Doszło do tego, że

mruczał już tylko pod nosem, po

włarzając, jak przez sen to. ku

czemu skierował mu uwagę przy

jaciel na rogrywającej się przed

, nimi widowni świata.

„(Ciąg dalszy na stronicy 22-j).  

WYDANIE NIEDZIELNE

 

Jan Niwiński.

- NIEDZIELA

 

NA PLAŻYX   Dawnemi czasy na odpusty, po-źniej na Bielany i do Promenadyale te sy się skończyli" -teraz wszystko i wszyscy na pla-1Na prawo od mostu Poniatówskiego wielki drewniak, dalejpłoty, a do wodytyczki ze szmat-kami. „Plaża Kozłowskiego". Tusię pławi Warszawa, Tu wyległaze wszystkiem co ma, z brzucha-mi i reumatyzmem, toczy się wwodzie i wędzi na słońcu.Plaża ma swoją własną arysto-krację. To są ci, co od wiosnyjuż płażują -- są usędzeni naczarno i chodzą pyszni i dumnipośród białego plebsu... To tezkażdy, dążge w wyższe sfery, ro-bi wszystko co można. Więc leżąfigury na słońcu i chłoną w sie-bie promienie, pomagając sobiedo ściemnienia skóry różnemiszucznemi środkami, patentowanemi maściami i olejkami, Jakiśzydek czerwonym artamentem pewnie się wysmarował, bo wygląda jak świeżo spreparowana wo-łowa kiszka.Godzina dwunasta. Słońce praży, jakby obstalowane, › tu jakna złość wodu na Wiśle wysokai tylko mała tysina piasku pozo-stała na łasze.To też niema tam piędzi ziemi.niema garści piasku, żeby jakaśludzka piszczel nikAleżała albo ikaś szersza część ciała. ..Między tyczkami w wodzie tożsamo się dzieje: kigbowisko ludzkich ciał, ciałek i cięlskSzalomniaste brzuchy 1 cienkiepiszczele, pękate blodra i chudepiersi.- Jędę panią uczyć pływać...Dziękuję -czemu nie. ..Nauka pływania na tem pole-ka, że się niewiastę w wodzie na

  

  

   

 

  

 

rękach trzyma, a ona nogamiwodę wali,Woda bry no i pyszna o-

 

kazja. Czasami ściśnie - świnia!Panie, panie, co pan robi.. |Patrzcie ją -- jaka dumna!"Tam mąż napróźno szuka w tumie własnej zony, a tamten z cu-dzą uciekt.Az nagle -wielkie święto: Dowody wszedł Bazewicz. ... Kołyszą się wielkie -wąsy. . Bryzgiwody -hałas nie do opisania:-Niech 7 profesor |Bazewicz!brawo!. brawo'.. .1 bryzga wodę dokoła. Profeso-rowi po długich  wąsach -wodaścieka, Z nosa spadły binokle iwiszą -na: łańcuszku. -Profesorklnie we wszystkich językach. -Ktoś usłużny podał mu kij. .To też dopiero radość! Profe-sor broni się dzielnie kijem -wreszcie, ulegając liczebnej przemocy, ucieka z wody, żegnanyburzą oklasków i bryzgami wiśla:nej wody.Tak dalej pływacy. A najwięk-sza sztuka gwizdać na gwiźdzące"go z łódki stróża bezpieczeństwai wypływać za tyczki |ochronne.Coraz więcej takich amatorów icoraz to któryś się topi. Inni gowyciągają, a on już zapomina oprzebytych emocjach, by za półgodziny topić się po raz drugi.Wytworzyła się nawet specjalnakasta takich zawodowych topiel-ców - pływaków... Uwijają sięmiędzy nimi tacy wbiałych cza»peczkach z czerwonym krzyżemna wierzchu, dyplomowapływacy. Wolno im wszędzie pływać--za to mają obowiązek /ratowaćtongeych.Za lo potem odpoczywają .nabrzegu, W pewnem miejscu wiedzę wielką kupęludzi. Podcbo-dzę bliżej. Po środku miota sięcoś i sapie straszliwie.- To jakiś okropny  polępie-niec -- myślisz sobie, a okazujesię, że to znany atleta Garkowieuko leży na trawie, a jakiś do-morosły siłacz, wyglądający przynimjak fryga, sili sig, by gruba-sa powalić na plecy. Wali gohałaśliwie w kark, robi jakieśzwarjowane masaże to znów ja-kieś szalone Nelsony i kluczewstawia mu pod łapy - a grubasraz brzuchem ruszy i domorosłyatleta wywija kilka koziołków potrawie ku ogólnej radości zebra-nych, Jeden się zmęczy - drugizaczyna.: 'Widocznie wołania zachęcają.- Te - cigiki, wal go.. Fe-lek, trzymaj się!, . Czesiek- walz prawego i . d. 'A tam dalej -- co tam znowu?Słup wysoki pod same niebo.Jasne powrozy świecą dokoła.To kołowrót. Na crterechrach biegają dokoła - wyżej iwyżej -niewiasty i mężczyźni.Kłócą się -- każdy chce sznu=ra, każdy chce jechać. Tu się jaskaś nimfa przez sznur przewiesiIn z takim wyrazem na pięknemobliczu, jakby w niebo prosto bez
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przesiadania wjeżdzała. Tubas jakiś, obfite cielsko w pętlęsznura weisnął i krotkiemi noga-mi po piasku przebiera.A cóż tam znowu za scena pie-kielna.- Dzwonią żelastwa - błyszczą stalowe koła - cóż to za po-lępieńcy?Pot spływa im z czoła. - Tozwiązek atletów- podnosi w gorę ciężary. Jakiś chuderlawy zydek natęża się aż mu żyły wyskoezyly. Niejednemu tam i kostjumsię zażółci od zbytniego natęze-nia, wtedy taki atleta pędzi czemprędzej do wody.Wogóle na plaży jest cała Warszawa.Tam ot - literatura, Cieńkie 1| grube litery. poety, obok baletni-ce z dumą wywracają na słońcumuskularne pośladki, ku wiel-kiej zazdrości -wychudłych „ro-dzinnych" niewiast, --Dalej rozsiedli się na leżakachgiełdziarze i robią mądre wyliczenia na temat dolara.Chcesz się do teatru angazo-wać - nie szukaj dyrektoragdzieindziej, na plazy go znajedziesz,. Chloe's: zony - nie szukaj gdzie
mdzw, na plaży ją znajdziesz. .
Obejrzysz detalicznie i przynaj-
mniej kota w worku nie kupisz.
A kostjumy? Święty Jacku -

czego tam nie zobaczysz! .
Trykoty, spódniczki, majteczki

-- finale, czarne, kolorowe, ażuro
we i czasem - nieprzenikliwe. ..
„Tam na prawo płotem odgro-
(Alex,” miejsce - to damska pla-
za. Tam najskromniejsze niewia-
sty kostjumyzdejmują i leżą na
piasku jak Ewy niefrasobliwe.

Znając te obyczaje wstydliwych
niewiast, co starsze męskie rek
ny układają się u płota i chciwie
ślipia w szpary przenikają
Czasami garść piasku

-

i te-
kin leży oślepiony.. Czasem do-
zorczyni z miotłą wyleci

 

Ale najstraszniejsze djabliczki
to juz są te małe: Bronka z ba-
letui ta Gieńka - znacie ją -
taka ładna, trzy żydóweczki na
dodatek i z pięć pensjonarek, --
sześć modniarek 1 jedna maniciu-
rzystka

 

FE]! wszędzie pełno i na koło
wrocie i w wodzie i przy atletach.
_ A piszczą, a śmieją się, a lata-
Ją! Stare matrony narzekają: pia
sek na głowę sypiecie!
Lecą dalej -- gonią niewiądo-

mo za czem. Czy żeby tam ją ja-
kiś siarczysty wielbiciel w pia
sek zagrzebał - a inny: sfotogra-
fowal... Tam robią jakąś kar-
kołomną figurę - lub wyścigi -
wszędzie ich pełno
Tam znowu naga muzyka przy

grywa nagim tancerzom, kręcą-
cym się obłędnie po piasku. Ja-
kiś fryzowany żydek z dziwnem
nabożeństwem wytrząsa grzechy
z otylej tancerki, a na amaranto-
wo opalony skrzypek tuli piszczą
cy żałośnie instrument na nagiej
piersi. Rozochocona do wścieki-
zny publiczność bije się po no-
gach i wyżej w takt muzyki, a
wszystko razem robi wrażenie
sceny z komedji Witkowicza

Ale, jakie jeszcze będziesz miał
wrażenia - zacny plażowy gość
ciu, gdy cię nogi poniosą tam za
parkan na tak zwang wolną czyli
bezpłatną plażę!
- Pani - pani! - Felek mi

porwał majtki, a mały Felek z
majtkami na kiju, pędzi do wody
- ze sztandarem!
Każda rodzina się wałem o-

chronnym z piasku okopuje. Na
wale się laski i parasole wtyka,
na tem się ubranie i bieliznę roz
wiesza,

Tu dopiero życie-tu gwar jak
w ulu. Tam ojcowie się zeszli i
w karty grają. Tam młodzieńcy
jakiś likwar popijają.
Rojno i gwarno - cała War-

sziwa na plaży!.. Bóć to niedzie
la" - każdy dlazdrowia, Przyje-
mnie i pożytecznie na plaży -
w wiślanem powietrzu! .

Z klubów przyjeźdźają łodzie.
Silne ramiona rozbijają wiostami
wodę. A zdala tysiącem wież i ko-
minów patrzy Warszawa, stolica
błyszczy krawędziami dachów.
Tylko ze słońcem trzeba ostro-

znie. Nieraz ktoś kilka godzin pla
żuje skórę na amarantowo, a po-
tem w nocy w łóżku jęki - okta-
danie, smarowanie oliwą - war
zeling.
Co dobre - tego nie za wiele,

„bo się przejeść łatwo. z 4
Niedziela - hajda na plażę!
Podobno niezadługo warszaw-

ska syrena będzie wyobrażona w
kostjumie kąpielowym - tak s0-
bie plażę upodobała...

 

 

 



zanim wyjdzie cała!

  

Hej, tam, gospodarzu! Odstąpcie mi trochę benzyny,

 

 

UPAŁY

  

ludy czeskiemu obywatelowi
jest ciepło, mówi wiedy: teplo!
gdy mu jest gorąco, mówi teplo,
teplo! gdy mu już jest bardzo
gorąco, mówi teplo, teplo, teplo!
skoro mu zaś dokucza bardzo du-
ży upał, powtarza to samo słowo
dowolną ilość razy. Inaczej u nas
język nasz jest bogatszy, na wy-

mamy większą ilość słów, a jed- |
nym z nich jest wyrażenie u
paly

Słowo upał nie pochodzi by-
najmniej od słowa opał. Upa nie
musi być skutkiem opału a i
odwrotnie: opał nie musi wywo-
tywać upału, szczególnie przy
drożyźnie węgla Ażeby skon-
czyć z etymologją, powiedzmy
odrazu: upał pochodzi od gorąca
Wielkie upały prowadzą za sobą

  

 

różne złe następstwa, jak: nau
ralny wzrost drożyzny, porażenia
słoneczne, znaczne podrożenie
lodu, obliczanego wtedy słusznie
według kursu funta szterli tu
mor na mózgi  magist
sprawach np. kinowych czy tea-
tralnych, oraz masowy wyjazd lu
dnosci do bliżej i dalej leżących
miejscowości t. zw. kuracyjnych
gdzie znajdują się takie same po-
rażenia słoneczne, jeszcze droższy
łód, i oczywiście znacznie wię-
ksza drożyzna, gdyż „uzdrowi
ska" sprowadzają produkty spo-
żywcze z Warszawy, obliczając
e - słusznie-- według kursu
funta szterlinga plus kurs dclara

Upały lipcowe charakteryzują
się również masowem ograbia-
niem mieszkań w stolicy, co jest
zupełnie naturalne, wobec maso-
wych wyjazdów mieszkańców z
miasta i pozostawiania dobytku
na t. zw. łasce Boskiej, która nie
zawsze wystarcza. Natomiast za
znacza się czas letni zmniejsze-

' niem sie ilości rozprawanych kas,
gdyż wszyscy lepsi specjaliści z
tej branży, znajdują się albo na
wywczasach letnich, albo na go-
scimnych, występach na prowin-
cji z powodu letniej golizny kas
w stolicy. Do słowa upały doda-

, wać niektórzy zwykli przymiotnik
„niemożliwe", co nie zgadza się

. z prawdą, gdyż u nas wszystko
jest możliwe - mówić się też
zwykło, że upały są „niedowytrzy
mania", co też nie jest zgodne z

 

ckie w

   

 

 zeczywistością, gdyż men
Czy, którejby u nas wytrzymać się
nie musiało

  

szczęściem przy upa-
h jest fakt, że zdarzają

 

Się one u nas przeważnie na wio
Sng, lub w jesieni, to jest wtedy
gdy jest jeszcze chłodno lub już
mie jest ciepło

- SPODNIE A

Dobra doczesne na tym naszym
najlepszym ze światów są rozdzie
lone -okropnie -niewspółmiernie
Wynikają z tego powodu najroz
maitsze utyskiwania i żale Jak
grzyby po deszczu wyrastają jabł
ka niezgody o smaku przeważnie
kwaśnym jak ocet siedmiu zło-
dziej Reforma rolna woła wnie-
bogłosy, a zagłuszają ją potęż-
nym wrzaskiem zarówno jej zwo-
lefnicy, jak i przeciwnicy
Łysy zazdrości uwłostonemu,

kulawy całemu, krzywy proste.
mu Socjalizm pragnie dać, ale
przedtem chcę odebrać, _ekono-
mja przeciwnego obozu wysuwa
inne tearje, dążące jakoby rów-
nież do uszczęśliwienia rodu ludz
kiego w rezultacie jednak, kto
ma, ten trzyma mocnoi pragną!
by jeszcze...
Albowiemto słówko „jeszcze"

jest to jeden z motorów, pchają-
cych całą ludzkość przed siebie
do niewiadomego celu
Na razie rezultaty tej gospodar

ki człowieczej nie są zbyt wesołe
i powiedzmy to otwarcie, wyrai-
nie niesprawiedliwe...
Gdy naprzykład pani Górska

jest posiadaczką mnogich par spo
dni, którę przechowuje u siebie
w Wielopolu -- wielu z nas wzdy
cha do jakiej takiej pary jedyna»
stek, choćby tylko ze względu na
nieczynienie skandalu publiczne-
go przez obrazę przyzwoitości

Nieśmiali poprzestają na plato
nicznem wzdychaniu, bardziej od-
ważni a również goli, chwytają
się najrozmaitszych sposobów. Z
pośród tych ostatnich wymienię z
nazwiska chociażby tylko: pp. J6
zefa Kulpińskiego i Feliksa Ole-
chowskiego, którzy do spółki z
pewnym trzecim swym kolegą po
stanowili owładnąć na raz 25 pa-
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tonąć,

Istnieje jakiś -nadzwyczajnie
staroświecki śpiew, datujący się

| jeszcze z czasów, kiedy _miłość l
taka czy inna, nie była jeszcze

w iragmentemz „Wieczorów pod li-
| pa", lub

| lecz czemś istotnem, współczyne

|

Opowieści babuni '

|

(am! tej niezbędnej męskiej gar-
deroby

Otóż gdy dwaj wyżej wymie-
meni gentlemani przymierzali je
dynastki, trzeci a dotychczas nie-
ujawniony, chwycił 25 par spo-
denek i usiłował zwiać z Tymza-
pasem. Po drodze jednak musiał
Je wszystkie porzucić i ulotnił się
jedynie w swej własnej rodzonej
parze
Rozumie się, że jak p. Olechów

ski, tak i p. Kulpiński wyparli się
znajomości z podobnym łobuzem,
który wten sposób pragnie rów-
nać świat, co jednak nie przesz-
kadzało, że skazano każdego z
nich na 3 tygodnie więzienia

Wydalanie robotników
w Rosji
 

(Ekonomiczeskaja Zizń) do-
nosi, że w Nikolskich fabrykach
Orjechowo, trustu Żujewskiego,
celem podniesienia wydajności

wydalono w przeclą-
gu jednego .dna 700 roboral-
ków. Następnie zastosqwano sl-
ne represyjne środki względem
tych robotników, którzy nie pra
cują należycie, lub samowolnie
opuszczają od czasu do czasu
swoje warsztaty pracy. Robot-
nicy, bojąc się utraty kawałka
chleba, "podnieśli nieco wydaje
ność pracy. Ponieważ obecnie,
miożna wydalić robotnika dope
ró po opuszczeniu przez niegc
4 dni, przeto ma być wydane
prawo, zmniejszające tę ilość do
minimum. Czy śródki te opa-
nują powszechną apatję i nie-
cięć do pracy robotników so-

pracy -

 

Między ro
a rze-

| jeszcze grubiej zarozymiałą My-

 wieckich, przyszłość pokaże:

tu nikogo, ktoby mógł wyratować ciebie, gdybyś zaczęła

kow między ludźmi
Jedna ze strofek owego śpiewu

brzmi

nikiem życia, regulatorem stosum ,

Kochajmy się, bracia: mili 1
Kochajmy się każdej chwili, .|
Od pałaców do chat kmieci,
Bośmy jednej (Matki dzieci!

Mimochodem -zaznaczam, że
znam pewną grubo pcruleum/ a

 
się, która twierdzi, że tekst Spic-
wu powinien brzmieć

Kochaj Mysię, bracie miły,
Kochaj Mysię z całej siły

Ku wiadomości wszystkich po-

dobnie zrozumiałych Myś pod-

kreślam, że to jest zastosowana

ad personam przeróbka teksiu,

właściwe zaś brzmienie jest ta-

kie, jak podałem wyżej

A więc -
my jednej matki dzieci!
twórca tekstu popełnił go dziś,
ciekawe, kogo miałby na myśli,
mówiąc o jednej wspólnej matce?
Czyby to nie była czasem J. |

W-na Prywata w najrozmaitszych
jej odcieniach? Z nią przecież '

kochajmy się, boś-
Gdyby

można się ›spotkać w każdemnie
mal środowisku.

Do niedawna znalazłaby się na
wet w rządzie, a cóż dopiero mó-
wić o Senacie i Sejmie,
nym przez wielu ojców narodu ja
ko prywatne przedsiębiorstwo,
mające służyć ich prywatnymce-
lom.

A jednak wymienieni ojcowie,
choć jednej matki dzieci, wodzi-
li się często za czuby. Czemu to
przypisać? Ano temu, że zbył
wielu dążyło do jednego celu,
którym była karjera, albo interes.
Robił się ścisk, a w nimo awan-
turę nie trudno.

* Do'jednego też celu zmierzało
rodzeństwo Sylwester i Marja Do
browolscy, a mianowicie do owła
dnięcia mieszkaniem  wspólnem
w domu Nr. 62 przy ulicy Do-
brej. . y

Każde z nich, zdaje się, chcia-
ło być wyłącznym posiadaczem
mieszkania i na tem tle powstawa
ly seysje, z których wyrósła awan

 

 tura arabska: Dobrowolski pobił

 

Nie odpływaj za daleko od brzegu. Pamiętaj, że niema

 

CENY RODZAJOWE NA EKRANIEŻYCIA

mersC9tugs
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Przyjemność czy praca? Golf jest pracą ludzi przy-

jemnych i przyjemnością ludzi pracowitych.

dzeństwem

do krwi siostrę i wyrzucił ją z
mieszkania wraz z półrocznemjej
dzieckiem.

Sędzia pokoju skazał Dobrowol
skiego, który tłomaczył się tem,
te byt nietrze?wy, na 2 tygodnie
aresztu

Oprócz urzędnika państwowe

go, o którym rząd polski mniema,
żę nie jest on istotą bożą, tuła
się jeszcze w powojennej dobie
inny _cierpiętnik _sublokatorem
zwany. Stworzenie to czasami
samotne lub zę swą połowicą i
progieniturą gnieżdzi się po naj-
rozmaitszych norach; dziurach i
kątach i podlega bezlitosnymprze
śladowaniom. -Okrutnicy nie po-
przestając na wyduszaniu zeń ko-
mornego, co przypomina t. zw
lupienie do siódmej skóry, znęca
ją się nad nim najbardziej wyra-
finowanemi metodami męki, to
pozbawiając go wody, to zębów,
to , wydzierając mu włosy lub
zlew, ęmląC umowę lub kości.

jeże przeciętny śmiertelnik
jest kowalem swego szczęścia -
szczęściem lokatora jest subloka-
tor, którego lokator kuje kiedy,
gdzie i w co się tylko da, pragnąc
zen wykuć eksmisję. .==

Pluskwa lub pchia,
jąca również kątem, jest uosobie.
niem, rumianego szczęścia w po-
równaniu-do bladego, posiniaczo-
nego i guzowatego nieszczęśnika,

Para takich stworzeń Grzegorz
i Janina Grynszpan zagnieżdźo-
nych u p. Bejli Frydlewskiej przy
ul. $-to Jerskie] Nr. 18 skarży sig
że oto sroga p. Belja nietylko poz
bawiła ich lampy, ale, chcąc za-
ostrzyć męczarnie ciemności, ode
brała im łóżko, Odebrała stół i
stołek aż wresztie zawołała wę-
drujdcego blacharza i kazała wy-
rzucić ich z mieszkania.

Czy wędrującyblacharz posia-
da, konstytucyjnie podobne upra-
wnienia?* Stanowczo nie! Niesz-
częsna więc para oparła się sta-
nowczo jego zakusom. Wówczas
rozsrożona Belja przywołała na
pomoc sgsiadów swych Ludwika

 

 

 

Wesołe rzeczy z bruku Warszawskiego

- GZYMS .

 
Notatka _Pogotowia Ratunko-

Przy ulicy Miodowej o-
berwał się dzi€ kawał gzymsu i

wego:

| spadł na przechodzącego oficja-

listę Konsystorza Archidjecezji
Warszawskiej Pawła Cybika, ra
niąc go odłamkiem muru w gle-
wę i czoło. Wezwane Pogotowie
 

OFIARA CHWILI DZISIEJSZEJ

i Mieczysława -Mironów, którzy
dokonali natychmiast nad pań-
stwem «Gryszpan gwalty na oso-
bie z lekkiemi obrażeniami ciele-
snemi
Cóż z tego, że p. sędzia II-go

okr. wlepiwszy Ludwisiowi 3 dni,
Mieciowi 2 dni paki, a pani Bejli
20 zł. grzywny uregulował nara-
zie całą tę sprawę, -kiedy -dola
państwa Gryszpań jest po ware-
czasy zalutowana przez owego
symbolicznego blacharza w becz-
ce wszelakich sprzeciwieństw.

MORZE WYSYCHA

 

Sensację w tutejszych kołach
naukowych wywołały wyniki o-

statnich spostrzeżeń tyczących się

coraz silniejszego obniżenia się

poziomu wody na Morzu Kaspij-

skiem. Poziom wody obecnie jest
niższy od kiedykolwiek notowane
„go, przyczem tendencja dalszego
obniżania się trwa zupełnie wy-
raźnie. -Zjawisko to thumaczone
jest nietylko warunkami klimaty
cznemi i zmniejszoną ilością wo-
dy niesioną do morza Kaspijskie-
go przez Wołgę, ale także wzno-
szeniem się grzbietu Gór Kauka-
skich. Wskazuje na to spadek
Morza: Kaspijskiegow okolicach
półwyspu Apszerońskiego Tworzą
cego zakończenie grzbietu gór-
skiego Kaukazu. Poziom wody w
okolicach półwyspu i miasta Ba-
ku obniżył się o 15 centymetrów.
Jeśli podobne objawytrwać będą
nadal może to mieć katastrofalne
skutki dla komunikacji okrętami
na Morzu Kaspijskiem. Rada ko-
misarzy ludowych zarządziła ci-
sly nadzór nad objawami towarzy
szącemi obniżeniu się poziomu te
„go morza, ;  

opatrzyło poszwankowanego, po-
czem odwiozło lekko rannego do
domu.

Ta sama notatka w dzienniku
prawicowym: -Majowy /zamach
stanu miał mieć rzekomo na celu
pacyfikację i sanację moralną.
Czy jednak to co się stało wczo-
raj przy ul. Miodowej z wysokim
urzędnikiem Konsystorza~' Archi-
djecezjalnego, całkowicie nie prze
czy głoszonym hasłom?... Spra=
wa jest - powiedzmy - zagad-
kowa, a z łatwo zrożumiałych po
wodów wstrzymujemy się od pu-
blikowania tych smutnych" szcze-
gółów. Powiemytylko: Zapraw-
dę, dziwna to... „pacyfikacja".

Ta sama notatka w dzierniku
prawszo - prawicowym: 1 znów
mamy do .zanotowania ponury
fakt, który musi wywołać najgłę-
bszę zdumienie każdego prawo-
rządnego Polaka. Znany szero-
ko działacz narodowy Paweł/Cy-
bik, stojący blisko sier wysokich „
dygnitarzy -kościelnych, pa dł
wczoraj ofiarą tajemniczego zama
chu. Z czyjej strony - domyśleć
się chyba nader łatwo... 1 znów
nowe potoki krwi bratniej zlały
obiicie nieszczęsny bruk strwożo-
nego miasta Serce zamiera a
rozum szepce: Długoż jeszcze
tego?!

Ta sama notatka w dzienniku

najprawszo - prawicowym:  Bez-

prawne gwalty szajęjącej kama»
ryli dzierżącej -dyktatorsko bez-

prawną władzę dobiegają już kre

su. Wczoraj : napad.. uzbrojonej
zgrai na konsystorza przy ul. Mio
dowej, zakończony zmasakrowa=
niem radcy końsystorjalnego Cy=
buchowskiego, za jego przckona-
nia narodowo - zachowawcze, da
je dowód, dokąd idziemy i dokąd
w krótkim czasie dojść musimy!
Jak słychać z, ust wiarogodnych,
nia obecnie nastąpić cały szereg
podobnych zamachów na naszych
najwyższych, .najdostojniejszych
dostojników pałacu przy ul. Mio-
dowej... , Całe praworządnie czu-
„jące miasto jest wzburzone tą o-
bydną zgrozą, przewyższającą so-
bą wszystko,a setki przerato-
nych rodzin opuszcza w popłochu
nasze miasto, udając się na sta-
ly, bezpieczny pobyt do Pozna-
nia. z
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Trzy subs »
buchł w domu

 

Redakcja jednego z pism co-
dziennych zaprzęgła mnie do
twardej pracy: każe mi prowa
dzić kroniczkę naukową i odkr y
ela, | znów jak za lat daw

 

nych wertuję mniej poczytne
miesięczniki, oglądam wykresy
czytamodsyłacze, szukam rurki A
i pompy P na rysunku schema
tycznym. Stwierdzam z. radością.
że ludność, ockngwszy sig z okro
pnego letargu wojennego, ruszy-
da natychmiast tęgim kłusem na-
przód. Jest sporo faktów cieka-
wych, jest kilka nazwisk nowych,
ale te dawne błyszczą wciąż
mocnym, niezmiennym blaskiem
Wogóle w naukach ścisłych
niema jakoś tego zwyczaju, zeby
co lat piętnaście młode pokolenie
wyskakiwało nagle z za płotu z
gromkiem okrzykiem na ustach
„Halt! Werda! Superrewizja!
Stać! Legitymacje! Sprawdzamy,
kto ma prawo do nieśmiertelno
ści, komu Się należy odroczenie
ze względów familijnych, a kto
jest zupełnie miezdatny do woje
ska!" Nawet największy rewolu
cjonista światobur-
czy Einstein mówi ciągle o „trans

jak

dziesiejszy,

formacjach Galileusza" tak,

 

 persone. podcrns porary

 

 
byten Galileusz żył jeszcze teraz |
1 spacerował po ulicach Floren:
cji za czasów i Musso
liniego, Rzecz dziwna właśnie
w tej dziedzinie, w której słowa
rozwój i postęp mając sens naje
bardziej oczywisty, właśnie
nauce, która po jakiejś linji strze
istej biegnie ustawicznie wzwyż,
najwięcej dostrzegamy uznania
dla pracy pokoleń minionych.
Kto występuje z nową teorją, mu
si wykazać, że pamięta doskona-
le o doświadczeniach dawniej>
szych. Kopernik wcale nie twier
dzi, że Ptolemeusz był ufermą i
idjotą, tylko troczię inaczej wy-
kłada jego obserwacje astronomi~
czne. Zało niema dziś wątpliwo-
ści, że Ibsen to był stary nu-
dziarz, aptekarz i pastor .prote-=. 7.8 :
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jej brata 1

 

staneki

  

czarno Inale kmoty i portrety wbarwach wustrjackich, a dziewią4 eethovena trzeba koniecznie ivchmiąst przerobić z gruntuprzetransportować na saksofon,piłę i dwa fortepianyIlo sobie dobrze tu wszystkorozważy, dujdzie napewno downiosku, ze dziwnie proste, zupełnie ścisłe prawo naturalne rządzi kapryśną Sławą: najdłużejżyją ci po śmierci, którzy bylinajcieliwi za zycia, uczeni. Burdzo źle się powodzi aktorom, spor

|Rembrandt: produkował

toweom, - wszelkiego ->nalykawszy -się |dumy kadzidek gasną nagie, jakświeczki na wichrze. Tu i owdziejakiś zatabaczonywi. jeszcze w cichej kawiarnipań graten Surasulepartieraprzymierza ją:ale kto to byt bwpaniejak rasale i na> miewia

 

czem grał tak świetniePozornie znacz»ludzi głoś,wytuowanidomo: właściwienielepiej od nichnych tylko za życiasą mężowie stanu, politycy,dzowie i -wszelkiego -rodzajugromkie postacie historycane, zewymienimy tu takiego JuljuszCeżara, Nabuchodonozora, Kleo-patrę, Napoleona, Joannę d'Arc,lego czy innego -Scypiona, tegoczy innego Aleksandra Macedoń-skiego. :Powiedzieliśmy -„pozor=nie" i nie cofamy. Bo wszystkieowe postacie historyczne oddaliśmy przecież z dobrodziejstweminwentarza dziejopisom, belfromgimnazjalnym i teraz każda ztych kreatur obrabia sobie inne-go boratera dziejowego,wia go, przeinacza, modeluje naobraz i podobieństwo swoje.kształtuje dowąlnie od pięt do ty-siny, deformuje go, rzeżbi, ugniata bezkarnie, tuczy: własnemi po-mysłami, wypycha własnemi ide»ami, nadziewa własną treścią duchows i podlewa sosem swoistym.Skulek jest ten, że gdyby dziśtaki Napoleon, albo taki Cezar naświat przyszli, nicby innego po

  

| całych dniach nie robili, jeno biegaliby> zdyszani po redakcjach,obrywali połydziennikarzom i zanudzaliby ludzi spłostowaniami:

 

Szanowny Panie Redaktorzę: Ja:ko stały i gorliwy, płatny tzytel-  Telefon Ory Duck 2998

 
%
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Bito otwarte w dzień i w hoy.

u naszego - 1:
T. Wolinin, ›Właścielel,towarzystw w New Yorku    

szachista: mó |do|nie |
wer |

 

ODCZYT WYGŁOSZONYPRZEZ NIEISTNIEJACE RADJODziwne w soble riDhserwo-wałem zjawisko - zwierzał -misię w poufnym liście pewien znajomy urzędnik. Gdy tylko zblieża się koniec czerwca, czuję w so-bie gwaltowny pociąg do nuuczy-cielstwa, w początkach zaś wrześ-nia, tj. w gkresie, gdy ferje szkolne dobiegają już ku końcowi, po-ciąg ów mija nagle bez śladuZatrwożony ogromnie tym obja-wem. wysoce anormalnym, bioręczemprędzej półroczny urlop ku-raeyjny i to jedynie ratuje mniei pozwala potem przez kilka ty-godni pracować gorliwie dla ukochanej ojczyzny. Ach! nie maciepojęcia co to za przykrość tak le-czyć się ustawicznie i wciąż drżećo swoje zdrowie. Dobrze, że mojewładze rozumieją to przecież i coroku pozwalają mi na takie wy.wczasy, nie każąc ślepo i niewol-niczo wzorować się na tych, coto dnia jednego nigdy nie opusz-czą,Tak pisał ów człowiek szczery,z czego jasno wynika, że gdybywcale pisać nie umiał dalekowiększy byłby z tego pożytek, bo

  

 

 
  nie ,gryzmoliłby -przynajmniej |kwiecistych podań o „zdrowotneurlopy".O wiele lepiej zrobiłbyno, naśladując dzieciństwieWasyla.Rok prawie już był Wasylwojsku", gdy okazałosię, ze taki |wielki chłop, a n be ni me me ui |

w

 

|„we

 

kukuryku, Nawet jednej lnem,
nie zna

To nie nie martw się, mój
Kochany. Ja jestem trochę -nau»
czycielką, Ile razy do twoich pań
stwa przyjadę, zawsze cię trochę
czytać poduczę, Zobaczysz, jak to
łutwo pójdzie i jaki. potem be-

| dziesz mi wdzięczny

   

Wasyl lypnął na swą przyszłą
„oświecicielkę" okiem, w którem
trudno było odnaleźć chociaz is-
krę uprobaty i życzłiwości

Nie budu pysarom tylko|
hospodarom warknął z wście
kłością |

Ależ, mój kochany! Wie |
dzisz te tamto i owo 1

Na nie się zdało wszystko! Wa- |

sy! nie dał się otumanić uczonemi |

i przekonywującemi wywodami |

Wpadłszy wistny atak rozpaczy|

zapowiedział, że „ani mu się śni", |

bo może niedługo umrze -juz

ma 21 lat i „wcale nie myśli przed |

śmiercią .tak strasznie się mę-

 

czyć

Dla wszelkiej pewności, ile ra- |

„nauczycielka" z wizytą przy-

jechała, sprzątał piorunem kuch-

nig po obiedzie i uciekał do ko

szar w „ważńych dziełach

służbowych", mie wracając juz

wcale do domu w ów dzień zło

ży

 

wrogi

Tak też i pojechał do swoich

„nie uczony".

Wiadoma rzecz, że nie dość jest

nik Puńskiego pisma, proszę o za

mieszczenie, w imię prawdy ty

kilku słów w poczytnymdziemni-

ku Pańskim, Nieprawdą jest. ja-

kobym pod Waterloo... niepra

wdą jest, jakobym pod Berezy |

nig. ..,.nieprawdą jest, jukobym|

pod Lodi,... Z uszanowaniem

Napolęon Bonaparte. -Wszyscy

wozni znaliby małego, spoconego

człowieka z teczką, który biega,

po świecie i domaga się sprawie

dliwości. „Skaranie boskie -mmó-

wiliby znowu przyszedł len

Napoleon ze sprostowaniem. Bzi-

ka ma czy co. Jak możńa jak lu-

dziom głowę zawracać".

Nie. łaskawi: panowie, -Zbada-

łem tę sprawę do gruntu, ułoży-

łem sobie nawet skale, zebrałem

dowody i teraz jestem pewien, że

zupełnie inni ludzie, niz nam się

zdaje, przechodzą do potomności

„Fuksy" - jak powiadają na wy

ścigach. My podziwiamy z ofwar

tą gębą Dziurdzielewicza, bo pal.

ngł mówkę, Kalesońskiego, bo na-

pisał wierszyk, wszczynamy'nie-

bywały harmider naokoło Dryz-

dalskiego. Ale to ciebnie powoli,

zapada w nicość. Potumność robi

właściwy porządek w tem wszy

stkiem, Dziurdzinlewiez?! Kale»

Dryzduiski?!?

- Jeteli mule pamięć nie myli

-- powie za lat sto sędziwy bi.

bljotekurz, rarszcząc czoło i dra

pige sig po głowie - jeżemnie

pamięć nie awodzi, to ci ludzie,

przepraszam za zestawienie, żyli

gdzieś, kiedyś w epoce Kinsteinu,

Rutherforda. .. -Pisali -wiersze,

czy też grali na flecie. Niema o

czem gadać.

Chciałbym za Jat sto od daty

stempla pocztowego, wpaść na

chwilę do Warszawy i sprawdzić,

czy mnie moja skala nie zawie-

 

  

  

 

| nie sfałszowanego

szczep: Piastow

| oddechem

  

umieć czytać i prsać. Trzeba je-

szcze jusno zdawać sobie sprawę

o czemsię czyta i co się pisze,

zwiuszcza jeżeli ktoś nie zamie-

rza powiększać grona urzedni-

ków, którzy przez kogstytucję do

tego obowiązku są podobno zwol

nieni. -(Tembardziej -zmienić,

zmienić koniecznie! )

 

Ponieważ Franek Kozłowski z

pod Łowicza nie miał wcale

broń Boże - zamiaru po odstu-

żeniu wojska wyświecać łowie-

kich „pasiastych portek" na biu-

rowy ydelku",

za wsze lk', enę rozumieć, co czy»

ta. A przedewszystkiem gazety?

Wynaléziono mu wige względ»

nie latwyartykuł i po wytłuma

czeniu każdego wyrazu zaządano.

aby powiedział „o czem to było!

.- Przez cały szereg stuleci Po-

Jacy walczyli z wrogami -wy.

dukat pracowicie Kozlowski. Spo

tniał cały z wysiłku myślowego,

zaczerwienił sig -i mic nie wie

Przez cały szereg stuleci --

wybąkał raz jeszcze, wodząc do-

koła nieprzytownym spojrzeniem

Naraz mi stąd ni zowąd, rozja

śnilo mu się w głowie

Przez cały szereg stuleci

Leci? Już tera wiem: „leci

V nijak z początku -nie mogłem

wymiarkować, co to tuk latato

Do Piasta. tego prawdziwego

współcześnie,
również niewielkie miał szczęście

i również „nijak nie mógł sig po-

łapać", juk to tez ow gospodarny

koludziej miał na imię:

Posłuchajcie. Kozlowski,
ważnie,

     

wha

u-
a zaraz sobie przypomni

nie, Przecieżfumiecie śpiewać „Ro

tę" i tłumaczono wamjuż znacze-

nie każdego słowa. Pamiętacie,

juk się tam śpiewa: -„Królewski

Uważajcie do-

   

   

brze: „Królewski szczep Piasto-

wy!" No, teraz już napewno wie-
cie

Ano! Al chybił! "Tera to

już wiem, Zara mi się wgłowie

odświżyło, jakem to usty-
szał

-- Wybornie! Więc jakże się

uneywat ten kołodziej?

Szczepan'! -paingt Koztow-

skirbez namysłu z wielką pewno«
Sci siebie,

Dlugo nie mógł sobie darować,

że się tak z tym Piastem skom-

promitował, chociaż w sposób

poczciwy. (Gorzej przecież, gdy

wszyscy nie mogą darować, że się

Piast «humpnumluuab i to ogro-

mnie niepoczeiwie -gorzej, fa-
ktycznie

 

Jeśli ktoś czyta piąte przez dzie

sigte i pragnie polem popisywać

się swą erudycją, wychodzą z te-

go, różne „kwiateczki"!

Ach! Co tu za okropne po-

wietrze! -woła dama. Napewno

jakieś trujące numizmaty unoszą

się w tej atmosferze! Miazma-

ty ! Tak? Ech! Tu prawie wszyst:

ho jedno!

 

Mowig ci, ten człowiek jest

zupełnie dziki! Absolutnie nie zna

się na światowych formach i kon

tredunych

~- Konwenansach? Prawda!

'e to tak uderzająco podobne!

Tak energicznie pchałam się

do tramwaju, aż jeden pan roze-

śmiał się i powiedział, że jestem

bardzo agrarna

Co? Nie może być! Czy cza-

sem nie „Wulgarna"?

Ale gdzież tam! pamiętam do-

skonale, że na wag" sig zaczynało

„Agressywna"? Być może Nie ki-

jem go -to pałką!

Ludzie powołani do nauczania,

czyli tak zwani belferzy, bakala-

rze psory, nauczyciołki i nauczy»

cielice są to przeważnie osoby bar

dzo nudne, skromne i moralne.

Nawet na balu przepowiadają so

bie w tańcu tabliczkę mnożenia

lub wyrazy na 4 rz i 6

Ludźmi, przeznaczonymi do po-

łykunia różnych mądrości i wy-

nalazków pod kierunkiem świat.

tych pedagogów są uczniowie i

uczenice. Są to istoty nader nie-

w.

  

szczęśliwie, zmuszone ciągle do

odczytywania _różnych „Panów

Tudeuszów", -„Poalmów", -„Tre-

now", .. Benlowskich" | „Nie-boś-

kich komedyj" i do udawania za

chwytów nad temi

o których w szczerem kółku mó»

Wi się zwykle w wieku młodzień-

czym, że ay to najoudniejsze pod

słońcem gryzinoly, w czyta się na-

fomiwst pod lawką z zapartym

„Barbarę Ubryk",

erloka Holmesa" lub „Pamię-

tniki paryskiego kata", Dopiero

w wieku dojrzałym, gdy już nie-

ma przeważnie czasu na czytanie,

przyznaje się najzupełniejszą ra-

cję starym belfrom ze szkoły.

Reforma oświatowa w Rzec

pospolitej, opracowana niedawno

 

"wy, wlał ojcowsko-matczyną tkli

 

szczegółowo przez jednego z dy-

misjonowanych ministrów, w ce-

lu zwiększenia liczby wyższych

uczelni i udostępnienia korzysta>

nia z wiedzy szerszemu ogółowi,

odznacza się niezwykłą pomysło-

wością i prostotą: „Aby jaknaj»

więcej było w Polsce uczonych,

postanawia się, że odtąd wykształ

Cenie niższe uważane będzie za

wyższe, a ponieważ wyższych za-

kładównaukowych nie może być

lak wiele, pozamyka się zatem

szkół „większy połowę"

Projekt ten nie został jednak»

ze w porę przez Sejm zatwierdzo-

ny bo się wszystko pokręciło -

u teraz już nie czas i zresztą

Sejm ma być niedługo rozpusz›

czony, choć niektórzy twierdzy,

że był już oddawna „rozpuszczo-

ny jak dziadowski bicz" i że lep-

szy byłby bezsprzecznie „bat dzia

dko

A propos wyższych uczelni, sty

szymy ciągle od pewnego czasu.

że niektórzy

   

   

 

urzędnicy zamierza

ją założyć oddzielne „Stowarzysze

nie urzędnikówz wyższem

kształceniem", upoważniające

swych członków du noszenia spe

cjalnych odznak na odzieży dla |

zamanifestowania tego, co podo- |

bno mają w głowie Mówią, ze |

powstało to przypuszczalnie dla |

tego. ze interesanci zbyt często |

mylili się, przypisując zbyt wiel. |

ki rozum nie tym, którym się wy

daje, że wo mają. Statut owego|

stowarzyszenia nie jest jeszcze

definitywnie zaaprobowany, /po

nieważ napisany jest stylem (ak

wyszukanym i uwpuszonym, że

nikt, oprócz wutora zrozumieć go

nie może, a i autor tek c

sto nie może się w nim

Narazie więc członków

zenia: postanowili

wy-

 

 

|
psto - geo |

wyżnać"

Stowa

urośnie

się od pozostałej rzeszy tem, że

piją dwie szklanki herbaty za- |

i koniecznie w go-

nik wszyscy.

Stet.

SOBOWTÓR

(Cląg dalszy ze str. 20-ej),

Któregoś dnia głupi Celestek

nie spotkał już swego biednego

druha. Zaczął chodzić, szukając

go. z miejsca na miejsce, niena-

wistnym wzrokiem mierzył mija-

nych łobuzówi bardziej niż kie-

dykolwiek uśmiechał się do lu-

dzi. Dowiedział się wreszcie, że

umarł, jak ptaszek, a chociaż nie

rozumiał dobrze, co takiego zna-

czy umrzeć, poczuł coś, jakoby

głód duchowy. Chwycił kamień i

wcisnął. go sobie do kieszeni. --

Znalazł się w kościele, gdzie wła

śnie odprawiała się isza. Ukląkt

przed wizerunkiem Chrystusa, po

czem rozsiadł się po turecku, a

przezegnawszy się parokroć, za- |

cz! szeptem |

Kto go zabił? Powiedz „„.ł
kto go tabi? .

Obraz Chrystusa przypomniał
mu mglisto, że kiedyś, dawno, w
jukiem kazaniu -pamięta, że
przypatrywał mu się wtedy z u-
porem _słyszał, iż ów ukrzyżo-
wany wskrzeszał umarłych, to też
wybuchnął wołaniem

W'Slgwś go! Wskrześ go! |

U wyjścia obstąpiła go hała- )

stra uliczników, jeden targnął |

go za kurtkę, drugi zmiął mu ka-

pełusz, inny jeszcze plunął na

niego, a wszyscy pytali:

A gdzieś to zawieruszył two-

jego drugiego głupiego?

Niedawna nagła odwaga, córa

miłości, opuściła Celestka. Skulił

się sam w sobie.

- Lotry, hultaje, hultaje. .nike

czemniki... to oni go zabil...

łotry!

Syknął, wyrzucił kamień i pu-

cił się w nogi ku domowi,

bezpiecznego schronienia.

Kiedy. na nowo począł krążyć

samotnie brzegiem rzeki, między

topolumi, fale wrażeń, "które, ni

by ktew duchowa wsiąkały w Je-

go duszę z błękitnego przestwo-

ru, poczęły skupiać się i układać

dokoła majaczącej nupoły'w świe

tle, napoły wcieniu uśmiechnię

tej twarzy przyjaciela. Ty drogą,

nu własną zupełnie modlę, uczło-

wieczył sobie przyrodę, naiwnie

naskroś i nieświadomie, -Wjej

świeże kształty, niby sok życio-

 

  

   

 
 

 

 

wość, jaka wnim drgnęła na wi-

dok sobowtóra. A tak, nie wie-

dząc o tem, przejrzał mętnie Bo-

gamktóry z niebieskich wyżyn u

dmiechat się doń uśmiechem po-

 

 

 
 dobnej jemu ludzkiej istoty,

 

 

 
Antonio di Palo, syn słonecznej Italji, aresztowany został one-
gdaj, oskarżonyo odrąbanie głow
kłócił. Słowo po słowie, później

i po wszystkiem

 

swej żonie, z którą się po-
ekiera, którą policjant trzyma
Ttalianissimo..

 

 

Dzień bez

Prima aprilis jest jednym dniem

w roku, który pozwała nam żar.

tować, figlować i oszukiwać się

wzajemnie. Tak, jest w teorji

w istocie to cały rok właśnie o-

szukujemy się, figlujemy i okła-

mujemy a na prima aprilis

pozwalamy sobie tylko na nie-

winne drobnostki.

vie mlmmm sprawę

den dzień
w-roku na mówienie prawdy

zwłaszcza byłoby to możliwe w

latach przestępnych, kiedy to za-

wsze jesteśmy wkłopocie, jak ta-

ki -nadprogramowy, -nieprzewi-

dziany dzień zapełnić,

  

Jeden dzień bez kłamstwa! Od

poranku do północyżyć samą pra

wdą. Ale nie prawdą bierną. po-

legającą li tylko na niekłamaniu

Poświęćmy taki: dzień: prawdzie

żywej, świętej i wojującej. Jak

w Armji Zbawienia na ›podjum

publicznemstaną wszyscy c

Tzy mają do odkrycia prawdę z.

tajoną, prawdę więzioną, lub fal-

Szowang. "

Zaca

   

(niywięcod góry od roz 

| kładającego się i cuchnącegocia»

lu -ustawodawczego

my pod. pręgierz

senotorów, ministrów, -redukto-

rów pism, dyrektorów _policji,

złodziei kieszonkowych, aktorów,

recenzentów, wożnych, szoferów

i tancerzy. Ojcowie rodzinniech

krzyczą tego dnia na placach pu-

blieznych o swojej nienawiści do

własnych dzieci i żon, kolorowe

żydówki niech piszczą prawdę o

swoim głodzie, łachów i stosun-

ków płciowych - twórcy opinji

niech wrzeszczą przez tuby mega

fonów o swojej bladej obojętno-

ści. Wtym korowodzie ludzi ob

nażonych widzę już pierwsze bie

gnące ku nam postacie,

przepędź»

prawdy: postów., 

Oto idzie wojskowy, mądry i

wytworny. Pod maską kultury i

dowcipu drzemie prawda jego pra

gnień osobistych. Patrzcie - oto

widzi się wywyższony z pośród

kolegów swoich, widzi się na cze-

le armji -- dokonywa wielkich

czynów bije się i zwycięża, Wszy-

stkie jego ambicje i zdolności ze-

Srodkowane sq w wojnie - chce

wojny. Pragnie wywyższeń, mało

znuczącyi zugubiony w wirze za-

jęć pokojowych w.czaste wojny

cn skup! na sobie wszystkie oczy

kobiet i rywali. Łżesz, panie ofie

cerze, twój humanitaryzm! Dora-

blasz teorje do swojej prostej chę

ci naturalnego wyżycia swych sił

i wartości. Precz z tobą. Będą

wojny, dopóki będą ~n świecie

wujskum

"Otosię zbliża biedny -uczony,

cichy człowiek nauki, łagodna o-

wieczka pasąca się na nowie wi

dzy. Uśmiecha się łagodnie, Ko-

cha ludzkość, a z pod jego dmple
znych palców wyrastające okrut
ne szarpiące ciało granaty, z obli-
czeń jego dyscyplinarnego umys-
lu gromadzą się ciężkie /chmury
gazów trujących, wyżerających o-

 

   

 

 

kłamstwa

ty wielki fabrykancie ka»
vek, siewco* klęski i rozpaczy
zrzuć wytarty tużurek - dla cie
bie frak, cylińder i białe rękawie
czki kata,

czy -

 

Patrzcle, oto sig preemyka pod
murem chmuryny i blady poeta-
komunista Bard ludu, siewca nie-
szczęść proletarjatu, obrońca uci-
śnionych, pacyfista, który marzy
o czerwonym przewrocie. -- Na
swoim żelaznymłóżku na
ku śni pod brudną kołdrą. Rzuca
gorzkie słowa prawy w twarz o-
ficera i żołnierza, przeklina woj-
nę i szydzi z pogodnej wygody
życia sennej burżuazji - ale w
snach swej głodnej młodości wi-
dzi strumienie krwi przelanej -
przegląda się w Justrze swego ma
rzenia i lubuje się marsowg
zmarszczką władzy przekreślają»
cą blade czoło. Kłamiesz, towa-
rzyszu! Nie ciebie nie obchodzi
mbutnlk -- czarnytwójbrat zdy-

jący z głodu. Nie dla niego pie
szesz swe drapieżne wiersze, Ale
chcesz się napoić błyskiem prze-
strachu, który wyczyłasz w lękli
wych oczach, Chcesz wrzuszać i
panować nad temi panieneczkami,
które czekają na ciebie wbramie
na Lesznie czy na Marjensztacie.
Wielbisz kult pracy - leni
snobie! Wzywasz do rewolucji

a kiedy ju? masz w so-
bie odwagę i kabotyńską brawu-
rę trzęsiesz się z emocji na samą
myśl a aktorskim efekcie swego
krwawego debiutu.
Korowód ludzki upity szałem,

pijaństwem prawdy ktębi się po
ulicach, To już typy oderwane-
patrzcie to twarze znajome.

 

   

  

 

 

 

Oto kroczy sumiasty  lewicó-
wiec, historyk, dyrektor naczelny
i woła z pałosem: „Udaję przed
lewicą a mizdrzę się do prawicy.
Pójdę zawsze na wszelkie kompro
misy - burżujom ustępstwo!"

  

Tuż obok przepycha się tłusty
feljetonista, stary, kochany pisarz
prawicowy, w ręku trzyma trans-
parent z napisem: „Kto jest bez
wina niech rzuci we mnie choć
butelką piswa",
Przy nim kroczy dumnie katon,

uczciwy i bezstronny krytyk i
wykrzykuje: „Coóż że jestem ucz
ciwy gdy urodziłem się daltoni-
stą. Dawno już nie piszę książek
ale. książkę o kinie potrafię jesz-
czę dziś napisać z zamkniętemi o-
czai",

 

miw
Sprawiedliwy
 

- Jestem wściekłyz gniewu.
Wyobraź sobie: proces mój z
Iksem w pierwszej instancji wy»
grałem, w drugiej wygrałem, w
trzeciej zaś instancji
lem ...

- Mój kochany, trzeba być
sprawiedliwym, -Skoro
leś w dwóch instancjach, pozwól
aby przeciwnik wygrał
mniej w jednej.
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STRONICĄ 23.

Starożytne i nowoczesne narzędzia śmierci

  

 

stosunkowo najbardziej humanitarnym "narzę-
20. E

dziem śmierci.
   

 

Dla straceniaskazańców za
dawnych czasów używano

zwykłej liny.

 

 

 

 

 

  

  

      
  

 

         

      

      

  

  

   

    

  
  

   

  

 

Ft ,
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Za brzydkie i nieprzyzwolte sło- _Nowy sposób Ostry koniec t
wa w Niemczech średniowiecz- _zanurza się w szyję i łamie .
nych karano nadzwyczaj surowo. podstawę czaszki powodując
Mężczyzna, który sobie pofolgo- natychmiastową śmierć u
wał w tym względzie, był wy» + cal ł
stawiany na pośmiewisko publi- parparzyństm środkiem, niż
czne. - Na twarz wkładano mW szubienica, gilotyna lub Krze

f maskę, przypominającą głowę „o elektryczne. - Zresztą 68%< świni. rotty nigdy nie używano do tore : w?& he

tur.
' |. . md NP or śni dytów i morderców Jest

_

Za czasów średniowiecza, była to oodTAROZYTNA garotta, straszliweNa Kuble. - Kryminalista-oczekujgcy na śmierć przy stuple uważana za najbardziej pardzo ponętna kara śmierci- CO inarzędzie śmierci za czasów in- z przymocowaną garottą. rNI cok mis hat istkwizycji hiszpańskiej, została wpro Kilku kryminalistów znaj

-

Prawda środek nie: o maowadzona ponownie na wyspie Ku- wspaniałomyślnie ofiarowano na rek, a Romer stanął pozaF Drzeworyt dujących się obecnie w nalony jak dzisiaj i dbafgnnprmnvbie, jako najbardziej bhumamitarny kilka chwil przed śmiercią. stupem, trrymaige. w. rg

J

"p* Przedstawia ko-

|

więzieniu na Kubie, za.  POdODNie Skazaniec

|

by ookśrodek w celustracenia skazańców Paul Romero, więzeń skazany na

.

kuch lewar, który był po- _ Siete skazang na kończy wtym roku swo- Pa niezrównanie wuększ'ę c II;-pmńm;Pierwszym człowiekiem, któremu 20 lat katorgi, zgodził się stracić łączony ze śrubą. i stroszliwe męki, które sto ją egzystencję w sposób  Pelę narzuconą na ”Helia ;-odebrano życie przy pomocy tego skazańca, za co miano mu skrócić

-

Na kilka chwil przedb. t sowano w wiekach śre. podobny, Sciskano przy Pomocą”?" Pam“,narzędzia, był niejaki Salvador A- karę o dwa lata. straceniem, kat nachylił dnich w

-

Lekarze, którzy ogląda. niej zastosowano

|

kol wrogim iguilera, który został skazany na ka- Dano mu do pomocy Franka, mu-

.

sig do.ucha S. Aguillera i [7 $

|

j; maszynę. powiadają, że

-

28 stalową igłą, która :C wrę śmierci za zabójstwo swojej st- rzyna, który odsiadywał karę w tym zapytał pół szeptem:

-

% chociaż sam jej wygląd kręgosłup skazańca, aby przyśpdziwej ciotki w celach rabunku samym więzieniu przypomina starożytne

-

narzędzie

-

#276 śmierć. ,
Korea się z f tortur, to jednak jest ona najlep-

-

Za czasów Torkwemady. gdy użykołnierza, który można rozszerzać szym środkiem, który zaoszczędza wano „ajbnrdzigl por out,“ mkr-
luty zwężać przy pomocy śruby

dużo męczarni skazanemui dorów»

-

tu nietylko w Hiszpanii lecz w całejGarotta dusi ofiarę, łamiąc jedno-
nuje wzupełności nowoczesnym wy

-

Europie, kryminalista był zadoiwnl;cześnie kręgosłup i podstawę czasz- nalazkom z tej dziedziny, wprowa- lony gdy pc_długxch nnęgzarxręuxck.ki przy pomocy ostrej igty, która dronym przez cywilizowane społe- znajdował śmierć na garocie. Wię
zanurza się w szyję skazańca | po- Arne: czeństwo 20 wieku. Co do

-

szość narzędzi tortur kednmvsjmcz:woduje

-

prawie

/

natychmiastową
w?“ ad szybkości jest o wiele lep nie używano w celach egrekucji 131

śmierć int szą od szubienicy. Wnie- stracenia, lecz stosowano z umię.-Ta straszna kara

-

pozostałość z których wypadkach fran. rem zwiększenia bólu | cierpień,czasów panowania Hiszpanów w gilotyna prym wodzi, bo trzymając przy życiu skazaną osobę.Indjach Zachodnich, została wzno- działa z szybkością błys. Zwolennicy |"va ycji by]! nx-dmv'ywiona po upływie dwudziestu lat.
kawicy. Eksperymenty z

-

czaj pomysłowi w wynajdwangmw chwili gdy Aguillera znajdował
gazami podczas kilku e- nfljrnzmmtszychv spusqbó-W. któresię w więzieniu za zamordowanie gzekucyj w Nevada, gdzie „Twin-ubr raczej cierpienia duchho-swej ciotki w celu rabunku, ocze-
środek ten został przyję- We niż fizyczne. Wystawiano “ifkując egzekucji. ty oficjalnie nie dowio- na pośmiewisko publezne-Ż ozda mi.Z chwilą gdy skazaniec

-

dowie-
dły dużej wartości tej me-

-

no ich głowy maskami zwierzęcemi,dział się w jak straszny sposób „,skunrrrgkabmmgxstl;zejdzie z tego świata i przedstawił m Lecz kryminalista karanywsobie przed oczyma okrutne narzę- “5133331“ «:an ”:” sób bylby szczęśliwym, iż udawało idzie oczekujących nań męczarni - szystkich częściach 810 mu się ujść o wiele boleśniejszej ka 1,wpadł on w histerję graniczącą z bu ziemskiego, dowodzą. ry fizycznej. Oprócz kilku narzędzi, fobłąkaniem, tak, że musiano mu da że o ile człowiek czy to

_

najczęściej stosowanych, w arsenalewać co kilka godzin środki uspaka- inteligentny, czy też igno inkwizycji znajdowało się tysiącegce
rant wybiera sam karę odmian najrozmaitszych przyrząZ rana, gdy prowadzono go na śmierci, najczęściej prosi dów mających na celu

_

narażeniemiejsce egzekucji, omdlał ponow» 0 stracenie go wystrzałem

-

skazańca na męki pnekgllne. fnie, lecz po kilku minutach odzy-,, ., z rewolweru, Jednym z najgorszych narzędzi !skał przytomność i siły i powsta-PieCi@ morderców zostało skazanych na karę śmierci na garo- so Jedni wolą ażeby kula

.

tortur byt tak ewany picket, wyna-
wszy z ziemi. kroczył spokojnie wl©- Stracenie morderców miało miejsce w Porto Nico. -

:

Barnaba Perez zginął na Kubie również przy - sores, driasy price Angeisiitgs moines Mkierunku drewnianej platformy, po

_

Zwróćcie uwagę z jakim spokojem kaci tracą skazańców. Fotografja zdjęta na kilka chwil przed straceniem skazańca. zśrodku której znajdował się słup z
przymocowaną doń garottą. Kaci związali ręce i nogi Salvado-

 

zaś mózg. Podwójna psy-
chologja odgrywa tu rolę.

tora Jamalki, który nosił nazwisko
Picket, - Kostkę lewej nogl 1 prze-morderca odrzekt:-- „Tak, przeba

_

Zdawałoby się, że przeżywa strasz<

-

Wystrzał z rewolweru czy też ka.

-

gub u prawej ręki związywano porSkazańcowi towarzyszył ksiądz ra Aguillera i gdy włożono mu na

-

czami niech Bóg ci przebaczy!" ne katusze, Byłyto tylko pozory -

_

rabinu skierowany prosto w serce czątkowo Ing. Ofiara była zawie-Exide i dwóch stróżów więzień szyję straszliwy kołnierz odezwał

-

Romero natychmiast pociągnął za człowiek zginął śmiercią momental-nych
Przed słupem stała mała ławecz-

ka, na której miał spocząć skaza-
niec Po wejśetu na platformę, ska-
zaniec zbliżył się do ławki i ustadł›
szy na niej zapalił cygara, które mu

się on w te słowa
„Człowiek, który zginie za chwil

kilka nie przyznaje się do winy"
Po ucałowaniu krucyfiksu, który

ojeiec Egido zbliżył mu do ust, m
twarz skazańca włożono czarny wo-

lewar, kołnierz się zwężył i zaczął
dusić skazańca, a ostro igłu wpiła
się w szyję nieco poniżej podstawy
czaszki

Straceniec -wydał -chrapliwy .o-
krzyk i skurczył się straszliwie

ny. jak orzekli zebrani na miejscu
kuzni lekarze. Giało pozostawiono w
gurocie wciągu trzech godzin, Taka
formalność jest wymagana i prze-
strzegana przez prawo. -- Powyższa
metoda zgładzania ze świata ban

powoduje szybką śmierć bez tortur
i cierpień. Oprócz tegotaką metodę
można zaliczyć do najbardziej hu-
manitarnych. Kara śmierci przez
rozstrzelanie jest oficjalnie
tą w chińskiej republice. -
A więc garotta nie jest bardziej

szona na lewej ręce. - Zwisając w
ten sposób, skazaniec dotykał nogą
ostrego kolca umieszczonego tuk
pod jego nogą. W końcu niezszęśli-
wa ofiara umierała, starając się u-
niknąć straszliwego kolca, który
przyprawiał ją o piekielne męki.
 

DLACZEGO AMERYKANIE WY DAJĄ 25.000.000 DOLARÓW RO CZNIE NA: ZWYKŁE LALKI?
Gdy Noe z całą swoją rodziną przebywał na

słynnej arce, czekając na pomyślne przepowiednie
biura meteorologicznego, z pewnością już wówczas
młode dziewczęta urozmaicały sobie czas zabawą
w Jalki.  

   

    

RÓWNIEŻ DOBRA DLA
CHŁOPCA.

Nowocześni :psycholodzy
zaznaczają, it mall chłop-
cy powinni bawić aig lal-
kami, gdyż rozwija to w
znacznym stopniu in-

W każdym razie zapoczątkowanie tych zabawek
datuje się od czasów niepamiętnych. Od czasów po
grzebanych w pyle starożytności. W ciągu niezli-
czonych stuleci instynkt macierzyństwa potęgował

  

   

się u młodych dziewcząt podczas tych zabaw dzie-
cięcych. Dwudziesty wiek pod tym względem nie
robi żadnego wyjątku. Dowodzą tego sta
merykańskiego Instytutu Zabawek, zebrane w cią-
gu kilku lat ostatnich.

WNew Yorku znajduje się przeszło połowa fa-
bryk zajętych wyrobem lalek na terytorjum |Sta-
nów Zjednoczonych. Tysiące robotników pracuje w
tych fabrykach, wyrabiając najpomysłowsze lalki.

  

 

ystyki A-

njum.

  

 

Pc.

Wychowawcy i psycholodzy powiadają, iż lal-
ka nie jest obecnie jedynie zabawką. Rozwija ona
macierzyńskie uczucia przyszłych matek. Są lalki,
które wydają głos pr.
Jedna z fabryk specjalizująca się wtakich właśnie
zabawkach zużyła w ciągu jednego roku 2 miljony
funtów stall, cztery miljony arkuszow miki, 200,-
000 funtów cyny i dużą ilość bronzu i alumi»

 

ominajgey głos dziecka.

- SOBOWTÓR

Nowoczesne mo-

   
  
   
  

    

  

  

 

dnisie -obstalo-
wują lalki, które przypomi›  

WRODZONE PRZYZWYCZAJENIE
Ostatnie spostrzeżenia dowiodły, że gdy

MŁODA MAMUSIA
Ta mała dzięwczynka nieświadomie rozwija

sstynkt socjalny 1 bynaj»
mniej nie wskazuje na

  

  

LALKI Z FRANCUSKIEJ KAWIARNI
Córeczka znanej aktorki filmowej Very Stedman wróciła

_

nają z wyglądu ich uroczezniewieściałość

_

obycza-

_

w sobie instynkt macierzyński, który koncentruje dzieci nie mają lalek, starają się wykonać do Stanów Zjednoczonych, przywożąc ze sobą cały stos właścicielki.Jow. się ch wo około małej laleczki. ane z ow. Ialek francuskich,
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Jeff i Ja Jesteśmy miłośnikami baseballu:Ja jestem w drużynie nowojorskiej, a Jeff występuje w grupie Pittsburskiej. Jeden z nas we-źmie udział w za-
 

81 - - , © Słuchaj Jeff, kierownik ma na mnie duże oko.Nie tak znowu dobrze! |[I] ja teraz odbijam piłkę, więc może zrobisz mi ko-%

|-

-: 3) Piraci pittsbursey rdo-
wodach naro- |fz wldowych

byli już 10 punktów, ,a my nie mamy anijednego. Moje niedo-świadczenie odebrało nam wszystkieszanse. Kierownikdrużyny nie posiada się ze złości.

 
  

 

 W chwili gdy udęrzę pułkę,ty możesz liczyc *gwiazdy na niebie, a ja przez ten czas zmieniępozycję bez przeszkodyTo mię podniesie »w oczach kiero-nika drużyny!
z To W ilkę złapi2 | Uru,

|

wie ]PAT ***Jemy jak gra wz rzenie księżycu!drużyna nowo- BM ". 78% się - - -< _eska "=. - nates?

 
 

  

 

 
 

    Co za uderzenie, sam Baby Ruthnie potrafiłby dokonać takiegocudu. Nie myślałem, że Mutt=, tak dobrze potrafi grać!
   

    

MUSZĘ JĄZŁAPACI
 

    

Gdybym złapał tę piłkę urządzonoby ml taką owację, jakiej jeszczenikt nie doświadczył.    

  

   

  

  

  
 

 

 

 

       

Jett [„ shon. Jego stan jest.
czonym szu. beznadziejny!
brawcem!

śim.
z

d..
3

 

    

 


